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został przyjęty 
Specjalny podatek 


(WARSZAWA, 9, 11. (PAT). — 
Rada ministrów, która obrado- 
wała w dniu wczorajszym pod 
przewodnictwem p. premjera 
Kościałkowskiego, uchwaliła pro 
jekty dekretów Prezydenta Rze- 
ezypospolitej, zapoczątkowują- 
cych podjętą przez rząd akcję 
zrównoważenia budżetu pań- 
stwowego i utorowania drogi 
dla ożywienia życia gospodar- 
czego kraju. 


Pierwszy z tych dekretów 
wprowadza 
SPECJALNY PODATEK OD 
WYNAGRODZEŃ 
wypłacanych z funduszów pu- 
hliecznych. 


Dekret ten posiada znaczenie 


borów według następującej ska 
Ii progresywnej: 


Wynagrodzenia Stopa podafku 
do zł. 100 — = 

od zł. 101 — 150 7 proe. 
od zł. 150 — 200 9 proe. 
od zł. 200 — 250 10 proe. 
od zł. 250 — 500 11 proe. 
od zł. 500 — 1000 14 proe. 
od zł. 1000 — 2000 17 proc. 
powyżej zł. 2000 25 proc. 


JEDNOCZEŚNIE Z POD U- 
STAWY O OCHRONIE LOKA- 
TORÓW. ZOSTANĄ WYJĘTE 
MIESZKANIA, ZŁOŻONE Z 6 
POKOJÓW. I WIĘKSZE, lokale 
przemysłowe i handlowe z wy- 
jątkiem drobnych wymienio- 
nych wyżej kategorji oraz miesz 


zasadnicze, daje bowiem natych 
miastowy efekt w postaci poważ 
nego zmniejszenia deficytu. 

Pozostały deficyt — zgodnie z 
zamierzeniami rządu — zlikwi | 
ilowany będzie w drodze zwięk- 
tzenia wpływów z podatku do- 
rhodowego, (które to zwiększe-* 
nie nie obciąży już oczywiście 
dodatkowo pracowników pu- 
blicznych) oraz przez oszezędno- 
ści i kompresje w wydatkach 
państwa. 

Specjalnemu podatkowi od wy 
nagrodzeń podlegać będą wszy- 
sey pracownicy, których wyna- 
grodzenia wypłacane są przez 
skarb państwa i skarb śląski. 
Państwowe monopole, banki, 
przedsiębiorstwa, fundusze, in- 
stytucje i zakłady, związki samo 
rządu terytorjalnego i związki 
międzykomunalne, oraz przed- 
siębiorstwa, banki i zakłady 
tych związków, związki samo- 
rządu gospodarczego i zawodo- 
wego oraz przedsiębiorstwa, in- 
stytucje i zakłady tych związ- 
ków. Opłacany on będzie rów- 
nież przez pracowników prawno 
publicznych zakładów ubezpie- 
czeń społecznych i ubezpieczeń 
od ognia. 

Specjalny podatek od wyna- 
grodzeń pobierany hędzłe dro- 
gą potrącenia przy, wypłacie po- 


j pędzie 


kania mniejsze, które powstaną 
z przebudowy mieszkań więk- 
szych. 

Ochrona lokatorów wygasać 
również w stosunku do 
mieszkań, które po dniu 31 grud 
„nia 1937 r. a więc za dwa lata 
hędą zmieniać lokatora. 

Projekt omawianego dekretu 
wprowadza takie same 

15 LUB 10-PROCENTOWE 
ULGI 
w zakresie komornego w budyn 
kach, należących do skarbu pań 
stwa, banków państwowych, 


|Cena 30 groszy 
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od 


związków samorządu terytorjal 
nego, zakładów ubezpieczeń spo 
łecznych oraz innych instytucji 
prawa publicznego. W. domach 
należących do zakładów nubez- 
pieczeń społecznych obniżka ta 
dokonana będzie w stosunku do 
komornego płaconego za gru- 
dzień 1934 r. Dalszem ogniwem 
w akcji obniżki kosztów utrzy- 
mania i łagodzenia w ten spo- 
sób obciążeń podatkowych jest 
trzeci z uchwalonych przez ra- 
dę ministrów projektów dekre- 
tów, mianowicie dekret o podat 
ku od lokali. Projekt ten wpro- 


wadza poważną ulgę dla bied- 
niejszych warstw  społeczeń- 
stwa. 


Projekt ten, regulując cato- 
| ksztalt problemu opodatkowa- 
nia lokali, postanawia mu in. 
że PODATKOWI OD LOKALI 
NIE BĘDĄ PODLEGAĆ LO- 
KALE MIESZKALNE JEDNO 
I DWUIZBOWE, oraz zajmo- 
wane przez bezrobotnych i lo- 
kale trzyizbowe, © ile właści- 
ciel takiego trzyżzbowego mie 
szkania nie ma sublokatorów. 
W ten sposób biorąc pod uwa 


ge zniżkę komornego i zniesie 
nie podatku lokałowego, fak- 
tyczna zniżka komornego dla 
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mieszkań jedno i dwuizbo- 
wych wynosić będzie ponad 
20 procent. Ulga ta dotyczyć 
bedzie  ponzd milion 100 ty- 
sięcy rodzin. 

Idąc konsekwentnie w kie- 
runku odciążenia gorzej uposa 
żonych warstw społeczeństwa, 
projekt dekretu UMARZA RÓ- 
WNIEŻ ZALEGŁOŚCI w po- 
datku od lokali, przypadające 
za czas do 1 stycznia 1936 r. 
od jedno i dwuizbowych lo- 
kali mieszkalnych. U 

Wynagrodzenia do 100 zł. 
nie będą podlegać opodatkowa 
niu. Uczyniono to w dążeniu 
do uchronienia od podatku 
wynagrodzeń najniższych. 

Przy wynagrodzeniach, od 
których opłaca się państwowy 
podatek dochodowy, opłaty e- 
merytalne lub składki na rzecz 
ubezpieczeń społecznych, ska- 
la podatku została wdpowie- 
dnie zredukowana. 

Wolne będą od podatku 
wszelkie renty inwalidzkie, 
zaopatrzenia weteranów no- 
wstań narodowych oraz wdów 
po nich, zaopatrzenia m wie- 
źniów politycznych, pensje 
przywiązane do orderu „Virtu- 
fi Militari“, odznaki Krzyża 


Zajścia antyżydowskie w stolicy 


Grupa siudenitówendelsów wdarła się do 
umiwersyśełu i politechniki 


i pobiła znajdujących się na wykładach studentów żydowskich 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

W. dniu wezorajszym w War- 
szawie mialy miejsce zajścia an- 
tyżydowskie. 


Q godz. 10 rano duża grupa 
studentów, rekrutująca się ze 
sfer endeekich, wdarła się na 
podwórze gmachu umiwersytec- 
kiego, gdzie urządziła wiee. 

Na wiecu tym przyjęte rezolu- 


cje antysanacyjne i antyżydow- 
skie. 

Następnie studenci w liczbie 
500 wdarli się na salę wykłada 
wą wydziała prawnego i pobili 
kilku studentów żydowskich. 

Inna grupa studentów poli- 
techniki udała się po wiecu na 
miasto, gdzie zaczęła wybijać 


szyby w sklepach oko 
1 bie 
Ta suma rupa 


stępnie do politechniki, wtargnę 
ła na sale wykładowe i przystąpi 
ła do bicia znajdujących się tam 
studentów - żydów. 

Rektor politechniki wezwał 
studentów żydowskich do opusz 
czenia sal wykładowych, ci jed- 
nak oświadczyli, że nie wyjdą, 
wobec czego o godz. 2,40 pop. 
do gmachu politechniki wkro- 
czyła polieja. Kilkunastu spraw 

aresztowano. 


M słę nat fedw zajść 


s stopce saaź „ministrów 


Zasługi za dzielność, zacpa: 
trzenia wyjątkowe, oraz renty 
ubezpieczeniowe pracowni- 
ków fizycznych. 

Specjalny podatek od wyna, 
grodzeń wprowadzony zosta- 
nie na okres 2 lat, t. l. od dn. 
1 grudnia bież. roku do 1 gru 
dnia 1937 roku. 

Drugi z uchwalonych prze” 
radę ministrów projektów do- 
tyczy 
NOWELIZACJI USTAWY O 

OCHRONIE LOKATORÓW. 

W dążeniu do złagodzenia 


|zniżki dochodów, jaka nastąpi 


wskutek wprowadzenło specjal 
nego podatku od wynagrodzeń 
pracowników publicznych, jak 
również wskutek zamierzone 
go podwyższenia skali podat- 
ku dochodowego, opłacanego 
przez inne warstwy obywateli, 
projektowany dekret o zmia: 
nie ustawy o ochronie lokato 
rów obniża nodstawowe ko 
morne mieszkań i lokali, pod 
legających ustawie o ochronie 
lokatorów. zk 7: 

OBNIŻKA TA WYNOSIĆ 
BĘDZIE 15 PROC. DLA MIE- 
SZKAŃ, ZŁOŻONYCH Z 1-GO 
LUB 2-CH POKOJÓW (Z 
KUCHNIĄ) I 10 PROC. DLA: 
MIESZKAŃ WIĘKSZYCH o- 
raz lokali mniejszych firm 
przemysłowych 1 handlowych, 
a mianowicie tych, które zali- 
czone zostały w roku bież. do 
7-ej i 8-ej kategorii przemysło 
wej lub 3 i 4-ej kategorii han 
dlowej. 

Komorne za lokale w cało- 
ści lub w części podnajęte ule 
gnie obniżeniu w tym samym 
stosunku co komorne płacone 
przez lokatora. 

Zniżki te wprowadza sie na 
okres od 1 grudnia 1935 r. do 
dnia 30 listopada 1937 roku, 
harmonizując w ten sposób 
czas ich zastosowania z okre- 
sem, na który wprowadzone 
zostaną nowe oboiążenia podat 
kowe na rzecz zrównoważenia 
bndżetu państwowego, 


Londyn, w listopadzie. 

Kilka d * zatedwie dzieli nas 
od wyborów jednak nie odczu- 
wa się ani propagandy wybor- 
czej ani gry namiętności partyj 
nych. Odezwy wyborcze zosta- 
łv wydrukowane w pismach — 
Z pośród plakatów wyborczych 
zwraca na się uwagę jeden. 
przedstawiający rozpromienio- 
ną matkę, która trzyma w o- 
bięciach dziecko. — Złośliwi 
twierdzą, że plakat ten z rów- 
nem powodzeniem mógłby być 
reklamą dla „nowozelandzkie- 
go masła“, W r. 1931 jeden z 
plakatów przed:tawiał bezro- 
botnega w łachmanach, a obok 
napis: „Dajcie mi pracę“. Ten 
bezrobotny w międzyczasie do 
brze się odżywił i na plakacie 
w roku 1935 widzi się rozle- 
piona na murach proklamację 
króla o rozwiązaniu parlamen 
łu i rozpisaniu nowych wybo- 
rów.' Spotkać też można na 
przedmieściach agitatorów, któ 
rzy ìmprowiżują wiece. Jest 
ło nowość w akcji wyborczej 
w Anglii. 
Agitacja na wsi utrzymana 
jest wiernie w ramach trady- 
cji. Polega ona na osobistej ak 
cji kandydata, który przy 
szklance piwa w knajpie lub 
odwiedzając wyborców w mie 
szkaniu, kaptuje zwolenników. 
Partje polityczne sięgnęły oczy 
wiście do nowoczesnych środ- 
ków agiłacymych. Da walki 
wyborczej wciągnięto radjo.— 
Wygłasza się mowy za i prze- 
ciw rządowi, ale fe osób nasta 
wia swoje głośniki na audycje 
wyborcze, trudno zgadnąć. 
„ Zebranie masowe, które od- 
było się w Albert Hall z udzia- 
łem 4.000 osób, była manifesta 
cją na rzecz ligi narodów. Na 
zebraniu tem przemawiali ma- 
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W czwartek Angilja idzie do urn 


lie kcosziują wyboru państwo, parfię i kandydata 


Ą Lesson for the Nation 


Moral: 


WORKING TOGETHER 
IS BETTER than PARTY STRIFE 


SUPPORT 
NATIONAL GOVERNMENT 


Jeden z 
obrażaj 


tadorzy wszystkich partji oraz 


arcybiskup z Canterbury. Prze | 


mówienia nie różniły się ireś- 
cia j z trudnością możnaby 
podstawie owych mów stwier- 
dzić. kto do jakiej partii nale 
żał, Walka wyborcza stronnictw 
rządowych i opozycyjnych jest 
walką z wiatrakami, z wvima- 
ginowanymi wrogami: z prze- 
ciwnikami zasady kolektywne- 
go bezpieczeństwa į obrony po 
koju. Jest to walka z przeciw- 
nikami, których w rzeczywisto 
ści niema. 

Apatja chwiłowa wyborców 
nie oznacza - jednak, że będą 


„Queen Mary“ 
s ai 


największy okręt pasażerski. świata, budowany w Anglii ibędzie jaż ma 
bliższym czasie wykończony i oddany do użytku publicznego. 


RIALTO 


r wydarzenie filmowe 


Dziś i dni następnych! 


reżyserji Maxa Reinhardta 


mie o g 2 poranki ** "*5 85 (r. 


jacy opłakane skutki zdostrzonych 


fiszów wyborczych obozu rządowego płastycznie wy- 


walk partyjnych. 

| świecić abstynencją 14 listopa- 
a i nie pójdą do urn wvbar- 
| czych. Chodzi o to, że agitacja 
|wyhorcza mie napotyka na 
sprzeciwy. gdy mowa © polity- 


zegarek 
ptymagnetyczny 


ce zagranieznej. Zwycięstwo 
rządu jest przesądzone. Nawet 
najwieksi pesymiści twierdzą, 
że większość rządowa wyniesie 
najmniej 115 głosów. Wynik 
wyhorów spowoduje ożywienie 
polityczne, pobudzi aktywność 
stronnictw. Uchodzi za pewnik, 
że szef samorządu londyńskie- 
go, Herhert Morrison, który w 
roku 1931 stracił mandat, za- 


Pracy. Ten pełen temperamen 


tu polityk, będący pozatem do 
skonałym  taktykiem, zostanie 
zapewne przywódcą frakcji par 
lamentarnej Labour Party. 
Jako kandydata do teki mi 
nisterjalnej wymieniają m. in 
szefa propagandy partji kon- 
serwaływnej, Margeasona, któ- 
remu Baldwin chce w ten spò- 
sób okazać swoją wdzięczność 
uznanie. Twierdzą również. 
że z rządu ustąpią trzej mini- 
strowie resortów obrony naro- 


siądzie znowu ną ławach Partji |: 
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ZAPRASZAMY NA LAMPZĘ WINA 


do nowootworzonej 


ine awake »WACTWAŁ”, Piotrkowska 64, 352-35 
nitetów wyborczych i „kosz 


stko pozostaje już w sferze do- 
mysłów. 

Nadchodzące wybory, przez 
które ma być powołany do ży- 
cia 37 parlament Wielkiej Bry 
tarji i Irlandji — dziewiąty za 
rządów króla Jerzego V — bę- 
da kosztowały 3,8 milj. funtów 
szterlingów (0k0ł0 86 milj. zł.). 
Oke.o czwartą część tej sumy 
Donosi skarb państwa, a więc 
fatnik; połowa reszty nocho 
dzi z kas partyjnych, 
połuwę wydają kandydaci na 
swoją kampanię wyborczą. 
Wowbwry z 1981 r., które dostar 
szyły rządowi większość rekor 
dową, kosztowa kandydatów 
przeszło miljon funt, a skarb 
państwa wydał pół miljona; co 


stronictwa wydały, pozostało 
„ajemnicą. 
Od czasu, kiedy „Corrupt 


Practices Act“ (ustawa a ko- 
rupcji) ograniczył sumy wyda- 
wane na kampanię wyborczą, 
wydatki na wybory państwa j 
kaudydatów łącznie przekroczy 
iv sume 1,6 mili, funtów. Wy. 
bory 1910 r. ustanowiły rekord 
w kwocie 2,3 mili. funtów: na 
stepne co do wysokości wydat- 
ki spowodowały wybory w 1929 
r. kwotą przeszło dwuch mili. 
funtów. 


Ustawa przepisuje kandyda- 
towi najwyższą kwotę jaką wol 
no mu wydać w walce wybor- 
czej. Konserwatywnego kandy 
dala kosztuje wybór około 1200 
fr. (31.000 zł). Dla kandydata 
Labour Party jest tańszy, mia- 
nowicie przeciętnie 750 fs 
(19.500 zł.), Ustawowy najwyż- 
szy wydatek, dozwolony dla 
kandydata, wynosi 6 pensów 
na wyhorcę w hrabstwach, a ń 
pensów od wyborcy w okre- 
gach miejskich. Kandydaci mu 
szą przedłożyć dowody na swo 
je wydatki, a mianowicie z po- 
daniem ich przeznaczenia: wy 
płaty agentom, płace pracowni 
ków, koszty druków, papieru 
na ulotki lub afisze, dzierżawy 
tal na DRZE lokali dla ko- 


a drugą | 


łów osobi 


ajlaniej wchodzi do parla 
enta skrajny labourzysta Ja- 
wis Maxton. Jego wybór kosz- 
taje go mni iż któregokol- 
wek z jego kolegów. Przy o- 
statnich wyborach wolno mu 
było wydać 1300 funtów, an 
jednak zadowolił sie wydat- 
siem 150 funtów. 


Te wydatki kandydatów nie 
chodzą koniecznie z ich wła 
h kieszeni. Może bm 
ród nich ponoszą wszystkie 
ty kandydackie, ale dla re- 
szły, przewaźną część pieníę 
dzy dostarcza stronnietwo. — 
W partii knserwatywnej panu 
je naogół zwyczaj, że koszty 
"vborów ponoszą w równych 
częściach stronnictwo i kandy- 
dat. Dlatego kwestja finanso- 
wa nie pozostaje hez wpływu 
na wybór kandvda Z dwuch 
jednakowo zdolnych i wiele 
obiecujących ludzi, przeważnie 
ten, który może przysporzyć, 
funduszowi partyjnemu roez- 
nie tysiąc funtów lub więcej, 
ma największe szanse, niż ten, 
który zamierza w 
ich djet poseskich. t. 
funtów rocznie. 


D 
ko: 


Mimo to mają mektorzy nfe 
zamożni, młodzi politycy rów 
nież wielkie szanse.  Partja 
przydziela im te okręgi aw 
zdobycia których jest wpraw- 
dzie mało widoków, lub tet 
prawie żadne, ale o które ma 
się rozegrać walka ze wzplę 
dów taktycznych. Np. często 
opłaca się pewnej parlji, wy- 
stawić „beznadziejnego* kan- 
dydata przeciw przywódcy 
stronnictwa przeciwnego, tak. 
że ten zatrzymany jest w swo- 
im okręgu wyborczym i mie 
może przyjść na pomoc zagro 
żonemu kandydatowi w innym 
okręgu. Właśnie przy 
tnich wyborach s: SAORI 
wielu takich młodych kandy 
datów, uważanych za bezna 
dziejnych, wyszła MIKA 


ZIOŁA Z GOI I GÓR 


HARCU D-ra  LAUERA 


, wuwają Ob. 


Re jedzie na odpoczynek 


dowej: minister lotnictwa, sir || - 


Gumliffe (Lister, który nawet 
nie kandyduje, pierwszy lord 
admiralicji, sir Eyres Monsell, 
z dzigłalności którego rząd 
jest podobno niezadowolony, 
oraz minister wojny, lord Hali- 
fax, który tylko czasowo został 
powołany na to stanowisko— 
Nie jest wykluczone, że po wy- 
borach na miejsce tych trzech 
ministerstw powstanie jeden 


Prezydent Roosevelt po wytężonej pracy ostatnich miesięcy 
krótki wypoczynek na amerykańskim krążowniku „Rouston* ną przeja 


udał si 


resort, na którego czele stanie |kę po Atlantyku. Na zdjęciu pożegnalna parada marynarzy amerykańskich 
przez odjazdem prezydenta. 


Winston Chnrchilt. Ale to wszy 
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Doroczna lista odznaczonych 


Adw. Piotr Konudekorowany „Polonią Restituta", 
inż. Wojewódzki -- Złotym Krzyżem Zasługi 


W dniu 11 listopada r. h. uka 
że się zarządzenie Prezydenta 
Rzeczypospolitej, nadające — 
jak co roku w tym dniu — od- 
znaczenia orderem „Polonia Re 
stituta*, 

WIELKĄ WSTĘGĄ „POLONIA 

RESTITUTA“ ' 
odznaczeni zostali: gen, dr. Feli- 
cjan Sławoj - Składkowski, Ii 
wiceminister spraw wojsko- 
wych; August Zaleski, b. mini- 
ster spraw zagranicznych; Hen- 
ryk Fioyar-Rajchman, b. mini- 
ster przemysłu i handlu; sen. dr. 
Mikołaj Kwaśniewski, b. woje- 
woda. 

KRZYŻEM KOMANDORSKIM 
Z GWIAZDĄ „POLONIA RE- 
STITUTA* 
odznaczeni zostali: ks. dr. Teo- 
dor Kubina, biskup diecezji rzym 
sko - katolickiej w Częstocho- 
wie; Władysław Zygmunt Beli- 
na - Prażmowski, wojewoda 
Iwowski: ks. dr. Bronisław Żon- 
gołłowicz, podsekretarz stanu w 
ministerstwie wyznań relig 
nych i oświecenia publiczneg 
dr. Witold de Michelis, I proku- 
rator sąda ższego; dr. Sta- 
nisław Ś rski, dyrektor 


odznaczeni zostali m. in. gen. 
bryg. Stanisław Miller (Łódź), 
gen. W. Stachiewiez, dyr. T. 
Krychowski, woj. Marnszewski, 
ard Szturm de Sztrem, dyr. 
nego urzędu statystycznego 


Demonstracje 
w Madrycie 


MADRYT, 9 11, (PAT). Dzi-| 
siaj rano liczne grupy studen- 
tów protestowały przeciwko 


zamordowaniu dwuch mło- 


dych faszystów w Sewilli, Pod 
czas manifestacji padły strzały 
rewolwerowe. Jedna osoha zo- 
stała zabita. 


Jesienne Wycieczki 


jak również 


franzytowe podróże do PALESTYNY przez ZSRR 
przez przodstawicielstwa „INTOURISTĄA“. 
Zapisy | szczegółowe informacje: 
Wszystkie oddziały Polskiego Biura Podróży „ORBIS* 


„UNION-LLOYD*, Warszawa, ul. Chmielna 44. 
»WAGONS-LITS-COOK", Warszawa, Krak. Przedm. 42. 


itd. 

KRZYŻEM OFICERSKIM „PO- 
LONIA RESTITUTA“ 
odznaczeni zostali m. in. staro- 
sta Mieczysław Syska w Łomży, 
dyr. dr. Tadeusz Garbusiński w 
Warszawie, Bolesław Leśmian w 
Warszawie, dyr. Wiliam Horzy- 
ea we Lwowie, Józef Węgrzyn 
w Warszawie, Stanisława Wy- 
socka w Warszawie, Jan Kiepu- 

ra w Krynicy. 

KRZYŻEM KAWALERSKIM 
„POLONIA RESTITUTA“ 
odznaczeni zostali m. in. ppłk. 
dypl. Jan Rudolf Gabryś, adw. 
Piotr Kon w Łodzi, dr. Kazi- 
mierz Kaden w Rabce, nacz. W, 

Lutomski w Kielcach. 

ZŁOTYM KRZYŻEM ZASŁUGI 
odznaczeni zostali m. in.: Ma- 
rja Pieracka w Nowym Sączu. 
ks. Michał Rękas we Lwowie, 
wiceprez. Michał Wawelberg w 
Warszawie, dr. Ludwik Hirsz- 
feld w Warszawie, Ferdynand 
Antoni Ossendowski w Warsza- 
wie, prof. Józet Wilhelm Mehof- 
fer w Krakowie, Feliks Nowo- 
wiejski w Poznaniu, Marjusz 


Maszyński w Warszawie, DYR. 
INŻ. WACŁAW WOJEWÓDZ- 
KI W ŁODZI, dyr. inż. Marjan 
Piasecki w Zgierzu, dyr. Józef 
Rajchenbaum w -Warszawie, 
dyr. inż. Stefan Saturnin Strzem 
bosz w Głownie, dyr. TADEUSZ 
PIECH w TEL AWIW, Michał 
Szereszowski w Warszawie. 
ZŁOTYM KRZYŻEM ZASŁUGI 
PO RAZ DRUGI 

odznaczeni zostali: Płk. Romu- 
ald Zurakowski, ppłk. Kazimierz 
Maryniarczyk, mjr. Józef Bocia- 
nowski, mjr. Feliks Józef Choy- 
nowski, mjr. Słanisław Rudolf 
Czaykowski, mjr. Rudolf Fry- 
szowski, mjr. dypl. Wałery Aloj 
zy Krokay, radea Ryszard Roch 
Adamowiez w Warszawie, inż. 
Jerzy Adam Budzyński w War- 
szawie, Rudolf Grzegorz Wacek 
we Lwowie. 

ODZNACZENIA DZIENNIKAR- 

SKIE 
KRZYŻEM OFICERSKIM „PO- 
ŁONIA RESTITUTA“ 

odznaczeni zostali: ś. p. Feliks 
Przysiecki, Marja Johanne Wice- 
ka, sen. Feliks Gwiżdż, 


pos. Jan Walewski. 

KRZYŻEM KAWALERSKIM 
„POLONIA RESTITUTA“ 
odznaczeni zostali: Marja Al- 
brechtowa, sekretarz redakcji 
agencji „Iskra“, Józef Burezak, 
kierownik oddziała PAT we 

Lwowie. 
ZŁOTYM KRZYŻEM ZASŁUGI 
odznaczeni zostali: Stanisław 
Czosnowski, naczelny redaktor 
sprawozdań parlamentarnych, 
Stefan Michalski, sprawozdawca 
parlamentarny, Witold Kindler, 
redaktor PAT. Jakub  Bejlin, 
kierownik BIP., Kazimierz Do- 
bija, dyrektor II. Kur. Codz. w 
Krakowie, Henryk Tetzlaff, re- 
daktor naczelny „Dnia Pomor- 
skiego“ w Toruniu, Marja Lud- 
kiewicz - Lewandowska w Bia- 
tymstoku. 
SREBRNYM KRZYŻEM ZA- 
SŁUGI 
odznaczeni zostali: Jerzy Cho- 
rzelski, współpracownik „Kurje 
ra Porannego*, Roman Prystu- 
pa, korespondent PAT w Łucku, 
Marjusz Golez, współpracownik 
PAT. 


Nagrody miasta Warszawy 


przyznane zostały prof. Łukasiewiczowi, P. Gojawiczyńskiej, 
K. Szymanowskiemu i A. Karnemu 


WARSZAWA, 9 11. (PAT). 
Dziennik zarządu m. st. War- 
szawy nr. 60 z dn. 11 listopa- 
da 1935 r. podaje do wiadomo 
ści wyniki obrad sądów kon- 
kursowych dorocznych nagród 
m. st. Warszawy. 

I. NAGRODĘ NAUKOWĄ 
przyznał sąd konkursowy na 
posiedzeniu w dniu 6 listopada 
1931 r. profesorowi dr. Janowi 
Łukasiewiczowi za to, że 


Turystyczne do ZSRR 


Cofnięcie exequatur 


konsulowi angielskiemu w Hannowerze 


LONDYN, 9.11. (PAT) — Rząd 
niemiecki cofnął exequartur konsulo 
wi W. Brytanji w Hannoverze kpt. 
Aue, twierdząc, że koosul Aue po- 
dawal do wiadomości swych ptzeło 
żonych w Berlinie szczegóły, doty- 
czące zbrojeń niemieckich. 

W Foreign Office twierdzą, 


Mówić też 


że 


szczegóły, podane przez konsula na 
temat akcji zbrojeniowej w Hanno- 
verze były powszechnie znane ti że 
konsul doszedi do posiadania tych 
wiadomości przy zwykłem wykony- 
waniu swych czynności konsular- 
wych. 


mie wolne 


Newe przepisy w Grecji 


ATENY, 9.11. (PAT) — Na po- 
Äedzeniu rady ministrów, na któ- 
rem zapadła decyzja jaknajsurow- 
szego zastosowania rozporządzenia 
z mocą ustawy 0 utrwaleniu nowego 
ustroju państwowego, zgodnie z 
tem rozporządzeniem zostało zaka 


zane wypowiadanie opinji przeciw- 
nych nowemu usirojowi, względnie 


dyskutowanie, rozważanie i opisy- 
wanie wydarzeń, jakie miały miej- 
sce przed zniesieniem ustroju bez. 
królewskiej republiki. 

Przekraczającym tę ustawę gro 
żą surowe kary, do których zali- 
czyć należy zakaz dalszego wydaw- 
niectwa, konfiskata urządzeń dru- 
karskich itp. 


przez stworzenie i ugruntowa- 
nie logiki wielowartościowej 
myśl ludzką na nowe pchnął 


tory. 

II. NAGRODĘ LITERACKĄ 
przyznał sąd konkursowy na 
posiedzeniu w dniu 31 pas- 
dziernika pani Poli Gofawi- 
czyńskiej za powieść p.t. 
„Dziewczęta z Nowolipek*, w 
której autorka odmalowuje ze 
znajomością i prawdą głębokie 
przeżycia „ludu Warszawy”. 
m. NAGRODĘ MUZYCZNĄ 
przyznał sąd konkursowy na 
posiedzeniu w dniu 31 paź- 
dziernika 1935 r. Karolowi 
Szymanowskiemu za „działal- 
ność kompozytorską, bezkom- 
promisową, artystyczną i ntrzy 
maną na najwyższym pozio- 
mie współczesnej sztuki mu- 
zycznej*. 

IV. NAGRODĘ ARTY- 
STYCZNĄ 

przyznał sąd konkursowy na 
posiedzeniu 31 października 


FUTRA 


dawniej BROMBERG 


Piotrkowska 34 


I piętro, front. 
Detal. 


Hurt. 


Piega wilków 


na Kresach 


WILNO, 9 11. (PAT). 
W ostatnich dniach coraz czę- 
Ściej napływają do kresowych 
starostw doniesienia rolników 
o stadach wilków, które pory- 
wają bydło, pasące się na pa- 
stwiskach. Starostwa wespół z 
nadleśnictwami  państwowemi 
zarządziły w zwiazku. z tem 


1935 r. artyście - rzeźbiarzowi 
p. Alfonsowi Karnemu, „w uw- 
znaniu jego dotychczasowej 
twórczości, która rozwinęła się 
w Warszawie i ma swój moe- 
ny wyraz w rzeźbie portreto- 
wej: „Nowakowski“, „Antopor 
tret“, „Kotarbiński“, „Maszyń- 
ski“, „Młynarskił | 


UŚMIECH ZDOBYW ` 
SYMPATJĘ U LUDŹI 


gdy odsłania białe, zdrowe zęby 


Zaniedbane zęby szpecą każdą twarz. 
Ujmujący uśmiech i białe bł 


przenika pomiędzy zęby i czyń 
dokładnie. Colgate to pasta do zębów 
polecana przez Zw, Lek. Dentystów 
w Państwie Polskiem, 


Rekord Smitha pobity 


PORT DARWINA, 9 11. 


(PAT). Lotnik australijski 
Broadbent wylądował tutaj, pa 
biwszy ustalony przez Kings- 
forda Smitha rekord samotne- 
go lotu z Anglii do Australii o 
7 godz. i 28 min. Broadbent 
wyleciał z Croydon w dn. 2 li- 


stopada i przybył do Australji 
w 6 doi, 24 godz. i 19 minat 


Hisznanja wotaje 
z Paramountem 


MADRYT, 9 fi. PAT). Ne- 
da ministrów postanowiła zæ- 
bronić od poniedziałku 


jący Hiszpanię i jej 


ne. 


Sledztwo w czasie nabożeństwa 


Policja czeska pogwałciła kościół 


MORAWSKA OSTRAWA, 9 
listopada. (PAT). — Charaktery- 
styczną ilustracją dla metod, sto 
sowanych przez władze czeskie 
na Śląsku za Olzą, jest wypadek, 
który wydarzył się w kościele 
ewangielickim w czeskim Cieszy 
nie. W czasie uroczystego nabo- 
żeństwa do kościoła ewangielie- 
kiego wkroczyli agenci policji 
czeskiej, którzy bezceremonjal- 
nie podczas nabożeństwa doko- 
nywali dochodzenia w sprawie 
zjazdu młodzieży ewangielie- 


kiej. Pogwałcenie kościoła przez 
policję wywołało wielkie obu- 
rzenie wśród ludności. 


Uporczywe zaparcie kata- 
ry grubej kiszki, wzdęcia, osła- 
bione funkeje żołądkowe, zasto- 
ina ogólna, osłabione funkeje 
wątroby, bóle w bokach i pod 
żebrami przechodzą przy uży- 
waniu rano i wieczorem po szkla- 
neczce. naturalnej wody gorzkiej 
„Francis zkarJózefa", 


Poszukiwania Kingsforda $mitha 


nie dały nara 


SINGAPUR, 9 11. (PAT). 
Poszukiwania Kingsforda Smi- 
tha, prowadzone wczoraj przez 
wodnopłatowce wojskowe i 
słynnego lotnika Melrose, nie 
dały pozytywnych rezultatów. 


Mimo to, wodnopłatowce pro- 
wadzą dalsze poszukiwania w 
zatoce Bengalskiej. 


zie rezultatu 


Niektórzy przypuszczają, Że 
Kingsford Smith, chcąc unik- 
nać burzy na oceanie, skiero* 
wał się do Burmy przez dżun- 
gle i musiał wylądować w miej 
scowości, nieposiadającej sta- 
cii iskrowej, wobec czego nie 
ma możności dać znać o sobie. 


Eksplozja gazów podziemnych 


zniszczyła główną u! 


LONDYN, 9 11. (PAT). 
W piątek wieczorem w mia- 
słeczku Ołdham w Lancashire 
wydarzyła się silna eksplozja 
gazów podziemnych. Główna 
ulica miasta została częściowo 


licę miasta w Angiji 


na. Ciężkie pokrywy kanałów 
i płyty trotuarów wyleciały w 
powietrze, rozbijając zgórą 50 
okien. Wielu przechodniów 
rzuconych zostało siłą wybu- 
chu o ziemię. 11 osób odnio- 


zniszczona. Wzdłuż całej ulicy. 


utworzyła sie głęboka  szczeli- 


sło ciężkie rany, a 40 lżejsze. 


4 
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„GŁOS PORANNY“ — 1935 


Sr. 509 


Negus bedzie zdetronizowany 


o ile w dniach najbliższych nie rozpocznie kontrofenzywy na froncie północnym 


LONDYN, 9 11. (Tel. wł.)— 
Donoszą z Addis - Abeby, że 
wiadomości o zajęcia Makalie 
wywołała przygębiające wra- 
żenie w nolitycznych i dwor- 
skich sferach Abisynii, wzma- 
gając fale niechęci | oskarżeń 
przeciwko negusowi. 

Naczelnicy różnych szcze 
piw. dawni żołnierze Meneti- 
ka oraz cała partja narodowa. 
CESARZOWI 

z powodu 
taktyki defenzyw- 


«iosowanej 


Jedes z korespondentów (wio: | 
skich czy prowłoskich?) w Abisynj! ; 
donosi, że mieszkańcy  terytorjów | 
okupowanych na północy przez od- 
działy włoskie, domagają się gorą 
co i nałarczywie od władz 6kupa- 
ryjnych potretów Mussoliniego w 
celu ozdobienia nimi swoich chat 
Ahy zadośćuczynić żądaniom abi- 
syfńczyków, zakłady kino i totogra- 
ficzne „Luce” przystąpiły do odbi- 
jania w Kilkudziesięciu tysiącach 
egzemplarzy znanej totogratji ‘Duw 
e, przedstawiającej go podczas 
przemowy, wygłaszanej do wojska 
4 pomostu czołgu. Bardzo słusznie. 
Że rządowe zakłady „Luce” taką 
przesyłkę odbitek wysyłają do 
ynji — zgoda.  Zrozumiałe to 
i jasne. Ale żeby ablsyńczycy, na: 
wet w prowincji okupowanej przez 
wojska włoskie, odczuwali nieod- 
partą potrzebę zawieszenia na ścia- 
nach swych szałasów fatogratji sze 


fa rządu obcego państwa — trudno | k 


w to uwierzyć. Albo to przesada 
poładniowca, albo też upał tropikal 
ny uderzył mu do głowy. 

+$ 


Czytelnik gazety: Najpierw mů- 
wiono o Etjopji, potem wyszła na 
stól Abisynja, a teraz przyczepił 
się jakiś negus?! 

s 

Franciszek jest chory na płuca, 
ponieważ jednak nie ma dość pie- 
niędzy, aby pojechać na Rivierę, 
przeto udaje się do lekarza, który 
gwarantuje wyleczenie każdej cho- 
rohy przy pomocy metody Coue, 
ech pan uważa — mówi le- 
karz. — Niech się pan położy wie- 
czorem o godz. 7-ej do łóżka, za- 
mknie oczy i szepcze do siebie w 
ciągu godziny: „Leżę na słońcu, 
jest mi coraz lepiej. Leżę na słon- 
cu, jest mi coraz lepiej”. 

Franciszek idzie do domu i pii- 
nie spełnia polecenie lekarza, Trwa 
to cały miesiąc. Następnie udaje się 
znowu do lekarza, który leczy wszy 
stkie choroby przy pomocy metody 
Coue. Tę 

— 0, do djabła, — mówi ten — 
jest pan już zupełnie bronzowy. 
Proszę tylko tak dalej postępować: 

Franciszek szepcze dalej: „Leżę 
na słońcu, jest mi coraz  lepiej...”. 
W ciagu dwuch tygodni. Aż pew- 
nego dnia gospodyni Franciszka wi 
dzi się zmuszona do natychmiasto- 
wegn wezwania pogotowia. Lekarz 
znajduje Franciszka nieprzytomne- 
go na łóżku, zaczyna go badać i ki- 
wa ze zdumieniem głową: 

— Diwne — mruczy — bardzo 
dziwne: porażenie słoneczne! 


* 

Od roku uczęszczasz już do szko 
ly, chłopcze, i wciąż jeszcze nie 
umiesz dalej liczyć, jak do dziesię- 
ciu. Co z ciebie będzie? 

— Sędzia ringowy! 


„QFENZYWY 


nej, która oddaje w ręce nie- 
przyjaciela najżyźniejsze — ob- 
szary Abisynji. 


Zaraz vo nadejściu wiadomo 
Ści o upadku Makalle w pata- | 
cu głowy kościoła koptyjskie- 
go zebrała się rada państwa, 
w której wzięli udział przeby- 
wający w stolicy naczelnicy 
prowincji Szoa i Godżam. Przy 
hył również wygnany przez ce 
sarza i skazany na więzienie 
ras Imru, który na poprze- 
dniej radzie popadł w nieła- 


GROŻ ĄCE 


WI ULTIMATUM, 
DETRONIZACJĄ. JEŚLI W 
CIĄGU DWUCH TYGODNI 
NIE ROZPOCZNIE NA. FRON 
CIE PÓŁNOCNYM KONTR- 
1 nie wynpędzi 
włochów z prowineji Tigre, 
adbierając im, Makalle, Aduę i 
święte miasto. Aksum. 


Podobno uchwała rady pań- 
stwa oddziałała przygnębiają- 
to na negusa, który z każdym 
dniem traci zwolenników. Ce- 
sarz zdecydował się w dniach 
najbliższych wyjechać do 
Dessie, gdzie prawdopodobn'e 
przystąpi do zorganizowania 
wielkiej  kontrofenzywy prze- 
ciwko północnej armji wło- 
skiej. 


Wojska prą naprzód 

RZYM, 9,11. (PAT) — Agencja 
Stefani donosi z Makalle, że okupa- 
cja tego miasta nie była estatecz- 
nym celem, postawionym  tldzia- 
łom włoskim. Oddziały 2-ej dywizji 
tubylczej pod dowództwem gen. 
Vacalusso opuściły miasto i posu- 
wają się szlakiem karawanowym 
ku pozycjom nieprzyjacielskim w 
akolicach Amba Alagi. Posuwanie 
się naprzód postępuje bardzo szyb- 
0. 


Uowództwo wioskie spodziewa 
się, że nieprzyjaciel będzie zmuszo- 


ny przyjąć bitwę w otwartem polu, 


Drugi okres operacji 
skończony 


Wiadomości ze źródeł włoskich 
potwierdzają przypuszczenia angiel 
skie, że wzięcie Makałle zakończyło 
druki okres operacji na froncie pół 
mocnym. Trzecim okresem będzie 
oczyszczenie z nieprzyjaciela obsza: 
rów pomiędzy Taccaze a Gheve 
Włosi będą obecnie wzmacniali swo 
je pozycje i prawdopodobnie wybu- 
dują drogę z Makalle do Assab. 

W kołach włoskich przypuszcza 
ja, że z poważniejszym oporem ze 
strony abisyńskiej kolumny  wło: 
skie spotkają się dopiero w czwar- 
tym okresie operacji, kiedy wzno- 
wią swój marsz na południe, a 
więc dopiero w grudniu. 

Według wiadomości włoskich z 
Dżibuti, oddziały włoskie, które 


„| minęły Mussa Ali posuwają się szyb 


kim marszem wzdłuż granicy fran- 
cuskiego Somali. Kolumna ta ma 
rzekomo połączyć się z wojskami 
sułtana prowincji Aussa, który ja- 
koby wypowiedział posłuszeństwo 
cesarzowi abisyńskiemu.  Połącze- 
nie oddziałów włoskich z oddziała 
pi danakilów z Aussa ułatwiłoby 
włochom drogę korytem rzeki Ha- 
vasz w kierunku kolei Dżibuti — 
Addis Abeba. 


Taat „ROZNALTOŚCI” 135-5 


'Synowie Mussoliniego 


Samolot włoski | 


nad stolicą 
ADDIS ABEBA, 9.11. (PAT). — 

Dziś w południe przeleciał nad | 
| Addis Abebą na wielkiej wysokości 
samolot — jak przypuszczają 
włoski. Jest to pierwszy tego rodza 
ju wypadek od początku wojny wło 
sko - abisyńskiej. 


wyzwani na pojedynek 
powietrzny 

ADEN, 9.11. (PAT) — Krąży tu 
pogłoska, iż dwaj synowie posia 
abisyńskiego w Londynie, dr. Mar- 
lina, którzy przybyli przed kilki 
nastu dniami do Addis Abeby jako 
piloci wojskowi, wystosowali do słu 
żących w lotnict: włoskiem dwu 
synów Mussoliniego, wyzwanie 
zmierzenia się w walce PODA 


WIATR i CHŁOD 


TO WROGOWIE pnw 4 
CHRONI 


GLYCERIJE LL’ 
TIEA 


Ras Desta wkroczył 
na terytorium Somali 

PARYŻ, 9. 11. (PAT). Kores- 
pondent Havasa w Abisynji do- 
nosi, że według obiegających 
tam pogłosek, szwagier cesarza 
ras Desta przekroczył granicę po 
łudniową w pobliżu Doło i za- 
mierza posunąć się wgłąb tery- 
torjum włoskiego. Ze źródeł mia 
rodajnych zapewniają, że z pro- 
wineji Bali ciągną znaczne po- 


PRZY GRYPIE , PRZEZIĘBIENIU 5TO$U = 
JE SIE TABLETKI TOGAL.' POWODUJ: 
ONE SPADEK GORĄCZKI i PRZYNOŚZĄ ULGĘ 


siłki, kierując się na południo-| merykańskich, dalej 250 skrzyń, 3 


wschód ku dolinom Ljouba i 
Szebelli. 


KAIR, 9.11. (PAT) — W. Bryta- 
uja, według tutejszych informacji, 
nietylko wzmocniła swoją flotę na 
morzu Śródziemnem, ale także skon 
centrowała w Egipcie bardzo znacz 
ne siły Jotnicze. 800 samolotów znaj 
duje się w pobliżu Aleksandrji, sio 
dalszych montuje się obecnie i sa 
to wszystko samoloty bombowe i 
szybkie myśliwskie najnowszej kon 
strukcji, Pozatem w Chartumie (w 
Sndanie) znajdują się eskadry, li- 
czące ogółem 200 samolotów a w 
przygotowaniu są 2 nowe lotniska, 
strzeżone przez żołnierzy  anglel 
skich i hinduskich. Do tego doln 
czyć należy około 500 samolotów, 
znajdujących się na statkach w por 
cie. Ogółem siły lotnicze brytyjskie 
w Egipcie liczą około 2100 apara- 
tów, a liczba ta wzrasta z tygod- 
uia na tydzień. 


Materiał wojenny 
dla Abisynii 
PARYZ, 9.1. (PAT) — Agencja 
Havasa donosi z Dżibuti, że przy- 
było tam dzisiaj 12 samochodów 
ciężarowych marek angielskich i a 


Meńcor mad Warszawą 


był widoczny przez 2 sekundy 


WARSZAWA, 9. 11. (PAT). — 
Dziś wieczorem o godz. 17,28 po 


obserwowane przez dwnch astro 
nomów p. Bielickiego, asystenta 


jawil się nad stolicą niezwykłej |obserwatorjam uniwersyteckiego | 


okazałości meteor. Został on do- 
strzeżony w pobliżu zenitu i prze 
biegł stosunkowo szybko ku po- 
łudniowemu wschodowi. Bla- 
skiem swym przewyższał 200 — 
300 razy najsilniejsze gwiazdy 
nieba. 

Zjawisko to, rzadkiej okazało 
ści, trwało 2 sekundy. Było za- 


„Batory“ na 


oraz przez D. Kowałczewskiego, 
asystenta zakładu astronomji w 
politechnice. 

Obserwatorjum uniwersytec- 
kie, AI. Ujazdowskie 6-8, upra- 
sza wszystkie osoby, które spo- 
strzegły to zjawisko, o przesła- 
nie swoich obserwacji pocztą. 


ukończeniu 


W lutym bedzie oddany do użytku 


WARSZAWA, 911. (PAT) 
„Batory” znajduje się w stoczni w 
Montalcone w stadjum końcowj ch 
prac. Najważniejsze roboty na 
statku zostały już wykończone: sil- 
niki ustawione są na fundamei 
tach, pokłady, maszty, dźwigi i 


Gościnne występy 
znakomitej pary 


krany całkowicie gotowe. 

Nad wewnętrznem urządzeniem 
pomieszczeń mieszkalnych prace po 
suwają się szybko naprzód, tak że 
statek w zapowiedzianym terminie, 
t,j. lutym — mareu oddany bę- 
dzie do użytku. 


$zwajcaria też obniżyła 


pobory urzędnikom paśstwowym 


BERN, 9.11. (PAT) — Rząd 
szwajcarski opracowuje projeki dal 
szych obniżek pensji urzędniczych 
Posunięcie to ma na celu częściowe 
zrównoważenie budżetu. Obecnie 


Diny Halpern 


projektuje się obniżenie poborów 
do 15 proc. Łączna oszczędność uzy 
skana w ten sposób wyniosłaby 
rocznie 36 milj. tr. 


orz topa BRONEGKIEGO 


Dsiś w niedzielę o a © 4.30 pp. I 9.30 wiecz. sensacyjna sztuka A. Rogiers p, t „Ślub w więzieniu” 


EUROPA 


P. 4. 6. 8. 10 


Najciekawsay film sezonu ! 


W r. gł Claudette Colbert 


Dziś. 2 poranki 
og 12i2 
Ceny miejsc od 


których każda zawiera 26 karabi 
nów Mauzera, 4 działa przeciwlot- 
nicze oraz 3 składane samoloty. 
| Cały ten materjał wojenny przezna 
| czony jest dla armji abisyńskiej, 


Konfiskata 

towarów włoskich 

PARYŻ, 9, 11. (PAT). Havas 
donosi z Addis Abeby, że dekret 
rządu abisyńskiego zakazujący, 
import towarów włoskich so- 
stanie opublikowany 11 Hstopa- 
da. Jednocześnie zostaną skonfi 
skowane wszelkie towary wło- 
skie, znajdujące się na komo- 
rach celnych. 


JADOGOGOGOGOG 


SPCRTOWE NIEPRZEMAKALNE 
dla młodzieży 


bronsowe oraz czarne 39—35 al. 11.0 


31—89 zł. 13% 
ditto męskie 17.90 
(gwaranója za 


Idą parę) 
Specjalne skarpetki sportowe z czy* 


stoj welny, ręcznej roboty: 1.00, 2,20, 


Be-Ka 


ŁÓDŹ. PIOTRKOWSKA 59 


Łódź, PIOTRKOWSKA 59. 


+» 


wiceprezesem B.G.K. 
WARSZAWA, 9.11. (PAT) = 
Pan prezydent Rzplitej Polskiej 
mianował p. Józeła Kożuchowskie 
ge wiceprezesem Banku es en 
siwa Krajowego. 


„PRACA” 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawodo- 
woj wśród "Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, tel. 167-16 
przyjmuje zapisy na nast, dsłały: 

1. Sztuka stosowana- 
hafciarstwo 
2. Krawiectwo damskie - 


krój 
3. Gorseciarstwo- krój 
4. Modniarstwo-kapelusze 
5, Bieliźniarstwo- krój 
6. Ondulacja 
7. Manicure 
Sekretarjat czynny w godz. od 
9—43 i 15—19. 


Ala lzbicka 


pielęgniarka dyplomowana 


Narutowicza 47 
tel. 246-36 


Nr. 309 


10. XI— „GŁOS PORANNY“ — 1935 


e- 


Przyjaciel cesarza Wilhelma 


Albert Ballin, twórca handlowei potegi morskiei Niemiec, 
którego nazwisko zostało usunięte z okrętu jego imienia 


W ostatnich dniach przeszła 
przez szpalty dzienników nie- 
spostrzeżenie krótka notatka: 


„Pasażerski okręt linji Ham 
burg — Ameryka „Albert Bal- 
n“ został przemianowany na 
„Hansa“, 


Z motorowca oceanicznego 
zdjęto nazwisko jednego z naj 
większych przedstawicieli nie- 
mieckiego życia gospodarczego 


okresu przedwojennega i wo- 
iennego. 


Nazwisko Alberta Ballina, — 
przyjaciela Wilhelma II, ezło- 
wieka, który w swoim czasie 
zrobił fantastyczną karierę, by 
ło każdemu doskonale znane. 
Ale taka popularność ma cha- 
rakter jedynie zewnętrzny, a 
tymczasem Ballin był osobistoś 
cia wielkiego massztabu. Obec 
nie, kiedy przypomniano sobie 
o nim z okazji zdjęcia jego na 
zwiska z olbrzyma transocea- 
nicznego. który symbolizował 
olbrzymi wzrost osobistości sa 
mego Ballina, szczególnie cie- 
kawe będą stronice, poświęco- 
ne temu niemcowi pochodzenia 
żydowskiego w książce 'Teodo- 
ra Wolffa, która właśnie uka- 
zajła się pod tytułem „Marsz 
vrzez dwa wiekk*. 


Albert Balin był rodem z 
Hamburga. — Ojciec jego był 


właścicielem firmy „Morris et 


Co“, niewielkiej zgench, zaj 
mnjącej sid wyprawianiem e 
migrantów ra ocean, której ca 
łej biura mieściło ską w jed- 
nym z pokoi mieszkania Balli- 
nów. Albert Balin miał 20 lat, 
kiedy zmarł jego ofeżec i kiedy 


Domy dla stareów 


z funduszu kwiatowego 


Z inicjatywy Anny Hedin, siostry 
słynnego podróżnika Sven Hedina, po- 
wstało w Szwecji przed czternastu Ia- 
ty stowarzyszenie propagujące za- 
miast wydawania pieniędzy na kwia- 
ty dla uczczenia pamięci zmarłych, o- 
bracanie ich na cele filantropijne. Za- 
wiązało się koło „Funduszu Kwiat: 
wego“, które rozpoczynając swą 
lalność z bardzo skromnymi środka: 
ma obecnie w swym dorobku tak po- 
ważne pozycje, jak liczne domy-schro- 
niska dla starców pozbawionych środ 
ków do życia. 

Domy te są konstruowane w ten 
sposób, że każdy z pensjonarjuszy ma 
oddzielne mieszkanie, zapewniające 
mu całkowitą swobodę. Koszty utrzy- 
mania obliczane sg po cenach najniż- 
szych, bezpłatna pomoc lekarska oraz 
inne znaczne udogodnienia zapewnio- 
ne. 


Wapis na ziarnku ryżu) 


Oryginalny prezent otrzymał 
gubernator Nowej Walii Pału 
dniowej mr. Stevens. Mr. Ste- 
vens potrafił zyskać sobie na 
swem słanowisku sympatię ca- 
łej ludności. Na jubileusz gu 
bernatora nadesłano tysiące li- 
stów z życzeniami oraz moc 
prezentów. Nałoryginańniejszy 
jednak prezent otrzymał mr. 
Stevens od muzeum etnograficz 
nego w Nowem Delhi (Indje). 
Muzeum przesłało gubernatoro 
wi ziarnko ryżu, na którem a- 
nonimowy artysta - hindus wy 
pisał czarnym i czerwonym a- 
tramentem w 27 słowach tekst 
błogosławieństwa. Napis ten 


musiał sam zająć się kierowa- 
niem! ojcowskiej firmy, Tnte- 
resy szły kiepsko, ale młody 
Ballin odrazu skierował je na! 
imne tory, zawarł umowę z fir- 
ma konkurencyjna. która uczy 


niła go śwym generalnym 
przedstawicielem i następriie 


powoli osiągnął to, że konser 


| watywni właściciele linji okrę 


towej Hamburg — Ameryka 
początkowo zaangażowali tego 
młodego żyda na stanowisko 
kierownika całego działu pasa- 
żerskiego, a następnie uczynili 
go członkiem zarządu firmy. 
W ten sposób zaczęła się fan- 
tastyczna karjera Ballina, któ- 
ry stał się niekoronowanym 
królem wolnego miasta Ham- 
burga, miasta patrycjuszy, w 
którem człowiek bez galerji 
dostojnych przodków prawie 
nie mógł liczyć na uznanie w 
wyższych sferach towarzyskich 
kaiserowskich Niemiec. 


Balin nie posiadał galerii 
dostojnych przo tów, ale jego 
mowa dźwięczała prawdziwemi 
akcentami patrycjatu hambur- 
skiego, wszystkie jego manie- 


ry były manierami dostojnego 
potomka tegó „wolnego mi 
sta”, pił, jadł i palił tak, iak 
to mógł czynić tylko prawdzi 
wy  przedstawicieł pokoleń 
hamburskiej elity. 


ELIKSIR 


Posiadał on hamburską du- ) 
mę, dumę rozkazodawcy naj- 
większego portu europejskiego. , 
w którym zbiegały się nici, wia 
żące wszystkie kraje kuli ziem 
skiej. Ten potomek skromnej 
rodziny żydowskiej, chłopak 7 
firmy „Morris et Co“ stał się 
człowiekiem głębokiej kultury 
a szerokich horyzontach myśle 
nia, 

Był prawdziwym dżentelme- 
nem. Teodor Wolff wspomina, 
iak pewnego razu był obecny 
na obiedzie u Alberta Ballina, 
gdy w liczbie gości znajdował 
się W”helm II. 
Ballin siedział 
hok cesarza. 

„Sąsiad cesarza wiedział. że 
w takich wypadkach obserwo- 
wano ze wszystkich stron jego 
zachowanie. Ale to zupełnie 
nie wpływało na jego spokój i 
pewność siebie: był gospoda- 
rzem. który swobodnie roznia- 
wia ze swym  dosłojnvm goś- 
ciem, z uśmiechem słuchał ce- 
sarskich żartów, nie okazując 
jednak nadmiernego zachwytu. 
Nie pierwszy i nie ostatni raz 
znajdował się w takiej sytna- 
cii. 

Ogólne wrażenie, jakie spra- 


oczywiście o 


VADEMECUM 


UNIWERSALNY JRODEK ANTYSEPT 
sŁuży dla higjeny jamy usinej, qardła:nosa 
jako woda toaletowa 

"środek orzeźwiający 


wiał Ballin, charakteryzuje 
Wolff  francuskiem słowem 
„charme“, 


šrodek od polu; niemiłej woni 


apteczka domowa «jednej butelce 
środek ochronny przed owadami 
+ dla wielu innych celów higjenicznych. 


JEDYNY ELIKSIR NAGRODZONY ZŁOTYM 


Bursztyn, od lat najdawniej- 
szych jedna z ozdób ludzkich, 
jest skamieniałą żywicą wymar- 
łych drzew. Wraz z zawartymi 
Śladami zwierząt i owadów jest 
pozostałością po odległym o mil 
jony lat okresie a na ziemi. 
Oczywiście zawiera bursztyn 
tylko małe zwierzątka; wię- 
kszym udawało się wydostać z 
bursztynowego zamknięcia. — 
Znajdująca się w muzeum w 
Królewcu jaszczurka, wydobyta 
z bursztynu, należy do nielicz- 
nych wyjątków. Najprawdopo- 
dobniej już po śmierci została 
ona otoczona kroplami żywicy. 
Najczęściej znajdujemy w bur- 
sztynach owady. Jeżeli chodzi o 
ssaki, to czasem znaleźć można 
jedynie kosmyk sierści zwierzę- 
cej, który znalazł się tam za po- 
średnictwem pasożytujących na 
większych zwierzętach 5000 ga- 
tunków owadów, z pośród któ- 
rych liczne, żyjące jaż dziś tyl- 
ko w tropikalnych krajach, zna- 
leziono w bursztynowych gro- 
bach. Jeśli dodać do tego liczne 
pozostałości po roślinach i drze 


można odczytać przy pomocy 
mikroskopu. 


wach, stwierdzić można mniej. 


więcej klimat okolic nadbałtyc- |qa ziemi. 


MEDALEM NA WYSTAWIE HIGJE 


Mistoria w bursziymie 


kich w tej odległej epoce. Klimat 
ten odpowiadał dzisiejszemu kli 
matowi puszcz Florydy. 

Dziś, po upływie miljonów lat, 
wyglądają te zamknięte w bur- 
sztynie owady tak, jakby dopie- 
ro niedawno zginęły. Ciekawe są 
ślady ich przedśmiertnych walk 
które poznać można po położe- 
niu ich ciał I tak naprzykład 
pewna larwa, zamknięta w bur- 
sztynie, kurczowo trzyma się ka 
wałka drzewa, inna zastygła w 
skoku, który miał ją uwolnić z 
twardych więzów. Jeden z bur- 
sztynów zawiera ciało owadziej 
samiczki, która w przedśmiert- 
nych chwilach złożyła jeszcze ja 
jeczka, często też widzi się chra 
bąszcze, których gwałtowny od 
dech pozostawił ślady w postaci 
drobnych  kuleczek powietrz- 
nych. Nieraz spotyka się całe 
masy owadów, zamknięte we 
wspólnej mogile. Niewątpliwie 
zostały one zwabione migota- 
niem zastygłej żywicy. Swoją 
ciekawość przypłaciły one ży- 
ciem, a teraz po wielu miljo- 
mach łat przynoszą nam wieść o 


najodleglejszych epokach życia 


Duże 


RADION 


sam pierze! 


pranie — mało pracy 


poz o | 


Niemcy oddawna dążyły do 
tego, aby stać sie konkurentką 
władczyni mórz Wielkiej Bry- 
tanji, Swe wielkie sukcesy w 
dziedziyfie handlą morskiego 
Niemcy zawdzięczają genjuszo 
wi Alberta Balling, Wilhelm II 
rozumiał to i cenił Ballina, ja 
ko człow'eka o wyjątkowej 
wiedzy i zdolnościach, W cią- 
gu czterech lat wojny Ballin 
był niejednokretnie wzywany 
do cesarza, który naradzał się 
z nim w ważniejszych spra- 
wach morskich. 

Jedno z takich spotkań mia 
ło miejsce 10 stycznia 1916 
kiedy Ballin był na obiedz 
w towarzystwie jeszcze dwuch 
zaproszonych gości, cesarza i 
cesarzowej, w nowym pałacu 
w Poczdamie. Po obiedzie wie 
le mówiono o możliwościach 
wojny podwodnej, Cesarz wy- 
niósł wrażenie, że Ballin zale- 
ca wielką kampanię podwodną 
w celu zadania decydującego 
ciosu Anglii. Wilhelm IT, opie- 
rając się na opinii Ballina, a 
właściwie na tem, co za jego 
opinię uważał, wypowiedział 
się za wojną łodziami podwod 
nemi. Kanclerz Bethman-Holl- 
weg, który był przeciwnikiem 
takiej wojny, zwrócił się da 
Ballina po wyjaśnienia. Ballin 
napisał wówczas do cesarza, 
że zapoznał się z tajnymi mater 
iałami co do rzeczywistej bar- 
dzo niewielkiej liczby łodzi 
podwodnych, — posiadanych 
przez Niemcy i przyszedł do 
przekonania, że wojna podwod 
na „może coprawda nodrapać 
skórę Anglji, ale w żadnym wy 
padku nie zmusi jej do zawar- 
cia pokoju“, 

Zapraszano Ballilna jeszcze 
niejednokrotnie do głównej 
kwatery cesarza. Opowiada on 
w swych pamiętnikach, jak u- 
derzał go niezr zumiały opty- 
mistyczny nastrój władcy. Pe 
raz ostatni spotkał się z cesa- 
rzem 5 września 1918 roku, po 
klęsce olbrzymiej ofenzywy na 
zachodnim froncie, kiedy nie 
mogło już być żadnych wątpli- 
wości co da tego, iż zbliża się 
ostateczna katastrofa.» I tym 
razem Ballin zastał cesarza bar 
dzo źle zorjentowanego w tym 
samym, co zwykłe, optymisty- 
cznym nastroju. 

Ballin zalecał wszczęcie na- 
tychmiastowych pertraktacji z 
prezydentem Wilsonem; cesarz 
wedle świadectwa Ballina, był 
skłonny do pertraktacji. ale u- 
ważał, że n ema się: czego śpie 
szyć, A otoczenie cesarza pro- 
siło Ballina, aby nie wywoły- 
wał u kajzera zbyt nesymisty- 
cznego nastroju. 

Ostatni rozdział życia Balli 
na jest otoczony aureola trasi- 
zmu. Warto w tem miejscu za- 
cytować Teodora Wolffa do- 
słownie: z 

„W Europie, w przeciwień- 


"atwie do Japonii, nie jest przy 


iete, aby wyżsi arystokraci. o- 
ficerowie i inni patrjoci popeł- 
niali harakiri na znak rozna- 
czy, wywołanej klęską. Naj- 
bliżsi uczestnicy klęski —dzia- 
łacze państwowi, generałowie, 
dyplomaci i inne wysoko posta 
wione osobistości po przegra- 
nych wojnach i obalonych (ro 
nach, zawsze zwykli się bvli 
stosować do, nowego obli 
stosunków. I nikt np. z otocze 
nia Wilhelma II-go, z pośród 
przedstawicieli najlepszych sfer 
monarchistycznych i prezesów 
patriotycznych związków, nie 
doszedł w nastroju zupełnie na 
luralnej depresji do myśli o sa 
mobójstwie — z wyjątkiem mo 
że jednego starego ofitera, któ 
ry wedle doniesień praso- 
wych chwycił rewolwer dla 
tego, że nie widział sensu ży- 
ca pa upadku cesarza i cesar. 
stwa“. 

Albert Ballin w dniu 9 listo- 
pada 1918 roku, w dniu rewo- 
lucji niemieckiej, w dniu, w 
którym Wilhelm II uciekł do 
Holandji otworzył pudełko 
na swem biurku w dyrektor- 
skim gabinecie towarzystwa o- 
krętowego Hamburg — Amery 
ka — Linie i zażył większą do 
zę weronalu, który zażywał w 
drobnych dawkach w wypad- 
kach bezsenności. 

Ballina oskarżono o to, że 
popełnił samobójstwo dlatego, 
ż klęska i rewolucja 
zniszczyły jego własny twór i 
zadały decydujący cios dziełu 
jego życia. Teodor Wolff ener- 
£icznie protestuje 
takiej hipotezi 
najlepsza cz stworzonej 
przez Alberta Ballina floty han 
dlowej była już oddawna zni- 
szezona, jeszcze podczas woj. 
ny. Nic gorszego stać się nie 
mogło. W listach i rozmowach 
Ballin często oświadczał, że po 
wojnie pragnie usunąć się do 
prywałnega życia. Jemu oso- 
biście dzień 9 listopada nie 
przyniósł żadnych powodów do 
rozpaczy. „Przyjaciel cesarza“ 
był porażony zerwanien tych 
serdecznych nici, jakie wiąza- 
ły go z ojczyzną i z osobą mo- 
narchy, który stał silę ucieki- 
nierem. 

„Nie posiadał on silnych ner 
wów i grubej skóry innych lu- 
dzi: był zbyt sentymentalny...“ 

Obecnie nazwisko Ballina, 
które 17 lat temu zostało starte 
z oblicza ziemi z jego własnej 
woli, zostało starte, że tak po- 
wiemy, „z oblicza wody“, Dla 
samego Ballina bvłsby to praw 
dopodobnie największa trage 
dja jego życia. Bowiem Ballin 
i morze, Ballin i Hamburg, Bal 
lin i ocean — to synonimy eze 
goś, co wydawało się nierozer- 
walne nigdy w dziejach świata. 

Zresztą w naszych  czasąck 
niszczy się i takie związki. 

. B. Or. 


10 XI.— „GŁOS PORANNY” — 1935 


Pomagaicie 
naładowanemu żołądkowi... 
gdyż nie zawsze daje on sobie 
radę. ŻZaparcie stolca niszczy 
ten ważny organ. Pomagaj- 
cie ruu ziołami francuekiemi 
The Chambard, które regulują 
wypróżnienie. 

1414000000 


Feljeton 


Odcyfrowana 
łamigłówka 


W jednym z dzienników war- 
szawskich ukazała się korespon- 
dencja z Łodzi, ktćra niewątpii- 
wie wyszła z pod pióra pracują- 
cego w naszem mieście dzienni: 
karza. Po dokładniejszem rozej: 
rzeniu się w tej korespondencji, 
okazało się, że jest to właściwie 
intyruna autobiografja jej auto- 
ra, w której jedynie na miejsce 
pierwszej osoby, względnie imie 
nia, wstawił on pojęcie Łodzi. 
Wobec tego postanowiliśmy 
przywrócić temu artykułowi je 
go pierwotną formę, 


(Redakcja). 
„Niektóre cechy, a raczej 
wady i słahostki ludzkie stają 


się szczególnie niebezpieczne. 

zesadna ambicja, 
czy megalomanja — 
zykre cechy pojedyń- 
egzemplarza ludzkiego, 
słać się mogą źródłem wielu 
poważnych komplikacji, a na- 
wet nieszczęść. Do mniemania 
i mówienia o sobie w formie 
powściągliwej i pozbawionej 
wszelkiego samouwielbienia i 
samochwalstwa musi się przy- 
zwyczaić Każdy gentleman, 
jest to bowiem kanon dobrega 
wychowania. 

Myśl ta nasunęła mi się w 
związku z pewnymi objawami 
życia mojego. Właśnie ja, wal 
cząc ze swoim kompleksem 
„ammniejszonej wartości“, wpa- 
n często — jak to zresztą 
zazwyczaj się dzieje — z jes 
dnej krańcowości w drugą: a 
więc w jaskrawą megaloma- 
njẹ. Mówię przeto i piszę przy 
każdej okazji — z jednej stro 
ny o krzywdach i „afronłach*, 
iakie rzekomo mnie spotykają, 
z drugiej zaś że jestem 
rugim po nrezesie* j stąd 
am daleko idące wnio- 
„należnych* mi 
praw! Istotnie bowiem w Pol- 
sce islnieją dziennikarze znacz 


czego 


nie mniej znani, którzy jednak 
posiadają o wiele wyższy po- 
ziom, wyraźniejsze i kultural- 
niejsze oblicze, a przedewszyst 
kiem — charakter wielkich 
dziennikarzy. Jest to twierdze- 
nie bardzo może przykra 


brzmiące, zwłaszcza dla mnie, 
jako lubującego się w komple 
mentach i powierzchownego, 
ule jednak o wiele bliższe 
aniżeli deklamacje a 
jako dzienni- 


tyczny jest poza 
lem fakt, że chociażem łódzki 
dziennikarz, to wcale nie je- 
stem urodzonym  łodzianinem, 
lecz przybyszem dość świeżej 
daty, który nietylko się jeszcze 
ln nie aklimatvzował, ale jest 
mocno związany z innem mia- 
stem Rzeczypospolitej. To też 
nie wytworzył się we mnie 
jeszcze wcale typ stałego mie- 
szkańca Łodzi, mimo, że istnie 
ię oddawna. jako jego karyka: 


tura w postaci. t. zw. „lodzer- 
menscha'... 
Dwadzieścia lat — to okres 


zbyt krótki, aby z takiego, jak 
ja emigranta, który przybył 
do Łodzi, jak do „Ziemi Obie- 


canej* (na zarobek) z małego 
miasteczka polskiego, mógł 
wejść w Środowisko  zżyte, 


przywiązane do tych murów i 
ulie, posiadające zbiorową am 
biele i wytwarzajce wspólną 


W powodzi fałszywych dokumentów 


Sensacje na KOZDLAWK. wspólników Siawiskieśo 


PARYZ, 9.11. (PAT) — Dzisiej- 
sze posiedzenie przyniosło zeznania 
oskarżonego b. burmistrza Bayonne 
dep. Garrat'a. 

Stawiskiego przedstawił mu je- 
den z deputowanych. Wszystkie ze 
brane o nim informacje zarówno w 
ministerstwie spraw wewnętrznych, 
jak i w ministerstwie finansów oraz 
w kołach sądowysk wypadły dla 
Stawiskiego niesłychanie korzyst- 
nie. 


W tych warunkach Garrat zdecy 
dował się wykorzystać zaotiarowa- 
ną mu przez Stawiskiego pomot 
w celu rozszerzenia działalności 
lombardu bayońskiego. 


Pierwsza emisja bonów, wydana 
została z zachowaniem wszelkich 
przepisów. O operacjach tych pwln- 
formowany był prefekt oraz kon- 
troler ministerstwa handlu i finan- 
sów. 


Garrat odpiera następnie zarzuty 
dyr. lombardu Tissier'a, ktćry zwa: 
lał na niego całą winę celem uchro: 
nienia się od odpowiedzialności za 
czyny istotnie karygodne 


Garrat okazał sądowi list - Tis- 
sier'a, z którego wynika, że dyrcl 
tor lombardu podawał cyfry nicści- 
sle. Tissier pisał mianowicie w grud 
niu 1933 r., że ogólna suma bo- 
nów emitowanych nie przekracza 
25 tys. fr. W istocie jednak- w 


Akta sprawy Stawiskiego, przechowy 
wane w kasie panceńnej, strzeżone są 
dzień i noc przez policję. 


owym czasłe wydano 238 milj. tał- 
szywych bonów. 

Dokument przedstawiony przez 
Garrat'a wywołał dużą sensację, 
niemniej jednak tryumf oskarżone- 
go buruistrza Bayonny nie trwał 
zbyt długo. Prezes sądu przypo- 


mniał mu mianowicie list pisany 11 


KAMIENIE ŻÓŁCIOWE 


tworzą się wskutek złego 
funkcjonowania wątroby. 


Stosu'cie zioła € HOLEK INA ZA H, Niemojewskiego 


Pogrzeb tatara — przyjaciela Piłsudskiego 


Zwłoki zasłużonego bojownika o 
wicza, który zginął podczas walk 
ma cmentarzu wojskowym 


niepodległość, Aleksandra  Sulkie- 
legjionowych na Wołyniu, złożono 
w Warszawie. 


atmosferę. Tego właśnie u 
mnie niema. Bo acz już nie je 
stem młody, należę jednak do 


pierwszego pokolenia łodzian | kreślam krzywdy, 


i wspomnieniami jestem zwią: 
zany raczej z innem miastem 
Polski, a do Łodzi 
mnie zły los — na zarobek... 


zapędził | wiej występuja fakty, 


się i krystalizowało moje życie 
umysłowe. 
Rzecz dziwna: im silniej pod- 


jakie mi 
się dzieja, przeważnie natury 
„reprezentacyjnej”, tem! jaskra 


świad- 
czące o moich wadach, o któ- 


"Tesknie więc w Łodzi za „mia | rych mówiłem na początku. 


stem matki“, za miastem lat 


W związku z tem wszyst- 


dziecięcych, jakiem Łódź dla | kiem rodzi się we mnie oba- 


mnie nie była i nie jest... 


Możliwe, że w tej 


okoliczności szukać należy 


właśnie | ślę, 


wa, że nie jestem tem, co my- 
a najbardziej zwodniczą 


fikcją, Tem tragiczniejszą, że 


przyczyn straszliwej pustki mo | formalnie prawdziwą... 


iej, braku kontaktu z jakim- 
kolwiek ośrodkiem społeczno - 


kulturalnym, gdzie skupiałoby nej i sumiennej 


Wymagam pod tym wzglę- 
dem, iako typ. bardzo dokład- 


| twierdzeniom Garrat brał udział w 


baczyć tę błyszczącą 


kwietnia do dyrektora ubezpiecze- 
niowego towarzystwa Guelin. Z li- 
tu tego wynika, że wbrew swym 


fałszerstwie bonów. 

Na sali powstało gwałtownie oży- 
wienie, 

Garrat kategorycznie twierdzi, żę 
powyższy list jest sfałszowany. Po 
okazaniu Garratowi oryginału, 
podstrzymuje on swe poprzednie 
twierdzenie i zwraca uwagę sądu 
na uszkodzenie e w jednem i 
miejscu. 

Po wystąpieniu R i prokura 
tora, sąd postanowit dokonać eks- 
pertyzy dokumentu. 


tem nasza najukochańsza 


ET: 
Po długich i ciężkich elerpieniach rozstała się x tym 


CASA ONEM FARMA EMOW ALSK I WARSZAWA 


%006500040000900209000! 


sprzedaż bibliofeki 
Barihou 


Na lievtacji w paryskiej sa- 
16 Drouot sprzedano dalszą 
transzą słynnych zbiorów bi- 
bljotecznych należących do Ś. 
p. ministra spraw zagranicz: 
nych Barthou. Osiągnięto sm- 
me 576.000 franków. Najwyż- 
szą EA otrzymano za manu- 
skrypty Piotra Loti 


świa- 


WARNAFTIG 


ur. Rozenberg, przeżywszy lat 61. 
Wyprowadsenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. 


Śródm 


og. 12 w pol, o oesem zawiadam 


kiej 23 odbędzie się dziś, w niedzielę, dnia 16 listopada, 


ja pozostali w nieutulonym żalu 
Mąż dateci i rodzina. 


Dzisiejsze audycie 


LILLA WENEDA I 


Lilla Weneda, dzieło niebosiężnych | 
natehnień Juljusza Słowackiego, nale- | 
ży do tych jego utworów, w których | 
prorocze akcenty narodowe przema 
wiają do czytelnika narówni z pięk- 
nem. W związku ze świętem niepydle- 
głości fragmenty z Lilli Wenedy na 
da o godz. 13.00 teatr wyobraźni z u- 
względnieniem osobliwem tych partji 
utworu, w których naj 
nuta narodowa. Audycję tę ol p 
dla radja dr. Władysław Zawistow- 
ski. 


WOJSKO IDZIE 
Wszyscy mali radjosłuchaczć wie- 
dzą zapewne z własnego doświadcze. 
nia jak elektryzuje ich odgłos żołnier- 
skich kroków i wojskowej orkiestry, 


dochodzący z ulicy, kiedy wojsko idzie 
Wszystko jedno, czy to obiad czy go- 
dzina lekcji, pędem wszyscy biegną 
na balkony i do okien, aby zb! 
w sło! 
kiestrę wojskową. Polskie Radjo, rozu- 
miejąc doskonale sympatje małych słu 
chaczów dla orkiestry wojskowej, na- 
daje o godz. 16.00 słuchowisko p. tyt. 
„Wojsko idzie”, aby dogodzić ich u- 
podobaniom. Słuchowisko to napisała 
p. Szalay-Groele przy pomocy znanego 
kompozytora E. Reszkego. Wykonaw- 
cami audycji będzie zespół dziecięcy 
rorgłośni poznańskiej i mieszany chór 
harcerski. 


W MUZYKALNYM DOMU 

Pielęgnacja muzyki w domach pry- 
watnych, czy to w postaci zespołów 
amatorskich, czy ło w formie solowe- 
go muzykowania nawet dzieci i mło 
dzieży, jest podstawą kultury muzycz 
nej w kraju. Polskie Radjo nadaje sta- 
le audycje „W muzykalnym domu”, 
w których zachęca radjosłuchaczy do 
tego rodzaju uprawiania muzyki, wska 
zując jednocześnie właściwy sposób 
interpretacji. Tymczasem o godz. 16.15 
wykonane zostaną utwory przeznaczo 
ne dla dzieci, kompozycje Greczanino 
wa i współczesnego kompozytora wę- 
gierskiego Beli Bartoka. Utwory dzie- 
cięce Bartoka, pełne czaru, przygoto: 
wują dzieci do rozumienia muzyki 
współczesnej w sposób bardzo przy- 
stępny. 


Nofafki 


W celu przyjścia z pomocą poetom, 
którzy znajdują się obecnie w warnn- 
kach, bardzo ciężkich, została ufundo- 
wana w Paryżn przez baronową de 
Zuylen wielks nagroda poezji w su- 
mie 10.000 franków. O nagrodę tę mo- 
ga się ublegać wszyscy bez różniey 
wieku i bez względu na rodzaj twór- 
czości. Nagroda ma być wypłacona po 
raz pierwszy w lutym 1936 roku. 

* 

Na półkach księgarskich w Stanach 
Zjednoczonych ukazała się nowa po- 
wieść Sinelalr Lewisa, laureata nagro 
dy Nobla p. Ł „It Can't Happen Here" 
— „To nie może się stać tutaj“. W po 
wieści tej autor opisuje Stany Zjed- 
noezone pod rządami dyktatora. Alu- | 
zje de dyktatorskich metod Roosevel- 
ta podchwyciła skwapliwie prasa re- 
publikańska dla swoleh cełów polity- 


analizy". omych 


CZY MISTER BROWN JEST 
WINIEN? 

„Gzy mister Brown jest wini = 

torjeden z sukcesów radjofoniji nie 

micekiej słuchowisko specjalnie 

napisane dla mikrofonu, które wzna- 

via tealr wyobraźni o godz, 18.15, — 


to fabuła kryminalistyczna, ujęta 


i 
ży | objaśnień spenkera, operuje wyłącznie 


materjulem .„radjogenicznym”, Stacho 
wisko to wielokrotnie wykonywane 
było przed mikrofonami różnych kra- 
jów. 


KAJARIEM DO INDII 
Ciekawy feljeton radjowy dr. Wa- 
cława Korabiewicza o godz. 21.30 ros- 
toczy przed radjostuchaczami cały prze 
pych mórz południowych. Egzotyczny 
krajobraz i ciekawe przygody, jakie 
towarzyszyły prelegentowi w drodze, 
którą przebył kajakiem z Polski do 
zo | Indji. Nie obyło się jednakże I bez 
przykrości. Nie zawsze podróż po mo- 
rzu była łatwa, Wiatr, burza, groźby 
straży granicznej, głód, bo od Stambn- 
łu aż po Dardanele nie można było 
przybić do brzegu, aby się posilić — 
stanowiły tę odwrotną stronę meda- 
lu niebywale ciekawej wycieczki do 

tajemniczego kraju Buddy. (r) 


Abisynka 
z idromaderem 


manego artysty 
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obraz olejn 
polskiego Adama Styki, 

037 11OPPŁOWYOOHOH0O+ 000 


Zaft de Benanti 
reomad 
powróciła 


Piotrkowska 121 


poprzeczna oficyna, I piętro. 


155-55 


Tel. 


nr. 309 


Wicdymości: ieżąte 


NOCNE DYŻURY APTEK, — 
Dris w nocy dyżurują następujące 
apteki: A. Dancerowej (Zgierska 
|. EE (1 Listo- 


kowska 1 
(Andrzeja 28); A. Szymańskiego 
(Przędzalniana 75). 


DZIŚ 1 JUTRO REJESTRACJA 
NIE ODBYWA SIĘ, — W związku 
typadającą w uniu jutrze 
icą odzyskania niep dległości, 
racja roczniku 1915 jutro nie 
Lędzie się odbywała. 
We wtorek, dnia 12 b. m. do po- 
j ji rocznika 1915 
winni się stawić mężczyźni tego 
rocznika v nazwiskach na litery pa 
czątkowe R, 8. Sz, zamieszkali na 
je 5 komisarjatu policji i na 
litery od A do F z terenu 14 komi- 
arjatu policji. 
20%: 


+00009600004000040240000 


Pozwolenia na broń 


Podania składać należy |, 


do 31 grudnia r. b. 


W dniu 31 grudnia r, b. uplywa 
termia ważności pozwoleń na broń. 


W niedzielę, dn. 17 b. m. 
odbędzi się w Łodzi zjazd u- 
rzedników państwowych z Ło- 
dzi i z terenu województwa 
łódzkiego. 4 

W zjeździe tym oprócz przed 
stawicieli koła łódzkiego Stow 
urzędników państwowych we: 
zmą udział delegaci poszczegól 
nych ośrodków urzędniczych 
województwa, oraz reprezen- 
tamci organizacji urzędniczych 
z Warszawy z prezesem zarzą 
du głównego S. U. P., p. Sty- 
pińskim na czele. 

Ponadto w zjeździe wezmą 
udział zaproszeni przedstawi 
ciele urzędników sądowych, 
skarbowych, poczty i telegra- 
fu, oraz kolei państwowych. 

Na porządku dziennym zjaz 
du zmajdują się aktualne spra- 
wy urzędnicze. M. in. po wy- 


borze prezydjum wygłoszone 
zostaną nastepujące 


referaty: 


nych dotąd w Łodzi w 
nie otrzymała tak repre: 
cyjnej oprawy, jak wystawy p. 
„Opieka nad dzieckiem i 
młodzieżą w. Łodzi“. 

W komitecie honorowym 
wystawy na pierwszem miej- 


Zainteresowani, pragnący uzyskac 
przedłużenia ważności wydanych 
zezwoleń winni do tego czasu 
wnieść odpowiednie podania do 
łódzkiego starostwa grodzkiego. 
Należy podkreślić, że wspomnia. 
ue wyżej podania należy składać 
na specjalnych formularzach. Kwe- 
stjonarjusze te muszą być dokład- 
nie wypełnione i zaopatrzone 
«naczkiem stemplowym na 5 zł. i 
po 50 gr. od każdego załącznika. 


W dniu 3 grudnia r. b. ó godz. 10 
rano odbędzie się w urzędzie woje- 
wódzkim w Łodzi (Ogrodowa 15) 
licytacja skonfiskowanej broni. 


Przejazdy 
PALESTYNY 


organizuje 


WRGONS-LIT$|COOK 
PIOTRKOWSKA 68 


KURSY JĘZYKÓW OBCYCH W ŻTK. 

Staraniem Sekcji Kulturalnej przy 
Ż. T. K. utworzone zostały kursy jęz. 
angielskiego (dia początkujących 1 za- 
awansowanych), franenskiego, żydow- 
sklego wraz x literaturą, hebrajskiego 
I esperanta. Sprężysta organizacja kur 
sów, a przedewszystkiem zaangażowa 
nie  plerwszorzędnych pedagogów - 
lingwistów sprawiło, iż w ciągu bar- 
dzo krótkiego czasu kursy zyskały sre 
roki rozgłos. $ 

Pragnąc uprayitepnii kursy dia sze- 
rokich rzesz łódzkiej Inteligencji, sek- 
eja kulturalna postanowiła opłatę 
znacznie obniżyć, Bliższych Informacji 
udziela t zapisy przyjmuje sekretarjat 
Ż. T. K. (Wólczańska 36, tel. 121-53) 


scu figurują nazwiska p. Alek 
sandry Piłsudskiej i ministra 
npieki społecznej p. Wł. Jasz- 
czołta, w prezydjum komitetu 
wykonawczego zasłużeni dzia- 
łacze - społecznicy, we wszyst- 
kich podkomitetach ludzie zna 
ni i cenieni w Łodzi. 
WYSTAWA JEST OLBRZYMIA 
63 instytucje wystawiły swe 
eksponaty na trzech piętrach 
wspaniałego gmachu przy, ul. 
Al. Kościuszki 15, 28 ima prze 
mysłowo - handlowych bierze 
udział w wystawie. 1 
Dzieli się ona na trzy cześci. 
Na pierwszem piębrze — dział 
zarządu  mliejskiego, na dru- 
giem — dział, społeczny, na 
trzeciem — przeniystowo - han 


Żadna chyba ze zorganizowa | ż 


10. XI— „GŁOS PORANNY" 


Narady urzędniłsów 


nad projektami nowych podatków i akcji 
oddłużeniowej 


„Rola ruchu zawodowego w 
nowym ustroju państwa“, „Ak 
tuałne zagadnienia zawodowe”, 
„Zagadnienie oddłużenia nrzę- 
dników państwowych. 

Po referatach odbędzie się 
dyskusja w której dużo miej- 
sca zajmie kwestja projekto- 
wanego  obarczenia urzędni- 
ków dodatkowymi ciężarami 
ua. rzecz państwa. 

Popołudniowe obrady zjazdu 
poświęcone będą omówieniu 
spraw organizacyjnych. 


Otwarcie kursu 
dla sióstr pogotowia 
Zarząd okręgu łódzkiego polskie- 

go Czerwonego Krzyża nini zi 
podaje do wiadomości osób, które 
złożyły podania o przyjęcie na kurs 
że XIII kurs dla sióstr pogotowia 
sanitarnego rozpocznie się w dn. 12 
listopada r. b. o godz. 19 w lokalu 
P. ©. K. przy ul. Piotrkowskiej 236. 


dużo nie pr: ał A ja tak | 
Cię kocham, żebym Gi życie | 
oddała. WANDZIA*, 

Na ścianach rozwieszono pa 
miątkowe fotografje, ilustrują- 
ce miłość Marszałka do dzieci, 
cenne rzeźby i dokumenty hi- 
storyczne, minjatury, SEWaA 
iące życie Wodza. 

Z pawilonu prowadzą zest 
do wielkiej sali organizacji i 
stowarzyszeń społecznych, po- 


FLAKON, 


wnikającym s) Iwo! 
ANTIBA ( (o 0 


Do nabycia w 


wygląd. 
Sa 107, 


święconych opiece nad dziec- 
kiem i młodzieżą. 


dlowy. 

Tan ostatni. w zasadzie. nie 
wiele ma wspólnego z celem 
wystawy, ale stanowi bardzo 
ciękawe Å pożyteczne uzupeł- 
nienie. 

Mieiscem, dokąd przedewszy 
stkiem kierują się wszyscy zwie 
dzający wystawę, jest 
PAWILON POŚWIĘCONY 
PAMIĘCI MARSZAŁKA PH. 

SUDSKIEGO. 

Przed wielką reprodukcją fo 
tograficzną Wodza Narodu, na 
dwuch kolumienkach umiesz- 
czono modele okrętu Jego i 
mienia. Przed kolumienkami 
pełnia wartę honorową umun- 
durowani członkowie P, W. 
szkolnego. 

Pośrodku, na stole rozmiesz- 
czono, wypożyczone z Belwede 
ru, eksponaty, ilustruiące hołd 
społeczeństwa polskiego dla 
Marszałka. Znajdujemy tam dy 
plom obywatelstwa honorowe- 
go m. Łodzi, adresy i listy hoł- 
downicze, artystyczne księgi pa 


Nie sposób kolejno opisać 
każde stoisko, zatrzymywać się 


nad szczegółami. 
tylko o całości. 

Na sali zgromadzono wszyst- 
ko to, eo ilustruje olbrzymi wy 
siłek społeczeństwa łódzkiego, 
które zrozumiało, iż 

ZDROWE DZIECKO — TQ 

JUTRZEJSZA POLSKA. 

Tysiące wykresów i plansz, 
wykonanych przez znanych ar- 
Lystów - malarzy, wyjaśnia ko- 
lejno wszystkie fazy opeki 
nad dzieckiem łódzkiem. W ga 


Picać można 


Wczoraj o godzinie 10 rano 
w katedrze św. Stanisława 
Kostki odbyło się uroczyste na 
bożeństwo za spokój dusz pole 
złych śmiercią chwalebną w o- 
bronie współobywateli 42 po- 
licjantów z terenu wojewódz- 


miątkowe, plakiety i laurki i- 

mieninowe, wykonane przez 
młodzież. szkolną. 

Między innemi zwraca uwagę 

LAURKA WANDY  PIŁSUD- 
SKIEJ 


z okazfi imienin Marszałka w 
roku 1926. Ręką dziecka wypi- 
sane sa następujące słowa: 

„W dniu imienin życzę Ko. 


codziennie w godz. 10 — 14 1 16 — 22. 


chamemu Tatustowi mirowia, 


twa łódzkiego. 

Na nabożeństwo przybyli: p. 
wojewoda łódzki Hamke - No- 
wak, prezydent miasta Łodzi, 


Ofiary 
złożone w administracji 
„Głosu Porannego* 
P. P. Izrael Orner i Abram Bi- 
gelajzen składają na Dom , Sierot, 
Północna 88, zł. 10-— 


— 1935 


Kupujcie. przeto i stostycie 


cechowanę gwajańc 
w waach. żę 


ch. i pobor pradu 


Niera lepszych zaówek nik 


OSRAMOWKI-R 


wytodu poiskiego 


jyś Tatusiu, długo żył i tak | blotkach 


Interesująca wystawa w gmachu przy Alei Kościuszki 15 


umieszczono modele [miasto otacza dziecko łódzkie, 
| iest 


wzorowych pomieszczeń, szpi- 
tali, schronisk i uzdrowisk, li- 
czne księgi i albumy uzupełnia 
13 i tłumaczą metody działania. 

Uderza specjalnie ciekawe 
podejście artystyczne do grafi- 
ki, umseniające przekonanie, 
że istotnie na tem polu stoimy 
bardzo wysoko, 

Na specjalną uwagę zasługu- 
ja świetne w rysunku wycinan 
ki, ilustrujące prace żeńskiej 


ZAWIERAJĄCY URODĘ 


kosztuje tylko 15 otych, Nacieranie skóry twarzy, gleboko 
nym kremem hormonalnym, ATI 


REME- 
ostek biologicznych w 1 gramie), usuwa 


ŻORA I aapewnia skórze jędrność Awietość |ralodzieńczy 


firmie: Ludwik Spiess i Syn, Piotr- 


w dużych perfumerjach 


szkoły przemysłowo-gospodac- 
czej, doskonale pomyślane sto- 
isko TOZ-u, obfitujące w 
ARTYSTYCZNIE WYKONANE 

MODELE I SZEMATY, 
oraz stoiska inspekcji pracy, 
monopolu tytuniowego i spiry 
tusowego. Z pośród modeli gip 
sowych wyróżnić trzeba model 
szkoły. wykonany przez ucz 
niów gimn. Zgromadzenia kup 
ców, Bardzo licznie reprezento 
wane są również instytucje do 
broczynne z poza Łodzi, z te- 
renu województwa. 


Przeglądem olbrzymiego da 
robku pracy i starań, jakiemi 


Nabożeństwe żalokbme 


za poiegłych policjantów województwa łódzkiego 


p.płk. Głazek, komendant woje 
wódzki policji państwowej, in 
spektor Torwiński, komen- 
dant policji na miasto Łódź, 
inspektor Elsesser - Niedziel- 
ski, dalej kierownicy i delega 
cje poszczególnych, komisarja- 
tów policji oraz krewni zmar 
łych policjantów. 

Nabożeństwo celebrował 5i- 
skup Włodzimierz Jasiński, 
zaś okolicznościowe kazanie 
wygłosił wikarjusz katedralny 
ks. Słamisław Siekiera, które 
zostało hane w podnio- 
siym przez licznie 
zgromadzone społeczeństwo 


PAWILON ZARZĄDU MIEJ- 
SKIEGO. 

Przejrzyste wykresy i dowcip 
nie pomyślane ilustracje, uzu- 
pelnione cyframi statystyczne- 
mi, ilustrują kolejne fazy Opie 
ki nad matką, dzieckiemeniemo 
wleciem. dzieckiem w szkole 
nówszechnej i starszą młodzie- 
żą. Znajdujemy na wystawie 
modele wzorowych przedszkoli 
żłobków i szpitali dziecięcych. 
Do każdega modelu wykres i 
statystyka, lecz nie nużąca i 
ciekawie ilustrowana. 

Wystarczy obejść wokoło sto, 
iska zarządu miejskiego, by 
mieć pełny obraz wychowania 
dziecka, które z tyi czy in- 
nych względów wychowywane 
jest przez miasto. Można się 
dowiedzieć, jak wygląda opie- 
ka lekarska, pożywienie, wy: 

kształcenie ogólne i zawodań- 
we. można się przekonać, że 
pieniądze społeczne nie idą na 
marne, lecz są ziarnem, które 
kiełkuje, rośnie i wyda kiedyś 
spodziewane owoce. 

Ze specialnem zainteresowś- 
niem ogląda się 
MODELE PREWENTORJUM 

W ŁAGIEWNIKACH, 
wykresy ilustrujące walkę z ja 
glicą i suchotami oraz jeden 7 
najlepszych na wystawie mos 
deli szpitala  dziecięceo Anny 
Marii. 

Cztery duże plansze wycina 
nek, wykonane przez anonima 
wego artystę, ale świetne w pa 
myśle i rysunku. obrazują do 


skonale pomoce miasta w dzie” 
d; deżywiania dziatwy 
szkolnej i opieki na koloniach 


miejskich. 

DZIAŁ PRZEMYSŁOWY, 
jak zaznaczyliśmy na wstępie 
niewiele ma wsp'lnefo z na- 
zwą i powołaniem wystawy — 
Przeszło dwadzieścia pawilo- 
nów reprezentuje dorobek łódz 
kiego przemysłu, reprezentowe 
ne są Dozatem firmy warszaw 
skie, częstochowskie, krakow- 
skie i bielskie. 

Przeważają przedsiębiorstwa 
chemiczno farmaceutyczne, 
wydawnictwa lekarskie i labo- 
ratorja. Bardzo pomysłowy jest 
kiosk uzdrowiska Iwonicz * 
Zdrój. 

Całość hoali -— społe 
nia swe zadanie propagandy 0 
pieki nad dzieckiem w stu pra 
cemiach. (i. ad. 


$ 


10.X1— „GŁOS PORANNY” — 1935 


NE d> 


Coraz bliżej dobrej wody 


Zakończenie budowy zbiorników na Budach Stokowskich 


Łódź może być dumna z gigantycznego swego dzieła, 
stworzonego przez polskiego inżyniera i robotnika 


Samorząd łódzki obchodził w 
dniu wczora podniosłą uro 
Czystość! Dziesięć lat upłynęło 
od rozpoczęcia ich i posia- 
dających duże znaczenie dla roz 
woju miasta, robót 


nad budową podziemnych zbior- | i 


ników wody dla wodociągu łódz 
kiego w Budach  Stokowskich. 
Dziesięć łat wytrwałej, żmudnej 
i kosztownej pracy, uwieńczo- 
nych zo: zakończeniem tej 
igantyc: i, nie po- 
siadającej bodaj w Polsce żad- 
nych wzorów. Zakończenie bu- 
dowy wielkich „zbiorników wo- 
dy w Budach 

dla miasta 


8 


dociągów łódzkich. 


iorniki te 
akrolnie w ez 


edziliśmy już 
budowy; 
i zapros'ł 
i prasy, celem po 
rezulta- 


przedstawic! 
kazania osiągniętych 


Na przedstawicieli 
prasy oczekują wiceprezydenci 
miasta, Mikołaj Godlewski i Ka- 
zimierz Kozłowski, b. komisarz 


„Kanalizacji i wodociągów 
Wacław Wojewódzki, wł: 
y inicjator budowy kanali- 
z, wodociągów w Łodzi, po 
zatem naczelny inżynier wydzia 
łu kanalizacji i wodociągów, p. 
Stułkowski, realizator projektu 
budowy zbiorników, inż. Bar- 


DLA DZIECI? 


ITO OCZYWIŚCIE 


tów i 

celem uczestniczenia w podnio- | [$ R kd " 

słej uroczystości wmurowania |4 ] EJ a E 920! d [i À] NA 
ostatniej cegły do zbiorników. ` O0 tAT35 NA STRAŻY ZDROWIA DZIECKA 


Tomaszów 


DZIŚ SPRAWY SĄDOWE. 

Charakterystyczne 2 sprawy t0- 
czyły się w tych dniach przeciwko 
tomaszowskiemu  przęmyziowcowi 
Sz. Burginowi. Jedna sprawa w są- 
dzie grodzkim w Tomaszowie z po- 
wództwa J. Zynżera b. robotnika 
wymienionej firmy o zwrot potrąco 
nych z jego zarobków składek na 
ubezpieczalnię społeczną zł. 452,96 
zr, gdyż jak powództwo twierdzi: 
ło tirma Burgin Zyngera nie ubez< 
pieczyła. Część sumy powodowej 
została Zyngerowi przysądzona. 

Druga sprawa w sądzie okręgo- 
wym w Piotrkowie z powództwa 
Józefa Lewkowicza o odszkodowa: 
nie zł. 11.000. Lewkowicz motywo- 
wał swoją skargę, że Burgin, u któ 
tego długi czas pracował i na tle 


zupłały miał nieporozumienia i 
przez swych współpracowników 
wniósł doni nie, że Lewkowica 


celem ominięcia służby wojskowej 
uszkudził sobie oczy. Sąd wojsko 
wy po skrupulatnem dochodzeniu 
uznał, iż doniesienie to zostało uczy 
nione bezpodstawnie na tle osobi- 
ttych porachunków i Lewkowicza 
uniewiunił. Sąd okręgowy sprawę 
Lewkowicza przeciwko Buginowi 
celem dodatkowego dochodzenia 
adroczył. 


PRZYJĘCIE WOJSKA. 
Dziś, dnia 10 b. m. odbędzie się 
ste przyjęcie 2 dywizjonu 


4 P. A. C, który zakwaterowany 
został w nowowybudowanych ko- 
szarach. 0 godz. 12.45 H dywizjon 
przemaszeruje pod tryumfalną bra: 
mą, specjalnie wybudowaną na PL 
Kościuszki. — Odbędą się uroczy: 
ste nabożeństwa. Defilada, w 
której uczestniczyć będą miejscowa 
organizacje wojskowe, cechy i 
związki ze sztandarami, przyjęta 
będzie rzez władze. wojskowe i 
prze istawicieli komunalnych i ad 
minixtracyjaych organów. © godz. 
14,30 komitet przyjęcia wyda w s2- 
li straży ogniowej żołnierski obiad, 
w którym uczestniczyć będą przed 
stawiciele organizacji, związków i 
obywateli. 


ŚWIĘTO NIEPODLEGŁOŚCI. 

W dniu 11 b. m. w 17 rocznicę 
niepodległości Polski odbędą się 
uroczyste nabożeństwa w  świąty- 
niach wszystkich wyznań. Następ- 
nie odbędzie się defilada i wieczo- 
rem akademja. Komitet obchodu 
wzywa obywateli do dekorowania 
balkonów i okien. 


OSOBISTE. 

Dotychczasowy kierownik komi 
sarjatu policji p. Bronisław Lipski 
na własną jego prośbę został prze: 
niesiony do Warszawy. Kierowni 
kiem komisarjatu jest obecnie pan 
Ferdynand Szapert, dotychczasowy 
powiatowy komisarz w Brzezinach. 


BANK HANDLOWY w LODZ! 


Spólka Akcyjna 


AL Tadeusza Kościuszki 15 


ma jeszcze do wynajęcia 


SAFES 


na dogodnych warunkach poczynając od 4 zł. miesięcznie 


Wyjeżdżając, nie zostawiaj w domu papierów war- 
tościowych, złota, srebra, it. p. deoz zanieśje do 


Sh Filiharmomji 


Narutowicza 20. 
Bilety sprzedaje kasa Filharmonji 


CAPITOL ===: 


Dziś i 


Tel. 215-84. FARRASTM i 


e 1 


Tylko 3 dai gościnnych występów 
FRASEN | i zespołu wiedeńskiego 
GRiNNAUNEN na czele jako melo-parodyści Hansa Alberen, Fi 


i PUDER |" 


szczewski, dyrektor zarządu | 
miejskiego, Kalinowski i in. 
Sama uroczystość miała prze- 
bieg podniosły. Zebrani przed-, 
stawiciele władz miejskich oraz 


„|dziennikarze zbliżyli się do jed 
-| nej, 


otwartej jeszcze kopuły 
zbiornika, asystują aktowi wmu 
rowania ostatniej cegły przez 
wiceprezydenta Godlewskiego. 
Tradycyjnym zwyczajem, zgro- 
madzeni murarze opasali obec- 
nych sznurem, poczem wszyscy 
[uaan się do podziemi, celem o- 
rejrzenia zbiornika podziemne 


Wielką niespodzianką dla 
wszystkich było to, że w zbi 
ku, w którym w przy 
znajdować się będzie weda dla 
całej Łodzi, ustawiono długie 
stoły, zastawione śniadaniem. 

Pierwsze wrażenie, jakiego da 
znaje się po przekroczeniu pro- 
gów zbiornika, jest wprost osza- 
łamiające. Zbiornik składa się 
zasadniczo z dwuch komór. Ale 
każda z nich jest tak wielka, że 
z łatwością pomieścić może pa- 
rę tysięcy osób. Liczne filary 
żel-betonowe podtrzymują póło- 
krągłe i ładne w linji kopuły 
stropu. Całość wywiera wraże- 
nie olbrzymiego pałacn podziem 
nego, albo raczej monumental- 
nych katakumb. Wszystko wy- 
kończone zostało solidnie, po- 
cząwszy od murów o fantastycz 
nej poprostu grubości, aż do stro 
pu i podłogi. 

Technicy musieli przy kon- 
strukcji tego dzieła liczyć się po 
ważnie z ołbrzymiem ciśnieniem 
wielkich mas wód, które przez 
kanały zbierać się tam będą 
10002034000040009030000000 
WODA GORZKA MORSZYŃSKA 
1 sól potem lab prosskowans— 
znakom odki w nawykowem sa- 
parcin zk Żądajcie w aptekach 

E pladad -epte ck 
343200200900090990900900006 
35-LECIE P. T. K. 

Dnia 17 b. m. odbędzie się obchód 
25-lecìa oddziału P. T. K, na który 
złożą się: msza w katedrze o godz. 10 
(odprawi ks. bisk. dr. Tomczak), 
czyste zebranie członków w siedzibie 
własnej (AL Kościuszki 17) z udzia- 
łem gości. Zbiórka o godz. 17.30. Pod- 
czas zebrania będą, przedstawione dzie 
je oddziała i jego obecne dążenia, po- 
czem prof. P. Gorczykawski wygłosi 
odczyt: „Pieśń o ziemi naszej“ W. Po- 
ła w jej stulecie, a wiceprezes zarządu 
głównego P. T. K. generalny konser- 
wałor dr. J. Remer „O młodości zabyt 
ków i ich starych wrogach”, 

Zebranie zakończy herbatka towa- 
rzyska o godz. 20-ej. 


Grand-Kino 


FILM © LUDZIACH, KTó- 
RZY STAWIAJĄ ŻYOIE 
NA JEDNĄ KARTĘ 


LEGJOŃ 
MEUSTRASZONYCH 


OBSADA: 
WALLACE BEERY 


MAUREEN O'SULLIVAN 
Lewis Stone 
Dziś pocz. o 12-ej 
PORANKI od 80 gr. 
43903:02600000BA0NANNADA 


Wiedeń w Łodzi 


Premiera uroczysta we wtorek 12 


bezpośrednio ze studzien artezyj 
skich, wykopanych w odległości 
j kilku kilometrów od śródmieś- 


) zbiorników woda specjalny 
Imi kanałami rozprowadzana bę 
dzie po całem mieście, ez spe- 
cjalnych urządzeń, ponieważ 
zbiorniki położone są na najwyż 
szym punkcie Łodzi (56 mtr. 
nad poziomem miasta) i woda 
spływać będzie własnym cięża- 
rem. 

Należy zaznaczyć, że samo- 
rząd zbuduje ogółem 6 zbiorni- 
ków, które całkowicie zaspoko- 
ja potrzeby miasta. Istniejące 
dwie komory zbiornika wystar- 


i|czą narazie na 10 lat. 


Oryginalne przyjęcie w podzie 
miach zbiornika rozpoczęło się 
od przemówienia dyrektora „Ka 
nalizacji i wodociągów“ 

inż. Wojewódzkiego, 
inicjatora wodociągów łódzkich, 
który powiedział co następuje: 

„Skończyliśmy pierwszy etap 
wielkiej pracy nad budową zbior 
ników, któremi przepływać bę- 
dzie czysta, zdrowa woda, która 
uchroni ludność Łodzi od wszel 
kieh chorób zakaźnych. Wśród 
obecnych robotników widzę wie- 
le twarzy znajomych, którzy ro- 
boty te w 1925 r. zaczynali. 
Wielkie to dzieło doprowadzili 
do końca. Przed dziesięciu laty 
kpiono z nas, nie wierzono, że 
podołamy tak wielkiemu zada- 
niu. Częstowano nas drwinami. 
Myśmy się jednak uparli; posta- 
nowiliśmy mózgami polskich in 
żynierów, rękami polskich ro- 
hotników stworzyć dla Łodzi 
budowię o przełomowem znacze 
niu. Dzisiaj dzieło to schowane 
jest pod ziemią i poraz ostatni 
| oglądamy je teraz. Z eałej Poł- 
ski przyjeżdżają do nas łudzie, 
by zobaczyć co zdziałać mogła 


inicjatywa własna i wspólny wy 
siłek.  Wytrzymaliśmy próbę 
ogniową. Robota wykonana zo- 
stała solidnie i możemy sobie 
powiedzieć, że przyczyniliśmy 
się do rozwoju Polski murowa- 
nej. Wszyscy tu zgromadzeni 
czujemy się współtwórcami te- 
go dzieła i to powiedzieliśmy h. 
min. spraw wewnętrznych, a 0- 
beenemu premjerowi p. Kościał- 
kowskiemu, który parę miesięcy 
temu zwiedził zbiorniki. P. Ki 
ciałkowski pytał się, czy zdąży- 
my wykończyć zbiorniki przed 
wiosną, ale oto jest listopad i ob- 
chodzimy tę podniosłą uroczy- 
stość. Za ogrom tej pracy, za 
wielkie poświęcenie dziękuję 
wszystkim rohotnikom w imie- 
niu dyrekcji „Kanalizacji i wo- 
dociągów*. 

Następnie głos zabrał 

WICEPREZ. GODLEWSKI, 
który oświadczył: 

„Jestem niezmiernie wzrusza 
ny całą dzisiejszą uroczystoś- 
cią. Kiedy po raz pierwszy wsze 
dłem pod te sklepienia, byłem 
damny, że robotnik polski i pol 
ski technik, bez pomocy zagra- 
nicy stworzyć mogą takie monu 
mentalne dzieło. Jest to — we- 


dług mnie — jedna z najwięk- 
szych robót inwestycyjnych, wy, 
konanych w Polsce, w czasie 0- 
statnich 10 lat. Dumny jestem z 
tego, że mnie przypadł w udzia» 
le zaszczyt wmurowania ostat- 
niej cegły. Pozwólcie życzyć so- 
bie w tym jasnym słonecznym ` 
dniu uroczystości, aby przy- 
szłość nasza była opromienłona 
jasnością i szczęściem. Wznoszę 
okrzyk na cześć inżynierów i ro- 
botników polskich“. 

Na tem uroczystość została zn 
kończona. 

(Gaj 


Pomoc dla najbiedniejszych 


ro-| Prez. Głazek wzywa wszystkich do spełnienia 


swego obowiązku 


Dzięki inicjatywie wojewody 
łódzkiego p. A. Hauke - Nowaka w 
sali posiedzeń zarządu miejskiego 
odbyło się w obecności 48 zaproszo- 
uych osób pod przewodnictwem 
prezydenta miasta p. inż. W. Gla» 
ka posiedzenie grodzkiego komite- 
tu obywatelskiego niesienia pomo- 
cy najbiedniejszym. 


Prezydent inż. W. Głazek, zaga- 
jając posiedzenie, podkreślił ceł ko 
wmitetu, którego obowiązkiem bę- 
dzie roztoczenie opieki nad kilku 
tysięcznemi najuboższemi rzeszanm 
naszego miasta, potrzebującemi jej 
i wskazał, że działalnością komiie- 
tu mają być objęci ci, którzy nie 
posiadają uprawnień do ustawo- 
wych łub doraźnych zasiłków z fun 
duszu pracy — nie będąc chorymi 
lub kalekami, nie korzystają z po 
mocy zarządu miejskiego. Organiza 
cja komitetu musi być tak pomy- 
ślana, aby objęła jak największą 
ilość potrzebujących i jak najwięk- 
szą ilość poin igających. Komitet 
przyjmować będzie wszelkie dary: 
pieniężne, w naturze (żywnościowe, 
odzieżowe, środki lekarskie  itp.), 
deklaracje udzielenia bezpłatnej po 


25 najsławniejszych artystów świata i najpięk- 
niejszych kobiet Wiednia z królami komików 


eliksa Breszarta i Richarda Tanbera. 
b. m. 'o gods. 11 wiecz. 


Pozostałe przedstawienia w środę 13, oraz czwartek 14 b. m. a gods. 9 wiecr. 


dni 


SHIRLEY 


TEMPLE ` a M ały Pułkownik 
Mam Lionel Barrymore. 


mocy lekarskiej, prawnej, wycho- 
wawczej itp. Bogaci powinni więcej 
inni — mniej lecz nikogo niż powin 
no braknąć w tej akcji. Niech każ- 
dy mieszkaniec m. Łodzi ma mož- 
ność zdania egzaminu obywatel- 
skiego. 

Po odczytaniu przez naczelnika 
T. Wisławskiego zatwierdzonego 
przez p. wojewodę A. Hauke - No- 
waka regulaminu obowiązującego 
komitet, ustalono formy organiza- 
cji komitetu {technika zbiórki, pro- 
pagandy i rozdziału). x 
00207000009009900900000900 


Sala Filharmonii 


Dziś o g. 12.30 pp. 19.15 wiece. 
gościnne występy znakomitego 
gwiazdora sceny żydowskiej 


dara REGNIZEJĄ 


na erele doborowepo zespołu 
w przebojowej sztuce p. t. 


„icko złodziej“ 


Pozostałe bilety sprzedaje kasa 
Filharmonji 
000224995900000094000023209 


POKAZ P. T. „GALARETY I ZIMNE 
SOSY DO RYB, MIĘSA I SAŁATEK". 

Koło absolwentek szkoły przemysło- 
wo - gospodarczej uprzejmie zawiąda- 
mia, iż we wtorek, dnia 12 b. mies.o 
godz. 17-ej odbędzie się w lokalu szko- 
ły, przy ul. Wodnej 40 pokaz p. tyt. 
„Galarety i zimne sosy do ryb, mięsa 
i sałatki 


Nr._309 


Na mariwym punkcie 


Rozbicie wczorajszej wspólnej konferencji prze- 
mysłowców zarobkowych z włókniarzami 


W dniu wczorajszym,  zgo- |wej. Przemysłowcy zarobkowi 
tnie z nasz zapowiedzią, odby | postawili jako postulat zasa- 
ła sie w okręgowej inspekcj' | dniczy, kwestje wprowadzenia 
pracy wspólna konferencja |do umowy pojęcia „fabryk, ho 
przemysłowców zarobkowych jących umowę zbiorową”, 
i delegatów związków klaso- westję obliczania -sta- 


wych włókni: w sprawie ii 
kwidacji konfliktu, powstałegn 
wskutek wypowiedzenia umo- 
wy zbiorowej. 

Konferencja rozpoczęła się 
o godz. 10 rano i przeciągnęła 
się do 2 po południu. 

W trakcie obrad 
szczegółowej analizie 
kie sporne punkty, dotyczące 
projektu nowej umowy” zbróro 
4360009000009000000009000 


W CIĘŁKICH CZASACH 
ZDROWIE 55156707E 


CENNIEJSZE 
PRZY Ę 
REUMATYZMIE 
NATURALNY ARTRETYZMIE 
SOK . SKLERQOZIE 
CZOSNKU.FF 


APIEKA MAZOWIECKA 
WARSZAWA MAZOWIECKA 10 


poddano 


30904000060000000040090060 


zarobkowych nie od szero 
i krosna, lecz od szeroko- 
ści tkaniny. 

Przedstawiciele 
oświadczyli, że nie godzą się 
na ` wprowadzenie ch 
zmian do umowy, Ą 
ny te w konsekwencji bija bez 
pośrednio w interesy włóknia 
rzy i zmierzała do faktycznej 
obniżki płac. 

Dalsza dyskusja i rokowania 
nie doprowadziły do Żadnego 
konkretnego rezultatu, minio 
apelu inspektora pracy o kom 
promisowe zlikwidowanie kot 
fliStu. 

W ten sposób 


robotników 


bezpośrednie 


rokowania, zainicjowane przez 
„zarobkowców*, rozbiły się i 
załarg utknął na martwym 
punkcie. 


Mściwa kochanka 


Przyjacielowi wypaliła 


Wczoraj w godzinach popo- 
łudniowych zostało wezwane 
pogotowie ratunkowe na ulicę 
Północną nr. 53, gdzie miała 
miejsce jedna z wielu pogmans 
nych tragedii. 

W. jednopokojowem mieszka 
niu w domu tym mieszkał ro: 
botnik fabryczny, Oswald 
Grodacz. 

Od przeszło dwuch lat utrzy- | 
mywał on stosunki z jakąś 
młodą dziewczyną, która dość 
często odwiedzała jego mie 
szkanie, nieraz zostając w niem 
na całą noc. 


Zawiesiiómy 


wszystkie 


PREMIERY! 
Odtożylismy 


wszystkie 


PRZEBOJE! 


aby móc niezwłocznie 
wyświetlać wielką 
wszechświątową 
sensację 
filmową 


(NAPAD NA KONGO) 


Prorocza wizja genjaln. Edgara Wallace'a 


JUŻ WKER6óTOB 


oczy kwasem solnym 


Nazwisko jej nie zostało pa 
razie ustalone, faktem jednak 


jest, że wczo w godzinach 
ponołudniow a ona 
do; mieszkania Grodac: Sąsie 
dzi słyszeli odgłosy kłótni, a 
bo chwili usłyszeli  przeraáli- 
wy. krzyk. 

Kiedy wbiegli do pokoju, 


Grodacz wił się w bólach na 
podłodze. l 
Zawiadomieny lekarz pogo- 
towia stwierdził ciężkie opa- 
rzenie twarzy kwasem solnym 
i całkowite oślepienie, i po za: 
stosowaniu środków kojących 
Pozostawił Grodacza na miej- 
scu pod opieką sąsiadów. 
Policja wszczęła dochodze- 
nie celem ustalenia nazwiska 
kobiety. która oblała Grodacza 
kwasem solńym. Ciekawy jest 
fakt, že Grodacz, pomimo, iż 
jest ciężko oparzony, nie chce 


Jutro, w poniedziałek, dnia 11 
listopada, jako w dniu 17-ej rocz 
nicy odzyskania Niepodległości, 
wszystkie biura, agendy i urzę- 
dy państwowe i samorządowe 
będą nieczynne. 

Jeśli chodzi o agendy i insty- 
tucje zarządu miejskiego w Ło- 
dzi, to pracować będą jedynie 
pogotowia ratunkowe, oraz apte 
ki miejskie. 

W «rbezpieczalni" społecznej 
praca zasadniczo nie będzie się 


Świadectwa 
dla lekarzy 


z kursu przeciwga- 
zowego 

Zarząd okręgu łćdzkiego P. C. K, 
niniejszem podaje do wiadomości 
wszystkich lekarzy, ktćrzy odbyli 
kursy ratownictwa przeciwgazowe- 
go, zorganizowane przez P. C, K., 
że mogą otrzymać świadectwa w 
biurze okręgu P. O. K. (ul. Piotr- 
kowska 236) Świadectwa są wyda 
wane w godzinach urzędowych od 
9 — 15 za osobistem pokwitowa 


niem. 


10.X1 _— „GŁOS PORANNY” 


WYSOKIET 


MIESIĘCZNIE 
| mł 


Komitet obywatelski święta 
Niepodległości podaje do wia- 
domości całego społeczeństwa 

gram uroczystości; 

DNIA 10 LISTOPADA R. B, 

Godz. 19 — capstrzyk, wszy 
stkiemi ulicami miasta przejdą 
orkiestry przy blaskach pocho 
dni. Capstrzyk orkiestr szkol- 
nych rozpocznie się o godzi- 
nie 18-ej. 

DNIA 11 LISTOPADA R. B. 


k 


odbywać, a to celem umożliwie 
nia urzędnikom wzięcia udziału 
w obchodzie. 


Nagła pomoc lekarska została 
jednak ubezpieczonym zapewnio 
na w okresie obydwu dni świą- 
tecznych. Przez cały dzień i noc 
czynne będzie pogotowie choro- 
bowe i położnicze (Wólczańska 
225, tel. 208-10). W aptekach u- 
bezpieczalni ustanowione zosta- 
ły specjalne dyżury świąteczne 
(od 10 do 13 i od 15 do 18). 


Oprócz pogotowia miejskiego 
i kasowego czynne będzie nor- 
malnie pogotowie ratunkowe do 
nagłych wypadków Czerwonego 
Krzyża. Urząd pocztowy Łódź I 
czynny będzie jutro tylko do 
9 do 11 rano. Przesyłki i kores- 
pondencja będą jednak doręczo 
ne mieszkańcom jeden rax-w 
ciągu całego dnia. Listy warto- 
ściowe będą doręczone dopiero 
we wtorek. 


Banki i przedsiębiorstwa pry 
watne, jak biura, fabryki i skle 
py zamknięte będą w dniu ju- 
trzejszym tylko od godz. 9 rano 


JAKOŚCI 


do godz. 13-ej, poczem zostaną 
otwarte i czynne będą do godz. | 


„1935 


DLACZEGO 
KOSMOS ? 


Gdyż odbiórriik wysokiej klasy „Kosmos“ K 83 
zastąpi Ci więle przyjemności, na kłóre Twój 


zredukowany obećni 


Naweł 


dami i gło 


miesięcz 


Przy. 
możesz nabyć odbiornik 3-obwodowy 


z filtrem- wstęgowym oraz 


POPULARNE W CENIE 


Bezpłatne prospekty oraz adresy firm, w których odbywa się sprzedaż odbiorników „Kosmos“, 
wysyłamy na żądanie. ©. JÓRDAN „KOSMOS-RADJO", Warszawa, Warecka 1. 


ie- budżet nie pozwala. 


skromnem uposażeniu 


3 pento. 
śnikiem dynamicznym na 


ne raty po zł, 17.50 


KOMUNIKAT 


Najstarsza * największa firma radjowa wprowadziła sprzedat 


ratalną odbiorników 


KOSMOS- RADJO 
GRIMM i KAMIEŃSKI kótć, Piotrkowska 6. 


CENTRALA: WARSZAWA, RYMARSKA 7. 
ODDZIAŁY: Gdynia, Katowice, Poznań, Warszawa, Bielsko. 


14-lecie Niecpodicśźlości 


Program uroczystości ułożony przez łódzki komitet obywatelski 


mañ. 


Godz, 10 — uroczyste nabo- | 


żeństwo w katedrze w obecno- 
Ści przedstawicieli władz pań- 
stwowych, wojskowych, samo- 
rządowych, policji i przedsta- 
wicieli „społeczeństwą łódzkie- 
go. Organizacje, stowarzysze- 
nia i związki proszone są © 
przybycie ze sztandarami. 
Godz. 11.30 — zbiórka orga 
nizacji, stowarzyszeń i związ- 


zdradzić nazwiska awej mści- | Godz. 9 — nabożeństwa w |ków na Placu Hallera (komi- 
wej kochanki. świątyniach wszystkich wy-ltet obywatelski zwraca się o 
— 


aj! PUDER ABARID nglepszy dla delikatnej cery 


Jak będą czynne juńro 


urzędy, biura prywatne i skiepy 


19 wiecz. W ten sposób wszyscy 
urzędnicy, pracownicy i robotni 
cy prywatni będą mogli wziąć 
gremjalny udział w uroczystoś- 
ciach niepodległościowych. 


„PALACE” 


„EP 


(w oryginalnej wersji WIEDEŃSKIEJ) 


z PAULA WESSELY 


Dziś o g. 12, 2 i 4 pp. 
3 PORANKI 
Ceny miejsce 
Na wieczorowe seanse 
ceny. miejsc 


ZNIŻONE 


MIESIĘCZNIE 


| przestrzeganie  punktualności, 
bowiem o godz. 11 min. 30 
wstęp na Plac Hallera dla o- 
ganizacji i stowarzyszeń bę: 
| dzie bezwzględnie zamknięty. 
Godz. 12 — defilada. 
* |Godz. -43 — otwarcie nowo- 
wybudowanej autostrady Łódź 


— Łagiewniki. 
Godz. 14 — 16.30 — przed- 
stawienie - w teatrze popular- 


nym w dwuch grupach dla 
żołnierzy garnizonu m. Łodzi. 

Godz. 20.30 — Akademja w 
teatrze miejskim z uroczystem 
następującem przedstawieniem: 


Część pierwsza: 1) Odegra- 
nie hymnu narodowego, 2) 
Przemówienie przewodniczące- 
go komitetu obywatelskiego 
obchodu  17-lecia, inż. W. 
Głazka, 3) „Warszawianka” 
Wyspiańskiego. Część druga: 
4) Fragment III aktu „Wyzwo- 
lenia* Wyspiańskiego, 5) Sło- 
wo — wygłosi A. Pączek, 6) 
Ku Polsce mocarstwowej — 
obraz alegoryczny, 7) I Bry- 
gada. SP 


IZOD“ 


80 II 
I. 17 


od 


Łódź, 10 listopada 1935 


r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 10 listopada 1935r. 


Międzymimisierjalma komisja amkietowa 
zapoznała się wczoraj z pośrzebami $ospodarczemi Łodzi 


Wczoraj o godz. 8-ej rano 
przybyła do Łodzi z Poznania 
międzyministerjalna komisja 
ankietowa pod przewodnie- 
lwem dyrektora gabinetu min. 
skarbu p. Wiktora Martina, 

W skład komisji wchodzą 
pp: dr. J, Lubowidzki, wice- 
dyrektor dep. podatk, w min. 
skarbu, p. L. Krawulski, dyr. 
dep. w min. rolnictwa i ve- 
form rolnych, p. B. Kaczmar- 
kiewicz, nacz. wydz. w min. 
komunikacji, p. W. Jastrzę- 
bowski, nacz. wydz. w państw, 
inst, eksport. dr.P. Igielski z 
min. spr. wewn. i p. 6, Zieliń 
ski z min. opieki społecznej, 

Pozatem w konferencjach 
wzięli dział delegaci wrzędu 
wojewódzkiego i funduszu pra 
cy w Łodzi. 

Komisja oczekiwana była 
przez prezydjum i dyrekcję iz- 
by przem. - handl. w gmachu 
izby, gdzie zebrali się rów- 
nież przedstawiciele izby rolni 
czej i rzemieślniczej oraz sze- 
reg radców, powołanych dla 
relerowania poszczególnych za 
gadnień. 

Z ramienia izby przem. - 
handlowej obecne było cał 
prezydjum w osobach prez. 
dr. Maciszewskiego, wiee- 


prezesów: E. Babiackiego, dr, 
J. Borneta, Z. Fiedlera i M. 
Hertza, Biuro izby reprtzento 


wał dyr. inż. Bajer i WSA 
dr. Sand. risi 

Sprawy obrotu wewnetrzne- 
go relerował wiceprezes izby 
dr. J, Bornet. 

Obięły one zagadnienia, do- 
tyczące rozpiętości między ce- 
nami, uzyskiwanemi przez pro 
ducenta rolnego, a płaconemi 
przez konsumenta w mieścią 
w podstawowych artykułach i 
przyczyny tego zjawiska, spra- 
wy zaopatrywania przemysłu 
przetwórczego, rzemiosła oraz 
producentów rolnych w podsta 


wowe artykuły surowcowe, na 


»zędzia pracy i t. p. 
Omówiono też 
handlową spółdzielni, monono 
li państwowych i instytucji pu 
blicznych, sprawę dostaw i 
przetargów dla instytucji pu- 
blicznych oraz wojska i t p. 
Referat zagadnień handlu 
tagranicznego przedstawiony 
przez  wiceprez. Mieczysława 
Hertza, obejmował m. in. spra 
wy. dotyczące sposobów wyda- 
wania pozwoleń przywozu, u- 
zyskiwania pomocy dla ekspor 
tu w szczególności w zakresie: 
a) ułatwień transportowych na 
kolei i w porcie; b) podatko- 
wym i zwrotu ceł; c) aparatu 
kredytowego; d) działalności 
instytucji kompensacyjnych i 

L p. 
Poruszano m. 
statecznego 


in. sprawę do- 
wykorzystywania 
kontyngentów, zniżek celnych 
i in. ułatwień zawartych w 
traktatach handlowych. 

Sprawy komunikacyjne na- 
świetlił przewodniczący komi- 
sji komunikacyjnej izby r. Tud 
wik Koral. Tu poruszone zosta 
ty zagadnienia, dotyczące taryf 
kolejowych z punktu widzewia 
potrzeb regjonalnych oraz lo- 
kolnych — polrzeb  (technicz 
nych i organizacyjnych) w za 
kresie: a) kolejowym, b) dróg 
oraz komunikacji samochodo- 
wej, e) żeglugi śródlądowej o- 
raz d) komunikacji pocztowej, 
telefonicznej i telegraficznej. 

Zagadnienia podatkowe na 
świetlił prez. r. Kazimierz Ro- 
szak, 

O godz. 11.30 zarządzono 
krótką przerwe, poczem piace 
komisji zostały wznowione. 

W zakresie zagadnień socjal 
nych poruszono działalność in- 


działalność | 


stylucji ubezpieczeń 
nych w dziedzinie wymiaru, 
poboru-i. egzekucji opłat nuez 
vieczeniowych oraz inspekcji 
pracy, akcję ulgowej spiaty za 
ległości składek ubezpiecze; i0- 
wycy, spraw robotniczych 1 td. 
Międzyministerjalna komisja 
zaznajomiła się z opinią sfer 
podarczych w sprawie stoso- 
wania ustaw?dawstwa oddłuże 
niowego, a zwłaszcza w zakre- 
sie; a) kredytów krótkole, mi- 
uowych ‘w bankach (kredyty 
zorganizowane); b) kredytów 
krótkoterminowych prywat- 
mych i ©) kredytów dług termi 
nowych oraz w sprawie dzałał 
ności urzędów rozjemczych. 
Jeśli idzie o sprawy admini. 
stracyjno - samorządowe, to 0 
mówiono zagadnieni ia, dotyczą 
ce administracji pa wowej i 
komunalnej: a) przy wykony- 
waniu przepisów z zakresu ad 
ministracji stosunków gospo- 
darczych (prawo przemysłowe, 
budowlane, sanitarne, wetery- 


spolecz- 


Sokołowski -- komisarzem rządowym? 


Dyr. $ 


naryjne i t. p.) przy prowadze 


niu, bezpośredniej działalności 
gospodarczej „(np prowadzenie 
przedsiębiorstw nrzemysło- 


wych i handlowych) oraz w 
dziedzinie koordynacji działai- 
ności władz administracji cen- 
tralnej i lokalnej z samorzą- 
dem gospodarczym. 

Q godz. 2-ej sprawy te, refe- 
rowane w przeważającej mie- 
rze przez członków prezydjum 
izby, zostały wyczerpane, wo- 
bec czego zarządzona została 
przerwa obiadowa. 

O godz. 8-ej min. 30 komi- 
sią międzyministerjalna wzno- 
wiła swe prace, jednak już nie 
na konferencji ogólnej, lecz 
na posiedzeniach poszczegól- 
nych komisji samorządu gospo 
darczego wraz z dokooptowa- 
nymi przedstawicielami zainte 
resowanych branż, których re- 
feraty stanowić miały uzupeł- 
nienie materjału, zgromadzone 
go przez izby. 
| Komisje obradowały w na- 


stępującym porządku: 
KOMISJA ROLNA 

— przewodniczący dyr. L. Kra 

wulski od godz. 3.30 — 6.30, 

KOMISJA PRZEMYSŁOWO - 
HANDLOWA 

— przewodniczący p. W. Ja- 

strzębowski od godz. 3.30 — 

6.30, 

KOMISJA .KOMUNIKACYJNA 

-— przewodniczący nacz. Kacz 

markiewicz od godz, 330 — 


5.80, ' 
KOMISJA SOCJALNA 
— przewodniczący nacz. Zie- 
liński od godz. 5 — 6.30, 
KOMISJA PODATKOWA 
— przewodniczący nacz, KO- 
lanówski od godz. 3,30—6.30, 
KOMISJA RZEMIEŚLNICZA 
— przewodniczący nacz. Igiel- 
ski od godz. 3.30 — 6.30. 
Komisja międzyministerjalna 


odbyła również konferencję z 
przedstawicielami związków 
zawodowych. 


W godzinach wieczornych 
komisja opuściła Łódź. 


Usuwanie trudności w umowie z Niemcami 


Pisma niemieckie zamieszcza 
ją do urzedowego komunikatu | 
a zawarciu umowy handowei 
z Polską następujący inspire 
wany komentarz: 

„Obecna umowa-z Polską w 
swoiem  praktycznęm "znacze: 
niu, w zasadach oraz zasięgu 
wykracza szeroka poza ramy 
umowy kompensacyjnej z ub 
roku. — Jako najważniejszą i 
najwięcej znaczącą nowość 
wprowadza się no raz pierwszv 
zasadę największego uprzywile 
jowania, W. wymianie towaro- 
wej, wedle dotychczas obawią- 


zujących metod pojedyńczych 
abrotów kompensacyjnych, 
| wprowadza to dużą możliwość 
| wydatnego wzmożenia obro- 
tów, z równoczesnem zabezpie 
czeniem płatności, jak również 
równowagi bilansu handlowe- 
go. Przewidziana automatycz- 
na możność przedłużenia trak- 
tatu po 1. 10. 1936, wprowadza 
tak pożądaną stałość i trwa- 
łość w operacjach handlowych 
Jeszcze ważniejszym jest 
Fakt, że istn'eje możność nagi- 
nania pojedyńczych RATA: 
fów umowy da konieczności i- 


| 


stotnych, a wiec do pewnej ela- 
styczności, co bedą regulować 
państwowe Organy na czele 
których prawdopodobnie. siaha 
przewodniczący delegacji; z obu 
stron pp, Hemmen i Sokłow: 
skł, 

Zadaniem tych organów Þe- 
dzie pozostawać ze sobą w sła 
łym kontakcie oraz usuwać 
wszystkie trudności, któreby 
wyłoniły się w związku z wy- 
konywaniem umowy, jak rów- 
nie regulować nowy przydział 
kontyngentów. 


' Trudności płatnicze handlu włókienniczego 


Skutki niepokoju na rynku warszawskim trwać mają pół roku 


Korespondent | pospłodarczy 
„Głosu Porannego* (Vars) do- 
mosi: 

Ostatnio daje biù zauważyć | 
znaczne zmniejszenie obrotów | 
we wszystkich dziedzinach han | 
dlu. Szerokie rzesza Zuk [ci 
miejskiej, przedewszystkiem 
sfery urzednicze, przewidując 
nadchodzącą ciężką zimę, — 


|wstrzymują się ed zakupów i 


ograniczają je tyko do najnie- 
zbędniejszych wyroków. 

Ceny wszystkich bodaj towa 
rów spadły ostatnio. Znóżkuj. 
zboże, manufaktura, wyroby 
trykolażowe, konfekcja, wyro- 
by żelazne itd. 

Specjalnie zniżkowa tenden- 
cia przejawia się w dziedzinie 
wyrobów trykotażowych, z po 
wodu bardzo ograniczonego po 
pytu. 

Kurczenie zbytu szeregu naj 
ważniejszych towarów postępu 
je naprzód i sfery fachowe 
przepowiadają eleżka zimę. — 
'mnicjszenie -nensfi urzędni 
czych i podwyżka podatku do 
thodowego oznacza dalsze kur 
czenie produkcji i wymiany i 
doprowadzi do dażych kompli 
kacji wi naszem u gospo- 
darczem. 

Już w ehwili obecnej przeja- 
wiać się zaczynają duże trud- 
ności płatnicze w szeregu naj- 
ważniejszych gałęzi handlu. 

Wpływają na to zredukowa 
ne do minimum obroty. 

Pod wpływem  przesadnych 
nadziei na dobrodziejstwa ak- 
cii oddłażeniowej dla urzędni- 
ków państwowych nie wpłynę 
ła do handlu bardzo nnaczna 
rzęść płatności, przypadafą- 


cych na 1 listopada r. b. Zja- 
wisko to okaz. się najdotkliw- 
sze da handlu włókienniczego, 
zwłaszcza zaś w odniesieniu 

|do branży wełnianej, któref 
| najpoważniejszym odbiorcą by 
ły warstwy inteligencji praen- 
iącej. Naskutek tego w ostat- 
nich dniach nastąpiło zawiesze 
nie wypłat przez kilka poważ- 
nych firm handlowych włó- 
kienniczych, które większa 
część swego obrotu  oytierały. 
na tranzakcłnch ratalnych. 

| Wytworzona sytuacja jest 
|tem niebezpieczniejsza, iż po- 
wsłały niepokój na rynku przy 
rada właśnie na okres, w któ- 
rym normalnie winien rozwi- 
iać sie bardziej ożywiony ruch 
przed sezonem owym, skut 
ki tego niepokoju w postaci 
załamania ożywienia sezonowe 
so rozciagną sie przeto na co- 
NOOAIEEKO DL AGPE e a aan ai 
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najmniej pół roku. 

W dodatku czynione są obec 
nie duże trudnośi przy dy- 
skoncie weksli, które przyjme” 
wane sa tylko od bardzo, solid 
nych odbiorców. Za dyskonła 
weksli płaci się obecnie więk- 
szy odsetek. 

W każdym razie 
przed cieżką zimą, 


stoimy 


Vars. 


Obniżka komornego 
winna objąć lokale handlowe, 


Centralne stowarzyszenie 
drobnych kupców, Pomorska 
15, wysłosowała memorjał do 
izby przem. handl, by projek- 
towana obniżka komornego o- 
bięła również lokale handlowe 
drobnego kupiectwa, których 
komorne rocznie nie przekra- 
cza zł. 2.000. 


Stowarzyszenie w memorja- 
le wskazuje na to, iż wydatek 
na  opiłacenie komornego w 
budżecie drobnych kupców sta 
nowi najpoważniejszą poz 
dochodząc do przeszło 50 pro- 
cent rocznego dochodu drob- 
nego kupca} (i 


Podatek zryczaltowany 


należy płacić w 4-ch ratach 


Jak już doniósł „Glos Poranny“ — 
min. skarbn opracowało projekt roz- 
porządzenia w sprawie zryczałiowania 
podatku obrotowego dla drobnych 
przedsiębiorstw. 

Centralne stowarzyszenie drobnych 
kupców wystosowało w tej sprawie 
memorjał do izby przemysłowo - han 
dlowej. 

W memorjale swym centralne ste. 
warzyszenie wskazuje na to, iż w pro 
jekcie rozporządzenia min. skarbu w 
sprawie zryczałtowania podatku prze- 
mysłowego od obrotu dla drobnych 
przedsiębiorstw poczynić należałoby 
następujące zmiany: 

Z ryczaltu winny również korzystać 
przedsiębiorstwa gastronomiczne (mle 
czarnie, herbaciarnie, jadłodajnie, cu- 
kiernie I t, p.) Podatek w formie ry- 
czaltu winny opłacać wszystkie przed- 
siębiorstwa, które uruchomione 
żone) zostały najpóźniej w roku 
|a bez względu na to, czy w roku 1935 
| korzystały lub nie korzystały z ryczał 

fu. Zryćzałtowany podatek płatny być 
winien w 4 równych ratach, 


umowy celne. 

Mim. spraw zagr, Iranu za. 
wiadomiło wszystkie państwa 
zainteresowane, że zobowiąza: 
nia w dziedzinie celnej powzię: 


te przez rząd perski upłyna w 
dn, 10 maja 1936 r. 


Kolosalna zwyżka 
akcji „Royal Dutsch*, 
Agence Economique et Finan 
cière podnosi, że w ciągu ostat- 
niego miesiąca akcje Royal 
Dutsch podniosły się z 12 do 
22 tys. fr. 
Agencja 
widać, polityka 
obchodzi angielskie 
stwa naftowe. 


podkreśla, że, jak 
sankcji mało 
towarzy- 


— 
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Rozwój Banku Randlowedo w Warszawie 


Ostatnie wizyty reprezentantów ban 
kowości angielskiej w Polsce p. A. 
Gairdnera, prezesa British Overseas 
Banku w Londynie, ekspozytury świa- 
towego koncernu finansowo - ubezpie 
czeniowego „Prudential“ oraz pp. 
Hambro i Smitha, kierowników zna- 


nego angielskiego Domu Bankowego | ap, 


Hambro, pozostają w związku z doko- 
naną na wiosnę r. b. fuzją z Rankiem 
Angielsko - Polskim, który został przy 
jety przez Bank Handlowy w Warsza 
wie. Po tej reorganizacji kapitały wla- 
she Banku Handlowego w Warszawie 
wynoszą 28 miljonów złotych. 

Przez fuzję z Bankiem Angielsko- 
Polskim pozyskał Bank Handlowy w 
Warszawie nowy zaprzyjaźniony 
Bank w Londynie: British Overseas 
Bank, Fakt ten nie osłabił czysto pol- 
skiego charakteru Banku Handlowego 
w Warszawie, gdyż przeszło 75 proc. 
kapitałów Banku znajduje się w rę- 
kach czysto polskich. 


Wysoka suma kapitałów własnych 
i rozległość stosunków zagranicznych 
wysuwa Bank Handlowy w Warsza- 
wie na czoło bankowości prywatnej 
w Polsce. Przez sieć swoich oddzia- 
łów stoi Bank w bliskim kontakcie ze 
wszystkiemi warstwami | gospodarcze- 
mi Polski i jest pierwszym w Polsce 
z pośród banków prywatnych co do 
wysokości wkładów, które wynosiły: 
w dniu 1 stycznia r. b. 56,685,000 R. 
w dnia 1 lipca r. b. 72,160,000-zł., w. 
dniu 1 października r. b. 79,650,000 zł. 


i znajdują się dalej 
wzrostu. 

Bank Handlowy w Warszawie po: 
piera wszelkie zamierzenia inicjatywy 
prywatnej, tak niezbędnej w dzisiej. 
szej Polsce i dzięki własnym kapita 
łom, przejrzystości bilansu i pewności 
tywów ściąga do Banku klijentelę, 
która znajduje nietylko zupełne bez- 
pieczeństwo, ale szybkie i sprawne wy 
konanie każdego zlecenia, czy to idzie 
o lokatę kapitału, czy też o dziedzinę 
popierania eksportu, Wspomnieć na- 
leży, że Bank Handlowy w Warszawie 
i wszystkie jego oddziały przyjmują 
wkłady na Książeczki, opiewające na 
nazwiska wkładców, jak i na okazicie 
la, przy oprocentowaniu 5 proc. w sto 
sunku rocznym. Wysokość tych wkła- 
dów w Banku Handlowym w Warsza- 
wie sięga kwoty okoła 26 miljonów 
złotych i stale wzrasta. 

W Radzie Banku Handlowego w 
Warszawie reprezentowani są przed- 
stawiciele życia gospodarczego ze 
wszystkich dzielnic Polski oraz bar- 
dzo wybitni kierownicy zagranicznych 
grup bankowych z prezesem p. Augu- 
stem Zaleskim b. ministrem spraw za 
granicznych i wiceprezesami pp. Alfre- 
dem Falterem, Leonem Nowakowskim 
i Józefem Żychlińskim na czele. 


w fazie stalego 


Dyrekcją Banku Handlowego w 
Warszawie składa się z pp. Mieczy- 
sława Hofmana, James Bryce Clarke'a 
Antoniego Gintowta i Antoniego Re- 
peczko. 


wr. 309 


Urząd ceiny złaścdził 


procedurę rozdrabniania skrawków i szmat 


W branży surowców i półfa- 
drykatów włókienniczych w Ło- 
dzi jeszcze przed 6 miesiącami 
sytuacja była bardzo niepomyśl- 
na. Szmaty i skrawki włókienni- 
cze, importowane z zagranicy, 
jedynie w Polsce, w myśl rozpo- 
rządzenia b. min. przem. i han- 
dlu, ulec muszą rozdrobnieniu. 
Rozdrobnienie to, w myśl usta- 
wy, odbywać się winno w obec- 
ności urzędnika celnego. Prze- 
mysł włókienniczy jest mocno 
zainteresowany w tem, aby szma 
ty i skrawki były mu  jaknaj- 
szybciej dostarczane. 

Ostatnio, dzięki zrozumieniu 
naczelnika urzędu celnego w Ło 
dzi, bolączki tej branży zostały 
w części złagodzone. Urząd cel- 
ny przydziela obecnie większą, 
niż poprzednio, ilość urzędni- 


ków, nadzorujących przy roz- 
drabnianiu w  szarparniach; 
szmat i skrawków  włókienni- 
czych. Słuszne to zarządzenie 
przyczyniło się do tego, że prze- 
mysł nie jest narażony na zbyt 
długie czekanie na potrzebny 
mu surowiec. 

— Należy zaznaczyć, że bran- 
ża surowców i półfabrykatów. 
włókienniczych jest ściśle zwią- 
zana z całym przemysłem włó- 
kienniczym i wskutek powyższe 
go zarządzenia nietylko zostały 
zmniejszone straty przemysłu, 
lecz również i bezrobocie mogło 
ulec częściowemu zmniejszeniu. 

Do bolączek tej branży zali- 
czyć należy, to, iż urząd celny w 
Łodzi do powyższej branży po- 


siada mniejsze zaufanie niż do ki 


innych działów włókiennictwa. 


Nagła zwyżka bawełny 


objęła wszyst! 
Departament rolnictwa Stanów Zjed 
naczonych ogłosił 8 b. mies. o zbio- 
r bawełny raport, na podstawie 
órego zbiór bawełny wynosi — 
11.141.000 bel. W analogicznym okre- 
sie r, ub, zbiór wynosił 9.636.000 bel, 
roku 1933 — 13.047,000 bel, zbiór 
na t października b. roku wynosił — 
11.464.000 bel. Wydajność z akra wy- 
nosiła 186,1 Ib, w roku ub. 170,9, w 
roku 1938 — 208,5 Ib, 1 października 
b. roku — 1915 Ib. 


Rynek pieniężno-iowarowy 


GIEŁDY W DNIU ŚWIĘTA NIEPO- 
ŁOŚCI NIE BĘDĄ CZYNNE 
iałek, dnia 11 b. m., jako 
w dniu święla Niepodległości, zebra- 
nia giełdy pieniężnej i zbożowo - to. 
warowej nie odbędą się. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Na wczorajszem zebraniu giełdy pie 
niężnej w Warszawie tendencja dla de 
wiz była niejednolita przy obrotach 
niewielkich, Notowano: Amsterdam 
0,95, Bruksela 80,90, Berlin 213,45, 
dyn 26,18, Medjolan 43,15, Nowy 
„31,75, Nowy Jork kabel 5,51,88, 
ż 35,00,5, Praga 21,97, Sztokholm 
135,06, Zurich 172,90. W obrotach pry 
walnych: marka niemiecka 152, szy- 
ling austr. 97,75, korona ezeska 21,10, 
frank francuski 35, frank szwajcarski 
172,80, gulden gdański 98,2, liry wło- 

34,50, pengó węgierskie 97, dina- 
jugosłowiańskie 11,20, łaty łotew- 
skie 128,25, funty angielskie 26,17, fyn 
ty palestyńskie 26,12, dolary 5,31,50, 
rubel złoty 4,75,50, dolar złoty 9,01,75, 
rubel srebi 1,86, bilon 0,86. Bank 
Polski płacił za banknoty dolarowe 
5,29, 


AKCJE r 
Na rynku akcyjnym większych obro 
dokonana akcjami Banku Polskie 
„„Notowano: Bank Polski 95,50 — | 
„ Wegiel 14,50, Starachowice 32,25 
2. Drobne  tranzakcje dokonane, Í 
s nienołowane: Modrzejów 4, Żyrar- 
dów 20. Za akcje Lilpopa chciano pła 
cić 8,50. l 
PAPIERY PROCENTOWE 
Dla papierów procentowych zarów-i 
aństwowych, jak i prywatnych, 
przeważała mocniejsza, 
zkszych obrotąch 7 proc, sta- 
a proc. W-wy nowemi. Noto- 
wano, 3 proc. budowlana 40,25 — 
40.50, 4 prac. dolarowa 51,75 — 51,50 
— 51,75, 5 proc. konwersyjna 66, 7 
stabilizac. 61,75 =- 62 — 61,75, 
i po 500 dol. 65, po 100 dol, 66 
5.50, 8 proc. listy funtowe przem. 
4,9125, 4 4 pôl proc, listy ziem- 
5 proc. W-wy nowe: 
25, 5 ni Łodzi 45,75, 6 proc. 
. W-wy 6 em. 57,50. Drobne tran 
zakcje dokonane, a nienotowane: 4 
inwestycyjna zwykła 111,50, 8 
dillonowska 93. 7 proc. warszaw 
a doląrowa 68,50, Za 6 proc, dola- 
rową chciano płacić 77,50, za 7 proc. 
śląską 69,50. 
GIEŁDA ŁÓDZKA 
Na wczorajszem zebraniu  giełdo- 
«em w Lodzi notowano: 


Dolary 

Budowlana 
Dolarówk: 
Tnwesty 
Slabilizacyjna 


^ pr. Łodzi 33 r. 46.50 
Sytuacja wyczekująca. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 

Loco 11.70, listopad 11.39, grudzień 
11,29, styczeń 11.25, luty 11.21, ma- 
rzec 11.17, eń 11.17, maj i 
czerwiec 1 iec 11.13—15. 
pień 11.06. 
nik 10.92— 


wrzesień 10%, paździer 


piec 8.51, październik 854, 
851. 


ośrodki handlu 


Zbiory mniejsze o blisko 400 tysię- 
cy bel aniżeli przewidywano. 

Natychmiast po opublikowaniu spra 
wozdania, kursy bawełny na giełdzie 
w Nowym Jorku uległy poważniejszej 
zwyżce, w granicach 15 do 18 punk- 
tów. Zwyżka bawełny w N. Jorku po- 
ciągnęła za sobą również zwyżkę na 
giełdzie liverpoolskiej o 13 do 14 punk 
tów. Poważniejszą zwyżkę o 35 — 40 
punktów notowano w dalszym ciągu 
na giełdzie hawełnianej egipskiej. 


NOWY ORLEAN 
Loco 11.68, grudzień 11.28, styczeń 


11.24, marzec 11.16, maj 11.16, lipiec 
11.15, październik 10.94. 


LIVERPOOL 

Loco 6.47, listopad 6.35, grudzień 
eń 6.28, luty 6.27, marzec — 

ień 6.25, maj 6.24, czerwiec 

6.22, lipiec 6.21, sierpień 6,15, wrze- 

sień 5.08, październik 6.02, listopad 

5.98, grudzień 5,97. 


Egipska: loco 9.57, listopad 9.07, sty 
czeń 8,78, marzec 8.63, maj 8.37, li- 


listopad 
Upper: loco 7.28, listopad 7.07, sty- 


czej 7.16, marzec 7.19, maj 7.20, lipiec 
7.17, październik 7,17, listopad 7.17, 


ALEKSANDRJA 


Sakkolarkiia: listoped 16.18, styczeń 
15.61, marzec 15.26, maj 16.08. 


monni: grudzień 12.66, luty — 
12.59, kwiecień 12:60, czerwiec 12.44, 
październik 12.00. 


Rynek prywatny 

Wczoraj w obrotach prywatnych 
notowano: marki 146 w płaceniu, 
150 w żądaniu, funty 26.15 — 26,25 
dołary złote 9.00 — 9,04, 35 
— 36, ruble złote 4.75 — 4,82, dola 
ry gotówkowe 5.28 — 5.33, korony 
21 — 21,50, floreny 360 — 361, 
į pengó 102 — 103, czerwońce 1.75, 
Y tranki szw. 172,50 — 173, szylingi 
99 — 100, franki fr. 34.90 — 35,10, 
franki belz. 17,75 — 18,25, guldeny 
gdańskie 96,50 — 98, ruble srebrne 
175 — 185, bilon srebrny 70 — 80.: 

Papiery wartościowe: Bank Pol 
ski 94,25 w płaceniu, 95,25 w żąda: 
niu, 7 proc. pożyczka stabilizacyjna 
61,25 — 61,75, 4 proc. pożyczka do 
larowa 51,75 — 52,50, 3 proc. po- 
życzka budowlana 40.50 — 41,50, 
5 proc. łódzkie listy zastawne 45,75 
— 47, 4 proe. pożyczka inwestycyj 
na 112 — 113. 

Na rynku prywatnym obroty mi- 
nimalne przy tendencji nieco moc- 
niejszej dla funta oraz papierów 
wartościowych — tendencji zwyż- 
kowej dla 4 proc. pożyczki dolaro= | 
wej i 3 proc. pożyczki budowlanej, į 
natomiast tendencja dła akcji Bane | 
ku Polskiego była słabsza. Z walui 
jedynie funty uległy zwyżce o 2 
punkty, Z papierów wartościowych 
4 proc. pożyczka dolarowa oraz 3 


10.X1— „GŁOS PORANNY" — 


Uwaga, filafeliści 
i filatelistki! 


Została wydana specjalna serja 
smaczków pocztowych przez rząd tu- 
recki z okazji kongresu w Stambule 
Międzynarodowego Związku Równo- 
uprawnienia 1 Pracy Obywatelskiej i 
Politycznej Kobiet. Znaczki te były 
wydrukowane w Szwajcarji I ich ma- 
rze stalaiy nineta w. sbiesekei 

i pod kontrolą władz pocztowych 
szwajcarskich, tak Iż znaczki te nie 
będą w żadnym razie ponownie wyda 
ne I tylka pozostała po kongresie resz 
fa będzie wyprzedana do dnia 31 grud 
nia r. b., poczem niesprzedane znacz 
ki ulegną zniszczeniu. 

Sprzedaż tych znaczków odbywać 
się będzie tylko przez listopad i gru- 
dzień r. b., poczem staną się one rzad 
kością nie do zdobycia. Gdy emisja 
tych znaczków zostanie wycofana z 
obiegu przez władze tureckie, zarezer 
wowane serje tych znaczków staną się 
osobliwością, poszukiwaną przez zbie- 
raczy, zatem cena ich znacznie wzroś- 

je. 


Emisja obejmuje 3 serje: 7 znacz- 
ków za fr. szw, 1.50 czyli zł. 2,65, 12 
znaczków za fr. szw. 5,80 czyli zł. 
10,15, 15 znaczków za fr. szw. 15.— 
czyli za zł, 26,25, 

Poraz pierwszy w filatelistyce wyda 
no znaczki dla złożenia hołdu koble- 
tom, które odznaczyły się w nance, 
literaturze i działalności społecznej. 

Na znaczkach tych widnieją wize- 
runki sławnych kobiet, m więc pani 
Chapman Catt, znanej 
laureatek Nobla, a więc p. Curie-Skło 
dowskiej, znakomitej naszej rodaczki, 
Berthy von Suttner, Graził Deledda, 
Selmy Lagerlóff, Sigrid Undset, Jane 
Adams, pozatem przedstawione są róż 
ne zawody kobiece, pałac Yildiz w 
Stambule. gdzie odbywał się kongres, 
wreszcie Kemal Ataturk. 

Znaczki te są do nabycia w lokalu 
Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet 
w Warszawie, przy ul. Nowogrodzkiej 
23 m. 5 lub w Zrzeszeniu Wojewódz- 
kiem ZPOK. w Łodzi. Fundusz ze 
sprzedaży znaczków zostanie przeka- 
zany Międzynarodowemu Związkowi 
Równouprawnienia Kobiet w Londy- 
nie. 


* 


„ORIGINAL piautkt 


z CHININA, w PROSZKU 
DRZECIW GRYPIE 


Ze świafa ekranu 


„Sen nocy letniej” 
w „Rialto“ 


Max Reinhardt, wielki człowiek te- 
atru, twórca najwspanialszych spekta- 
klów teatralnych, przez wiele lat od- 
rrucał najponętniejsze. propozycje fil- 
mowe. To też realizacja przez Rein- 
hardta filmu_dla wytwórni. smerykań 
skiej wywołała w całym świecie poważ 
ne wrażenie, a równocześnie pewne 
wątpliwości: czy stary lew sceny da 
sobie radę z nieznanymi elementami 
kinematografji. 

Oto jesteśmy już po premjerze i mo 
żemy stwierdzić: genjusz Reinhardta 
nie zawiódł. „Sen nocy letniej“ okazał 
się filmem naprawdę wielkim. W 
swych słynnych inscenizacjach teatral 
nych Reinhardt wykazał olbrzymie po 
czucie ruchu. W fiłmie wyzyskał ten 
dla najczarowniej- 
zadziwiających efektów, 
monumentalnej ale równocześnie peł 
nej polota mise-en-scene. Czaródzie 
ska historja Szekspirowska, ten ma- 
giczny splot dworskiej opowieści z cu- 
downością bajki leśnej i humorem pro- 
stackiego przedstawienia  rzemieślni. 
ków ateńskich, znalazła w Reinhardt- 
cie cudownego interpretatora: „Sen no 
cy letniej" ogląda się x nickłamanym 
zachwytem. 

Aktorzy, którzy tworzą obsadę 
„Snu* nie są „markowi”, Ale są do- 
skonali. Trzeba byłoby ich kolejno wy 
mienić — od fenomenalnego Puk 
poprzez anielsko piękne bohaterki 


prot. pożyczka budowlana zwyżko« 
wały po 50 punktów, natomiast 
akcje Banku Polskiego uległy zniż. 
ce o 25 punktów. Pozostałe papie 
ry wartościowe kursów swoich nie 
zmieniły. 


CASINO "mei 


Pocz. 4. 6. 8. 10 


Tytanję, Hermję, Hipolite — aż do bn 
dzących nieopisaną wesołość rzemieśl. 
ników - aktorów. Ich wielkie kreacje 
to chyba w pierwszym rzędzie zasługa 
magji reinhardtowskiej. 

Filmowi można wróżyć długie, bar 
dzo długie powodzenie... 


pacyfistki, 6 |" 


GRACE MOORE 


1935 


|Co usłyszymy dziś przez radjo? 


9.15 Muzyka (płyty) 

10.05 Transmisja nabożeństwa 

12.03 „Izba pracy mową zdobyczą 
robotnika“ djalog. przeprowadzą 
pp. Michał Hertz i Lucjan Wojnarow- 
ski. — 

12.15 Poranek muzyczny. Orkiestra 
i Juliette Aranyi (fortepian). W przer- 
wie: Fragment słuchowiskowy z dra- 
matu Juljusza Słowackiego „Lilla We 
neda“, 

14.00. Odczytanie fragmentu z powie 
ści. Kaden-Bandrowskiego „Pilsudczy 


14.20 Koncert życzeń. 

14,55 „82 miłjony złotych dla ubez- 
pieczonych” — pogadanka. 

15.00 D. c. koncertu życzeń. 

15.20 Muzyka pogodna (płyty) 

15.45 Feljeton p. t. „Łódzianin w 
Tatrach" — wygłosi red. Wacław Wa- 


gner. 
ioga RADJOWE 
Motory, żarówki i mate- 


rjały elektrotechniczne 
najkorzystniej nabyć można w firmie 


„Ferro-Elekfricum" 


Łódź, Plotrkowska 123. 


oe 


1600 „Wojsko idzie” — obrazek 
i młodszych. 
16.15 „W SE domu“, 

16.45 Koncert w wykonaniu tercetu 
wokalnego. 

17.00 Muzyka taneczna. Audycja 
muzyczno - stowna ze Lwowa. 

18.00 Piosenki w wyk. duetu „Pills 
et Tabet" (płyty). 

1815 Słuchowisko Jerzego Wolfa 
„Czy Mr. Brown jest winien?“ 

19.30 Kącik humoru i muzyka we 
soła (płyty). 

20.00 Fragment koncertu jubilenszo 
wego 50-lecia krakowskiego chóru a- 
kademickiego. 

5 Wyjątki z pism Józefa Pil- 
sudskiego. 

21,00 „Na wesołej Iwowskiej fa 
(Lwów) 

21,30 „Kajakiem w drodze do In- 


— wygłosi dr. Ko 
2.00 Muzyka tanec; 
AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Berlin (356) 
18.15 4 impromptus fortepianowe 
Szuberta w w Alfreda Hoehna. 
Stuttgart (523) 
00,00 „Od Glucka do Wagnera“ 
(Fragmenty oper niemieckich). 
Kalundhorg (1261) 
20.00 Opera Verdiego „Bal masko« 
kt) 
Londyn (342) 
22.20 Symfonje: 
Elgara Nr. 1. 
Medjolan (368) 
20.50 Opera de Sabaty 
Sztokholm (426) 
22.00 Kwartety smyczkowe: 
ta C-dur i Szuberta A-moll. 


Williamsa F-moll] 


„Drjada”. 


Mozaf* 


CO OZNACZA TAJEMNICZY SENT 


Pani Stanisława B., zamieszkała 
przy ul. Sienkiewciza 9, miała dziwny 
sen. Przez całą noc widziała taniec Wi- 
ter, które układały się w rozmaite fi- 
gury i przedmioty. 

Gdy obudziła się i uprzytomniła so- 
bie, że we śnie widziała siedem liter: 
a, b, r, t, a, n, i. Zaintrygowana udała 
się da wróżki, prosząc aby określiła, 
co oznaczają te litery. 

Wróżka zapaliła dymną świecę i 
wpatrując się w kulę alabastrową, od- 
powiedziała; 

— Nie wiem, jaki wyraz tworzą te 
litery ale oznacza on coś miłego i przy 
jemnego! 

Dopiero wieczorem znajomy pani 
Stanisławy zgłębił tajemnicę liter i w= 
stawiając je w odpowiednim szyku, 
przeczytał: „Tabarin“, 

Zatem przepowiednia wróżki spraw 
dziła W „Tabarinie" jest 
przyjemnie i dobrze. Codziennie odby. 
wają się tam fajfy z pelnym progra- 


mem artystycznym, w którym wystę- 
pują takie jak angielski dnet 
Overhury, ycający wszystkich 
swym repertuarem dnet  Lewandow- 


tancerki Aga Renee, Leszko i 


Do tańca przygrywa doborowa or- 
kiestra Weinrota. 


Do nabycia w pierwszorzednych TERRAN ERAT 


IMPERATOR Z — na sieć prądu zmiennego. 
IMPERATOR U — uniwersalny, na prąd stały i zmienny. 


Teatr i muzyka 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś o godz. 4-ej oraz we wtorek 
c godz. 8.3) wiecz. ostatnie powić- 
rzenia subtelnej, psychologicznej 
, Szesnastolatki”. Ceny zrzeszenio- 
we. 

Dziś o godz. 8.30 wiecz. przemiła 
komedja Birabeau i Dołeya „Lazu- 
rowe wybrzeże”. Błyskotiiwa, pel- 
na galickiej pointy i ciętej satyry 
komedja ta z miejsca zyskała pełny 
sukces, 

W poniedziałek o 8.30 wiecz. ure 
czysta akademja z okazji święta 
niepodlezłości. 


w filmie p. t. 
„idziemy 
po szczeście 


Dziś o g. 12i 2 DWA PORANKI 
od 80 gr. Nadprogram: Film sprawozdawesy £ 
terenów wojny italsko-abisyńskiej 


ABISYNJA W OGNIU WALKI 


WIEDEŃ W ŁODZI 

To są dwa magiczne słowa, które w 
ostatnich dniach zelektryzowały eałą 
Łódź. 

Przyjazd zespołu, który już ma wy: 
stąpić w filharmonii najbliżć 
wtorek. dnia 12 bm. o godz, 11 wiecz. 
zaćmi swym szampańskim humorem 
wszelkie występy zespołów nietylko 
krajowych, ale i zagranicznych. Tyl 
ko na trzy gościnne występy przyjeź- 
dża 25 najsławniejszych artystów świa 
ta i najpiękniejszych kobiet Wiednia 
z Farkasem i Griinbumem, królami 
komików świała, na czele. 


w 


Ceny miejsc 


p. t. 


Wyłączna Sprzedaż dla Łodzi i okolic! 
Już nadszedł świeży transport najnowszych modeli 
szwedzkich oryginalnych kaloszy 1 Śniegowców 

SIR E STOK 
Bogato zaopatrzony skład fabryczny 
w kalosze i śniegowce xnanej firmy 


SCHWEIKERT 


F. W. 


We własnym interesie prosimy 
zwrócić uwagę ma nasz adres 


1. Nagroda 3-lampowy sparat radjowy 

2 „ Aparat fotograf, „Kodak* 

3. , Patefon 

4, „ Dywan 

5. s _ Serwis stołowy porcelano- 
wy na 6 osób 

6. „ Strój narciarski 

To > Narty 


eras wiolka ilość innych wartościowych nagród, 
Rozdzielanie głównych nagród odbędzie się w okresie przedświątecznym 


pod nadzorom notarjusaa w terminie, 
Dalsze nagrody zozdzielimy sami 


Dzieci do szkoły. Gorące śniadańfe.— 


Szybko i bez kłopotu -na kuchence 


*pieętosowej E M E S 


Do akt, Nr. Km, 2314 | 35/XI1 


Romomik Sądu Grodsklego w Bo- 
dmi, rew. 12-go Leonard Naborowski 
zamieszkały w Łodzi przy ul. 

Zachodniej 41 

na zasadzie art. 602 K. P. C oj A 
sza, żo w dniu 20 listopada 10 
o g 13,30 w, Łodzi, przy ul. 

Śródmiejskiej 59 
odbędzie się publiczna lisytacja su- 
chomośei, a mianowicie: 

różnych mebli i żyrandola 
nszacowanych ne łączną sumę 
L 6 


które można oglądać w dniu lieyta- 
cji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym. 
Łódź, dn. 26.10 35 r. 
Komornik (-) L Naborowski 
Artystycana cerownia ręczna 

wszelkiego rodzaju garderoby męskiej 
1 dantskiej Drax QyWANÓW, Kiore TEB: 
stają artystycznie zacerowane nie do 
poznania przez zagranicznych wy- 
konawców. Ceny przystępne. 
H. Organek, 11-go Listopada 29, parter 


2 Ead 
Zo me 
i amm 
pa 
E = 
p = 
==) 
s 2 
E 
E] 
S em x 
A Eme Zeromskiego 74/76, tel. 129-88. 


Kino-Teatr 


Sztuka 


Kopernika 16. Tel. 140-72 
Początek w dni powszednie o 
godz. 46j, w soboty, niedziele 
i święta o godeg. 12-ej. 
Sala dobrze ogrzana. 


CZARY 


Cegielniana 2. 


Dziś i dni nastepnych 


KAŻDY OTRZYMA NAGRODĘ NA GWIAZDKĘ! 

kto nadeśle trafne rozwiązanie, Cyfry od 1—3 należy umieścić 

3 razy w kwadratach obok umieszczonego czworoboku w ten 

sposób, ażeby suma cyfr w każdym kierunku dała liczbę 6, 

Za trafne rozwiąsanie umiesaczonej obok zagadki przeznaczy- 
liśmy celem zdobycia klijenteli następujące nagrody: 


Nadesłanie 

sobą żadnych zobowiązań, Rozwiąsanie należy przesłać odwrotnie, 

jao ew. znaczek na odpowiedź, którą się w każdym razie otrzymuje. 
Adresować: „KOSMOS“ Kraków, ‘$w. Sebastjana 7/18. 


10.X1— „GŁOS PORANNY” — 19% 


BOY i S-ka Piotrkowska 154 


Odbiornik — arcydzieła wielole- 
tnich prac laboraioryjnych. 
Mistrzowskie połączenie zalet 


5. Nagroda Sanki 
p niespotykanych dotysheans 


. Łyżwy 


10—15. > _ Śwoizy 

16 M eż Waliski w innych aparatach. To cudo 
—30. a judzi! 

rk » Z. ark maahi m radjofonji współczesnej posiada: 

41—50. Kasety toaletowe © Giośnik Telefunken-Nawi z parabolicznym stożkiem, o połęż- 

51— Powieści polskie nym naturalnym tonie. 


Nowy rodzaj lamp o wielkiej trwałości i równomiernej pracy. 
ki o żelaznym rdzeniu dające ulira-selektywność. 
ialny., układ, automatycznie wyrównujący czułość. 

y lelynowe i srebrne gwarantujące bezszmerowy odbić 
y fal — odbiór europejskich i zamorskich staci 
ią skrzynki o pięknej formie, ulepszającą akustykę. 


o którym zawiadomi się na piśmie. 
rozwiązania nie pociąga za 
załącza- 


wyz 5  PROSTOWNICZĄ 


„A ser 
maji 


TONU PRECYZJI i FORMY 


kips LA NASZ ODBIORNIK WYPRÓBUJ INNE 
OKAZY i SPRZEDAŻ: 


Alfa-Radio © Tali - Audion e  Radjo-Muza e Elektros 


Nawrot 1, tel, 183-60 Traugutta 1, tel, 153-71 Narutowicza 18, tel. 14606 Śródmiejska 5, tal, 156-59 
(Gmach Grand Hotelo) sd 


WIADOHOŚEI SPORTOWE 


NASZA DEW 


ZANIM K 


PORADNIA 


Uczcie się zawodiih 


Kancelarja T-wa „Ort“ w Ło- 
dzi, Wólezańska 27, przyjmuje 
zapisy pa następujące kursy i 
warsztaty zawodowo: 

Pończossnictwo mechaniczne 
Mechnicsny wyrób trykotaży, 
Tkactwo mechaniczne, 
Wyrób swetrów i rękawiczek, 
Krawiectwo damskie 1 krój, 
Bieliźniarstwo i krój, 
Gorseciarstwo i krój, 
Modniarstwo i sdobnictwo, 
Ondulacja i maniowre. 

Kancelarja czynna codziennie od 
godz. 9-ej rano do Sej wieczór, 

w wielkim 


OBRAZY Porse po eensch 


(AR ACH i na dogodnych warun- 
Wielki wybór ram do obrazów, 
tapet ką prawa obrazów. 
AGAŃCZYK, ŁÓDŹ 
PabtYKA Piotrkowska 158, tel, 231-91, 
Skład obrazów PIOTRKOWSKĄ 165, 
tel, 249-91 


Dziś i dni następnych! 


„PAR BEZ MIESZKANIA 


VENIS E O TE ECN ' 
Dziś i dni następnych! 


„Wyprawy Krzyżowe 
„Wyprawy krzyżowe“ zostały wyprołukowane kosztem 3 miljonów dolarów. 


W rol. gł. Loreffa Young,Henry Wilcoxon. Nast. progr: Mała Mateczka (Kleine Mutti)w roli gł. Franciszka Gaal, 
Ceny miejsc: I m. 1,09, II m. 90 gr. III m. 50 gr. 
porna E 


Delegat bodzi 


na walne zebranie PZB. 

Walne zebranie Polskiego związ- 
ku hokserskiego odbędzie się w Po. 
zneniu w dniu 16 b. m. Na zebraniu 
tem okręg łódzki reprezentować bą 
dzie wiceprezes ŁOŻB p. Konopka. 
Ustalony będzie również na wal- 
nem zebraniu PZB terminarz druży 
nowych spotkań o mistrzostwo Poi 


"PZLA dha 


o formę Kucharskiego 
i Noji 

Zarząd PZLA zdecydował się wy 
słać zagranicę w okresie zimowym 
Kucharskiego i Noji. Pod uwagę 
brane są: Nicea, Włochy lub Jugo- 
sławja. Wyjazd Kucharskiego i 
Noji przewidziany jest w lutym, 


lub w marcu roku przyszłego i ma 
on umożliwić im  jaknajwcześniej. 
«za rozpoczęcie treningu, by już w 
czerwcu mogli dojść do swej szczy- 
towej formy. 

Projekt startu Kucharskiego w 
Ameryce uznano za nieaktualny, 
nawet w tym wypadku, o ilehy za- 
sząd PZLA otrzymał dla niego za- 
proszenie, 

Pozatem 1 lutego wyjadą Waj. 


sćwna, Kwaśniewska, Pławczy 
Gierntto i Zakrzewski do Buda- 
pesztu. 


Drzwi i okma 


hermetycenie przed zimnem 


filcuie znany specjalista 


duża oszczę- 


Długoletnia trwałość 
w 


NENEROLOGICZI 


Piotrkowska 45 tel.147-4 
LECZENIE CHORÓB WENARYGRNYGY 
BAÓRGYCH I SEKSUAGRYCH 
Kobleta lekarz przyjmuje 
od 11 15—7 
czynna od 9 rano do 9 wiecz. 


PORADA 3 zł. 


„MYGIENĄ” 


Łódź, Andrzela 1. 


Przyjmuje wszelkie roboty, wahbodsą 
jysaczenia ssyb, frota 
rowania, cyklinowania i drutowani ( 
posadzek, Sprzątanie biur i miesakał 
oraz pakowanie okien i drzwi af 
zimę 
Ceny niskie. 
Tal. 109-47 pryw. firmy RESTA) 
Czynny do godz. 7-2), 


Potężne, olśniewające widowisko filmowe pt. 


Początek seansów o g. 4-ej, w niedziele i święta o godz. 12-ej 


Najdowcipniejsza, najmelodyjniejsza komedja 


ohne 


6 (Der Herr 


wohnung) 


Niebywała obsada: Herman Thiming, Hilde v. Stolz, Paul Hörbiger beo Slezak, Adele Sandrock, bizzi lolzschuh 


Tempo! Humor! Śpiew! — 


Pierwszy raz w Łodzi 


Największy film szpiegowski świata 


Nast. progr: Monumentalne arcydz. „Hrabia Monte Bhristo“ Robert Donat, Eli 
a a S A E AN i a a LOTY A KTO 


Landi 


iaa 


Potężne arcydzielo Foxa 


Tajemnicza dama” 


W rol. główn. kobieta-s: 


Nadprogram Billy Sullivan 


w arcykomieznym filmie w 6 akt, pt. „ROMANS REPORTERA". 


Bokser—atleta 


ieg kusząco piękna Mona Barrie, niezrównany Rod La Roque i uwodziciolski © 
sportowiee—gimnastyk—akrobata, uosobienie mężczyzny, ulał 
— Dziś pocz. o 12 w poł. — Ceny miej 


Nr. 309 


(| Ziednoczonych Rzęźników Żydowskie 


PIOTRKOWSKA 48, 54, 114 


A. OGÓREK -SS 


KROJU, SZYCIA 
i MODELOWANIA 


TT Pani 


nosi bucik z firmy 


KURS 


zatwier- 
dzone 

przez Min. 

W.R.i O. P, 


i czyszczenia | 


-tylko 


E 
g Pocenia. 


cz 


najnowse: 


Tańców: 


J. Wajniraub, 


yści iszónije 
wszystko! 


ych wyucza bex względu na zdolności 
dyplomowany nauczyciel 

ul. edo 44, 

tel. 162-21, II podw. parter 


po, powrocie z Krynicy wznowił lekeje pojedyńcze i w grupach. 
Informacje i zapisy codziennie od 10-ej rano do 10-ej wieczór. 
UWAGA: Za okr zeniem niniejszego ogłoszenia udzielam zniżki. 


Dr. med. 


JAKOBSON 


Chirurg 
Spee. Chirurgja Kosina 


D-n Síerlinga 22 


(Nowo-Targowa) Telef. 174-42 


DOKTÓR 


KENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenorycznych 
skórnych i seksualnych 
przeprowadził się na ul. 
Traugutta 9, Tc.” 


prayimuje od 8—11 i od 6—9 w 
w niedz. i święta od 0—12.30 pp. 


DOKRTÓR 


KLINGER 


spec. chor. seksualnych, 
ko AE j tornyos 


Andrzeja 2 Mel. (32-26 


Przyjmuje od 0-11 E ETE 
niedsielę | święta od 10—12 
a RENE CZ 


Zatwierdzona przez władze państwowe 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 
nto. LEWINSONOWEJ 


Dr. med. 


M. RUNDSZTENN 


AKUSZER-GINEKOLOG 
Pomorska 7, tel. 127-84 


Przyjmnje od 8-ej'do' 10-ej rano 
i od 4—7 wiecz. 


Dr. med. 


$. KANTOR 


Spec. chorób skórnych 
i wenerycznych 
UL. PIOTRKOWSKA 90 
tel. 129-45 


Przyjmuje od 8—2 i od 6—0 wiecz 
W niedz. I święta od 8—2. 


Instytut Kosmetyczny 


NADAL CZYNNY 
Piotrkowska 175, tel. 138-76 
przyjm. od 10—2 1 4—8 w. 
Kuracje odmładzające metodą 
hormonową. 

Trwałe przyciemnianie brwi i rzęs. 
Upiększenia drienne i wieczorowe 


DR. MED. 


(kierownik dr dr. med. M, HELLER) G. GERSZTAJN 


Łódź, ” Łódź, Piotrkowska 8s 
Kurs nauki teoretycznej i prakty: 
4-0 miesięczny, 


Specjalista chor. oczu 


cznej| Traugutta 12, tel. 175-10 
loformacje i zapisy ma miejsca | psryjry, od 11—2 i od 5—8,30 w... 


10.X1—.. 


Dla 


Lekarz-dentysta 


SPERDING 


mleszka obecnie 
PIOTREOWSKA 87 
tel. 145-06 
prayjmuje od 10—1 i od 3—6 wiecz 


Dr med. 


Wołkowyski,. 


Spec. chorób wenerycznych, 
moczopłolowycn i sxórn7cn 


Gegielniana 11, tel. 238-02 
yimuie od 8-12, 4-9-w 


po: poł. 
Instytut 


Kożnetyczny ss D E a” 


pod kierow. lekarza specjalisty 
Cegielniana 15, tel. 149-07 
przyjmuje od 11—2 i oo 3—7 w. 


Zabiegi odmładzające i pielegnu'ące 
urodę. Usuwanie wszelkich defektów 


Upiększanie. Fizykalna tera- 


i rzęs. 
Porady bezpłatnel 


Dr. med. 


Chor. skórne i wenerycane 
(kobiety í dzieci) 


lenklewica 54 telel. 16-40) 


godz. przyj. od 11—1 i 5—4 pp) 


Dr. med. 
M. Dawidowicz 
powrócił 
chor. wewn. 
ELEKTROKARDJOGRAFJA 


(zdjęcia prądów ezynnościowych serca) 


rti Narutowicza 42 
. 184-91 Godz. 


S=, 


Dr. med. 


A. Kieszezelski 


Chirurg-Urolog 
Chor. nerek, pęcherza i dróg 
moczowych 


NARUTOWICZA 16 
(Piłsudskiego 76). Telef. 127-79 


Przyjmuje ad 4—6 po poł. 


Dr. BRAUN 


przeprowadził się na ul. 


PIOTRKOWSKĄ 81.5557 


le 100-57. 


spec. chor. skórnych 
i wenerycznych 


przyjm. od 8—1 i od 4—8 wiecz. |, 


DOKRTÓR 


REICHER 


powrócił 
Specjalista. chorób skórnych 
wenerycznych -i seksualnych 


Połutiniowa 28, tat 204-95 
przykm. od 8—11 rano i 5—8 w, 
w niedziele i święta ad 9—1 pẹ 


„GŁOS PORANNY” 


skóry. Trwałe przyciemnianie brwi | 


$. Kryúska 


— 1935 


maty DANIA BAROWE. 


Znako- 


13 


OBIADY, KOLACJE 


mite 


Wódki, Wina oraz znane PIWA Suke. K. ANSTADTA 
== Na żądanie telefoniczne odsyłamy zamówienia do domu == 


Piramowicza. 


front, 


| elegancki wygląd 
wspaniały kPój 
pieruszorzędnu mdlerjał 


l 


róg Cegielnianej I piętro 
TELEFON 207-23. 


Przyjmujemy zamówienia na śluby i bankiety w naszych lokalach! 


ZAWADZKA 


-—— TELEF. 202- ELEF, 20206, --— 


Liny KAUFMA 


SPECJALNY DZIAŁ 
WYKWINTNEGO 


OBUWIA 
MĘSKIEGO 


Zapisy przyjmuje kance- 
jane codziennie od g. 10 r. 
w. Wieczorowe kursy 
dla krawcowych. 


Imi KELLER, 


Spec. chorob wenerycanzch, mo- | 
ezopłeiowych ! skórnych 


Traugutta 8. Tel. 179-99 


Przyjmuje od 8—11 i od 4—5 wiece 
w niedztele i święta od 10—12 pp. 


Gabinet dentystyczny | 

/A.Struńskiego 

Piofrkowska 43, fel. 165-20 
CZWZERENEE todzionnie 


od g.10—1 i od 3—7, w niedz, od 10—1 


Hilda da Handzel 


141-41 


Sienkiewicza 20, tel. 


Do akt. Nr. Km. 3121 | 35| VIII 


Obwieszczenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego. w Ło- 
dzi rew. 8-go, zamieszkały w Łodzi- 
przy ul. Legionów 43 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogla- 
sza, że w dniu 12 listopada 1935 r. 
od godz, 13 w Łodzi, pązy ulicy 
Kościelnój Ss 
odbędzie się publiczna 
ruchomości a mianowicie: 
25 skrzyń cytryn 
oszacowanych na łączną sumę 
zł. 750. 


licytacja 


które rgożna odłądać w daii licy- 
tacji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym, 

Komornik: (-) M. Timme. 


Sprawa f. „Agrum” p-ko R. Szlamo- 


: 


wicżowi i A. Falemanowi 


1 


DR. MED. MARJA 


LEWINSONOWA 


chor. weneryczne i skórne 
Piotrkowska 88, 
tel. 143-63 


Kosmetyka lekarska 
płelęgnowanie cery | włosów 
a. ape przyjęć od 10 rano do 2.) wiec. 


Dr. med. 


W. bukraniecki 


chor. wewnętrzne 
przeprowadził się na ul, 


Aleja I-go Mala 15 
telef. 108-65 


Dr. med. 


JA. Leśniewiez 


CHIRURG 


| ANDRZEJA 2. Tel. 26-66 


` przyjmuje od 3—5 po poł 
Lekarz - Dentysta 


H. Lewita-Fuchs 


tel, 12116 
ptM, od 11—1 i od 3—8 
artean mre- amenn 


Lek. dent, 

_ powróciła 
Aleja Kościuszki 21 

Tel. 182-22, 


POWSZECHNE BUR OGŁOSZE 


WARSZAWA , MARSZAŁKOWSKA 152. TELEF. © 6.7355: 2.67.39 
EĘŻŻEEE 


WSZELKIE OGŁOSZENIA DROBNĘ 


14 


CENY NISHIE 


== WIEL<i WYBÓR — 


M RATY 


Zieść smacznie, 
zdrowo i tanio 
można tylko w Barze 


Elegancka Pani, WYNYOFNY Pan vor OB 


Do akt, Nr. Km. 2787 | 35/XI1 
OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądn Grodskiego w Ło- 
dzi, rew. 12-go Leonard Naborowski 
zamieszkały w Łodzi przy ul. 
Zachodniej 41 
na zasadzie art. 602 K. P. C. 
sza, że w dniu 21 listopada 
> g. 14.50 w Łodzi, przy ul. 
11-go Listopada 96 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości, a mianowicie: 
170 kig. gliceryny I 120 klg. 
w płatkach 
aszacowanych na łąceną sumę 
zł. 805— 


ogła- 
1985 r. 


mydła 


które można oglądać w dniu licyta 
cji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym. 
Łódź, dn. 30.10 35 r. 
Komornik (-) L. Naborowski 


Do akt. Nr. 
Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rew. 3-go, Adam Mróz zamieszka- 
ły w Łodzi 
przy ul, Rzgowskiej 52 
na zasadzie art. 602 K. P, C, ogł asza 
że w dniu 19 listopada 1935 r. 
o godz. 13 w Łodzi przy ul, 
Wodnej 22 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości, a mianowicie: 
lustro-tremo, otomana, żyrandol, stół 
rozsuwany, stół okrągły, 6 krzeseł, 
kanapa, biurko, szafa, kredens ku 
chenny, 2 półki, szatka pod wiad: 
stół, 2 wieszaki, 2 żyrandole, fir 
ki, kredens; bibljoteka, pianino, biur- 
ko, szafa do ubra! 
ka, umy 
oszacowanych Ay łączną sumę 
212: 


które można oglądać w dnia 
licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 
Łódź, dnia 9.11, ;1935 r 
Komornik: (-) Adam Mrós 
Sprawa f T-wo Naftowe Limanowa 
p-ko Leopoldowi Bussemu 


SZEFA BIURA 


przyjmie wykwalifikowany handlo. 
wiec w średnim wieku, samodziel- 
wy kupiec. Wyższe wykształcenie, 
fnajomość techniki biurowej (bie- 
gły izby Handlowej) oraz kilku ję 
tyków. Rutynowany organizator 
rprzedąży i pracy w przeds. han- 
'llowych i przemysłowych, obe: 


na samodzielnam stanowisku. Ofer- | 


ty przyjmie „Głos Poranny”, Piotr- 
kowska 70, pod Zamiana”. 


Dr. med. 


M. GLAZER 


Choroby skórne | wenerycnne 
Zachodnia 64 
telefon 185-49 


przyjmuje od 19—2 1 od 7 — 8.30 w 
w niedzielę I święta od 10—12 w m 


Dr. med, 


Jadwiga GOLOMANGWIN 


choroby dzieci 
mieszka obecnie 
Sienkiewicza 63 m. 1 


telef. 207-26. 


Dr. med. 


P. Wołożyńska 


chor. wewnętrzne 


powróciła 


FUTER 


CEE SEE DIETAS >EE, 


PRILIPS= RADIO 1 iik 


Najnowszy model 1936 r. — HURT. — Stale na składzie żyrandole i artykuły elektrotechniczne. — DETAL 


„FOURCHETT 


FIRANK 
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= RI 
ck 
Lu == 


PIOTRKOWSKA 62 


Znana Artystyczna 


CEROWNIA 


Km, 1817/11 | 35, |. 


LEKCJE 


Angielskiego, Francuskiego 
i Niemieckiego 
według najnowszych metod nauczania 


Oplata 5.— zł. mieslęcznie 


Zgłoszenia codziennie od g: 6—10 w, 


HARRY GRUEN, 


ul. PIŁSUDSKIEGO 62 


1 pietro front (szkoła) 


Dr. Med. M. 


kiwi inieom 
| 11 Usoda 47. tl. 15-07 
powróciła 


przyjmuje od godz, 6 do 8 wiecz. 


DR. MED. 


NIEWIAŻSKI 


Specjalista chorób wenerycanych 
skórnych i seksualnych 


Andrzeja 5, telef. 159-40 
przyjmuje: od.8—241 re rta i od 559 w 
a: niedztele i święta od '9—12 


DR. MED. 


6. HLGNAJSTROWA 


Śródmiejska 18 

tel. 246-58 
przyjmuje od 12—1 i od 5—7. od 5—7. 
7 "LEKARZ DENTYSTA 


$. BABAD 


przeniósł gabinet z R Warszawy do Laiti 


M. KLEŃEA 


STORY i KAPY 


WYTWÓRNIA 
RĘCZNYCH ROBÓT 


F. i J. PIETRUSZKA 


poleca 


79 który poleca: 
Gorące dania barowe po 35 gı 
Obfite Baia Obiady od 1 zł. 


Z"ETYLKO. 


BUWIU 


ELIT SPŁATY 


(Krajowe maszyny do pisania F. K, wyrobu Państw, 
Wytwórni Uzbrojenia, wzorowane na najlepszych ma- 
szynach do pisania zagranicznych. 

Posiadam również przedstawicielstwo: Amerikanka 
maszyn do pisania L. €. SMITH 
walizkowe: CORONA I MERCEDES 

Demonstruje ber zobowiązania do kupna 


JÓZEF LEŻON, Przejazd 4, tel. 102-23. 
mieści się obecnie PIOTRKOWSKA 18 


lewa of. Ilp. i przyjmuje do cerowania uszkodzone 
ubiory, dywany, pokrowce i wszelkiego rodzaju tkaniny 


MINERWĄ LARGO 


(WIEDEŃ) 

$-ciolampowa SUPERHETERODYNA noj- 
wyższej klasy na rok 1936 

Ostatnia mwai ‘íl Ńajbardziej pomysłowe skale roto- 

UL! rów 1 LARGOSKOP znakomicie uta- 


twiający odczytywanie nazwy stacyj, przy pomocy o» 
światlonej szczeliny bębnowej. Zasięg światowy. 


Ultra- nowoczesny głośnik elektro: 
Wykonanie Juksusowe. 
PRZEDSTAWICIELSTWO i SRRZEDAŻ: 


„ALFA - RADIO": 


M. Ritt 

Łódź, ul. NAWROT 1. Tel. 183-60. 
TIDE D ET  AC E E EE O 
oras wszelkie nowoczesne SIATKI I MARQUIZETY po 


cenach konkurencyjnych 


M. GÓLOBART, PIOTRAOWSKA 62 


tel. 135 35 pr. of. l. w. I p. 
Dr. med. 


2 Piataewska amg 
0GŁO 


d 


Luksusowa 


przyjm. od 4 do 6-e) 
Gdańska 28, tol. 108-01 


wznowiła przyjęcia 


Dr. Ludwik Falk 


Choroby skóre i weneryczne 
Nawrot z. tl. (24-17 


przyjmuje 10—12 i od 5 — 7 


Dr. med. l 


H. HAMMER 


Akuszer-Glnekolog 
przeprowadził się na ul. 


11 listopada 32 


telef, 128-39 
przyjmuje od 3—7 wiecz. 


(róg 
Gdańskiej) 


Dyplomowany masażysta 


E. PreńskE 


Cegielniana 37, tel. 260-58 
Z praktyką w słynnym Vat 
szawskim Szpitalu na Czystem 
Wykonuje masaże stosowane w 
w ortopedji, neurologji, artretyź 
mie, masaż stawowy i odtłusz- 

czający. 


Najtańsse cen! 

HURT! najlepsze gotsnia DETALI 
Biała bielizna —' Biellzna sto- 
lowe, jak również całe wyprawy 
firm: „B-ci Czeczowiczka* w An- 
drychowie, Tow. Zakładów Żyrar- 
dowskich oras różnych firm sa- 

granieznych polecają 


Pomorska 22/6 


Legionów 28, tel. 170-56 | 


godz. przyjęć od 18—2 i 5—5 


E..Hareszfark | H. Chwaff 


Piotrkowska .23. Tel. 146-42. 


ul. Tra 


PIOTRAOWSKA 
— TELEFON 142-38 — 
WYKONUJEMY WSZELKIE ROBOTY KUŚNIERSKIE Z POWIERZONEGO MATERJAŁU WE WŁASNEJ PRACOWNI, 
a 


I. Gl GOTLIBOWSMI ZC!ERSKA 7 TELEFON 16-71 0 163-71 


.. Specjalność 
*_Toklamowa: @ PIECIYWO BEZPŁATNIE Lokal otwarty do ŻW MJ 


b. ODERBERG Potion ją 


Nr. 309 


SPECI. DZIAŁ SUKIENNEJ 
KONFEKCJI DAMSKIEJ 


84 konFEkci 


30 


3 PARÓWKI z KAP. 0,30 gr. 
1 DUŻA KIEŁBASA z KAP. 0,60 gr. 


dana ji 


Nowoczesne aparaty wełniane (X szp. i pacz: 

ki, kadzie) oraz komple.nie urządzona na 

pończochy i trykoty. Oferty pod „Farbiarnia“ 
i nads'ewane 


e MARMOLADA w 15-i 


poleca Skład Czekolady i Cukrów 


„DOROTEA Śródmiejska í 
wuy ARWIZYTORA 


POSAD 
Jostoji 


w apreturze lub farbiarnt zarobkowej. 
we włókienniczej, pońezoszniczej i A brany 
ty dobrze.wprowadzony. Oferty sub. „R. M.“ 


owocowe, komfiturowę 


NA SEZON! 


WYBOROWE PĄCZKI 


15 gr. 
oraz Śniadónie: i 


KOLACJE JARSKIE 
a 5-ciu dań po 1 zł 


poleca 


Cukiernia „ZRÓDŁO©” 


Przejazd 1. — Tel. 209-87 i 133-72 


SZENIE 


DAJE ZAWSZE 
MAKSYMALNE 
KORZYŚCII! 


DECYDUJE 


O ROZWOJU 
KAŻDEGO PRZED; | 
SIĘBIORSTWA II! 


udziela lekcji gry fortepianowej 
początkującym, średnio grającym 
i zaawansowanym po cenach 


— — — przystępnych — — — 


uśwułia Nr. 12, m. 17. 


Nr._309 


10. XI— „GŁUS PURANNY” — 193 


Zmana FABRYKA SUKNA » 


JA-RA” 


w 


BIELSKU 


CEO ESE RR ZOZÓ TROI 
MTWORZYŁA dnia 1 b.m. ODDZIAŁ SPRZEDAŻY DETALICZNEJ w ŁODZI, przy ul. PIOTRKOWSKIEJ 21, tel. 24-779 


i poleca bogato zaopatrzony skład własnych wyrobów: Kamgarny = 
— Płaszczowe — Spodniowe — Wojskowe i Trench - coat. uunauuza Ceny ściśle fabryczne! 


Szewioty — Gładkie 


gË Naaka i wychowanie Bi 


IECKIEGQ udziela dr. fil 
ntka niemieckiego uniwer- 
gramatyka, kon- 


BUCHALTERJI podwójnej nauczam 
mtownie metodą praktyczną w 
gu miesiąca z gwarancją samo- 
vielnego prowadzenia keiąg, miaro 
pych dla wladz, Cena bardzo 
ma. Nauka. pisania na ma- 
nie wraz z dokładnem objaśnie 
i zł. 10. Adres: 


BUOHALTEBJI włoskiej i ame- 
skiej oraz pisania na ma- 
gruntownie wyucza za 
Skrócony kurs w ciągu 
. 15. Pisania na 
y elam rów- 
korespondencji i arytmetv- 
ki handlowej i stenografji. Ki- 
lińskiego 50. Poprz. oficyna 
l piętro. Dla zavisujących się 
w b.m. 20 proc. 


BERLITZ - SCHOOL! Kursy języ: 
kćw obcych, uznane przez państwo, 
11 rok szkolny. Konwersacja, lite- 
ratura, korespondencja handlowa. 
Wykładają cudzoziemcy, specjalnie 
vyszkoleni pedagodzy. Najszybsze 
postępy. Informacje codziennie od 
12 do 1 i pół i od 5 do 8, Andrzeja 
ur, 8 (dawniej Piotrkowska 86). 

969—2 


FRANCUSKIEGO najnowszą 
metodą konwersacyjną szybko 
wyueza absolwentka Uniwersy- 
totu we Francji. Tel. 192-18. 

033—3 


się panny (izrael.) ew 

hebrajskiego 
szenia pod „M. 

Gioni Porannego”: 


do 2 chlopećw. 
B.“ do admin. 


Czaki 


(G Kumo i sprzedaż. G 


toaleta, meble 
oliczki oraz futro 
stko w dobrym 
gatunku, z powodu wy- 
adzki do sprzedania: Księ- 
ży Młyn 14, I p. 


GARDEROBA, 


— 
lomie gdy od 3 
można. mate- 


POCO ŚPICIE na 
xl, tygodniowo do: 


się już prze 
najmocniejszą robotę 
lko u tapicera P, 
enkiowicza 18. Pro. 
ć się przekonać! 


wykonuje się 
Wajsa, 
pr: 


uży- 
sub. 


KUPIĘ PŁASZCZ damski 
wany. Oferty do admin. 


„Płaszcz. 


RESZTK 


PATEFON mało używany z pod- 
wójną sprężyną oraz stare dobra 
skrzypce tanio sprzedam. Moniusz- 
ki 5. Dozorca wskaże. 
KUPIĘ marmur stary, 
Satt, Podrzeczna 29. 


biały. Z. 


MASZYNY do pisania i liczenia, 
okazyjnie oraz reperacje solidnego 
wykonania. Adolf Goldberg. Piotr- 
kowska 91, tel. 137-54. Przepisy 
wanie i powielanie. 462—4 
DO SPRZEDANIA urządzenie ga- 
binetu dentystycznego i pracowni 
technicznej. Zgłoszenia do admin 
sub „66”. 


2 NOWE sypialki i pokćj stołowy 
do sprzedania w stolarni Bolesława 
Olbińskiezo w Łodzi. Piotrkowska 
nr. 112. 

MASZYNĘ do pisania 
mier” sprzedam. Wiadomość: 
Y — 14. Przejazd 6, m. 6. 
PATEFON do sprzedania. Gdańska 
nr, 46, do 4 po poł. Wasiak. 


«Smith Froe 
ed 


WAŻNE DLA PAŃ! Tylko po 3.50 
polecam eleganckie kapelusze dam 
skie, wykonane podług ostatnich 
modeli. Uwaga. Przyjmużę również 
wszelkie przeróbki po cenach b. ni- 
skich. „Tola”, Zawadzka 23, lowe | oraz 
cf. II weżócie, parter. 


BUCHALTERJA —' kurs ealkowi- 
ty, opłata przystępna. Nauka piea: 
nia na maszynie 10 zł. Zaprowadza- 
my księgi i sporząlzamy  hilause, 
Cegielniana 25, m. 35, 


IZRAELITA średniego wzrostu. 
z braku znajomości, pozna pan- 
nę w celu matrymonjalnym, po- 
sag pożądany. Oferty sub. P. K. 


WYTWÓRNIA krawatćw przepro- 
wadziła się z ul. Traugutta 9 na ul 
Re 2 82. Poleca nowości sė- 
Uwaga! Specjalny „dzi 
reperacji krawatów. 
ADMINISTRATOR - rządca  raty- 
nowany w sprawach sądowych, po 
datkowych. Przyjmie kilka domów. 
Wynagrodzenie minimalne. Oferty 
sub „Energieczny”. d 


STAW zarybiony w Łodzi po- 
wierzchni 4 morgi, przy którym u. 
rządzona od 3-ch lat plaża, bufet 
z urządzeniem, łódki, kajaki, z po- 
wodu zmiany warunków do odstą- 
pienia natychmiast. Bliższych Szcze 
gfłćw udziela biuro próśb i podań 
Kilińskiego 180, Rzeźnik. «+4 >, 

RZ 


Ostatnie 2 dni! 


w najnowszem 
swojem areydziełe şs 


ZA PóŁ CENY 


x welen i 
spódnic: 


wabi na sukienki, 
luzeczki 


DYWANY: perskie, krajowe, 
ręczne i maszynowe, naprawia 
artystyczny zakład naprawy 


uszkodzonych dywanów. H. Mil 


grom, Kilińskiego 18. 


MOTORY Elekt. 


Okasyjne, używane i nowe po ce- 
nach najniższych. Przełączniki, 
gwiadza-trójkąt | rozruszniki 
własn ego wyrobu. Warsztaty reper., 
przewijanie maszye, instalacje 


Inż. J. REKGHER I s 


Południowa 28, tel. 21-000 


ZAGINĄŁ czek na zł, 300—, wyśta 
wiony w dniu 1 października 1985 
przez Hersza Zygielmana w Lubli- 
nie na Spółdzielczy Bank Gwaran- 
cyjny w Lublinie, Kowalska 2. Za- 
strzeżenia poczynione. ib 


SZKOŁA PSÓW przyjmuje nadal 
dc tresury wszelkie rasy psów. 
Sprzedam czarnego pudla. Szosa 
Zgierska 47, Adolis. 

UMIEWAŻNIAM zgubiony weksól 
na zł. 50— pł. dnia 25.1 1936 r. s 


PIOTRKOWSKA 58 


35—5 | Oferty z referencjami pod „Służ 


BRYL MEBLE 


LAKIEROWANE w naj wyższym ga 


tunku poleca S, BURSZTYN, 
Ceny niskie. Śr Śdmiejska Nr. aT 


ZAANGAŻUJEMY natychmiast | 2 
4 zdolnych akwizytorów o pierw 
szorzędnych kwalifikacjach fa- 
chowych i moralnych. Wykształ- 
nie w zakresie szkoły średniej. 


ba zewnętrzna“ do administracji 

442— 4 
INŻYNIER chemji z doskonałe- 
mi referencjami, znajomością ję 
zyków obcych, poszukuje pracy. 
Telefon 192-18. 


OSOBISTOŚĆ mająca stosunki 
w przemyśle i handlu poszuki 
wana. Zgłoszenia do administra 
cji pod „Dobry zarobek*. — 
420—3 


DENTYSTKA z dyplomem kra- 
jowym, do gabinetu lekarza, po- 


szukiwana. Oferty: sub. „Le- 
karz“, 

50 ZŁ. TYGODNIOWO zarabiają 
pilne osoby wszędzie lekka pracą 
piśmienną doinową. Gdańsk, 
Skrzynka 21. 3 1006—2 


POSZUKUJĘ dentystki do miasta 
wojewódzkiego. Wisdomość: Poład 
niowa 11, front, II piętro u Warsza 


wystawienia K. Nowickiego na zle 
cenie H. Dawidowicza. Proszę e 


zwrot. L Ptak, Cegielniana 18. 


PIANINA, fortepiany przyjmuje do 
remontu, odświeżania, strojenia 

oraz przerabiam meble. Wćlczań 
ska 91. Stolarz, II podwórza. 


HAFTY pierwszorzędne wykonuje 
sznurkiem, atłaskiem oraz łańcusz 
kowy na suknie. Ceny przystępne! 
D. Kohane, Kilińskiego 64, m. 3, 


| Poradnia dla zwierząt 
lekarza weterynarji 


M. A. Reicha 
Gdańska 117-a 


(róg Zamenhoffa) tel.. 175-77 
esynna od 9—1 i od 4—7 


KILKASET złotych miesięcznie mo 
że każdy - (da), wpływowa - (5) do- 


rywero przy werbowaniun 
członków dla długoletniego tówa 


rzystwa użyteczności. Oferty sub 
„Reprezentacyjni”. aabot 


MAGISTER FILOZOFJI (histo-| „M”. 


rja) dyplomowana nauczycielka 
szkół powszėchnych przyjmie ja 
kąkolwiek pracę w szkole, lek- 
cje prywatne. Tel. 147-31. 


HARRY BAUR 


Gra Zmysłów © 


none | Nastepny pr 1 


P- według głośnej 
powieści 
Passe-partonts i bilety ulgowe, prócz 


Lokale 


ODNAJMĘ pokój umeblowany 
z wszelkiemi wygodami, telefon. 


firer przyjmę do „wspólnego poko 


wiaka, od godz. 3 — 4 po poł. 


Dzwonić 
e. m0. 
SĘDZIWY wdowiec, izraelita 


poszukuje skromnego, ciepłego 
pokoju parterowego z wygodą 
ewent. z utrzymaniem. Oferty 
sub. „Na stałe", 424—2 


POKÓJ PEPESE z wszelkie- 
mi wygodami, dla jednej osoby 
do wynajęcia. Narutowicza 18, 
m. 16, lewa ofic., I p. 


PIĘKNY, jasny, umeblowany po 
kój, oddzielne wejście, front, par 
ter, wszelkie wygody, nadający 
się również na biuro lub dla mał 
żeństwa — do wynajęcia. Żwir- 
ki 3 m. 1. 

INTELIGENTNA izraelitka na do 
brem stanowisku poszukuje odpo- 
wiedniej towarzyszki do wspólne- 
go zamieszkania i prowadzenia 
wspólnego 2-pokojowego gospodar- 
stwa. Oferty do administracji pod 


mój 3 
STOŁOWY pokój w Gobrym stanie 
do sprzedania. Piotrkowska 182, 


ka, HEEN PASEN 
lub _ bezdzietneniu 


5-POROJOW 
8 p. front, komfor 
montowane z wszelk 


i kuch 
świożo wy 
ŻY, 


wei 
10 r, 


słoneczny z niee 


oddanie 


POKÓJ do wynajęcia umeblowany, 
wysoki parter. ska 37, m 
10, róg 6 Sierpnia 9; lub na biuro, 


POKÓJ frontowy. umeblowany, pat 
ter, z wszelkiemi wygódami  (łą- 
zienka) zaraz do wynajecia Wół 
czańska 97, m. 38. 


KOMFORTOWE słoneczne 3-poko 
jowe mieszkanie (holl, łazienka itd.) 
na I-szem piętrze do wynaiecia 
Piotrkowska 189. 


ODNAJMĘ dwa duże ładne pokoje 
częściowo umeblowane z używał 
kuchni. Ul. 6 Sierpnia 36, 
m. 6, 1 p. front. 


ODNAJMĘ od zaraz pokój vmeblo- 
wany „żokładny, 1 piętro, front, 

a, P. 0, W. ur. 6, 
m. 3, (dawniej Skwerowa). 


DO WYNAJĘCIA w nowym domu 
3 pokoje z kuchnią, centralne ogrze 
wanie,  komfortow Wiadom 


NOWOCZESNE 4 pokoje słonecz- 
ne wszelkie wygody, II piętro od 
zaraz do wynajęcia. Śródmiejska 53, 


ODNAJMĘ dwnokienny, nmeblowa 
ay pokój z wszelkiemi wygodamt, 
niekręrującem wejściem. Nawrot 
nr. 7, m. 18, tel. 157-31. 


DO ODDANIA pokój z niekrępują: 


m. 15, od 12—16-ej. 


„Córka generała Pankratowa” 


genie 2 i! meme Marlena Dietrich 
Koi jst dałem 


Nadprogram: Cud techniki kolorowej „Pieśń Ptaszków”” P: 


kaprys Hiszpański 


urzędowych, niewaśne. Nastąpny program: Najnowaza produkcją, ozyginalni Pat i Patachon. 


tem wi em (z klatki sehodcwej). 
Wiadomość Al. Kościuszki 17, m. 
10. 
stworzył najwspanialszą kreację, prze- 
wyższejącą „Dawida Goldera“ w filmie 
Nadprogram: 
Tygodnik 
dźwiękowy 
PAT'A 


Ło "nod 
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PHILIPS-RADIO NA T 
W NAJWIĘKSZYM ŁÓDZKIM AUTORYZ AUTORYZOWANYM R A Y 
SKŁADZIE PHILIPSA 
GRIMM i KAMIENSKI Łódź, PIOTRKOWSKA 64. — TEL. 206-26. 
EGRO-KODAK j i 
KK moro aa. 10 mese CRUNTA KAMENSKI Baz ZaliGZ 
EETNEZTE ZEOTEBFEB 
myc Spółka Akcyjna B ORROUGHS | E Ecte oraz ea 


PAN NOSI MASZYNY DO LICZENIA 


podaje niniejszym do wiadomości, że powierzyła firmie 


A.J.OSTROWSKIS-cy 


Łódź, i| Piońritowska 55 tel 6% | (3-30 


A ŚD = E p gy i 

1. 475.- I| wyłączne przedstawicielstwo na m. Łódź i wojew. łódzkie fotp I M fa SP | 

l! maszyn do liczenia BURROUGHS wszystkich typów, eA i Bu LL 
ręcznych i elektrycznych. ukaże się w jedynym filmie 


Na każde żądanie — oferty, pokazy, porady i próby maszyn. 


I PALTA z3- 


w wielkim wyborze poleca 


NA w Wane pęka: 


5. EWIGKEIT 4, rem „Ooppa Mangane oraz ty- 
NARUTOWICZA 6. i i hy tułem najlepszego u świata. 
EAER ; Zawiadamiamy naszą stałą Y || ooztaz nora 


Klijentelę o rozpoczęciu i Freddie Bartholomew 


Do akt. Nr. Km. 15127111 | 35 


Obwieszczenie 
„Aomornik Sadu Grodzkiego w Ło =N FREDRIC MARC H 
ATTE Z į UBER ni write Gramd-kiimo | 
na zasmdzie art. 603 KP. C ogł FI. E REE AT RĘCE 
zasa rt. 602 K. P, C, oglasa; 
że w dniu 19 listopada 1985 r. j Ą $ Jasnowidz - hypnotyzer HANDU 
o godz. 12 w Łodzi przy ul, U buk: otwiera oczy światu l 


O wszechświatowej sławie jedynemu Jasnowidze- 
wi panu HANDU, po długich pertraktacjach u Między 
narodowym Instytutem Metapsychiesnym w Dzalbarkore 
(indje) udało się sprowadzić do Polski medjum — ow 
downie jasnowidsące SZABADDHA — Fenomen, aibo- 
wiem jest to jedyne na całym Świecie, pozostające przex 
10 dni zrzędu w głębokim transie Jasnowidzenie t w 
tym czasie jej jasnowidzenia wydaje nieomylne a 
powiednie, wprowadzając kadego na NOWY ron 
CIA — rozwiązuje zagadkę Każdego człowieka. Równień 
podaje dokładny termin wygrania na loterji. Horosko- 
py or: lkie rady i wskazówki Josnowidza-Sugge- 
stjonera pana HANDU, jak również przepowiednie ME- 
DJUM cudownie jasnowidzącego SZABADDHA, podawa- 
nie terminu wygrania na loterji są Ścisłe de tego stopnie, 
że p. jasnowida HANDU gwarantuje, czy, kiedy i ie 


Nawrot 88 


odbędzie się publiczna licytacja ru- 
glomakękca lano Miela A PRZEDŚWIĄTECZNYCI? 
wóz firmowy, platforma firmowa, 10 
balonów do wody sodowej z kranami | i i atk 
oszacowanych na łączną sumę Polecamy znane 0K i po wyjątkowo bielizne Wima 

zł. 600.— gatunki marki obniżonych cenach 

które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 
Łódź, dnia 9.11.1985 r 
Komornik: (-) Adam Mróz 

Sprawa f Kubś i Gogolkiewies 

p-ko L, W. Jurasskowi 


Do akt. Nr. Km. 2471 | 34 | XM 
OBWIESZCZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 

dzi rew. 12-go, zamieszkały w Łodzi, 


Fabryczna sprzedaż kuponów, 


O Wa Pea hh kto wygra. Daje możność zdobycia miłości pożądanej 
na zasadzie art, 602 K ogla- A A 
że w dn.21 listopada 1935 r. % resztek i sekunda. osoby, określa = GE Sza areał 
ód! 4 12 w Łodzi przy ul. A Nadeślij datę urodzenia orax „50 złotego na kosi 
Al Lgo Maja 14 7 : przesyłki, Ogłosił o pobycie tak fenomenalnego JASNO- 
odbędzie się publiczna licytacja ru- WIDZA jakim jest p. HANDU, Jego impresarjo znany 


chomości a młanowici 
sześciu maszyn pończoszniagych 
oszacowanych na łączną sumę 
zl. 1600— 

które można oglądać w dniu licyta 
cji w miejscu sprzedaży, w czasie wy? 
żej oznaczonym. 

Łódź, dn. 29.10. 1935 r. 

Komornik: (-) L. Naborowski 


Najtaniej Tylko w 


s filmu „Mabuse*. Adresować: Jasnowidz Handu, 
Kraków, Długa 2%: 
C AE FET WAZY IOWA E PY 


kupujcie 
zli źródła 


Wielki wybór: 


ZABEWNESZ SOBIE BYT! 


ucząc się KROJU. SZYCIA i MODELOWANIA na eSa ch an hoi r. 
i zatwierdzonych przez M. . P. 


KURSACH KNOJU i SZYCIA 
MIRY GRYNBLAT 


najstarszej - firmie WÓZKÓW dziecięcych ŁÓŻEK komodowych 
Łódź, ZAWADZKA 36, M. 3, te. 231- 03 ŁÓŻEK metalowych WYYMACZEK 
1. B. MO ŁAORYSKI MATERACY wyśoielanych marki „abhar 
Narutowicza Nauka odbywa się według systemu słynnej szkoly paryskiej „Ecole Mo- MATERACY sprężyn. LODÓWEK 
tel. 137- sza derne de coupe de Paris”, — Za gruntowne nauczanie gwarancja. „Patent* || LEŻAKÓW, HAMAKÓW 
Kończącym świadectwa wg. ustalonego wsoru. ŁÓŻEK polowych ROWERÓW 1 drezyn 


WÓZKI dziecięce, 


KÓŻKA metalowe i polowe, MATERACE 
różne, WYŻYMACZKI, ŁODOWNIE. 
CETERAE K TAER 


JEBLI kmiesewko sm mae | NASIEL EES 


£ RAKIETA | Dziś poraz SAAMA A, „Dwie Joasie” 


Ra 40, tel. 141-22 | 5 JADWIGA SMOSARSKĄ 


Początek w dni powsz. o 4, 
Na pierwszy seans i poranki miejses po 54 gr. Następny program: „Miłostki” 


w sob., niedziele i święta o 12 
jesi il P. rz lspstkiemi 
Prenumerata Siam wyżsi w Łodal at a0 ma odnoszenie — 


w fabrycznym 
— — składsie „| 


CAŁY KURS aż do gruntownego nauczenia TYLKO 75 ZŁ. 


« Łódź, Piotrkowska 73 
Kancelarja czynna cały dzień DOBROPOL $ podwórza. > 


Ostatnie 
nowości 


Ogłoszenia sa wiersz milimetrowy 1-szpoltowy (strona 5 szpalt): bsza strona D zły Reklamy teistem 
redakcyjnym sl 1.50; w tekście: z rastrzeżeniem miejsca 80 gr, bos zastrzeżenia miejsca 
50 gr. nekrologi 40 gr. Zwyczajne (etz. 10 ezpalt) 12gr. Drobne 15 gr. za wyraa, najmniejsze ogłoszenie sł. 1,96 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyra, najmniojere zł 1.20. Ogłoszenia aaręceynowe i zsólubinowa 12 mł. O) 


40 groszy, £ przesyłką pocztową w kraju — zl. 6-—, zagranicą — zh 9-— 
RNA —LLLLLL 
Rękopisów redakcja nie zwraca. secnia samiejscowe obliczane są o 30% drożej, irm sage, yor 26 haa tabolaryasno lub fantas. dodntk 


Rodakter odp: Stanisław Rożniecki Za Wydawnictwo „Prasa, wydawnicza sp. = ogs. odp. Dugonjuse Hironmsa. drukarni własnąj Biotrkoważa 101 
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REWJ 


Jlusttowana 
ygodniowa 


NR. 44. 


Specjalny dodatek „Głosu Porannego” z dnia 10-go listopada 1935 r 


IW. rocznicę akcji bojawej na stacji Rogów niedaleka 


Łodzi, zamieszczamy pa 


niżej fragment z świeżo wydane- 


go drugiego tomu wielkiej monografji historycznej pió- 
ra Wł. Pobóg-Malinowskiego p. t. „Józef Piłsudski“. 
Akcja na st. Rogów jest jednym z fragmentów łańcu- 


cha walk narodu polskiego o niepodległość, 


byli pierws 


a bojowcy 


ymi żołnierzami polskimi, którzy po okre- 


sie depresji popowstaniowej podnieśli sztandar czynu 
zbrojnego, i bohaterskiem swem wystąpieniem zamani- 


festowali wolę narodu 


do samodzielnego bytu. W przed 


dzień Święta Niepodległości należy przypomnieć ten mo- 
ment rozpaczliwych zmagań z najeźdźcą. 


W, tym okresie powszechnej 
depresji, w dobie rozpanoszenia 
się reakcji przebłyskiem walki 
nawpół planowej była jedynie 
wyrastająca — niby fajerwerk 
najbardziej efektowny — akcja 
bojowa na pociąg pocztowy na 
st. Rogów. Po pracy przygoto- 
wawczej, przeprowadzonej na- 
der ostrożnie, po wymianie zdań 
na specjalnych konferencjach u- 
czestników projektowanej wy- 
prawy, przyjęty został opracowa 
ny przez Mireckiego plan dzia- 
łania. 


Zgodnie z tym planem bojow- 
cy w dniu 12 października 1906 
roku około godziny 8 wieczo- 
rem zebrali się za plantema kolei 
obwodowej obok Zarzewia i pó 
całonoenym marszu dotarli do 
lasku, położonego w pobliżu sta- 
stji rogowskiej. (Według planu 
miano tu odpoczywać cały 
dzień, w godzinach wieczornych 
dokonać akcji, poczem tą samą 
gą wrócić do Łodzi. Okazało _ 
jednak, że akcję trzeba odło- 
żyć — przeprowadzony wywiad 
pozwolił stwierdzić, że w związ- 
ku z wizytą gubernatora w po- 
bliskich Brzezinach — na stacji 
w Rogowie stoją dość silne od- 
działy wojska. Trzeba więc było 
wrócić do Łodzi z niczem. 


Próba ta jednak miała swoje 
dodatnie strony; powiedziała 0- 
na Mireckiemu, że plan, opraco- 
wany przez niego, musi ulec za- 
sadniczej zmianie. Mirecki też 
zmienia go: bojowcy udadzą się 
na teren akeji pociągiem; przy- 
bywającym z Łodzi do Rogowa 
na kilkanaście minut przed przy 
byciem pociągu pocztowego z 
Granicy, na który płanowano 
napad; po akcji — odwrót pie- 
chotą do Łodzi. Uczestniczyć w 
akcji miało 49 osób, w tem 42 
bojowców, 6 instruktorów i Mi- 
recki w charakterze kierownika. 
Siły te podzielorie zostały na 7 
równych oddziałków, z których 
każdy miał zadanie ściśle okre- 
ślone i szczegółowo omówior 


W dniu 8 listopada 1906 roku 
oddziałki te wyjechały z Łodzi 
około godziny 6-éj wieczorem, 2- 
trzymawszy zakupione dla nich 
bilety do różnych miejscowości. 
W Koluszkach jeden z oddział- 
ków wysiadł — zadanie jego bo 
wiem polegało na stoczeniu wal 
ki z żołnierzami, którzy jechać 
mogli w ostatnim wagonie po- 
ciągu z Granicy; miał on wsiąść 
w Kołuszkach do tego właśnie 
wagonu. Pozostałe oddziałki bez 
przeszkód przybyły do Rogowa. 


(Redakcja) 


ron zaczęły one zajmować usta- 
lone zgóry stanowiska, Ukaza- 
nie się ich na peronie małej sta- 
cyjki rogowskiej wywołało wiel 
kie i zrozumiałe poruszenie. Po- 
czątkowo sądzono, że są to pasa- 
żerowie bez biletów, uchodzący 
przed służbą kolejową: po chwi- 
li jednak, gdy na dany rozkaz 
hojowcy zaczęli składać mauze- 
ry, powstało wśród publiczności 
przypuszczenie o najściu bandy- 
tów. Zaczęto błagać dowódcę o 
litość. Nie omieszkano więc wy- 
Jaśnić publiczności istotnego sta 
nu rzeczy. Zajęto poczekalnię, 
otoczono dziedziniec, gdzie stały 
furmanki i bryki, obsadzono te- 
legraf, nie spuszczano z oka żan 
darma stacyjnego. Czas, dzielą- 
cy przyjazd pociągów — łódz- 
kiego, którym przy jechano, i po 
eztowego z Granicy; nie przekra- 
ezal 15 minut — wystarczało go 
więc bojowcom na przygotowa- 
nia do akcji, brakowało nato- 
miast służbie kolejowej na zor- 


got 


AO 


ganizowanie jakiegokolwiek sku 
tecznego przeciwdziałania. 


Do akcji właściwej przystąpio 
no w momencie wjazdu pociągu 
pocztowego na stację. Mirecki, 
stanąwszy przy dzwonku, usu- 
nął stróża stacyjnego, po chwili 
zaś, spostrzegłszy, że oddział 
Kwapińskiego opanował lokomo 
tywę, polecił dać sygnał trąbką. 
Bezpośrednie po sygnale bojow- 
cy, ukryci w poczekalni, otwo- 
rzyli z okien jej ogień do wago 
nu z eskortą. Żołnierze bez- 
zwłocznie odpowiedzieli strzała- 
mi. Ta wymiana kul nie trwała 
jednak długo — w pewnym mo- 
mencie bowiem inny oddziałek 
bojowców, zgodnie z ustalonym 
planem, rzucił pod wagon z e- 
skortą bombę. Skutki wybuchu 
były straszne: wagon, rozbity 
prawie doszczętnie, stanął nagle 
w płomieniach; dach jego, oder- 
wany siłą wybuchu, spadł całym 
swym ciężarem na biegnącego 
peronem żandarma stacyjnego; 
żełnierze, znajdujący się w wa- 
gonie, częściowo ranni, wyrztice- 
ni zostali nazewnątrz; do ucie- 
kających strzelali bojowey z re- 
wołwerów z trzech stron naraz. 


Uznawszy walkę z żołnierza- 
mi za skończoną, Mirecki dał sy 
gnał trąbką do zaprzestania strze 
laniny i polecił jednemu z od- 
d: ów pozbierać zdobytą 
broń, sam zaś, na czele innego 
oddziałku, zbliżył się do wago- 
nu pocztowego i zażądał jego 0- 


twarcia. Jednakże urzędnicy po- 
cztowi, zamknięci w wagonie od 
wewnątrz, na żądanie to odpo- 
wiedzieli milczeniem. Wrzuco- 
no więc do wagonu dwie dyna- 
mitowe petardy. Wskutek wy 
buchu wszyscy zostali ranni (3 
urzędników pocztowych i 2 agen 
tów policji); poeztyljon, trafio- 
ny lekko w pierś, drzwi zaraz 
po wybuchu otworzył. 


Wkroczono do wagonu i zażą- 
dano wskazówek, gdzie przeci 
wywane są pieniądze; ale Iż 
ranni urzędnicy nie mogli po- 
wiedzieć nie konkretnego — wie 
dzieć mógł o tem tylko urzędnik 
pocztowy, nieprzytomny z bólu. 
Zaczęto więc szukać samodziel- 
nie, natrafiono jednak na weksle 
i akcje; po kilkunastu minutach 
przekonano się, że przetrząśnię- 
cie całego wagonu zabierze zbyt 
dużo czasu, akcji zaś przewle- 
kać nie można; zabrano więc ja- 
kieś paczki, wskazane przez po- 
mocnika ciężko rannego urzęd- 
nika | opuszczone wagon. 


Trąbką dano sygnał do zakoń- 
czenia akcji i zbiórki na peronie. 
Okazało się, że ani rannych, ani 
zabitych wśród bojowców nie- 
ma. Mirecki w kilku słowach 
przemówił do zebranych, dzię- 
kuiae im w imieniu Wydziału 
Bojowego i kazał odśpiewać 
zwrotkę „Warszawianki Wi- 
dok to był istotnie niezwykły —- 
na małej stacyjce kolejowej, 0- 
toczonej. niby wyspa morzem, 


ŻONGLER JAPOŃSKI 


balansuje Światem na osirm swego miecza. 


TOMÓW 


lz 


Dzisiejszy numer 


„RE WJI“ 


zawiera m. in. ńastępujące 
rzeczy: 


Wi. Pohóg-Malinowski: akcja bo- 
jowa na st. Rogów. 

Marcel Cohen: Ustrój społeczny. 
Abisynji. 

Rene Maria Palllard: Rosja na no- 
wych drogach. 

Karol Lohs: Ludzie pióra są cięż- 
kimi kontrahentami, 

M. Niewolin: Tajemnica Ander- 
spena. 

*ħ *; Henryk Dunant, 


Rafał Len: Śmierć w XX okręgu 
(Reportaż). 
Dr. John Grace:  „Cementowe" 


Śmierć Czajkowskiego. 
Rewolucja w oczach 


Jan: Paderewski kończy 


Ignacy Paderewski: Z moich 
wspomnień. 


Wiliam Young: Zemsta na reki- 


wa automobi- 


ton obłąkany! 

Roda - Roda: Kolorowy świat — 
(Anegdoty) 

Jerzy Molnar: Katastrofa (Nowe- 
la). — 

Rozrywki umysłowe. — Szachy.-— 

Film. — Moda. — Radjo. — Iu- 

stracje, — 


dziesięciotysięcznem mrowiem 
rozsypanego w okolicy wojska 
leciała ku gwiaździstemu niebu 
bojowa pieśń rewolucji pol 
skiej.» 


Zaraz potem przystąpiono da 
odwrotu. Mirecki wraz z trzema 
towarzyszami odjechał, ubo; 
zdobycz na zarekwirowa! 


do wsi Rudniki 
szy bryczkę w jednej z zagród 
chłopskich, piechotą już udal 
się — wraz z towarzyszami — 
poprzez Zagrzanki do Zgierza, 
stamtąd zaś, niespostrzeżony | 
niezatrzymywany przez nikego, 
dotarł szczęśliwie do Łodzi. Po- 
zostali bojowcy pod  dowódz- 
twem  Kwapińskiego odbyli 
marsz odwrotowy pieszo. Spot- 
kanie ich z oddziałem zaalarmo- 
wanych kozaków nie pociągnę< 
ło za sobą żadnych złych na- 
stępstw — przed godziną 6 rano 
byli już w Łodzi; rozpłynęli się 
tu w „budzącym się wielkomiej- 
skim gwarze, ja! 
szem schronisku 
zwykłej porze zgł 
do normalnej, codziennej 


stąd zostawiw* 


mog 
prac) 


Według pokwitowania, umić 
szczonego w Nr. 208 „Robotn 
ka“ z 17.N11.1906 r. z akcji ro- 
gowskiej wpłynęło do k: orga 
nizacji 30.155 rubli 78 kop. Stra- 
ty rosyjskie wyrażały się w 1 za: 
bitym i 18 rannych. 


Śmiałość planu rogowskiego ł 
jego wykonania polegała na tem, 
że rosyjska siła zbrojna, w któ- 
rej sferę działania wchodził od- 
dział Mireckiego, liczyła — bez 


policji, żandarmerji i straży 
ziemskiej — około 10 tysięcy 


ludzi, rozrzuconych większemł 
i mniejszemi grupami po całym 
okolicznym terenie. W parę go: 
dzin po akcji zaalarmowana 
wszystkie pobliskie garnizony; 
pościg rozpoczął się o godzinie 
10 — 11 wieczorem, a więc w 
momencie, gdy bojowcy mieli 
przed sobą jeszcze znacznie wię- 
kszą część drogi odwrotnej, 
nie dał żadnych wyników; jedy- 
ne aresztowanie, związane z ak- 
cją rogowską, to zatrzymanie w 
Pabjanicach 19-letniego Broni- 
sława Olasa, pode, nego 0 u 
dział w napadzie, jprawdopo- 
dobniej jednak nie mającego z£ 
nim żadnego związku. 


Rogów — „punkt kulminacyj- 
ny* w rozwoju Organizacji Bo- 
jowej — był jednocześnie wy- 
stąpieniem, zamykającem paro- 
miesięczny okres „walki grupë- 
wej“. 


Służba i życie prywatna 


pati 


1. Na ostalnich manewrach szwodz- 
kich obecny był król Gustaw wraz z 
iasłopcą tronu Gustawem Adolfem. — 
> Georg Landshury, prezes angiel- 
skiej partji pracy ustąpił ze swego sta- 
nowiska w związku z uchwaleniem 
sankcji przeciwko, Włochom. — 3. Dn- 
wódca marynarki japońskiej wicead- 
mirat Sankiehi Takahashi w życiu pry 
wałnem w otoczeni najbliższej ra 
ji — 4 Nowomianowany atlache 
przy ambasadzie niemiec- 
kiej w Warszawie, płk. B. von Stud- 
nitz, 


strój społeczny Abisynii 


wpływowym jednostkom 


Naród podlega rządowi i 


— Czy sieją u was zboże? 
— pytają niekiedy abisyńczycy 
przybyszów z Europy. Mogliby 
z równem powodzeniem  za- 
pytać: 


— Czy istnieje u was. wol- 
rtość posiadania, zmiany miej- 
sca zamieszkania, wolny: wy- 
bór zowodu; ezy można objąć 
stanowisko wyższe, niż to, ja- 
kie zajmował ojciec; czy sądy 
są sprawiedliwe; czy bezpiecz- 
ni są cudzoziemcy? it. d. 


Podstawą ustroju społeczne- 
go Abisynii jest drobna posia- 
dłość rolna. 


Miast prawie niema, 
które istnieją, 
zaludnione. Wsie i osady są 
bardzo liczne. Ludność skupia 
się w obrębie. swych pól ii 
pastwisk. Posiądacze 'rozporzą- 
dzają dowolnie własnością z 
warunkiem opłacenia z niej 
podatków, które ciążą na zie- 
mi. lecz nie na właścicielu. 


Normalnie dzieci, dziedziczą 
po rodzicach w równych czę- 
ściach. 


Górki otrzymują tyle, ile sy- 
nowie, dzieci nieprawe. tyle, 
ile dzieci, zrodzone , w praw- 
nem małżeństwie. Pozostałemu 
przy życiu - . współmałżonkowi 
przysługuje dożywocie -na po- 
ławie majatku. W ten. sposób 
nie mogą powstawać antoma- 
tycznie wielkie majątki, jak 
to se dzieje w krajach, gdzie 
istnieje prawo starszeństwa. 

W rdzennie abisyńskich kra 
jach niema wielkiej własności, 
która istnieje jedynie tam, 


a- te. 


gdzie rząd rozdarował zdobyte” 


obszary na własność, lub jako 
lenno dożywotnie, albo t 
zwolił poprzednim 
zdobytego kraju kor: 
dal z prawa własno: 
wodowało postępującą ekspan- 
się, związaną z powolnem rez 
szerzeniem własnej władzy i 
asymilacją zawojowanych są- 
siadów. 

Abisyńczycy przybyli nie 
watpliwie w szezupłej liczbie z 
Arabji i utworzyli na północy 
jedno  tvlko państwo Tigre, 
podzielone od roku 1896 mię 
dzy Abisynją i Ttalją. Stolieą 
tego kraju w ciągu tysiąca 
przeszło lat było Aksum. Biali 
przybysze z za morza zmieszali 
się z tubylcami. 


Wzięli od nicb czarną barwę 
skóry, dając wzamian język, 
nismo. architekture į nowe o- 
hyczaj 

Rozpowszechnili również 
wśród  autochtonów , przyjęte 
przez siebie w TV wieku chrze 
stwo. W Tigre- napotyka 
sie istotnie prostokątne domy 
o płaskim dachn. _ jakich-nie 
widać w Abisvnii. 
muzułmańsk:e miasto. Harrar. 

Jezyk tutejszy zdradza- se- 
mickie pochodzenie i zbliżony 
jest dźwiękowo do arahskicgo, 
jak np. włoski dn łaciny, Lecz 


wyjąwszy 


co na jważniejsze; Tigre posiada 
ustrój społeczny, zbliżony do 
plemiennego. 


Wioski są: rodzajem klanów 
„rolnych: z miejscową arystokra 
cja, z, której. pochodzi naczel- 
nik wioski z władzą: patrjar- 
chalną. 

Około roku 700. npaństwo 
Aksum zaczęło upadać lup ule 
gło rozprzężeniu. 


Później nastąpił -nieznany 
bliżej okre, coś w rodzaju 
„średniowie:4 1 zakorczeny 
przypuśsczaln olu z 
: z której wyłoniła się nowa A 
bisynia. Istotnie 


ardzo. słaba» Skolo roku 1300: powstaje z0r- 


ganizowane państwo, 


Rtórtaa ośrodek leżał na po- 
„łudnłowej. stronie wielkiego 
górskiego masywu, lecz znacz- 
nie dolej na północ, niż stolica 
Addis Abeba. 

Władea, mający pochodzić od 
Salomona, przenosił śię z miej 
scana miejsce. 
Stolice zmieniały się. Rzadko 
która gościła dwór dłużej, ‘niż 
rok. *Gesarz przebywał przeważ 
nie w obozie, podbijając na- 
rody, 'odpierając najeźdźców, 
uśmierzając rokosze, lub polu- 
fac na słonie i inne: wielkie 
zwierzęta. 

Armia składała się z mieszkań 
ców „różnych prowincji, wlicza 
ine Tigre. 

Nie-znano w.-niej- plemien: 
nych -różnic, nie uznawano zna 
komitości rodu. - Posługiwano 


się językiem amhiaryckim po: 
łudniowo* sćmickiego: pochodze 
nia. Był to język. urzedowy, u- 
żywany przez władže w całem 
państwie bez’ względu na micj- 
scowe narzecza. 

Bedące wciąż w -ruchu 


Baron Aloisi 


przybył do Genewy w związku z za- 

miarem wprowadzenia sankcji gospo- 

darczych. przeciwko Włochom od gaia 
18 Hstonada. 


masy wojska zakładały dwa ro 
dzaje stałych osiedli: 


pierwszy. rodzaj, to małe gro- 
dy, położone na wzzórzach— 
Osadzano w nich niewątpliwie 
starych żołnierzy w roli straż- 
ników i rolników. opłacaiąc 
ich usługi nadaniem wiejskie- 
go lenna, z początku dożywot- 
niego, które z czasem stało się 
dziedzicznem, czyli stała włas- 
nością. 

Jednocześnie pierwotni mie 
szkańcy. miejscowości, gdzie 
zakładano grody, m'eszałi się 
* przybyszami przez związki 
ślubne i przyjęcie nowego języ 
ka i obyczajów, jak również 


*przez obowiązujący wszystkich 


pobór do wojska. 


Na asymilację te- wpływał 
również bardzo wydatnie dru- 
gi rodzaj stałych osiedli: były 


to chrześcijańskie skupienia 
duchowne, 
odpowiadające _ Średniowiecz- 


nym opactwo w zachodhiej 
Europie. W tych religijnych 0- 
siedlach mieszkali liczni: du- 
chowni, pochodzący głównie z 
miejscowej młodzieży, wycho 
wywanej w osiedlu-opactwie 
Chrześcijaństwo monofizyckie, 
hędące religją państwową, było 
symbolem” amhary, wyrazem 
ducha Abisynii: Te opacłwa o- 
trzymywały. również ziemie w 
charakterze lenna, Wobec tego, 


že kler nie wfrącał się do rol- 
nictwa, ani do wvjen, 

ziemie duchowne uprawiali 

zierżawcy, lub też okoliczni 


pos'adacze utrzymywali kler i - 


naprawiałio budynki, zamiast 
opłacać podatki rządowi. 


W ten sposób powstała po- 
woli państwo abisyńskie z ję: 
zykiem amharyckim. 

W 15 wieku nastąpiło dalsze 
rozszerzenie wpływu języka 
amharyckiego i chrześcijaństwa 
w kierunku południowym. 


W 16 wieku wielki napad mu- 

zułmanów, i wtargnięcie ludu 

galla spowodówały utrate zdo- 
hytych terenów. 


W ciągu siedemnastego. o- 
siemnastego i części dziewiętna 
stego stulecia Abisynja wchła- 
ręła te plemiona galla, które 
pesuneły się na północ i 


nawiązała stosunki z Europą, 
skąd otrzymała broń palną. 

W drugiej połowie dziewięt- 
ego wieku cesarzowi Men? 
likewi udało sie zjednoczyć 
vCinoc i środek Abisynji i za- 
wojuwać całe południe. głów 
nie plemiona galia, W tej wlas 
uie pałudniowe] części. częścia 
wa odebranej, częściowo na no 


- wo zdobyłej, widzimy 


powolne asymilowanie sie lud 
ności, 

identyczne z „pierwotnem . zle- 

waniem sie po ukształtowaniu 

się nowożytnej Abisynji w 13 

stuleciu. Małe grody amharye- 


kie odzrywają pierwotną ròlè' 
skupień straźniczych; lenna sta 
ja się dziedzicznemi; 

władey miejscowi stają się 
stronnikami nowych rządów. 


Symbolem tego asymilacyjne 
go prócesu jest 
stolica Addis Abeba — Nowy 


Kwiat, powstała z wioski galla 
a nie amhara. 


Zostawmy narazie asymilują 
ce się prowineje | wróćmy do 
charakterystyki ustalonych juź 
stosuńków społecznych w: Abi- 
synji. Abisyńcz czy jest po- 


siadaczem; czy n 
nie jest skrepowacy żadnymi 
względami natury społecznej. 


Wielu nie porzuca wiosek, 
lecz wielu również opuszcza je 
dobrowolnie wstępując dostanu 
duchownego, do wojska, przyj- 
mując służbę u większych po- 
siadaczy rolnych, u kupców. — 
W teorji 
nikt nie jest ograniczony w da. 
żeniach do objęcia stanowisk, 

nawet nażwyższych. 

Reguły życia prywatnego 
świadcza o przewadze pierw 
stka autonomicznego w. abisyd 
skim ustroju społecznym. 
Małżeństwo jest wogóle umo- 
wą cywilną, zawieraną za 0b0- 
nólną zgodą stron; rozw*dy sa 

łatwe į częste. 


Nie cały jednak naród korzy 
sta z pełni praw obywateisk=ch 
W Abisynii 
istnieje ieszeze stan niewolni- 

czy, 


Tworzą go wzieci do qiewoli 


„Bodczas wojny o polomkó- 
wie niewolników. os'cdli na zd 
chodnich krańcach państwa -- 


Nie są to mieszańcy, jak abi- 
svńczycy, plemiona galla i so 
mali, lecz 


rodow 


ia 


murzyni, nie posiada- 
y żadnej kultury; 


nie wyznawcy ani ehrześcijań- 
stwa, ani islamu. Liczba tych 
niewolników, nie da się okre- 
ślić bliżej. Sa własnością: drób 
nych nawet posiadaczy, lttz 
większość należy do możn? 
władców, którzy „© 

używają ich do posług dmo- 
wych, lub zatrudniają na roli. 


Pomimo autonomicznego cha 
rakteru abisyńskiego społeczeń 
stwa a 


instytucje samorządowe sa iam 
nieznane. 


Życiem -społecznem kierują 
urzędnicy, mianowani prze? 
rząd. 


Naród abisyński podlega fed 
nocześnie rządowi mianujące- 
mu odpowiedzialnych kierowni 
ków w sprawach istotnej wagi 
oraz ` 
wpływowym 
czuwającym sie do re 
państwowej solidarności, 


Mareel Cohtm 


jednostkom, no: 


ànci i 
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Nowy kraj nieograniczonych możliwości 


Zwiazek sowiecki wstępuie w 19. rok istnienia 


Paryż, w listopadzie, 

Chaotycznie i bez jakiegokol 
wiek wyraźnego związku uka- 
zują się w osłatnich latach w 
prasie europejskiej wiadomo- 
ści o rosyjskich rekordowych 
osiągnięciach. O różnorodno- 
ści tych doniesień przekona 
nas kilka wziętych na chybił 
trafił przykładów: 

„Największy samolot świata 
— Największa tama na świe- 
cie — Masowy skok ze spado- 
chronami -= Światowy rekord 
głodowania pobity w Rosji — 
Rosjanka jako kapitan na o- 
ceanie — Rosyjski uczony ka- 
że bić sercu zmarłego przez 
szereg dni — Pierwsza linja 
lotnicza — Rekord małżeństw 
— Najmniejszy i największy 
motor na świecie* etc. etc. 

Z lektury takich, nkazują- 
cych się codziennie doniesień 
uzyskujemy mimowoli wraże- 
nie, że 
„Krajem nie?graniczonych mo 
źliwości* od kilku lat jest nie 

Ameryka, lecz Rosja. 
Oczywiście narzuca się natych 
miast pytanie: dlaczego? 

Problem w rzeczywistości 
polega na harmoż pomiędzy 
sywilizacją i kulturą: obie roz 
wijają się ręka w sekę; ale w 
zupełnie innym rytmie. Przy- 
kład Ameryki przekonywa © 
tem najlepiej. K dlomiści euro- 
pejscy, którzy przybyli do A- 
meryki, dźwigali ze sohą zupeł 
nie nieświadomie, obok oskar- 
dów i szpadli, cały 
ładunek tradycji europejskich. 
Ale wszystko to, pod naci- 
skiem konieczności, musiało 
byé przedewszystkiem zapo- 
mniane, jako w nowych wa- 
runkach nieużyteczne, bowiem 
Ameryka nie mogła stać się 

tllja Europy. 
I oto widzimy w Ameryce, któ 
ra staje się krajem faktów, 
niewiarygodne cofnięcie kultu 


ry obok równie niewiarygod- 
nego rozwoju techniki i wszy- 


stkich nauk, 
które mają bezpośredni cel. 
Pomimo to uchodzi Ameryka, 


najbogatszy, największy, tech- 
nicznie i cywilizacyjnie vaj- 
bardziej postępowy kraj, dla 
europejczyka przez długi czas 
za kraj barbarzyński, a opinja 
ta panuje jeszcze dziś, kiedy 
stosunki się zmieniły, kiedy 
kultura-Ameryki jest wysoko 
rozwinięta, 

coprawda w innym kierunku, 
niż w Europie. 

W Rosji sprawa wygląda po 
dobnie, a jednak inaczej. Nie 
należy zapominać, że istnieją 
w Rosji miliony, które najzwy. 


czajniej przeskoczyły okres 
landary pocztowej i kolei 
przechodząc 


od karawany bezpośrednio do 
samolotu — 

wypadek bez przykładu w hi: 
storji. Z tego wynika poje- 
mność duchowego, cywiliza" 
cyjnego i kulturalnego rynku, 
która również jest bezprzykła- 
dna. 

To jednak, co powoduje nai 
większą różnicę — to 

planowość pracy. 

Podczas gdy w Ameryce 
sprawy rozwijały sie wedle 
swych własnych praw. ma- 
my tu 

obszerny plan dla całego 

kraju. 

który być może czasami fałszv 
wie wykreślony, być może cza 
sami nie dający się przeprowa 
dzić. ale właśnie dlatego jest 
tak daleko rozpietv, jak ni- 
gdzie indziej być nie może, 
już choćby z powodu brakn po 


dobnvch założeń. Tylko w ten 
sposób da się wytłomaczyć ten 
jedyny w swoim rodzam wy» 
padek, że 
obok czysto technicznych osia- 
gnieć o fantastycznych rozmia 
rach, mamy również osiągnie- 
cia naukowo - kulturalne. 
Bowiem do przeprowadzenia 


wielkiego planu należą 
również rekordowe prace 
nauki. Świadomie tworzy sie 


im z góry wszelkie warunki w 
tym kierunku. _ Gdzieindzieś 
nauka musiała najpierw stwo- 
rzyć dzieła technicznie dalace 
się wykorzystąć, a więc musia 
ła sobie naprzód okupić swe 
abstrakcyjne uzasadnienie ist- 
nienia. które było produktem 
odpadkowym. 
Produkcia artystyczno - kultu- 
ralna jest jeszcze w Rosji 
w tyle. 

Eurona wyprzedza ją tylko w 
tych dziedzinach, gdzie ma be: 
pośredni cel, który leży w ra- 
mach planowości, jeśli uwzg'e 
dnimy jednak zdumiewa jąso 
rozrosłą tendenie indywidua- 
lizacji i odwrót od dogmatyz- 
mu. to trzeba sobie powie: 
dzieć, że i tu 


należy oczekiwać osiągnięć, 
które pójdą bardzo daleko, 
coprawda innemi drogami, niż 
w` Europie. 

Zupełnie zdumiewające jest. 
jak 
przemysł rosyjski posługuje 
sie tą tendencją indywiduali- 

zacyjną. 

Dotychczas istniał niewatpli- 
wie silny nacisk z góry, które- 
go zewnętrznym wyrazem hy- 
ły brygady udarników, wybo- 
rowe oddziały przemysłowe 
ete, odznaczenia  orderowe 
dla fabryk, publiczne piętno- 
wanie indywiduów i kolekty- 
wów, których osiągnięcia nozo 
stawały w tvle za prelimina- 
rzem, co piętnowano jako sa- 
botaż. Świadectwa eurovej- 
skich i amerykańskich fachow 
ców, którzy wrócili z Sowie- 
tów, potwierdzają ten pogląd. 
Wszystkie te sprawozdania 
zgadzają się na jedno, że 
cała technizacja nie liczy się 
z niedostatecznem wychowa” 
niem rosyjskiego robotnika, 
tóry jest powolny w 
nu, pozbawiony ambicji. z 
wyjątkiem dziedziny jaki 
nej. ' 


Od kilku tygodni jednak nad 
chodzą +bjektywne sprawozda 
nia z Rosji, które mówią o 
nowej tendencji robotników, 
która bezpośrednio od nich po 
chodzi, co jest najważniejsze 
w tej sprawie. Kilka przykła- 
dów 
Górnik z kopalni węgla nad 
Donem, Stokchanow; przystą- 
pił do zrewidowania swej me- 
tody pracy; postanowienie to 
powziął w, nfiesiąci! |-ierpniu. 
Po kilku tygodniach produko- 
wał już w ciągu 6-podzinnego 
dnia pracy zamiast poprzed- 
nich 6 do 7 tonn niemniej jak 
100 tonn. Koledzy jego ulepszy 
li tę metodę, tak, że dziś wy 
dobywa się 
150 do 200 tonn dziennie przy 
tej ej ilości pracy, 
Oczywiście prasa rosyjska 
podchwyciła ten wypadek i w 
ten sposób 
rozwinęło się współzawodni- 
etwo robotników. 
Kowal Bussigin z fabryki 
Forda w Niżnim Niwgorodzie 
wyprodukował dziennie 1050 
sprężyn samochodowych, za- 


miast normalnych dotychczas 
650. Następnym pionierem był 


Ludzie pióra są ciężkimi kontrahentami 


„Wdziałowiec' Shaw -- Gładstone i prestyłułki 
Neorihcliffe poleca Lloyd Gcorśca 


Zawód człowieka, o którym mo- 
wa, znany jest po części na stałym 
lądzie Europy, lecz właściwą jego 
ojczyzną jest Ameryka i Angilja. 
znajduje wydawcę, zawiera umo* 
wy, broni praw autora, Najznako- 


kroku wysokie honorarja. Pozna- 
sarzy w charakterze 
Browna. Do najzdolniejszych 


krytykiem Browna. Ponieważ jest 
lilozotem w drobnostkach nawet, 
ujmuje przeważnie rzeczy zasadni. 
czo. A więc: 

— Agenci 
stak”. 

A wkrótce potem następuje sąd: 

—- Agenci postępują zawsze 
„owak”, 

Przyczem „tak” i 
absolutnie sobie przeciwne. 

Gdy Brown zwrócił pewnego ra- 
zu Shawowi uwagę na jedną z ta- 
kich sprzeczności, otrzymał nastę- 
pujący list od nie kochającego się 
w logiczności pisarza: 

— Mój Kochany Brownie! Ile lat 
pan sobie liczy? Oddany Bernard 
Shaw. 

Architekt Henderson, badacz Hi- 
terackiej roli Shawa, jest równieź 
klijeatem Browna. Okoliczność ta 
stała się powodem następującego 
listu Shawa: 

„.Właściwie ja powinienem otrzy 
mać prowizję od Hendersona, bo 
wykonuje całą pracę. Pan winien 
również wypłacić mi pokaźną sumę, 
gdyż dałem panu wzór do umów 
w pczyszłości. Pan oraz wszyscy 
agenci i wydawcy myślicie, że umo 
wa stwarza nowe prawo. Wszystkie 
jednak klauzule prawne w umowie 
są śmieciem. Jeżeli bowiem np. wy- 
dawca popełni mord, to go powie* 
szą, chociażby autor zobowiązał 
się zastąpić go w tej roli. Taka 


postępują zawsze 


mitszy z takich „literary agentów” 
Curtis Brown, napisał książkę „Con 
tacts”, w której zaznajamia szersze 
slery z charakterem swego zawodu. 

Książka wymienia na każdym 


jemy bliżej najznakomitszych pł- 
wspólników 
„ge 
szefciarzy” należy Bernard Shaw, 
u którego koledzy pisarze zasięga- 
ją fachowej porady, gdy chodzi o 
zawarcie umowy z wydawcą. Z te- 
go powodu stał się najostrzejszym 


„owak” są 


klauzula spowoduje jedynie sarow- 
szą karę, gdyż będzie dowodem 
rozmyślnego przestępstwa, Pora: 
tem źle pan opracował jeszcze kil: 
ka punktów. 

Pańskie sukcesy sprawiają mi 
ojcowską radość. Pomime te kon 
statuje, że się pan niczego nie nau- 
czył i wszystko zapomniał. 

Pański Bernard Shaw. 

Co się tyczy zganionych klauzul, 
to Henderson wymógł je na Brow- 
nie, idąc za radą — Shawa. 

W post - scriptum - jednego z li- 
stów do Browna Shaw pisze: 

=- Jeżeli kiedykolwiek wyczer: 
pie się mój talent pisarski, to zo- 
stanę pańskim wspólnikiem. 

Margot Asquith była może najnie 
dyskietniejszą z żon premierów. 
Już jeden z jej pierwszych arty- 
kułów — tyczył się Gladstone'a — 
Brown sprzedał za okrągłą sumkę 
250 funtów. Zanim Brown wysłał 
ten artykuł, zażądał od autorki 
zmiany pewnej uwagi o Gladstonie. 
aby nie dać powodu do konfliktu. 
Chodziło mianowicie o to, że lady 
Asquiik mówiła w artykule o na- 
miętności Gladstone'a do „nawr: 
cania” ulicznych prostytutek na 
drogę cnoty. 

—Musi pani podkreślić, że na 
miętność ta ma absolutnie niewinny 
charakter — nalegał Brown. 

— Ależ nie ulega wątpliwości, że 
miał zawsze uczciwe iniencje. Pew- 
nego razu przyprowadził nawet jed 
ną z dziewcząt do domn w nocy, ©- 
budził żonę i oboje zaczęli nawra- 
cać grzesznicę. 

Nawet członkowie gabinetu zwra 
cali niekiedy uwagę Gladstone'owi, 
że uwłacza to powadze rządu, gdy 
widuje się premjera, znikającego 
w bramach w towarzystwie uliez- 
mych dziewcząt. Gladstone rwyk! 
był odpowiadać w takich wypad- 
kach: 

— Nie mam sobie nie do zarzu- 
cenia. Moja żona jest również 
zdania, że dobry mówca i chrze- 
Ścijaa cie powinien wyrzekać się te 
go obowiązku. 

W przeciwieństwie do żony 
Asquith, będący również klijentem 
Browna, wyrtżał się w swoich pa- 


miętnikach bardzo oględnie 6 oto- 
czeniu. 

Brown odzywa się z wielką mie- 
chęcią © subtelnym powieściopisa- 
rzu George'a Moore; 

— Pod różowem obliczem dziec- 
ka i wesołą szczerością ukrywa 
podstępne zamiary wyłudrania naj- 
korzystniejszych dla siebie rad. 

Peary, odkrywca bieguna, chciał 
wprowadzić nowe reguły w wy- 
dawnictwie. 

— Prawo wydawania mojej książ 
ki musi być sprzedawane z licy- 
tacji. 

Brown odradzał mu taką proce- 


durę, lecz autor nie ustępował, Kil 
ku wydawców, którzy zaofiarowaił 
korzystne warunki nabycia dzieła, 


colnęła się. Peary ustąpił. 

Pershing, głównodowodzący ame 
rykańską armją w światowej woj- 
nie, był prawdziwym strategiem w 
stosunkach z wydawcami. Brown 
pośredniczył jedynie w sprawach 
przekładu jego dzieł na obce ję 
zyki. 

O Winstonie Churchiliu, który 
wydał przy pomocy Browna swoje 
dzieło o światowym kryzysie, opo: 
wiadają zabawną historję. 

Pewnego razu Lloyd George po- 
kazał Brownowi obraz, malowany 
z iście francuską werwą. 

— Jak paa myśli, czyjego to 
pendzla obraz? 

— Rozumie się, że Claude'a Mo- 


neta — odpowiedział znawcą 
Browna. 
— Myli się pan, malowai go 
Churchill. 


Lloyd George zaznajomił się z 
Brownem przez lorda Northcliffa. 
Pewnego razu król dziennikarzy za 
prosił Browna na obiad: 

— Niech te pozostanie między 
nami — rzekł. — Mój przyjaciel 
Lłoyd George poda się wkrótce do 
dymisji. Jest ubogim człowiekiem 
i ma zamiar żyć z pióra. Niech mu 
pan dopomoże do zawarcia kilku 
korzystnych umów. 

Brown przyrzekł. Lecz Lioyd 
Geocge został niespodziewanie pre- 
merem, a Northcliffe jego zacię- 
tym przeciwnikiem. 

Karot Lohs. 


metalowiec Romanenko, który, 
w walcowniach w  Kramator- 
sku powiększył trzykrotnie swą 
produkaję dzienną. Ukraińska 
odlewnia Makiew doprowadzi- 
ła we wrześniu swe czasy od- 
lewnicze przy piecach Martina 
z 10 godzin do 5 i pół. Najlep- 
si robotnicy leningradzkiej f4- 
bryki obuwia produkują obec- 
nie, zamiast dotychczasowych 
500 do 700 par, najpierw 1000, 
potem 1400, a wreszcie 1800 
par obuwia. 

Najbliższych sześć tygodni po 
eksperymencie górnika Stakcha 
nowa mozpętały ruch robotni- 
czy, który nie jest niczem im 
nem, jaki 
zwycięstwem wyszkolonego em 
piryka nad zarządem, nad wa 

gmatem, 

zwycięstwem indywiduum xi 
aparatem; niędy nie należy za 
pominać, że takie wykorzysta- 
nie inicjatywy  imdywidualnej 
należy od lat do biblji przemy- 
słu amerykańskiego, doprowa: 
dzone do szczytu przez Forda. 
W tym wypadku mamy również 

klęskę naukowego technika, 
któremu odmawia się obecnie 
prawa wtrącania się do prak- 
tycznego zużytkowamia jego 
prac. W tym wypadku techni- 
cy wykopali sobie sami grób, 
czyniąc tak wielkie postępy, iż 
obsługiwanie i używanie prze 
nich maszyn jest tak proste i 
pewne, że prosty człowiek bez 
wykształcenia mógł się pa” żeś 
panem. 

Co Czyni zacytowane Fae 
rzenia tak doniosłemi póza gra 
nicami Rosji, to fakt, że osła: 
wioma i 
walka pomiędzy  ezktwickiem 
i maszyną weszła tu w nowe 

stadjum: przez — 
odsunięcie maszyny i techniki 
na jej właciwe miejsce, tak, że 
nie jest już oma jedynym wład 
cą. człowiek odzyskał znacze: 
nie. Doniosłe dla Rosji jest, o- 
hok samego efektu, zwycięstwo 
nad aparatem, nad biurokracją 
która, stając się ze sługi nieza- 
leżną potega, girziła zdus'e 
niem życia. Rewolucja ta jest 
wielka i daje krajowi nowe mo 
żliwości oddychania. « 

Nie mamy jęszcze dziś przed 
sobą  ustosunkjiwani 
wych sfer 
rekordowych 


ka 
wyników, które 
są tak ważne nie ze względu 


na swe rekordy. Można spokoj 
nie przepowiedzieć, że hędą się 
one niemi posługiwały i że z 
tych faktów, na wzór wszyst 
kich realnych polityków, 
wyprowadzone zostaną nowe 
doktryny. 

Ta doktryna jednak, która 
nie została jeszcze stworzona, 
rozwinie się niewątpliwie, na- 
dal w tym kierunku, który już 
został obrany w ostatnich la- 
tach, a którego hasło brzmi: 

„Precz z przymusem!* 

Komuniem, wewnętrzna -po 
litycznie, zewnętrzno - polily- 
cznie i teoretycznie, zdaje się 
być w obliczu wielkich zmian 
po zdobyciu sobie przez swą 
dotychczasową politykę owej 
pewności, która mu obecnie po 
zwala przejść do swobodnego 
rozwoju. I jednym z najcie 
szych faktów y 
ruch rekordowy iata pracy, 
który być może miał czyst. 

sportowe źródło, 
obeenie prawdopodobnie da pu 
tężny impuls do strukturalnej 
zmiany systemu w kierunku roz 
luźnienia więzów przedstawie 
nia elementów składowych. 

Rene Maria Paillard. 


REWJA PPOŻ ZZA 


Tajemnica Andersena 


Wielki baikopisarz był nieprawem dzieckiem francuza i dunki 


tersena urodziła syna, którego - matki, że krzyczał głośno pod“ się ukrywać dłużej, na ślad jej który pobie: u ` njego lekcje 
ojcem miał być jakiś grenadjer. czas chrztu-i jeden z` chrzest- bowiem wpadli już dawno fran- francuskiego języka. Był to póź- 
Za Andersena wyszła w krytycz nych ojców, ciscy badacze. A oto znów po- niejszy król Fryderyk VII, któ- 


nym dla niej momencie: mały francuz Homar, Humaczył jej, prostu arcysensacyjne odkrycie: ry zamianował swego byłego na 
Jam przyszedł na świat w dwa że dziecko będzie pięknie śpie- ciotką Andersena była madame uczy iela nadzorcą więzienia w 
miesiące po ślubie. Gdyby mat- wać. Dubarry; Odenz 
ka pisarza nie zdążyła wyjść za- Przechowane w archiwach da 
mąż przed tym faktem, ne o Homarze świadczą 
o wielkiem podobieństwie da 
niego Andersena, 
zarówno pod względem wzrosfut, 
jak rysów twarzy. Ten sam Mì- 
kołaj Homar figuruje w k 
gach kościelnych Odenze, jako 
chrzestny ojciec Andersena. 
oto jeszcze jeden charakte- 
gół. Ok 


N A N T I Homar, któr 
wierał kilkakrotnie. wiązki inat 
ki (i 


zne potom- 


Szperania „andersenisłów* da Przy samym końcu 18 wieku 
ly rewelacyjne wyniki: znalazł się w Danji francuski 
słanęłaby, zgodnić z ówczesnym Danja musi podzielić z Francją muszkieter olbrzymiego wzrostu 

zwyczajem, pod pręgićrzem, zaszczyt posiadania Andersena, Jean Mikołaj Homar du Bober- 
jako dwukrotna matka nieślub- gdyż ojcem jego był niewątpli- niere. Służył w wojsku duńskiem 
nego dziecka. wie francuz. Jest to, rozumie się, jako grenadjer, a 

W „Bajce mojego życia* An- bolesny cios dla dumy duńczy- później został nauczycielem na- 
dersen przytacza. opowiadanie ków. Lecz tajemnica nie dawała stępey tronu, 


H ENR 


Przed 25 laty zmarł człowiek, Dunant wyjechał później do 
wielkiej zasługi, o którym świat z ze Z Ę Algeru, -gdzie zajął się spekula- 
już prawie zapomniał. 

Wieczorem 24 czerwca 1859 


stwo, a w tej liczbie 
dwuch zmarłych w dzieciństwie 
cja handlową. Ideowiec, nie zna synów 
jący: się absolutnie na tranzak-Hktórym dał imiona: Jan. Chry- 
roku jakiś człowiek w cywilu A cjach pieniężnych, stracił wkrół stjan, zgodne z imieniem Ander- 
odził pomiędzy trupami, za- 6 ce tko i-zginął bez wieści. |] sena. 
ciełającemi pole bitwy pod Sol- Nie słyszano, o niw ciągu dwu ye Andersen umarł po kil 
wo gdzie stoczyły krwawy f "o dziestu lati ku latach, Matka pisarza wy- 
ý ój dwie armje: francu r A MT h sroki isz órnie zamąż również 
Dotychczas duńskie pocztowe Ę dyńska i SU IACK Około roku 1800 szwajcarski RE a tia nif ia 
marki zdobiły jedynie portrety $ kiem w cywilu był Henryk De tym-samym czasie ze swoją słu- 
królów, Od kilku jednak dni trajnant, obywatel szwajcarski, któ 7 ř 


pisarz Paumberger zwiedził dom 
ubogich w miasteczku Hejden w 


i i wsiątek: e Kantonie ‘Appenzell. Uwagę’ je- |JŻAca- 
dycja.ta czyni wyjątek za zgodą remu pozwolono towarzyszy go. zwrócił DEFRA RAZY O romantycznych przygodach 
króla: MAA k armji francuskiej. Dunant, uta- den z pensjonarzy przytułku. — || Homara istnieje cała Tiferatura, 
h SZE20- vany, z ma any > RAT, p T E i k r. Ojce à 
na nowych markach umieszezo- | lentowany, lecz mało znany Ku wielkiemu zdumieniu Paum-|listy i dokumenty. Ojcem Ander. 


w 65 roku życia. Wi 


ny jest portret Jana Andersena, b A Š 
h h + z x rgera okazało się, że :Sena_ eo: j 
oraz wizerunki bohaterów jego f słu bę sanitarną. Na polu bitw M a ti ył hen yk Dun: dziejach jego miłostek nie brak 
ią bajek, pod Solferino uśw. Nazaju! ki f skandalów, jak 
którym literatura światowa od- ŚCY że „„patrjar- || zgwałcenie jednej z kobiet prze- 


dawna już wyznaczyła honoro- 
we miejsce. stniała SZER zorganizo- 
Czy istnieje człowiek, któregoj]j wana pomoc lekarska. Udał się 
dzieciństwo nie wiąże się zejjwięc do marszałka: Mac Mahon 
wspomnieniami o bajkach An-fi zaproponował mu uwolnienie 
dersena? Niema prawie języka, Și wziętych do niewoli austrjac 
na który nie zostały przetłoma- |] kich lekarzy. Marszałek odesłał tem, rada miejska Moskwy na- 
czone te perły literatury. go z tą sprawą do cesarza. è j dała mu „obywatelstwo, honoro- 
Jan Chrystjan Andersen stano-$ poleon III wysłuchał z uwagą == x we, uniwersytet w Heidelbergu 
wi przedmiot dumy narodowejȘ młodego szwajcara i wydał hi mianował go doktorem honoris 
Danji 


bywających w więzieniu w Oden 
ze. 

Lecz sprawy te, jak świadczą 
dokumenty archiwalne, hy! 
szowane na życzenie króla, któ- 
ry nie zapomniał o swym nau- 
ielu Badania  „anderseni- 
stów“ wykazały, że Homar uro- 
dził się w departamencie Marny 
w miasteczku Sony, gdzie 

śtoryczny rozkaz do armji: nać jedynie rozgłos dzieła Re- Causa a młody jeszcze wówczas rodzina Homarów mieszka po 


cha 'ludzkości*, jak na 
Dunanta, spędza resztę 
przytułku dla ubogich w Hei- 
den... 


Zaledwie dowiedziano się o 


Nie też dziwnego, że istnieje — Wszystkim ' nieprzyjaciel- marque'a „Na zachodzie nic no- Komitet nagrody Nobla, Ę dziś dzień, 
o nim olbrzymia literatura i na m lekarzom i saniłarjuszom wego”. W roku 1863 zwołany znał mu nagrodę pokoju. *Ża-J; zę zakonnik Angć, o którym 
każdą bajkę przypadają tomy ]zostaje zwrócona wolność: Mogą został pod przewodnictwem Du- den kandydat do tej nagrody niej] Charles Vatel mówi w biografji, 


spotkał: się z takiem poparciem 
w-całym świecie,  jak- Henryk 
Dunant. 


komentarzy. „Madame Dubarry“, jako o ojcn' 


w m nanta do Genewy kongres órga- 
Krytyków i historyków liter we francu- niżacyjny _ międzynarodowego Kochanki Ludwika XV, “nosit 

tury, analizuj eh. - twórczo! Czerwonego Krzyża, na który świeckie nazwisko Homar i był 

Andersena, nieraz Z stanawiał Henryk ORAS zaczął organi przybyli przedstawiciele wsżysł Zmierżch życia Dunar tryjem Mikołaja. 

fakt, że A zować instytucję międzynarodó- kich europejskich państw. W ro- materjalnie zabezpieczony. yn Mikołaja Homara, noszący, 

niema w niej typowo narodo-|f] wego Czerwonego Krzyża. W ro ku 1864 odbyło się pierwsze po- jeszcze dość długo i zmarł w również. imię Mikołaja, zmarł 


wych rysów, ku 1862 wydał Pamiętniki z Sol siedzenie, na którem opracowa- stopadzie 1910 roku czyli równo § przed kilku laty, i, sądząc z por- 

nie pokrewnego duchowi Da-Hferino". Powadzeniu, go do na op Genewską *Konwćn- 25 lat temu, jako 83-letni sta- | tretów, był bardzo podobny do 
nji. znała ta książka, może dorów- rzec. j- EW Andersena. 

Powierzchowność samego pi á wE | Zmarly był członkiem duńskie. 

sarza nasuwała m; że nie jestR po go parlamentu i jak wszyscy, żyj 

typowo duńską, > 3 z jacy dotychczas potomkowie 

tkwi w niej coś obcego, pocho- r” : : s zpw 201 „chrzestnego ojca" Andersens; 


dzącego zdaleka } z c A . | | odznaczał się zdolnościami poe- 
Żadne oblicze nie zostało tak 3 | Dryckiemi. Urodził się, gdy ojciec 
szczegółowo zbadane, jak to jego liczył już 75 lat, a sam w 
uczynili „anderseniśc z twa RSI, MEN lat 85, 
rzą genjalnego pi A 4 Okazało się również, że 
Zdawało si biografja An- Ą n i à 3 matka pisarza była służącą Ho- 
dersena nie zawiera żadnych jj = : ć 4 : Ło > mara przed poślubieniem Ander- 
niejasnych punktów. Urodzenie RE: z” 7 $ sena. 
o, chrzein, ; x f KA 4 5 t 5 * M Faktten usuwa wszelkie wątpłi- 
idy szczegół życia stwierdzo- z. ] : t f d wości co do ojeostwa francuza. 
ny jest dokumentami. fe Sa A c Prawo dziedziczności twier- 
Dom w Odeńże na wyspie # Ź x | dzi, że chory, będący nałogo* 
Friorji, w którym się urodził $ Ę 5 A N h h 3 E wym pijakiem szewc i prosta 
dawno, już przekształcono na mu $ ż $ } d rozpustna kobieta nie mogą pło- 
zęum jego imienia i metrykę pi- Ś p X y dzić genjalnych potomków. An- 
sarza można oglądać w szklanej dersen uchodził dotąd za zaprze- 
gablotce. czenie tej teorji. Lecz uchylenie 
Andersen urodził się w r- 1805, rąbka tajemnicy jego urodzenia 
jako syn ubogiego szewca, i rzuca nowe światło na tę kwe- 
zmarł w roku, 1875, licząc lat iR stję. Nasuwa się mianowicie py- 
Ale już od dziesiątków lat tanie, czy 
wielbiciele pisarza starają się od Homar był zwykłym muszkiete- 
kryć tajemnicę jego urodzenia rem? 
w przekonaniu, że istnieje, nie Jako nauczyciel następcy tro. 
bacząc na wszelkie dokumenty. nu, został z pewnością polecony 
Wydaje im się niemożliwością. przez" wpływowych ludzi na to 
aby sinik, będ: d stanowisko. Potomkowie Homa- 
prosty rzemieślnik, będący w do 
datku nałogowym pijakiem, 
mógł spłodzić tak genjalną jed- 


Są w posiadaniu listów jego mał- 
ki, leez nie godzą się na ich opu- 
nostkę. i. Wskutek zarządzenia ministra wyżywienia Rzeszy, w niedzielę obiad „dobrego niemca* składać się będzie tyl blikowanie. Pomimo to prawo 
Dane o matce pisarza nie są ko z jednej potrawy. W ub. niedzielę w niezliczonych- punktach Berlina kuchnie polowe wydawały jednódaniowe dziedziczności okazało się nie- 
również bardzo pochlebne. Anna obiady za 50 pfenigów, Orkiestra S. A. przygrywa biesiądnikom przy spożywaniu skromnego obiadu, — 2. Przy wątpili słusznem w stosunku 
Marja Addersdattor otwarciu dzielnicy uniwersyteckiej w Rzymie; Mussolini wygłosił wielkie przemówienie, w którem: zapowiedział do Andersena - Homara. 
„jeszcze przed zaślubieniem An- że na sankcje gospodarcze Włochy zareagują wydaniem zakazu przywozu wszelkich; towarów. M. Niewolin. 


REWJA 


Troska © poziom przyszłego pokolenia 


PEDAGOG Z BOŻEJ ŁASKI 


potrafi uczynić ze szkoły -- nudnej instytucii uczenia się -- 
radosne mieisce pobytu 


Prawie wszystkie nowe meto 
dy nauczania obrały dziecko za 
punkt wyjścia i za ośrodek całej 
pracy wychowawczej. Nie jest 
naszem zadaniem, ani naszym 
miarem, omówienie wszyst- 
h tych nowych systemów pe- 
dagogicznych, zwłaszcza wobec 
trudności ujęcia wszystkich 
prób, jakie się w różnych kra- 
jach pod różnemi hasłami podej 
muje. Nie jest to zresztą potrzeb 
ne dla zrozumienia samego pro 
blemu pracy w szkole, gdyż mi. 
mo  niezmiernej rozmaito: 
szkół próbnych czy doświąd- 


lnych, dopatrzeć się można 
na ich dnie jednej z głównych 
form zasadniczych, omówio- 


nych już w poprzednich artyku- 
łach, poświęconych nowemu 
szkolnictwu. Będą to więc 
szkoły, nie wiążące się żad- 
nym celem wychowania 
uni t adnym programem nau 
kowym, hołdując jedynie zasa- 
dzie rozwoju wrodzonych zdol- 
ności, jak np. niemieckie szkoły 
doświad. żalne. Są to szkoły, o- 
ce się na zasadzie spon- 
zmu.. Dla rozwiązania są- 
niego problemu jest również rze 
ceza drugorzędną, czy szkoły te 
i, zbli- 


7 czy  miejskiemi, 
które przez wycieczki, warszta- 
ty i czasowe przebywanie w ko 
lonjach wiejskich starają się wy 
yskać wrodzoną aktywność 
dziecka dla - jaknajpełniejszego 

ju. Należy widzieć w tych 
szkołach tylko coraz to mową 
formę wprowadzenia w życie za 
sad pedagogicznych, wyłuszczo- 
nych już poprzednio przez auto 
ra niniejszego cyklu artykułów. 

Wielu z reformatorów nowe- 
go wychowania tworzyło szko- 
ły nie w imię haseł, tych lub in 
nych, lecz z konieczności, aby 
podołać ciężkiemu zadaniu, wło 
żonemu na ich barki przez wła- 
dze szkolne. Kto czyta wzrusza- 
jąco proste 
karty pedagoga włosko-amery- 

kańskiego Angelo Patri, 

ten zrozumie, co potrafi osiąg- 
nąć miłość dla dziecka i szczyt- 
ne pojmowanie obowiązku. 
Przed naszemi oczyma przera- 
się ten włoch z urodzenia, 
merykanin z pracy i opty- 
ım, ze skromnego pedago- 
ga, wychowanego w kulcie dla 
autorytetu nauczyciela i przeko 
nania © nicości i złej woli 
ucznia w szkole, wierzącego je- 
dynie w wszechwiedzę karnoś- 
ci i surowości, popartej rózgą, 
w ciela - wychowawcę, 
który zaczyga 

budować h dobroci ludzkiej, 
który później, już jako dyrek- 
tor czterotysięcznej szkoły w 
Nowym Jorku potrafi znaleźć 
drogę nietylko do serc młodzie- 
ży, lecz również do serc rodzi- 
ców. Szkoła jego stała się tem, 
czem być powinna w rzeczywi- 
stości, centrum życia całej dziel 
nicy, stała się „naszą“ szkołą, 
do której z zaufaniem zanosi się 
troski i pociechy, w której szu- 
ka się rady, rozrywki i poucze- 
nia. 

A trzeba przyznać, że Angelo 
Patri nie jest jedynym, który to 
przeobrażenie p ł przez ból 
cej się świadomości, Moż- 


illa, który rów- 
nież na własnej skórze przeko- 
nał się o bezskuteczności kija. 
W jednej izbie szkolnej w Black 
[burn miał cztery klasy po 50 


uczniów każda. 100 uczniów ra- 
no i tyluż popołudniu. Ucznio- 
wie rekrutowali się ze sfer naj- 
biedniejszych robotników prze- 
mysłowych, przymuszani niejed 
nokrotnie do pracy w godzi- 
nach pozaszkolnych. Szkoła by- 
ła dla nich miejscem zabawy, 
wypoczynku po pracy; nie było 
więc mowy o jakiejś nauce, o 
pracy kolnej, o dyscyplinie. 
Gdy nie pomagał, wtedy 

O'Neil zdobył się samorzutnie 
na czyn heroiczny: wyparł się 
szkoły z jej programami i urzą- 

dzeniami, 

by stworzyć z uczniami taką 
szkołę, jakiej sami chcieli. Zdo- 
łał odgrzebać w ich sercach za- 
interesowania, umiejętnie i ce- 
lowo je pielęgnował, nie ogląda 
jąc się ani na programy, których 
i tak nie potrafiłby wykonać, 
ani opinję rodziców, którzy za- 
częli sarkać, że szkoła przesta- 
szkołą — uczelnią. Aż 
się cud. Szkoła jego stała 
się miejscem, do którego z miło 
ścią i ochotą spieszyli dawniej- 
si młodociani „bandyci“, ze 
szkoły zaczęły promieniować do 
bre przyzwyczajenia na całą 


miejscowość. Wreszcie i władze 
szkolne zgodziły się na tę nową 
formę nauczania i.wychowania. 
Nie ulega wątpliwości, że 
liczba reformatorów bezimien- 
nych jest wielka, 

że jest ich ogromny szereg 
wśród nauczycielstwa szkć: po- 
wszechnych. Oni bowiem, rzu- 
ceni losem nieraz w półdzikie 
okolice, muszą wrodzoną intui- 
cją tworzyć warunki pracy, by 
choć w przybliżeniu podołać na 
łożonym obowiązkom. Te „jed- 
no i dwuklasówki*, w których 
nauczyciel staje wobec wielogło 
wej rzeszy dzieci, różnych lat'i 
temperamentów, ale zgodnych 
przeważnie w tem, że w szkole 
broić należy, są napewno nie- 
mniej wartościowem laborator 
jum metod wychowania, ni 
zkoła, w której Helen Park- 
hurst i O'Neill doszli do zrozu- 
mienia istoty wychowania, do 
oparcia się na zainteresowaniu 
ktywności dziecka. Tylko, że 
oni niejednokrotnie nie mają 
świadomości, że 

odkrywają ziemię obiecaną no- 

wego życia dziecka, 

a nawet gdy ją mają, nie mogą 


się podzielić z innymi swemi od 
kryciami. Dopiero w ostątnich 
czasach pisma pedagogiczne o0- 
tworzyły swe łamy dla ich do- 
świadczeń. 
Czasami znajdzie się pedagog 
z bożej łaski, 

który nie dla chleba lecz z po- 
trzeby serca zajmie się dziećmi, 
najczęciej temi  opuszczonemi, 
najbiedniejszemi, o które nikt 
się nie troszczy i nikt do szkoły 
nie prowadzi. Skupi je około sie 
bie, pokocha i zrozumie. Stwo- 
rzy dla nich schronisko, czy, let 
nie kolonje, da im ciepłą strawę 
i możność spędzenia czasu 
wśród otoczenia, które je wy- 
leczy od wpływu ulicy, na któ- 
rej się dotąd wychowywały 
Miłość i dobroć podyktuje mu 
metody, których wynalazkiem 
ą się inni, głośni na cały 
edagogowie - teoretycy, 
ich nawet z nazwiska nie 
zna. Wrodzona chęć dzielenia 
ię wrażeniami z ludźmi, szczę- 
ciem, którego w pracy nad 
dziećmi zaznał, każe mu 

pisać o tych dzieciach z ghełia 
1 suteryn wilgotnych lub zim- 


Adwokat bez sludjów uniwersyteckich 


Zupełnie odmienny system nauki w Anglji 


Podstawą angielskiego szkol 
nictwa wszelkiego typu są nie 
programy, lecz egzaminy, skła- 
dane poza szkołą przed stałe- 
mi komisjami. — Żadna szkoła 
mie wydaje świadectw ukończe 
nia kursu całkowitego, lub częś 
ciowego. Niema zresztą tak ści 
słego podziału na klasy, jak na 
kontynencie. Szkoła podejmuje 
się jedynie przygotować ucz- 
niów do egzaminów, odbywają 
cych się poza jej obrębem. 


Metody wykładowe i podział 
materjału naukowego należą 
do szkoły. Władze naukowe nie 
kontrolują wewnętrznej gospo- 
darki szkolnej, nie troszczą się 
o metody, plany nauk, ani o 
jakość nauczycieli. Wyniki nau 
czania reguluje wolna rywali- 
zacja. — Uczniowie różnych 
szkół stają do egzaminu przed 
komisjami jednego typu. Szan- 
se zdania są równe. Wynik za- 
leży od wykazanych postępów. 
Każdy obywatel ma prawo o- 
tworzyć szkołę į może licz 
na frekwencję, o ile uczniowie 
jego wykażą celujące postępy 
przed komisją egzaminacyjną 

Wobec braku ścisłego podzia 
łu na klasy i wykładowego cha 
rakteru nauki wewnętrzny roz- 
kład gmachów szkolnych jest 
inny, niż w naszych szkołach. 
Największą rolę odgrywa hall, 
gdzie odbywają się wykłądy, 
zarówno miejscowych, jak za- 
proszonych nauczycieli oraz 
ćwiczenia gimnastyczne i gry 
podczas niepogody. 

Najoryginalniejszy jest we- 
wnętrzpy rozkład w londyń- 
skich szkołach powszechnych 
— London County Council. — 
Sale wykładowe poszczegól- 
nych nauczycieli położone są 
dokoła hallu, od którego dzielą 
je szklane Ściany. W ten spo- 
sób haedmaster-kierownik szko 
ły może kontrołować- naukę 
różnych roczników szkolnych, 
nie uciekając się do specjal- 
nych wizytacji. 


Tylko piśmienne 
egzaminy 


Ocena egzaminacyjnych prac 
polega nie na podkreślaniu błę 
dów, lecz na sumowaniu tak 
zwanych punktów dodatnich. 
Wymagana wartość celującej 
pracy oznaczona jest dla każ- 
dego przedmiotu pewną na- 
przód podaną liczbą punktów 
dodatnich. O ile wykonanie pra 
cy nie wykaże tej liczby punk- 
tów, to od egzaminującego pro- 
fesora zależy oznaczenie ich i- 
lości. Oceny są zwykle bardzo 
skrupulatne i sprawiedliwe. — 
W wielu miastach wyznaczane 
są nagrody za celujące prace 
egzaminacyjne w postaci bar- 
dzo znacznych stypendjów. 
Dzieje się to zwłaszcza w Cam* 
bridge, gdzie jednorazowe sty- 
pendjum pokrywa często całka 
wity koszt studjów. 


Przystępującemu do egzami* 
nu przysługuje rolny wybór 
przedmiotów, Dzieje się to za- 
równo w szkolnictwie śred- 
niem, jak wyższem. 


Stare uniwersytety angielskie 
nie mają właściwie na celu wv 
kształcenia zawodowego. Są to 
wyższe zakłady ogólnokształcą 
ce z pewną jednak specjaliza- 
cią. W Oksfordzie np. wykła- 
dane są nauki humanistyczne, 
w Cambridge matematyczno » 
przyrodnicze. 


W Oksfordzie kształcą się 
głównie synowie angielskiej ary 
stokracji W Anglji mówi się 
żartem, że nawet mury oks- 
fordzkiego uniwersytetu włada 
ia słarożytnemi językami. 


Złożony w Oksfordzie egza- 
min otwierał dawniej młodemu 
lordowi bezpośrednio drogę do 
urzędów państwowych, prze- 
ważnie dyplomatycznych. Póź- 
niej uwarunkowano dostęp do 
tych urzędów złożeniem spe- 


cjalnego państwowego egzami- 
nu, dostępnego również dla ab- 
solwentów innych uczelni. — 
Chciano w ten sposób przeko= 
nač ogół, że urzędy państwowe: 
stoją otworem dla każdego po 
siadającego odpowiednie wy: 
kształcenie, nie zaś dla mają: 
cych stosunki arystokratycz: 
nych studentów Oksfordu. 


Cel reformy nie został jed * 


nak osiągnięty wobec uprzywi- 
lejowania na egzaminie klasycz 
nei filologji i dziejów starożył- 
nych, w czem celuje Oksford. 
Studjować nauki społeczne i e- 
konomiczne znaczy w Anglii 
wyrzec się państwowej karjery. 


Prawo jest zawodem 


W żadnym kraju nauka pra 
wa nie odbywa się w granicach 
tak ścisłej fachowości, jak w 
Anglii, Mimo, że na poszczegól 
nych uczelniach nie pominięto 
Aki prawa, adwokat angiel. 
ski może się doskonale bez stu 
diów uniwersyteckich ohejść 
Do zawodu przygotowuje ga 
nie uniwersytet, lecz kancelarja 
adwokacka. Każdy adwokat ma 
prawo przyjąć nieograniczoną 
liczbę praktykantów, od kić 
rych pobiera bardzo znaczne 
nieraz opłaty, stosownie do roz 
głosu, jakim się cieszy jego kan 
celarja. Rozumie się, że znany 
prawnik będzie wymagał od 
swych aplikantów wysokiego 
cenzusu naukowego, obojętną 
jednak pozostaje rzeczą, czv 
kandydat posiada dyplom wyż- 
szej fuczelni. Aplikant zostaje 
zaliczony do cechu prawników 
i uczęszcza na specjalne kursy. 
jak to się dzieje w cechach rze 


pitnej prakty 
kiei można uzyskać w Anglji 
urząd sędziego lub stanowisko 
w zarzadzie państwa. Rozumie 
się, że wobec wysokich wyma- 


zań, sławianych kandydatom. 
urzędy te są bardzo wysoka © 
płacane, + H. Becky. 


nie rozprawy pedagogiczne, 
lecz książeczki naiwne. Przezna 
cza je znowu nie dla pedagogów, 
do których może się nawet nie 
zalicza, lecz dla swych młodych 
przyjaciół, których do nowego 
życia powołał, 

Czy nie tak należy zrozumieć 
ki Janusza Korczaka, jego 
„Sławę”, „Mos Joski i Sru- 
le*, „Józki, Jaśki i Franki“, 
„Jak kochać dzieci“, „Kiedy 
znów będę mały“ itd, Jest to no 
we Swchowanie dziecka, oparte 
nie na systemie, lecz na zrozu- 
mieniu polrzeb dziecka i miłoś- 
ci. 


Warunki pracy tworzą, że na- 
uczycielowie szkół powszech- 
nych więcej mogą na tem polu 
zdziałać, niż  nauczycielowie 
szkół średnich, lub w 

stają bowiem , mater 
chowawczy w slanie surowym, 
ko w pierwszej fazie roe- 

mają możność e 
dziecka i współżycia 


woju, 


z niem, podczas gdy w wyższy 
szkołach i 


system fachowości 
hnsironhemu o- 

a i ono sama 
już w dalszej fazie rozwoju, 
mniej podatne na wpływ 
średni nauczyciela. 
Wyższy stopień szkół, wymaga: 
jący pewnej specjalizacji, jest 
bardziej skrepowany w swych 

zapędach reformatorskich. 

Czasem powstanie drogą rozbu- 
dowy nowa forma szkoły jak 
np. znany w świecie anglo-sas- 
kim t. zw. 

„Gary - System* lub „The Win- 
netka Technique*, 
pierwszy w małem mieście Gary 
nad jeziorem Michigan w stanie 
Indiana, drugi na  przedmieś- 

ciach Chicago. 


„Gary System“ rozwinął się z 
małej szkółki, założonej w roku 
1906 przez nauczyciela Willia- 
ma A. Wirta dla potrzeb nowo- 
osiadłej ludności, złożonej z róż 
nych narodowości, bez wspól- 
nej tradycji i bez wyraźnych 
planów na jutro. Wirt przyjął 
Z że w jego szkole „ma 
miejsce dla każdego ucznia 
że każdy uczeń ma się znal 
na właściwem miejscu“, W, mia 
rę potrzeb dobudowywał budyn- 
ki, zaprowadzał nowe place gier 
i zabaw, wciągał do współpracy 
dorosłych i stworzył kolonję 
Obejmuje ona wszyst- 
ałcenia się i 
zatrudnia przez wszystkie dni w 
roku, jest więc zbiorem wszyst- 
kich możliwych pracowni zawo 
dowych obok szkół dla wykształ 
cenia ogólnego, bibljotek, labo- 
ratorjów itp, Panuje tu system 
swobodnego wyboru zaj 
przyczem uczeń przechodzi z jed 
nego budynku do drugiego, jak 
dorosły student uniwersytetu, 
mając tylko zobowiązanie do- 
trzymania przyjętego programu. 


Specjalizacja neczniów zaczy 
na się już na stopniu najni- 
szym. 

„The Winnetka 
stworzona przez Carłetona Wash 
burne, obejmuje 4 szkoły dla 
dzieci od 5 do 12 lat. Odgrywa- 
ja tu rolę wielkie środki mater 


Technique“ 


jalne, pozwalające na realizacje 
wszystkich niemal pomysłów. 
Rożmaitość form nowej pracy 


w szkole 
ci tego problemu, ale nie 
i o tem, że jesteśmy dapie 
zaramiu krystalizowania 
się nowych metod nauczania i 
wychowania. 


EFER- 


WOJNA 
ABISYNSKA 


1. Wciąż jęszcze napływają do Addis 
Abeby nowe oddziały sformowane z 
plemion zamieszkujących krańce pań: 
stwa. aby poddać się rozkazom česa- 
i spomóc walczących na froncie. 
. Piechota negusa umundyrowana 
1 uzbrojona po europejsku w okopach. 
— 3. Czołgi włoskie, przedzierające 
się przez trudne tereny na północnym 
froncie Abisynji. — 4. Ras Gugsa po 
przejściu na stronę włoską, został 
mianowany rasem podbitej prowincji 
Tigre, — 5, Włoski żołnierz kolonjal- 
ny wraz z swym nieodłącznym wiel 
błądem w oazie pustyni libijskiej. 
6. Punkt opatrunkowy dla żołnierzy 
negusa, tuż za pierwszą linją okopów 
abisyńskich, — 7. Lij Jasson, zdetra- 
nizowany przez obecnego negusa były 
władca Abisynji, więziony w Harra 
rze, zosłał przewieziony wgłąb kraju. 
— 8. Włosi budują szosy i mosty, aby 
zapewnić swym wojskom w okręgu 
Aduy bezpieczeństwo przy, posuwanin 
się naprzód. — 9. Ekspedycja szwedz- 
kiego Czerwonego Krzyża na. czele z 
lekarzami dr dr. Hylandrem (na lewo) 
i Smithem (pośrodku) wyjechała do 
Abisynji. — 10. „Gniazdo* karabinów 
oddziału 


Drobne przyczyny 


— wielkie skutki 


Właściwie winni są Adam i 
ćiwa, że cokolwiek się dzieje 
tylko nieza”sze można dość 


daleko wstecz przeprowadzić 
łańcuch przyczynowy wyda 
rzeń, W nielicznych wypad 
kach udaje się jednak stwier- 
dzić, że jedno zjawisko było 
przyczyną, powodującą inny 


fakt, który ze swej strony do- 
prowadził do zdumiewającego 
szeregu skulków. Żę przyczyna 
we wydarzenie w porównaniu 
z efektem końcowym może być 
bardzo drobne, tego dowodzą 
sze przykłady, wszystkie 
wzięte z gazet ostatniego tygo- 
Inja, 


W Hamburgu S-letni syn sto 
larza Joahima Móllera wyrzu- 
cił kwiatek przez okno. Przy- 
padkowo kwiatek ten trafił w 
ułowę psa. Pies przestraszył 
się, pobiegł parę kroków na 
prawo i dostał się pod. koła 
samochodu. Szofer chciał jesz 
cze w ostatniej sekundzie wy 
minąć, jednakże wjechał ną 
chodnik, Samo, *ód į pasażera 
wie nie doznali szwanku, tyl 
ko pewien — dyrektor. banku, 
który stał przed oknem wyst 
wowem sklepu, został obalony 
na ziemię i odniósł śmiertelne 
rany. Bankjer ten miał własuie 
zakończyć umowę, na podsta 
wie której przyznawał poważ: 
ny kredyt pewnej stoczni Dy- 
rekcja stoczni nie zdołała już 
znaleź: nego kredytu į ogło- 
szono jej upadłość, przyczem 
straciło pracę przeszło 200 ru 
botników. Jeden z tych robot» 
ników chciał się ożenić. Kiedy 
zobaczył, że stracił pracę i w 
ten sposób jego nadzieje mał 
żeńskie zostały zniszczone, po 
pełnił samobójstwo. Do tega 
punktu łańcuch przyczynowy 
został stwierdzony na szeregu 
procesów sądowych: w proce- 
sie przeciwko szoferow,, na 
którym występował w charak- 
terze świadka  8-letni synek 
Móllera, na procesie o postępo 
waniu upadłościowem, na któ- 
rym obszernie wyjaśniono oko 
liczności śmierci bankiera i je 
go rolę, oraz w postępowwaniu 
sądowem w sprawie samobój- 
stwa robotnika, 

I za ten cały łańcuch przy 
czyn i skutków ponosi „winę“ 
chłopczyk z kwiatkiem. 

List 

Żona pewnego inżyniera w 
tastrjackiem mieście L., która 
ma na imię Anna, znalazła pe 
wnego dnja w swej poczcie a- 
nonimowy list, w którym o 
skarżano jej męża o utrzymy- 
wanie intymnych stosunków z 
nicjaką panią Heleną w G. Rze 
czywiście inżynier bywał czę 
sto w G, tak że pani Anna by 
ła przekonana, iż oskarżenie 
jest usprawiedliwione. Pojecha 
ła ona również do G. odszuką 
ła ową panią Helenę i oblała 
iej twarz kwasem solnym. He 
lena straciła wzrok. Pani Anna 
została aresztowana i przeslu- 
chana. Wyszło przytem na 
jaw, że inżynier zupełnie nie 
znał p. Heleny i wogóle nigdy 
nie słyszał jej nazwiska. Anoni* 
mowy list: zresztą wcale, nit 
był przeznaczony dla żony in 
jyniera, lecz dla innej Auny, 
która przypadkowo mieszkała 
w tym samym domu. W zde 
nerwowaniu żoną inżyniera nie 
dostrzegła inaczej brzmiącego 
nazwiska tamtej Anny. A list 
dostał się do fałszywej skrzyn 
ki pocztowej jedynie dlatego, 
ponieważ listonosz był noto- 
rycznym pijakiem. W stanie 
rodchmiełonym zamienił listy 
obn pań, które miały jednako- 
we imiona „Anna”. A żeby już 
łańcuch mzyczynowy 


iprzeišė 
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Miłość i nienawiść na skórze 


Zwierzenia prof. Burchetta, najsłynniejszego specjalisty. tatuażu w Londynie 


Gdyby się dało przeprowa 
dzić statystykę znaków szcze- 
gólnych, to okazałoby się, że 
każdy czwarty anglik nosi na 
swem ciele jakiś tatuaż. Od naj 
dawniejszych czasów zwyczaj 
tataowania utrzymał się do 
dziś dnia, a nawet się jeszcze 
rozszerzył, 


Król Jerzy V 


Wiadomo powszechnie,  ż* 
marynarze noszą różne tatuaże, 
kotwicę, nazwę okrętu i t. p. 
Gdy król Jerzy V przed laty 
jako oficer okrętowy stacjono- 
wał na angielskim krążowniku 
„Bacchante“ w Chinach, ka- 
zał sobie, narówni z kolegami, 
wytatuować na plecach smoka. 
Zresztą król Jerzy V nie był 
jedynym z pośród panujących: 
którzy mieli tatuaż. Tak na- 
przykład car Mikołaj II miał 
na ciele szereg znaków wyta- 
tuowanych, a podobnie było z 
niedawno zmarłym królem Al- 
bertem belgijskim. 


Testament na plecach 


Było by więc zupełnie fał- 
szywem przypuszczenie, że zwy 
czaj ten ogranicza się jedynie 
do niekulturalnych ludzi i lu- 
dów. Na podstawie mego wła- 
snego doświadczenia mógłbym 
raczej twierdzić coś wręcz prze 
ciwnego. Z czasów kłasycz- 
nych wiadomo, że bogaci grecy 
często kazali tatuować swój te 
stament na skórze swych ulu- 
bionych niewolników. Ale do- 
piero przed dwoma laty miałem 
zupełnie podobny wypadek. 
Pewien bogaty właściciel ziem 
ski zjawił się u mnie i prosił, 
abym mu wyłatuował jego te- 
stament na plecach. Widocznie 
znaidował się on w gwałtow- 
nej walce życiowej przeciwko 
wszystkim otaczającym go lu- 
dziom, włączając w to jego ad- 
wokałów i stracił do nich zau- 
fanie i w ten sposób chciał za 
wszełką cenę zapewnić sobie 
wypełnienie swej ostatniej 
woli pe śmierci. 


Oko prawa czuwa '- 


Podczas gdy ziemianin chciał 


ukryć swój testament przed. 0-. 


kiem wszystkich, nawet przed 
swem właśnem, zgłosił się do 
mnie w niedługim czasie - po- 
tem inny młodzieniec z wręcz 
przeciwną prośbą. Wyznał mi 
zupełnie otwarcie, że zupełnie 
zmarnował swe dotychczasowe 
życie i chciałby je z gruntu 
zmienić. Siedział już w więzie- 
niu i chciałby mieć trwałą pa- 
miątkę z tego Czasu, aby go o- 
strzegała każdego dnia o każ- 
dei godzinie przed tem, co prze 
żył, 

Po dłuższej naradzie zgodzi- 
liśmy się na bardzo wymowny 
znak: wyłatuowałem mu na 
przegubie dłoni małe, złośliwie 
spoglądające oko, „oko pra- 
wa“, które miało czuwać nad 
wszelkimi jego czynami. Mam 
nadzieję, że znak ten pomógł 
owemu młodzieńcowi w dak 
szem jego życiu. 


„Bocianie” wyścigi 


W Kanadzie toczy się walka o rekord porodowy 


Gdy najwyższy sąd kanadyj 
skiej prowincji Ontario odrzi 
cił niedawno ostatni sprzeciw 
rodziny zmarłego w 1926 roku 
miljonera Charlesa Millara, n- 
siłującej obalić jego testament, 
radość ogarnęła obywatelki 
miasta Toronto, posiadające 

liczne potomstwa. 

Teraz dopiero stała się pe- 
wną nagroda w konkursie, o ja 
kim świat nie słyszał dotych- 
czas, Tak zwane kanadyjskie 
„Baby - Marathon* weszło w 

rozstrzygający okres. 

Charles Millar, właściciel 
słajen wyścigowych, założyciel 
towarzystw akcyjnych i adwo- 
kat z zawodu, był człowiekiem 
niesłychanie kapryśnym i w za 
chciankach swych wprost nieo 
Inym: Kto znał go bliżej, 
był przygotowany na 
wajdziwaczniejsze brzmienie 

jego testamentu. 

Rzeczywistość przeszła je- 
dnak o wiele oczekiwania. 
Charles Millar zapisał najznacz 
niejszą cześć swego majątku 
wraz z odsetkami 
„matce, która w ciągu dziesię- 
ciu lat od mojej śmierci urodzi 
w Toronto najwięcej dzieci*. 

Kodycvl dodawał, że w razie 
znalezienia się kilku kandyda- 
tek, posiadających największą 
i równa liczbę dzieci, suma 
spadkowa ma być podzielona 
pomiędzy nie w równych czę- 
ściach. 

"Testament 
milionera 
Ameryce 

niebywałe poruszenie i po- 

części oburzenie. 

Zdawało się przez długi czas; 
że władze nie zgodzą się na za 
twierdzenie ostatniej woli dzi- 


ekscentrycznego 
wywołał w całej 


do kończ należy stwierdzić, że 
listonosz ślat się pijakiem tyk 
ko dlatego, że chciał przez al- 
koħol zagłuszyć stałe bóle gła 
wy, na które cierpiał od czasu 
otrzymańhia postrzału w głowę 
w bitwie nad Isonzo, A więc 
koniec końców „winną* była 
kula włoska, że dziesiątki lat 
potem niejaka pani Helena 
straciła wzrok, a- pani Anna 
wolność. Cały ten łańcuch 
przyczyn wyszedł jasno na 
ni Annie. 


waka. Generalny prokurator 
prowincji Ontario, wystąpi! 7 
wnioskiem konfiskaty spadku 
po Millarze na rzecz skarbu, 
motywując swój projekt tem, 
że 
testrment, uwzględniający za- 
równo mężatki, jak i matki nie 
zamężne, może spowodować 
wiele oszukańczych podsta- 
wień i pozatem jest nie- 
moralny, 
Władze zostały 
rzucone mnóstwem listów ze 
wszystkich stron kraju, peł- 
nych oburzenia na szkalujący 
kobiety wniosek. Niektóre z 
nich 


groziły procesem o odszkodo- 


wanie 
i projekt generalnego prokura- 
tora został odrzucony. 

Charles Millar umarł jako 
kawaler i nie zostawił bliższej 
rodziny. W Kanadzie jednak i 
w Stanach Zjednoczonych 
znalazło się wielu, którzy twier- 
dzili, że są krewnymi zanarłego. 
Utrzymywali, że miljoner nie 
był przy zdrowych zmysłach, 
dyktując swą osłatnią wolę i 
żądali  obałenia testamentu. 
Nie mogli jednak poprzeć 
swych pretensji najlżejszym do 
wodem i najwyższa instancja 
zatwierdziła niedawno  testa- 
ment. 

Droga do miljonów Charlesa 
Millara stanęła otworem przed 
uczestnikami  „bocianego* 
wyścigu. 

Francuskie rodziny w Kana- 
dzie słyną z płodności, że przy 
pomuimy sobie tylko pięcio- 


raczki Dionne'ów. Nic więc 
dziwnego, że 
na czoło „Baby - Marathon'* 


wysunęła się kanadyjka, fran- 


Świnia 

Ten wypadek jest wyjątko< 
wc grotesaowy, Pewien rzeź- 
nik z Lublina kupił od chłopa 
świnię. Fo drodze z dworca do 
tzeźpi świeca wypadła przez 
lukę w wsjzie na ulicę i zaczę- 
ła uciekać, Dziesiąta ludzi 
wzięło udział w pogoni. Kwi- 
cząca Świnią w swem przeraże 
niu wbiegła przez otwarte 
okno do suteryny i spadła na 
łono kobiety, która właśnie by 


jednak za- 


cuskiego pochodzenia, 32-letnia 
pani Matthew Kenny, która od 
roku 1926 wydała na świat 
dziesięcioro dzieci, 

których ogółem od czasu za- 
mążpójścia urodziła .16, a 
wśród nich trzykrotnie bliźnię- 
ta. 

Matka jej miała -22 dzieci, a 
przytem ani razu nie urodziła 


i bliźniąt. 
Drugie miejsce w „konkur- 
sie“ bierze pani John Nagle, 


która 25 sierpnia bieżącego ro 
ku urodziła dziewiąte dziecko 
od chwili wyjścia zamąż. 

Od daty śmierci Millara jest to 
dziewiąty potomek pani Nagle, 
najmłodszej z uczestniczek 
konkursu. 


Nie wyrzeka się nadziei za- 
garnięcia miljona Millara ró- 
wnież pani Grace Bagnatu, 
matka 22 dzieci, z których oś- 
mioro urodziło się po Śmierci 

Millara. 


Zamierza ona zupełnie serjo 
ubiegać się o spadek po miljo- 
nerze, o czem świadczy rozgła- 
szanie przez nią, że 


przed dwoma laty znany adwo- 
kat ofiarował jej 75.000 dola- 
rów za wystąpienie z konkursu. 


Poza wymienionemi główne 
mi „spadkobierczyniami* jesi 
jeszcze w Toronto z tuzin ma- 
tek, które od roku 1926 uro 
dziły od 6 do 8 dzieci. Panie 
te nie mają absolutnie chęri 
wyrzec się miljonowego spad- 
ku. Nie jest również wcale wy* 
kluczone, że do wyznaczonego 
przez Millara terminu może 
zjawić się inna jeszcze kandy- 
datka, „najobfitsza** w potom. 
stwo i zagarnąć ponęlny umi: 
lion, 


ła zajęta wlewaniem benzyny 
do zapalniczki swego męż 

Flaszka z benzyną rozbiła się 
o podłogę. Jeden z prześladow 
ców dostał się przez okno do 
suteryny, przyczem miał zapa: 
lonego papierosa w ustach. O- 
pary benzynowe zapaliły się i 
nastąpiła eksplozja. Nad sute 
ryną znajdował się skład che 
mikalji. Zaczął się on rów 
nież pałić i w ciągu najbliż- 
szych paru minut cały dom 
słał w ogniu. Dwie osoby stra 


Wielka miłość... 


Ten dziwny stan duchowy, 
który nazywamy miłością, spo- 
wodował więcej tatuażów, niż 
jakakolwiek inna przyczyna. 
W. maju tłoczą się w mojej po 
czekalni klijenci, którzy chcą 
wiecznie nosić na sercu imię 
ukochanej lub ukochanego... 
aż do września. Bowiem prze- 
ważnie nie myśli się w maju © 
tem, że tatuaże dają się rów- 
nież usuwać. Wciąż na nowo 
przeżywam wypadki, że mu- 
Szę kasować ongiś tak drogie 
imiona, Pewien mężczyzna 
przychodził do mnie niemniej 
niż 15 razy, aby wytatuowane 
imię ukochanej dziewczyny 
zmienić przez inne. Jeszcze 
dziwniejsza jest historja pe- 
wnego dziewczęcia, która zja- 
wiała się u mnie prawie rów- 
nie często, aby usuwać imię 
ie] Jacka i po paru tygodniach 
kazać to imię na nowo tatuo: 
wać. Zresztą wyszła ona już od 
dawna zamąż za owego Jacka, 
miała z nim dzieci i żyłą nao- 
gót dość szczęśliwie, ale po 
dej po niejszej kłótni do 
mowej musiałełm usuwać imię 
Jacka, które nosiła wytaluowa- 
ne w czerwonem sercu na pier 
si, aby je równie często na na 
wo tatuować. 


„„i wielka nienawiść 


Rzadko kierowała do mnie 
ludzi prawdziwa nienawiść. Od 
czasu do czasu jednak zjawia? 
się ktoś, któremu musiałem u- 
trwałać na -skórza jakąś zło- 
śliwość. Przypominam sobie 
wielkiego, silnego, bardzo mil- 
czącego mężczyznę, prawdopo- 
dobnie marynarza, który przed 
wielu laty. poprosił mnie w 
skąpych słowach, abym mu wy 
tatuował. na dłoni przyniesiony 
przezeń rysunek. Na rysunku 
widniała wysunięta do ukąsze- 
nia żmija, nad którą wznosiła 
sie dłoń, uzbrojona w sztylet, 
gotowa do uderzenia. Sploty 
żmii miały na sobie wypisane 
w pełnem brzmieniu nazwisko 
— amerykańskiego 
zdora filmowego! 


Nieznajomy przybysz nie 
wtajemniczył mnie w przyczy 
ny swego gniewu, ale z rzuco 
nych przełotnie uwagę mogłem 
wywnioskować, powtórzyła 
się tu stara pie: zrujnowan” 
ognisko domowe, kobieta wy 
zyskana i porzucona, duchowo 
złamana, podczas gdy | 
na morzu w trudzie 
na chleb... 


zupełnie 
zapomniałem o mym dziwnym 


Minęły miesiące i 


klijencie, kiedy przeczytalem 
jazypadkowo w gazecie amery 
kańskiej nazwisko, które mój 
nieznajomy kazał sobie wyta- 
na splotach żmii. Zna- 
zdor filmowy zna 


ny g 
ny został martwy w San lran- 


zasztyletowany  nrzez 
nigdy niewysie- 


cisco, 
nieznanego i 


dzonego sprawcę. 


wskutek pożaru, 
zostało ran- 
zawalenia stę 
„Wina” 
wypadku po” 


życie 
dwu strażaków 


ciły 


wskutek 
ściany przy poż 
ponosił w tym 
mocnik rzeźnika, który rozin- 
źnił jedną ścianę wozu trans 
portowego zemsty, że zabro 
niono mu wyjść na miasto pe- 
wnego dnia, gdy o to prosił 
Przez tę rozluźnioną Ścianę 
świnka wydostała się na* wol. 
ność i narobiła tyle nieszczęść 
L B- 


nych 
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Człowiek naraża zdrowie i życie 


aby wydrzeć morzu ostrygi z perłami . 


Do Bombaju zwożą perły nie- 
tylko z zatoki Perskiej i Cejlonu 
lecz również z Australji i oce- 
anu Południowego. Swą wszech 
światową rolę w handlu perłami 
Bombaj zawdzięcza portugalezy 
kom, którzy w 17 wieku uczy: 
nili miasto Goa głównym ryn- 
kiem perłowym, przestrzegając 
surowo uczciwego szacowania 
i natychmiastowej zapłaty za to- 
war Kupiecka uczciwość 'portu- 
galczyków zwabiała do Goa na 
bywców i producentów, Po upad 
ku portugalskiej kolonji handel 


perłami rozwijał się dalej w 
Bombaju. 
Ryzyko 
Poławiacze pereł nietyle ry- 


żykują ze względu na rekiny, 
które właściwie lękają się ludzi, 
stąpających po dnie morskiem, 
ile ze względu na niewiadomą 
muszli, dla których 
cie i zdrowie. Nurko- 
wie, ćwiczący się w swym zawo- 
dzie od wczesnej młodości, mo- 
gą przebywać pod wodą 80 — 
100 sekund. Spuszezają się pra- 
wie nago po obciążonej kamie- 
niami linie, trzy! jąc w zębach 
nóż dla obrony przeć rekinami. 
Gdy łódź, z której nurek się spu 
ścił, jest już pe muszli, nastę 
puje ich ot ieranie, wymagają- 
tej; zręczności i doświadczenia. 
W. zatoce Perskiej skorupy 
wrzůcają do-morza zgodnie z 
tradycją, utrzymującą, że wylę- 
gną się w nich nowe ostrygi. 

Na Cejlonie złożone lecz nie- 
otwarte muszle zwożą na ląd, 
gdzie handlarze zakupują je z 
licytacji, co stanowi również 
ryzyko, zdarza się bowiem, że w 
całej partji towaru niema ani 
jednej perły, lub też znajdzie 
się jedna tak wielka, że wzboga 
ci za jednym zamachem nabyw- 


zawarto: 


nii w dniu'18 września 1916 rokui- 


Çejlońsķie v muszle otwierają 
dopiero po tygodniu, gdy ostry- 
gi zgniją. Procedura ta ma po- 
*vódować żółtawy odcień perły. 
Oczyszczone zlekka- perły kła- 
dzie się do | woreczków; i zwozi 
do Bombaju, gdzie handel kon- 
centruje się .na' Jareri Bazaar. 


Handel znajduje się-w rękach 
kilkunastu rodzin, tworzących 
związek, który przypomina śred 
niowieczne cechy. Na Jareri od 
bywa. się gruntowne oczyszcza- 
nie i polerowanie pereł, wymaga 
jące niezwykłej cierpliwości i 
zręczności, którym dotychczas 
nie-mogą sprostać wynalezione 
w Paryżu przyrządy. 


Gatunki i ceny 

Oczyszczone `i przedziurawio- 
ne perły przesiewa się: przez 
dziesięć do ` piętnastu mosięż- 
nych sit o otworach różnej wiel 
kości. W ten sposób gatunkuje 
się perły według wielkości. Naj 
mniejsze ważą mniej niż karat 
i kosztują około dziesięciu zło- 
tych. Jednostką wagi pereł jest 
% karata, Cena zależy nietylkG 
od wagi, lecz również od-formy 
i barwy. Niewielkie np. perły 
o-rzadkiem różowem zabarwie- 
niu są bardzo poszukiwane i 
kosztują 2 do-3 tysięcy złotych. 
Biała perła bez skazy dwa razy 
większa od'ziarnka grochu, kosz 
tuje około*25,000 zł: 


Wiadomo, że niezwykłej wiel 
kości i piękności djamenty ma- 
ją swoje często. ciekawe dzieje. 
Nie można powiedzieć tego o 
perłach,-W. Bombaju opowiada- 
no-o-jednym ` tylko wypadku, 
gdy dwaj książęta ubiegali się o 
nabycie perły, ważącej wszyst- 
kiego %:karata, lecz tak nicska- 
zitelnie czystej i rzadkiej barwy, 
że osiągnięto za nią 9,000-fun- 
tów angielskich. 


Mitet czynu polskiego na cmentarza wojskowym na Powie, gdzie San, przewiezione 
legjonisty, Aleksandra Sulkiewicza (Michale -Czarriego)- zm 5-pułte legionów, który poległ w hoja na DO 


Zajęcłe 2. Aleksander "Salkiewiex w mundurze: leskónów: + d 


Czyszczenie i polerowanie pe- 
reł odbywa się na Jareri Bazaar 
w najprymitywniejszych warun 
kach. Ważeniu jednak i spraw- 
dzaniu towaru towarzyszy nie- 
zwykle uroczysty 'ceremonjał. 
„Dom wagi” znajduje się na sa- 
mym środku rynku. Przybyły w 
celu ważenia i sprawdzania. pex 
reł, zdejmuje -obuwie i nakłada, 
filcowe pantofle, aby odgłos je”: 
go kroków nie przeszkadzał u- 
rzędnikom w pracy. Wyjmuje 
następnie woreczek z perłami, 
sporządzony z czerwonego suk- 
na, które ma -„utrwalić* ich ró- 
żowe zabarwienie, i wysypuje. 
towar na stół, obity również 
czerwonem suknem. Czynności 
tej towarzyszy uroczysta cisza. 
harmonizująca z długiemi bia- 
łemi szatami urzędników, którzy 
spełniają swe czynności z iście 
kapłańską powagą. Po zważeniu 
pereł przenoszą do innego po- 
koju, pomalowanego na czarno 
i kładą je na czarnym stoliku, 
„stojącym w środku. Ze stolika 
wydobywa się wąski promyk 
światła, przy którym bada, się 
prawdziwość perły. 

Sprawdzanie pereł nabrało 
szczególnej wagi od chwili, gdy 
japończycy zaprowadzili u: sie: 
bie sztuczną hodowlę pereł, po- 
legającą na następującej proce: 
durze: Do młodej mus: 
wadza się. obce ciało, najczęś- 
ciej-ziarnko piasku, które: draż- 
nì ciało- ostrygi i powoduje 
stwardnienie, będące właściwoś 
cią perły, Nie inaczej powstają 
perły naturalne, różniące: się od 
hodowanych trwałym blaskiem. 
Blasku tego nie posiadają zwy: 
kłe, sztuczni yprodukowane| 


rtispa 


CUDZOZIEMCY W ADDIS ABEBIE 
wywieszają na-dachach swych willi chorągwie narodowe, aby uclironić sie 
przed atakami włoskich eskadr Jolniczych. 


Arabski Napoleon 


Mądra polityka Ibn Sauda wydaje piękne owoce 


Najstarszy syn Ibn Sauda, 
władcy Hedżasu i Nedżedu, za- 
kończył szereg oficjalnych wi- 
zyt w Londynie, Paryżu i Am» 
sterdamie. odwiedzinami Pale 
styny i Transjordanii. 


Jest to 
druga eurOpejska wizyta księ 
cia saudzkiej dynastjij. 


Przed-kilku laty odwiedził 
Europę młodszy brat księcia, 
Faisal. 


Ibn. Saud posyła synów, 
gdy chodzi o wzmocnienie sto- 
sunków - politycznych z Anglia 
Francją i Włochami, Sam nie 
opuścił jeszcze ani razu swego 
kraju. Jega 
„królewskie“ stopy nie dortanę- 
ty jeszcze ziemi niewieraych, 
dla: których werset „Niema: Bo~ 
ga, oprócz Boga, a Mahomet je- 
go-prorok' nie jest najświęt* 
szą i absolutną prawdą. 


Ibn Saud rozpoczął swą po- 
lityczną karjerę, jako dwudzie 
stoletni młodzieniec, walką 0 
Nedżed. Następnie 


nie bez nomocy Anglji wyparł 

z Hedżasu ówczesnego emira 

i szeryfa Mekki, Tbn Ali Hus- 
seina 


i stał się panem czterech pią- 
tych Arabskiego półwyspu. 


Jak fanatyczny wahabita pra 
wadzi Ibn Saud purytańsko su. 
rowe życie. Pierwszy i być my- 
że jedyny z władców Arabji 


zaprówadził w swem państwie 
szereg gruntownych reform, 


pozostających w pewnej har- 
monji.z nowoczesnością, Potra- 
"ił jednak. uczynić to bez obra- 
zy narodowych tradycji i oby: 
czajów, co.uczyniło go 


najpopularniejszym i najbar, 
dziej wpływowym władeą. 


w całej Arabji. Pasterskim bē- 
duinom wpoił zamiłowanie do 
osiadłego trybu życia, wytępił 
kradzieże, rabunki į mordy, u 


porządkował pod pewnym 
wzgledem finanse. 
Prawą saudzkie odznaczają 


się lokalną swoistością. 


Wiarołomstwo np. karane jest 
smiercia 

według fitery prawa, W prak- 

tyce wygląda to mniej strasz- 

nie -ponieważ „dla wykonania 

wyroku konieczne jest 


ocznych świadków faktu zdra- 
dy. 


Jak jednak powszecnnie wia 
domo, przestępstwa tego rodza 
Ju unikają oczu ludzkich i tra- 
cenie wiarołomnych małłżon- 
ków odbywa się bardzo rzadko. 


Inaczej mają się rzeczy, gdy 
chodzi o 


kradzież, karaną odrąbauiem 


ręki. 


Tu procedura nie ucieka się 
dò żadnych warunków, o czem 
świadczy wielka liczba ludzi, 
pozbawionych prawej ręki. Pra 
wo o kradzieży posiada donio- 
słe znaczenie. Ludzie, obznaj: 
mieni z miejscowymi stostimka- 
mi: twierdzą, że w państwie Ibn 
Sanda Ś 


kradzieże i rabunki 
» rzadkością. 


Odnośna kronika nie istnieje 
prawie w jedynej, wychodzącej 
w Mekce gazecie „Om-Al.Kora'* 
czyli „Matka gór”. 


Prawodawstwo Ibn Sauda nie 
jest banalnem _naśladownic- 
twem europejskich wzorów. 


Niebanalną również jest meto. 
da polityki wewnętrznej, 


mająca na celu zyskanie sobie 
szerokich mas beduinów. Ibn 
Saud unika gwałtownych środ- 
ków. Zawiera z poszczególnymi 
szczepami związki powinowa- 
ctwa. Zgodnie z tradycją isla- 
mu każdy prawowierny może 
pojąć cztery małżonki. 


Ibn Saud posiada istotnie stałe 
cztery żony, 


lecz wciąż je zmienia, rozwo: 
dząc się coraz z inną i wstępu- 
jąc w nowy związek z kobietą 
coraz innego szczepu. Pomyśl- 
ne wyniki tej matrymonjalnej 
polityki nie dają się zaprzeczyć 
Ibn Saud posiada 45 dzieci. — 
Ibn Saud. junior i brat jego Fai 
sal są pierwszymi w długim 
szeregu książąt i księżniczek 
saudzkiej dynastji. 


stały się, 


Z sąsiadami swoimi, emirem 
Transjordanji Abdullahem, któ 
lem Iraku i Imamem Jemenu 
Ibn Saud nie żyje w wielkiej 
przyjażni. Podróż: następcy tro 
nu do Palestyny i Transjorda- 
nii przyszła do skutku pod 
wpływem Anglji, usiłującej u: 
regulować wzajemne stosunki 
pomiędzy władcami Arabji. 


-~ . M Śwęt. 


A 


LUKSUSOWY PAROWIEC WŁOSKI „AUSONIA“ 
na którym w porcie Aleksandrji wybuchł olbrzymi pożar, przyczem, po- 
mimo pomocy okrętów angielskich, nie udało się statku uratować.: Wszy- 
sey pasażerowie wyszli z katasrofy cało, natomiast 20 ludzi z załogi odnio- 
sło ciężkie poparzenia. 


Dziwy mimikryzacji na wybrzeżu morskiem 


Specjalna ekspedycja nauko- 
wa zbadała niedąwaio iaunę wy 
spy Gazza w południowej czę: 
$u Adrjatyku. Wyspa, na któ. 
re! wznvši się latarnia morska 
jest zupełnie miezamiesz 
vonumo łagodnego klimata i 
logate; roślinności. 

Samce morskich jeży 


Samce morskich jeży 

W pewnem miejscu wybrze- 
ża dostrzeżono stromą i prawie 
prostopadłą skałę, pokrytą mnó 
stwem czarnoniebieskich mor- 
skich jeży. Przy. bliższej obser= 
wacji okazało się, że połowa 
zwierzątek dźwigała na grzbie- 
cie kawałki muszli, kamyki i 
listki morskiej sałaty. Były: to 
wyłącznie samce. 


Ponowne wystroje- 

nie się 

Zdjęto jeżom ich oryginalne 
brzemię. Zwierzątka zdawały 
się ż tego być bardzo niezado- 
wolone i zaniepokojone. Wy- 
suwały długie wężowale nóżki 
i poruszały się szybko, jakby 
czegoś szukały. Tak było istot- 
nie, Gdy znajdowały odpowie- 
dni przedmiot, wkładały go so- 
bie na wypukły- grzbiet, po: 
czem  uspokojone widocznie 
wracały do swych dołków, 

Nie ulega wątpliwości, że ma 
skarada ta odbywała się pod 
wpływem jakiegoś instynktu, 
którego celu uczeni nie mogli 
dociec. 

Była to może mimikryzacja 
w celu ukrycia się przed wro- 
giem lub przejawy zapędów mi 
łosnych. O instynktownem pod 
łożu wkładania / sobie na 
grzebiet postronnych przedmio 
tów przez samców morskich je 
ży świadczy fakt, że zwyczaj 
ten właściwy jest wszystkim je 
żom na wybrzeżach * europej- 
skich. mórz. 


Uciekająca sa ata 

No wyspie Lissie ekspedycja 
ratraliła na obszerną grotę, do 
której prowadził szeroki na 2 
metry rów, Grota służyła poła- 
wiaczom gąbek za pracownię i 
schronisko. Rów zdawał się po 
rosły morską sałatą, powyry- 
wang w niektórych miejscach, 
gdzie leżały kupki odpadków 
żywności poławiaczy gąbek. — 
fidy uczeni weszli do rowu, sa 
łata zaczęła nagle poruszać si 
i rozpadać na części wiel 
głowy ludzkiej, umykające 
szybko w kierunku morza i gro 
iv. Okazało się, że mniemaną 
urzędę sałaty stanowiły kraby, 


zwane pająkami morskimi. % 
powodu długich nóg. Grzbiet i 
nogi tych zwierzątek porastały 
gęsto sałatą, pod którą znikały 
zupełnie ich kształty. 

Pająki morskie żywią się mię 
sem lub padliną. Do rowu zwa 
biły ich resztki ryb, wrzucane 
przez poławiaczy gąbek i stąd 
bowstanie „grzędy*:. © 
Ogrody na morskich 

pająkach 

Listki sałaty tkwiły na dłu- 
gich twardych włosach, pokry- 
wających ciało morskiego pają 
ka. — Kraby -te ścinają swymi 
kleszczami liście roślin, które 
najobficiej rosną w. miejscowoś 
ciach, przez nie zamieszkanych 
stanowiąc roślinną szatę krajo- 
brazu i wbijają je na swe twar 
de włosy tak mocno, że woda 
ich nie zmywa, Wobec: tego, że 
rośliny morskie: czerpią . poży” 
wienie nie korzeniami, lecz ca 
łą powierzchnią, sałata rośnie 
dalej na ciele krabów i w cią- 
gu dwuch tygodni okrywa 'zwie 
rzątko istnym pancerzem, chro 
niącym je przed chciwym wro 
kiem wrogą. 

Niektóre rodzaje. kraków o- 
krywają się cząstkami innych 
żyjątek np. gąbek, lecz nie u: 
doskonaliły tak  mimikryzacji, 


jak morskie pająki, czyniące 
ze swego „przebrania“ istną. 
czapkę nięwidkę. 


Zmiana wody 


W maskowaniu się morskich 
pająków przejawia się nietylko 
instynkt samozachowawczy, — 
lecz i pewnego rodzaju świądo- 
mość, prowadząca do swoistej 
kokieterji, O ile pająk zmienia 
miejsce pobytu, zmienia natych 
miast i mimikryzację, stosow- 
nie do przeważającćj w nowem 
mieszkaniu barwy. 

Zjawisko to zostało stwier- 
dzone w całym szeregu ekspe- 
rymentów, przeprowadzonych 
w akwarjach. 

Gdy do akwarjum, w którem 
rosły czerwone wodórósty, — 
wpuszczono kilka pająków mor 
skich, poczęły one natychmiast 
Ścinać listki j przystrajać niemi 
swe ciało. 

Po kilku dniach usunięto z 
akwarjum czerwone: wodorosty 
dając natomiast morską sałatę. 
Pająki zdarły z siebie natych- 
miast czerwony pancerz i okry 
ły się sałatą. Badania wykryłły 
ponadto, że największą zdołnoś 
cią  mimikryzacji odznaczają 
sie młode kraby. 

Prof. J. Schiller. 


REWJA 


DEMASKUJEMY PRZYRODĘ 


Co spożywa... bocian? — „Głód mieszkaniowy" u... robaków. — 
Mądre pluskwy. — Elektryczny termometr. — Hypnoza potęguje 
pamięć, — Zbawienny pył z Sahary 


Niezawsze prowadzi praca na 
ukowa do rezultatów rewela- 
cyjnych, do -hypotez, : zmienia- 
jących zupełnie nasz: pogląd na 
daną sprawę. Tysiące żmud- 
nych, długotrwałych.i mało „e- 
fektownych* badań tworzy do- 


piero glebę podatną dla pracy - 


syntetycznej. Wyniki tej pracy 
badawczej mijają niespostrzeże 
nie, dopiero śmiałość i .ge- 
niusz zbierają «te drobne przy- 
czynki, by tworzyć rewolucje 
w dziedzinie nauki, Nie każdy 
uczony może być _Pastetńrem 
czy... Einsteinem, nikt tedy a 
nich — a tylu ich przecież 
jest — nie pisze, nikt nie po- 
dziwia jakże ofiarnej nieraz 
pracy. Są wśród nich tacy, 
którzy żmudną pracą wykry* 
wają jakiś fenomen, jakąś cie- 
kawostkę z.życia, natury, są 
znów tacy, którzy drobnemi u- 
doskonaleniami . wspomagają le 
karza w walee-z chorobą. 

A oto kilka takich ciekawo- 
stek z życia fauny: 

Co spożywa... bocian? 

* 


nas  odpowiedziałby 
ania, że prócz... przy- 
dzieci, sympatyczny 
ten ptak zajmuje się konsumo 
waniem żab. Dr. J. Steinba- 
cher, niemiecki uczony, zba- 
dał żołądki 134 bocianów. I 
cóż się okazało? Przeszło 90 
proc. żołądków -zawierało reszt 
ki zjedzonych chrabąszczy. Ko- 
lejne miejsca, podług ilości, 
zajmowały: gąsienice, motyle, 
niektóre robaki, muchy, pają- 
ki, stonogi. W- wielu wypad- 
kach żołądek zawierał piasek, 
a nawet odłamki szkła i por- 
celany dugości aż da 4.5 cen- 
tymetra. 23 żołądki zawierały 
resztki po spożytych myszach 
polnych, kretach i  drobniej- 
szych rybach. . ‘Żaby okazały 
się najrzadszem pożywieniem 
bocianów: `~ Amir 
PE 2ł 
Wiemy dobrze (lub „jeśli na- 
RE nie wiemy, . poinformują 
o tem odpowiednie staty- 
styki) ilu ludzi zamieszkuje je 
den kilometr kwadratowy w 
danem państwie. lub-na danym 


odbyło żę z 


7 czenia, 


kontynencie. Jaka jest jednak 
gęstość zaludnienia na 1 kilo- 
metrze kwadratowym, jeśli 
chodzi „o zwierzęta. Tygrys sy- 
beryjski posiada do swojej dy 
spozycii wiele kilometrów kwa 
dratowych, ale. mniejsze stwo- 
rzenia . muszą w niezliczonej 
ilości żyć w ciasnocie. Ścisłe 
obliczenia wykazały, że na ie- 
dnym metrze klepiska  zamie- 
szkuje: 100 — 110 miljonów ro 
baków wielkości, milimetra. 
W dołąch kloacznych żyje oko 
ło 60 miljonów robaków na 
jednym. metrze kwadratowym. 
Na polach uprawnych znajduje 
się 25,— 30 miljonów mie- 
szkańców. Jak widzimy, głód 
mieszkaniowy -nie jest wyłącz- 
nie POZO 


Nie wszystkie pluskwy zada- 
walają się krwią swych ofiar. 
Do tych, które pożerają swój 
łup w całości, należy zamie- 
szkująca Jawę pluskwa, która 
pożywienie swe zdobywa w 
sposób bardzo pomysłowy. 
Wkłąda ona swe przednie nog 
do żywicy, poczem wyciągając 
przed siebie pokryte klelstą 
masą odnóża, czeka na muchy 
iinne owady, które przykleją 
się do jej nóg. Jeśli oczyścić 
sztucznie -jej nogi, płuskwa na 
tychmiast niacza je z powro- 
tem w żywicy. A więc świado- 
mie używa żywicy dla swych 
celów. 

« + 


A teraz interesujący szczegół 
z życia człowieka 

Niemcy Stelnaker i Riddie 
zdołali zapomocą hypnozy u- 
łatwić "pamięci ludzkiej wydo- 
bywanie na-jaw dawno zapo- 
mnianych. wydarzeń i przeżyć. 
Wspomnienia z. dzieciństwa, 
które w. stanie normalnym by- 
ły dla tych osób, na których 
uczeni prowadził: swe doświad 
odległe i mgliste, w 
stanie hypnotyczayn: stawały 
się niezwykle wyrażne. To spo 
strzeżenie posiada ogromną 
wagę, jeśli chodzi no. o bada- 


-nie OE 
-~ * 
Tak fiż _ modkKreśliliśmy, 
` odkrycia i _ doświadczenia 


WIELKIE ŚWIĘTO ARMII GRECKIEJ 
re alem delegacji wszystkich pułków w obecności gen, Kondylisa (na pierwsrym planie) x inai 


posiadają wielkie 
znaczenie praktyczne. Naj- 
częściej jeśli chodzi o wyna- 
lazki w dziedzinie medycyny: 
W klinice berli ej „Gha- 
rite“ używa się już od pół rô- 
ku elektrycznego termometru 
do mierzenia gorączki, Można 
na nim odczytać temperaturę z 
dokładnością do 0.01 stopnia. 
Przy pomocy tego instrumentu 
przekonano się, że różnica mię 
dzy temperaturą mierzoną pod 
pachą, a mierzoną w ustach, 
jest o wiele mniejsza, niż są: 
dzono dotychczas i wynosi za- 
zwyczaj zaledwie 0,2 do 0.9 
stopnia. 


* 


W Alpach zanotowano, że lo 
dowce i zaśnieżone. pola pokry 
wają się często żółtawym pia- 
skiem. Po zbadaniu okazało 
się, a przywędro= 
wał aż z S Przy wię- 
kszych zmianach ciśnienia 0- 
padają w Europie  miljony 
tonn tego „egzotycznego przy- 
bysza“, Jak wiadomo, Egipt t 
okolice wysokogórskie Europy 
są zbawienne dla gruźlików. 


Otóż prof. E. apit 
z rewelacyjne te właś 
nie pyłki wpły x wyzdro 


wienie chorych, a-nie powie- 
trze górskie. Jest zresztą rze- 
czą stwierdzoną, że w Davos 
iduje się piasek z Sahary w 
znacznych ilościach, Czy teza 
ta spowoduje jakąś zmianę w 
sposobie leczena chorych = 
niewiadomo. 


$ 


Wśród angielskich roBołui= 
ków, pracujących przy, sadze- 
niu -cebulek tulipanów, zauwa 
żono pewną chorobę, występu 
jaca u 85 proc. robotników: 
Zaczyna się ona od. nieznośne:. 
go swędzenia pod paznokcia” 
mi. Po pewnym okresie pa- 
znokcie poprostu odpadają. Ta 
jemnicza ta choroba, czy też 
infekcja, nie została jeszcze 
przez lekarzy zbadana, Ki 

Oto kilka prób wydzierania 
przez naukę tajemnic przyro* 
dzie oraz energji -z jaką na: 
tura zazdrośnie * strzeże swych 
tajemnic: 


1.2 


djonje w Atenach, przyczem z -entazjazmem -odzywano „się o powrocie króla na trem. 
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Eeljeton + 
Samobójcy 


— Czy dawno 
proszę pana? 

— Dopiero co. Brrr. 

— Na początku jest trochę 
zimno, prawda? Ale to kwe- 
stja przyzwyczajenia. Położyli 
vanu pewnie lód na głowę? 

— Właśnie. Brrr. 

— No, tak, I naturalnie, wpa 
kowali pana całego do środka. 
Jaki jest pański numer? 

— Mój numer? 

— Nie zauważył pan, że 
przymocowali panu u stóp ta- 
bliczkę z numerem i — jeśli 
jest miejsce — z nazwiskiem? 
Ją mam tylko numer, bez na- 
zwiska. Jeszcze nie rozpozna- 
ny. Czy pańska przegródka nie 
jest dla pana zaciasna? 

— Dziękuję, nie. 

— Bo ze mną jest gorzej. 
Widzi pan, jestem cokolwiek 
nadęty; wyłowili mnie dopiero 
po czterech dniach. To i tak 
na jedno wychodzi; ale, na 
nieszczęście, oko moje zdradza 
tendencję do wyślizgnięcia się. 
Czy pan ma jeszcze swoich dwo 
je oczu? 

— Jedno mi tyłko 


pan przybył, 


żostało, 


bo drugie zostało trafione 
kulą. 

— (zy mam przez to rozu 
mieć, że pan z rewolweru.. 


właśnie. 
I ja miałem 


— Właśnie, 

— Doskonale! 
podobny zamiar, ale zabrakło 
mi pieniędzy ną kupna broni. 
Zabrało mi to więcej czasu, ale 
zato było pewniejsze... 

— Czy mogę zapytać, 
ki sposób? 

-- Ach, poprostu z dużego 
mostu! **Wypłynąłem na po 
wierzehnię dopiero po czierech 
dniach; szkodzi, to poważnie na 
płuca, No, ale teraz wszystka 
już pójdzie dobrze, aż do 
autopsji; chciałbym coprawda; 
aby juź > było po wszystkiem, 
no, ale... Brrr... 

= Co pan robi? 

w= Nie, To tylko woda bul- 
goce, Oho, patrz pan, moje dru 
gie oko wycieka; żałuję mocno. 


w ja 


Prócz tego jestem zupełnie nor 
leka: 


taka jest opinja 
A propos, powiedz 
czy to była blondyn 


malny, 
rza. 
pan, hm.., 
xa? 


Nie, brunetka. A pańska? 
Także brunetka, 

Jak się nazywała? 

Łucja Brindamour. 

Co pan mówi? No, nol W 
takim razie pan jest Henryk 
Duchnok 

— Tak jest, więc cóż z tego? 

—- A ja, idjota, myślałem, 
łe ona wychodzi za pana! 

— Ach, to pam, Jean Lap- 
nier? Niece pan sobie wyobra* 
zi, że byłem pewien, iż ona 
pragnie się rozstać ze mną z 
powodu pana! Gdybym wie- 
dział, nie byłbym się topiłl 

— Skoro pomyślę, że kupi- 
tem w tym celu nowiutki re- 
wolwer! Szaleniec ze mniel 

— No, dobrze — w takim ra 
zie ona mogła była wyjść za 
mnie? Co za szkoda, że nie wie 
działem o tem wcześniej... Nie, 
ale przecież dałą mi do zrozw 
mienia, że pragnie wyjść za ko 
go innego, a tym innym mógł 
być tylko pan! 

— Mój Boże, gdybym ja to 
był wiedział! Ale byłem w tej 
samej sytuacji: powiedziała mi, 
że chce wyjść za innego, a ja 
byłem przekonamy, że rozcho- 
dzi się o pana... 

— Wszystko jedno: rezultat 
jest len, że obaj leżymy teraz 
w trupiarni, Ale, na miłość b 
ską, za, kogo ta kobieta wyszł 

Pan z przegrody nr. 8: 

— Za mnie. 

Fryderyk Karinthy. 


— 


ALFRED POLGAR - 


TE 


(Rozważania poświęcone negusowi abisyńskiemu) 


i Alfred Polgar w tych dniach ukońc 
jego dotychczasowej twórca oś 
żościowych opisów, życia rza czy: 


w kilka tómów. Nie latwo 
kategorji literackich. 


je-onistą, kryty 


Czy nazwać go twórcą opowiadań, 
əm. teatraj nym? Jest on wysoce indywidualną 


ł 60 lat. Produktem 
i niewielkich, lecz war- 
ego i scenieznego, zebrano 
jest zaliczyć Polgara do zwykłych 
foi 


mie szaniną tego wszystkiego. a penieważ to, co pisze z rzekomą 


lekko: 
wypra 


wolo z tragićznym 
nież obecnie, dowodzi poni 


Białe zwierzęta wydają się o- 
sobliwym hrykiem natury, 
która przecież olbrzymiej więk 
szości swych zwierzęcych i ro- 
nnych tworów kazała przy- 
znać się do jakiegoś koloru. 

(Wiedza tłomaczy zwykle biel 
białych zwierząt — degenera- 
cją, naturalnie jeżeli nie jest ona 
wynikiem przystosowania się 
do warunków jak to ma miejsce 
u zwierząt podbiegunowych, np. 
u polarnych niedźwiedzi. Co- 
prawda: pingwiny i foki, które 
już kilka miljonów lat tam na 
górze, czy też tam na dole, stale 
żyją, nie są białe. W. każdym ra 
zie nie przemawia to przeciw te- 
orji dostosowania, lecz — za 
wyższym stopniem inteligencji 
polarnych niedźwiedzi, które ze 
względu na warunki życia, zao- 
patrzyły się w białe futra. Nie- 
przewidujące foki pozostają cie- 
mne, prezentują się myśliwemu 
czarne na białem i dlatego giną 
masowo. Tylko nieliczne z nich 
znajdują posady w kabaretach 
jako piłkarże, 

Wszystkie białe zwierzęta ma 
ją w charakterze pociąg do oso- 
bliwości. Są zresztą nieco tem, 
czem zdają się być: stworzenia- 
mi bajkowemi. Wskutek tego 
znaczną rolę w legendach, 
ch i przysłowiach. 

Należy tu wymienić kilka naj 
bardziej znanych przykładów 
białej klasy zwierzęcej: w pierw 
szym rzędzie białe myszy. Wie- 
my o nich, że, jako zwierzęta do 
świadczalne, oddają nieocenione 
usługi w dziedzinie biologji i 
bakterjologji, a jako zwierzęta 
domowe pomagają wędrownym 
kataryniarzom — specjalnie we 
Włoszech — gdyż za 10 centy- 
mów wyciągają karteczkę z 
przepowiednią przyszłości i trze 
ma szczęśliwymi numerami lo- 
teryjnymi. Swą właściwą popu- 
larność zawdzięczają białe my- 
szy swym tajemniczym właści: 
wościom, dzięki którym mogą 
wyglądać jak duchv, bezcielesne 
i nieuchwytne. Kto mianowicie 
przez dłuższy czas pije wódkę w 
większych ilościach, widzi białe 
myszy, nawet jeżeli ich wcale 
niema. Specj, duże egzemplarze 
dają się wyczarować przez kon- 
sekwentne picie śliwowicy. 

Z literatury znane są białe 
konie z Rosmersholm, które po- 
kazują się zawsze, gdy ktoś ma 
umrzeć. Wogóle gdy poezja lub 
podanie mówi o zdarzeniu, w 
którem występują konie, — ko- 
nie te są białe. Lady Godiva, któ 
ra nago jedzie konno przeź uli- 
ce, — gdyż zwycięzca tylko pod 


graj 
podan 


, w rzeczywistości 
owang i ponieważ z 
dza ważkie wnioski ogćltie, 
filozofa i mędrca, Łączy on 
nastr 


jest glęboko przeżyte i starannię 
pojedyńczych wypadkćw wyprować 
-— należy go uważać również: za 
w stbić humor z melaneholją, do 
im — a że te dary posiada rów- 
y jego *rtykuł. (Redakcja) 


tym warunkiem zgadza się nie 
niszczyć miasta — jedzie na bia 
łym koniu. Wszyscy jeźdźcy w 
bajkach, a: specjalnie synowie 
królewscy, przyjeżdżają zasad- 
niczo tylko na siwych koniach. 
Biały jest również mistyczny 
krewny konia, jednorożec, i nie 
wolno zapominać o „płowym ko 
niu* Apokalipsy, tembardziej, 
że fama głosi, iż ostatnio uciekł 
ze swej stajni, Wrażliwi twier- 
dzą, że czują nawet drżenie zie- 
mi pod uderzeniami kopyt nie- 
samowitego czworonoga. 
Bardzo lubiana, choć niespoty 
kana bardzo często, jest biała 
owca. Wyróżnia się tem, że ni- 
gdy nie zjawia się sama, lecz za- 
wsze tylko „między“. Gdyby się 
rzekło: — Ten krytyk jest białą 
owcą, — byłaby to obraza. Je- 
żeli się jednak mówi: — Ten 
krytyk jest białą owcą między 
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krytykami — oznacza to po- 
chwałę. Odpowiednikiem białej 
owcy jest jeszcze o wiełe rzad- 
szy biały kruk. Jest on najsław- 
niejszym przedstawicielem bia- 
łych ptaków i kto go spotyka, 
może mówić o szczęściu, 

Białe słonie spotyka się też 
bardzo rzadko. Wi Sjamie są one 
najelegantszym środkiem loko- 
mocji — grają one tam mniej 
więcej taką rolę, jak u nas Rolls 
Royce — i są tak samo dowo- 
dem dobrych warunków ekono- 
micznych właściciela. Również 
w Europie zdarza się biały słoń, 
ale tylko jako hotel. 

Białe są również prawie wszy- 
stkie święte zwierzęta: biała su. 
ka, biały byk, biały kot, biały 
wąż. Biały jeleń, występuje w 
wielu balladach, pozatem także 
jako pojedyńczy egzemplarz, w 
pobliżu Drezna. Kto mu się po- 
wierza, ten chudnie. 

Jednak najbardziej zdumiewa 
jącem białem zwierzęciem, nie« 
zgłębionem w swej podłości, si- 
le i złośliwości, jest zwierzę, zwa 
ne przez kolorowe narody bia- 
łym mężczyzną lub białą kobie- 
tą. To zwierzę, wszędzie gdzie 
się zjawia, szerzy strach i kultu- 
rę, mnoży się bardzo szybko i 
dzięki wrodzonemu sprytowi i 
bezczelności, może się stać nie- 


Ruch wydawniczy 


Nowa powieść Jana Wiktora o wsi polskiej 


Nigdy chyba zainteresowanie wsią 
nie było w społeczeństwie polskiem 
fak silne, jak obecnie. Zagadka wsi 
polskiej domaga się wielkim głosem 
rozwiązania, Czem jest wieś?  Czem 
jest chlop polski? O czem myśli 1 co 
czuje? — od trafnej odpowiedzi na te 
pytania zależy przecież cały pogląd 
na paszą dzisiejszą, polską rzeczywi- 
stość, 

Wieś, biedna I nędzna wieś podha- 
lańska, jest ośrodkiem nowej powie- 
ścl Jana Wiktora: „Orka na ugorze“ 
(Książnica — Atlas). W naszej litera- 
turze o wsi powieść ta zajmuje zupel- 
vie specjalne, odrębne stanowisko. 

Nie w niej niema z dawnego typu 
idealizacji wsi polskiej. Chłop Wikto- 
ra jest żywym człowiekiem z krwi 1 
kości, jego uędza jest prawdziwą re- 
alng nędzą, jego ciężka praca jest 
twardym codziennym, bezlitosnym zno 
jem nad wszystko utrudzonego czło- 
wieka. Powieść jednak Wiktora nie 
ma również nie wspólnego z tak mod 
nym dzisiaj reportażem wiejskim, Śli- 
zgającym się chętnie po powierzchni 
samego zagadnienia z upodobaniem 
dostrzegającym jedynie zło i brud w 
życiu maszego chłopa. Autor „Wierzb 
nad Sekwana“ widzi 1 rozumie nę- 
dzę, czuje jej dławiący wszystko cię 
żar, widzi to straszliwe spustoszenie, 
jakie ezyni ona w duszach ludzkich, 
Jednocześnie jednak ten subtelny i 
wnikliwy badacz sere ludzkich, umie- 
jący w każdej grudce brudu dostrzec 
złoty promień dobroci ludzkiej, nie 
poddaje się zwątpieniu 1 pesymizmo- 
wi. Z pod ciężkich nawarstwień zła, z 
ponurych spustoszeń nędzy umie on 
wykrzesać piękno i dobro duszy. W 
najnędzniejszej chałupie wiejskiej roz 
kwita przepiękny kwiat uczuć macie 
rzyńskieh, w duszy  najbiedniejszej 
hohaterki powieści Malinowskiej wy- 
tryska złoty promień najwyższego mi- 
łosierdzia i przebaczenia. 


W. elągiem poszukiwaniu prawdzi- 


wej, jasnej duszy wsi dzisiejszej, zwra 
ca się Wiktor ku młodszemu pokole- 
nlu wsi. We wst, którą opisuje, jest 
szkoła, Śwlat szkoły 1 wst spotyka 
się w książce Wiktora. Na tle z jed, 
nej strony przepięknej przyrody pod 


(halańśkiej, z drugiej zaś  dnsznych, 


zimnych i biednych chat chłopskich 
toczy się pra zkoły nad przebudo- 
wą duszy dziecka chłopskiego, walka 
ciężka, trudna, często beznadziejna. 
której prawdziwe znaczenie i wartość 
rozumieją tylko jednostki. W ten spo- 
sób ta szkoła, ten jakby niespodzie- 
wany skrawek innego, lepszego świa- 
ta staje się tym idealnym pomostem, 
który nędzną, zapuszczoną wieś łączy 
z lepszem jutrem. 

Powieść Wiktora wyrosła na pod 
łożu wielkiej promiennej miłości do 
wszystkiego, co piękne i dobre; prze- 
pojona umiłowaniem dla przyrody 
1 ludzi, opisywanych w powieści, jest 
ona w pelnem tego słowa znaczeniu 
książką dnia dzisiejszego, książką naj 
aktualniejszych problemów- współcześ 
nych, przełamanych przez pryzmat ko 
chającego serca autora, 


CONRAD- KORZENIOWSKI JÓZEF, 
Książę Roman, opowieść, „Lektura 
szkolna” Nr. 2. Warszawa 1935 r. Dom 
Książki Polskiej. 

Opowieść Conrada :p: t: „Książę Ro- 
man“; wydana poraz pierwszy w prze- 
kładzie: polskim - T.. X. Sapieżyny: W 
zbiorowym tamie p. b „Opowieści za- 
słyszane”, polecone przez ministerstwo 
wyznań religijnych i oświecenia pit- 
blicznego jako Jektura obowiązująca 
dla uczniów III kl gimnazjalnej. — 
Chcąc udostępnić jej nabycie, wydaiv- 
ca dzieł Conrada, Dom Książki Pol- 
skiej, wydał „Księcia Romana” od- 
dzielnie, w bibljoteczce p.-t. „Lektura 
szkolna, za niską cenę 60 grószy. — 
Utwór poprzedza przedmowa ` zńako- 
mitego krytyka i pisarza angielskiego 
R. B, Cuuninghame Grahama. 


IAŁE ZWIERZĘTA 


bezpieczne nawet dla Boga, o ile 
jego stada z przyzwyczajenia, 
od czasu do cząsu nie pożerają 
się wzajemnie. O tem zwierzę- 
ciu, jego cudach i obrzydliwoś- 
ciach możnaby opowiadać całe 
wieki i jeszczeby się wszystkie- 
go nie powiedziało. Dlatego le- 
piej nie nie opowiem o tem o- 
krutnem stworzeniu, tembar- 
dziej, że jestem do niego uprze- 
dzony. 


Pomysłowy reżyser 


Jak powstał „język abi- 
syński” na filmie 


Jest rzeczą zrozumiałą, że w 
ostatnich czasach wzrósł popyl 
na abisyńskie filmy. Uczyniono 
więc dźwiękowcami stare nie- 
me filmy i zaczęto je wyświel- 
lać. Jeden z takich filmów po- 
fawił się na ekranie paryskiego 
kina. Treścią było złożenie hoł- 
du negusowi przez jednego z u- 
dzielnych książąt, przyczem na 
leżący do orszaku księcia siwo 
włosy dworzanin wygłasza prze 
mowę do króla królów. Pod- 
czas tej sceny kilku widzów za- 
częło się śmiać głośno. Pociąg- 
nięto ich do odpowiedzialności 
W biurze policji oświadczyli, 
że są abisyńczykami, a pobudzi 
ła ich do śmiechu mowa dwo- 
rzanina, nie mająca nie wspól-, 
nego z językiem abisyńskim — 
Okazało się, że reżyser nię 
mógł znaleźć abisyńczyka do 
roli dworzanina. Poradził więc 
sobie w ten sposób, że przed 
filmującym aparatem ustawił 
dwa gramofony. Jedna płyta bv 
ła chińska, a druga w jakiejś 
murzyńskiej gwarze. Oba gra- 
mofony mówiły jednocześnie 
ta plątanina słów miała imito- 
wać język abisyński, 


Historia pewnego 
medalu 


Gdy w maju b. r. odbywał się 
w Chicago zjazd przewodniczą 
cych wszystkich klubów kobie- 
cych Ameryki, słynna lotniczka 
Amelja Earhart otrzymała w da 
rze od konsula włoskiego w Chi: 
cago, gen. Castruccio, piękny 
medal pamiątkowy z napisem: 


Earhart w darze asl 
23 maja 


„Amelji 
rządu włoskiego 
1935“. 

Lotniczka przyjęła medal i 
wszystko byłoby w porządku, 
gdyby generał Castruecio nie 
wpadł w parę miesięcy później 
na pomysł napisania listu, w 
którym dał następujące wyj 
nieni „że :medal bynajmniej 
nje pochodzi od rządu włoskie. 
go, jak- to podały gazety; jest-ta 
jego osobisty prezent dla miss 
Earhart, który ma służyć jako 
dowód jego oddania i sympatji 


Oczywiście, lotniczka na list 
taki zareagowała odpowiednio; 
napisała mianowicie, że była te- 
go samiego zdania, co gazety, a 
teraz, widząc swój błąd, jako mę 
żatka nie ma zamiaru przecho- 
wywać prezentów od obcych 
sobie ludzi, wobec czego odsyła 
medal. 


Jako interesujący przyczynek 
do tej historji zanotować nale 
ży, że: generał Castruccio zą 
przeniesiony na stanowisko 1 
sula włoskiego w San Paolo. 
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LISZT--PANEUROPEJCZYK 


Wielki mistrz tonów był prawdziwym kosmopolita 


Franciszek Liszt zmarł w 
Bayreuth 31 lipca 1886 roku, 
licząc lat 75. Obchód pięćdzie- 
siatej rocznicy. jego śmierci, 
który rozpoczyna się właściwie 
już w bieżącym roku, będzie u- 
roczystością na cześć wielkiego 
nieznanego mocarza tonów. 
Jak wielu tytanów ducha, 
przedew kiem zaś Goethe, 
zawracał i ILiszt w życiu swem 
kilkakrotnie na nowe tory. 
Rozpoczął jako czarujący całą 
Europę wistuoz, z rokiem 1846 
stał się kompozytorem nowych 
torm symfonicznej twórczości, 
był światowcem, wielkim pa- 
nem, ulubieńcem kobiet, a pod 
koniec życia — opatem. 
Od dzieciństwa był głęboko 
wierzącym katolikiem, mecena- 
sem sztuki, jak nikt inny, opic 
kunem każdego talentu, czy na 
imię mu było Smetana, czy 
Grieg, Weingartner lub Rosen- 


‘Testament jego jest 
dziej 


najbar- 
wzruszającem świadec- 
twem dziejów kultary. 
Liszł jest wielopostaciowy. 
Mamy Liszta pisarza i muzyka, 
jącego daleko w przy- 
Odznaczał się wielo- 
stronnością do tego stopnia, że 
nawet jasnowidz tej miary, ce 
Fryderyk Nietzsche, nie mógł 
zrozumieć go w całej pełni 
i w królewskim blasku jego 0+ 
sobowości przeoczył muzyka. 
Skąd właściwie pochodził 
Liszt? 
Czyja krew płynęła w jego 
łach? 


Jaki naród wydał go na świat? 
Obywatel całego świata 


Dom rodzinny Liszta stoi w 
Raidingu, majątku księcia E- 
sterhazego. Na froncie znajdu 
się dwie pamiątkowe tablice 
z marmuru. 

Jedna z napisem w węgierskim 
jezyku 
została odsłonięta w obecno- 
ści Liszta w roku 1881 przez 
oedenburski związek literacki, 
druga — niemiecka, 
z portretem mistrza w płasko- 
rzeźbie, głosi: j 

„Tu urodził się Franciszek 
Liszt 22 X 1811 roku. Tablicę 
tę poświęca niemieckiemu mi- 
strzowi niemiecki naród". 

Tablice te przeczą sobie. 
Istotnie 
spór o pochodzenie Liszta nie 

został po dziś dzień zakoń- 

czony. 
Czy był węgrem. 
cem? Liszt w języku węgier- 
skim znaczy „męka“, Na tej 
podstawie węgrzy mają go za 
swego ziomka. Ale „list* zna- 
czy również „liść* w języku 
troackim i z tego powodu 
uważają go kroaci za kroata. 

Liszt nie mówił jednak am 
po węgiersku, ani po kroacku. 
Nie nazywał sichie Ferenezem, 
lec" Franciszkiem. Ferenczem 
nazywali go wydawcy. Z rów- 
nem powodzesiem mógł ucho- 
zić za franeuza, gdyż 
pksześć jego listów i książka 

„Szopen* pisane były po 
francuska. 
Kim więc był wreszcie? 

Ojciec mistrza, Adam, przy 
był najprawdopodobniej z Nie- 
miec na Węgry, gdzie 
nazwisko jego „List“ wymawia 

no „Liszt“. 
Stąd dodanie litery „z* do pier 
wołnej pisowni: Adam Liszt 
był zarządca dóbr księcia Ester 
-hazezo i * 


czy niem 


ożenił sle z Marją Anną Loger 
z Kremsu nad Dunajem, córką 
kupea, 
Z tego związku pochodził jedy 
ny syn*Franciszek, którego ary 
stokraci mieli za demokratę, a 
demokraci: nazywali arystokra- 
ta. 


Najważniejsze chwile swego 

życia spędził w Wiedniu, Pary- 

żu, Weimarze, Rzymie i Buda- 
peszcie. 


Czuł się w każdem z tych 
miast, jak w domu, lecz w du- 
szy hył kosmopolitą, obywate* 
lem całego świała. 


Pocałunek Beethovena 


Dziewięcioletni Liszt wystą 
pił z, pierwszym koncertem w 
pałacu księcia Esterhazego w 
Preszburgu.* Węgierscy magna- 
ci Amade, Apponyi, Viczkaj. 
Szapary, wyznaczyli mu 
roczna zapomogę na studja w 

wysokości 600 guldenów. 
Dzięki temu zasiłkowi chłopiec 
mógł kształcić się- w Wiedniu 
u “Karola Czernego. W owym 
czasie muzyka jego odznaczała 


MŁODY LISZT- 


W. Bidaposzcie rozpoczęły się uroczy 
stości ku czei Franciszka 


sie jeszcze 

dziką pierwotnościa, przypomi- h w ciągu całego roku. 
pajaca „pusztę*. 

Czerny, , uchodzący- w swoim Mozarla, a później ua_ sus 


ficie obok. „Sądu ostate<ne, 


czasie  równićż: za cudowne i cień Bectl 
dziecko. wyczuł przyszłego mi 9lbrżymi cień. Beethovena. r, 
strza w nieokiełznanej -grze — Poznałem go natychmiast 


— mówił mistrz. — Niegdyś bo 
wiem, gdym szedł przez życie 
zapoznany, wyświęcił mnie. 

składając pocałunek na -mojem 


chłopca, który 


wiercił się na krześle, jak 
pijany. 


Po upływie dwuch lat Tiszt czole: 
wystąpił publicznie najpierw w 
sali Obywatelskiej 13 kwietnia H 
182% roku. a następnie w sali Historyczna kompro 
Redutowej. mitacja 


Ojciec Liszta zaprosił na ten 
ostatni koncert Beethovena, 
który był zachwycony grą ma- 
łego pianisty ~i ucałował go 


Czerny, jako pianista, był 
pierwszym i jedynym nauczy- 
cielem Lista. który uczył się 
teorji u Salieri ego w Wiedniu. 


R ACZ R Er 

moha hi laczy: Liszt nikdy w Paryżu PANCZY "buu jego 

nie zapomniał tego pocałunku. Ep O, sa 5 R 

Gdy, będąc już starcem, skom- Reith, który uczył -równi 
Berlioza. 


ponował pod wrażeniem Sy- 
kstyńskiej kaplicy niewiciki u 
twór, opowiadał o 
widzeniu, jakiego doznał w 
kaplicy, 
gdzie ukazał mu się najrzód 


Liszt ubiegał się o przyjęcie do 
paryskiego konserwat0rjum. 


Odmówiono mu jednak, gdyż 
do zakładu tego nie mieli, wslę 
pu cudzoziemcy. Konserwato- 


Podczas spisu ludności w Tarcji wszyscy bez wyjątku mieszkańcy musieli 
pozostawać w domach, oczekując cierpliwie. wizyty urzędnika .spisowógo. 
Obok: Piękna dziewczyna murzyńska z Assuanu. Włosy według-módy, miej- 
scowej, jak wszystkie murzynki sudańskie, ma zaplecione, w „mnóstwo. rob- 
nych. warkoczyków i posmatowane tłuszczem wielbłądzim. | 


WANA 
DODAJ JI N II Fo Ji 


rjum dopuściło do tej bistorycz 
nej. kompromitacji zakładu, 
chociaż, jak słusznie mówi bio- 
graf. Piotr Raabe, 

Liszt posiadał więcej talentu, 
niż wszyscy nauczyciele į uez- 
- nioówie konserwatorjum, 

a imię jego słynęło już w Eu- 

ropie. 


Według brzmienia pamiętni- 
ków Berlioza, 
winę nonosił tu dyrektor 
Cherubini, 


będący zresztą sam cudzoziem- 
cem. _Człowiek ten był wciele- 
niem nedanterji. Na jego roz- 
kaz-chłopcy i dziewczęta wcho 
i zakładu przez oddziel- 


Gdy Berlioz wszedł pewnego 
razu przez wejścia dla dziew- 
cząt, Cherubini kazał go wy- 
rzucić. 


Liszt zemścił się na Cherubi- 
nim w  jednoaktowej operze 
„Don* Sanche ` ou le chateau 
d'amtour*; którą- wystawiono w 
Wielkiej Operze pod ` kierun- 
kiem Rudolfa Kreutzera. Byt to 
jedyny utwór sceniczny Lisz- 
ta. skomponowany w 1825 ro- 
ku. 

Płodność mistrza była jaż w 
owym czasje zdumiewająca, 
as twórczość jego uległa zupeł- 
nie wpływowi francuskiej kul- 
tury. O ile dotychczas posługi- 
wał się językiem niemieckim, 
w którym pobierał naukę czy- 
tania i pisania w Raidingu, to 0- 
becnie kształcił się wyłącznie 

na wzorach francuskich 


Syn czterech narodów 


„Trzy narody mogą rościć so 
bie prawo do Liszta, Gdy około 
roku 1839 przestąpił ponownie 
Rranicę ojczystą, czuł się wę: 
grem. Komponował  ra;sodje, 
królewską: pieśń 
węgrzy obsypywali go 
szczytami. Lecz służył równ 
francuskiej mowie i krzewił 
muzykę niemiecką. 

Wprowadził Wagnera do 

Weimaru. 
Disztowi zawdzięcza swą liar- 
monję „Parsifal“ "Na węgier- 
skim gruncie jego istoty spo- 


madziarów, 
za- 


czywały pierwiastki innych 
jeszcze nacjonalizmów. 

Liszta można nazywać obywa- 
telem nieistniejących jeszcze 
stanów zjedoczonych Europy. 
Cześć, jaką żywił dla istoty 
ludzkiej, chroniła go przed 
niższością. Prawdziwą jego oj 
czyzną były wyżyny ducha. Nie 
można nazwać go internacjona 
listą w sensie przywódcy par- 
tii politycznej. 

Miał siebie, jak Goethe, „za 
współziomka tych, którzy z 
mroków istnienia dążą do świe 

tła wyższych pragnień. 


Duchowa istota Liszta u* 
kształtowałaby się inaczej, gdy 
by nie opuszczał Wiednia i stał 
się towarzyszem Beethovena i 
Szuberta. Lecz 

poszedł własną droga 


Nie zbudował sobie nigdzie 
słałego gniazda, nie przyzna- 
wał się do żadnego poszezegól- 
nego nacjonalizmu. Żył poza 
nimi, jak monarcha poza par- 
tiami, i z zadowoleniem wspo- 
iminał o jednem małem przeży 
ciu, obrazującem jego stanowi- 
sko w dziedzinie ducha, 


Pewnego razu płynął na ma 
łym statku od strony Gibral- 
taru. f 


Wobec grożącej burzy stałek 
zawinął do hiszpańskiego por- 
tu. Nagle nadbrzeżną baterja 
dała ognia do przybyłego pa- 
rowca. Stało się to skutkiem 
nieporozumienia, które na 
szczęście obeszło się bez ofiar. 
Liszt złożył wizytę komendan: 
towi portu, który usprawiedli 
wiał się, nie szczędząc wyra- 
tów kapitanowi statku. wy 

— Dlaczego nie sygnaliza« 
wał pan „Król na pokładzie”? 

Wypadek ten charakteryzuje 

Liszta. Mistrza nieraz 0- 
ten mocarz 


strzeliwano, leez 
tonów pozostał  nietkniętym. 
Do królewskiej wyżyny, gdzie 
przebywał jego duch, nie mo- 
gły dotrzeć niskie kalumnie i 
ataki. 

Prof. Ernest Deczey 
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REWJA 


Świat wrażeń na falach eteru 


Radjo na usługach gospodyni 


„Chwilka dła kobiet” daje bardzo wartościowe porady 


Najlepsze orkiestry 


w programach radjo- 
wych 


Polskie Radjo,$ ożywiają . stałą 
i urozmaicając swój, program mu: 
zyczny, pragnie zachącić do pracy 
przed mikrofonem najlepsze zespo- 
ły orkiestrowe w. Polsce. Uważni 
Eluchacze Polskiego Radja pamięta 
ją ze w ubiegłym roku! zorganizo 
wany był przez radjo plebiscyt śred 
sluchaczy na temat „która z or- 
kiestr salcnowych występujących 
przed mikeofonem podoba się naj- 
lepiej”. Plebiscyt ten dał bardzo 
ciekawe wyniki, które w dużym 
stopniu potwierdziły opinję radja o 
gólnych zespołach. 
sym roku Polskie Radjo 
dążyć będzie do ustalenia jakości 
»spoléw salonowych i dętych nie- 
tylko pod względem muzycznym 
ule również radjofonicznym. W tym 
celu dopiszczać będzie do, mikrefo: 
mu wartościowsze zespoły orkiestra 
we w ciągu pewnego okresn czasu, 
następnie zaś, na podstawie włas 
nej kontroli i opinji muzyków, t- 
stali dla każdego zespołu najliar:| 
wiej odpowiadający mu zakres pra 
ty przed mikrofonem. U 

Jeśli chodzi o orkiestry REN 
grające w Polskiem Radju, radjo 
rtarać się będzie ustalić ich specy= 
lirzny charakter, ktć 
się tylko do rodzaju dźwięku, 
gle również obejmie repertuar mi- 
y- Zapewne więc tą metodą 
jo zdoła wyłowić 1ów- 
nież specjalne zespoły salonowe, 
jak np. kwintety złożone tylko ze 
nyczków i fortepianu, oktety o 
różnorodnych barwach instrumen- 
talnych, zespoły, jazzowe, gitarowe 
it. p. sbar E a 
Tą drogą Polskie Radjo zamierza 
riwnież wybrać z pośrćd istuieją- 
cych obecnie; orkiestr dętych, waj- 
tardziej radjofoniczne zespoły. W, 
pierwszej linji wchodzą tu w grą 
orkiestry wojskowe, jako posiada- 
jące największą rutynę'i najstarszą 
tradycje. Specjałna uwaga zwróco- 
na będzie ma orkiestry regjonalne. 
Większa cząść tych zespołów wystą 
pi przed mikrofonem w tygodniu 
programowym od'3 do 10 listopa 
da r. b, 


Radjo jest tak nadzwyczaj- 
uymj sposobem docierania do 
mas ludzkich, że zrozumiałe są 
wysiłki wyznawców pewnych 
idei, czy specjalistów w pew- 
nym zakresie, by ich dział był 
jaknajszerzej uwzględniany w 
programach radjowych. 

Podjęta między innemi przez 
Polskie Radjo rola dokształca- 
nia gospodarczego kobiet, znaj- 
duje w programach poważne 
miejsce. I tu rola radja, jako 
czynnika dokształcającego, jest 
ogromna, może ono oddawać 
wielkie usługi paniom domu. 
Nietylko im, gdyż równie temi 


sprawarni * jest zainteresowani 
vauczycielka, działaczka społe- 
cja, kierowniczka hotelu, pen 
siohatn, szpitala itd. Bo 


dziś, wobec tak ciężkich warun 
ków materjalnych, 
ze wszystkich stron słychać py- 
jak się odżywiać z tych 
jak układać budżet ro- 
jakie dnaterjały brać a+ 
„ wres *' jak przysteć 
swoje skron.ne mieszkanie, aby 
uyło przylernieisze i czyste. 
'Troską najbardziej powszech 
na w obecnej dobie, represji 
ekonomciznej, jest 


chmura kłopotów codziennych, 
jaka zawisła nad naszymi: do- 
mami. Tyłko świadomość celu 
gospodarstwa tej wszechstron- 
nej słażby rodzinie, tylko po- 
siadanie wiedzy gospodarczej 
może wnieść kojącą amosferę 
do domów. Ałe aby o tem pamię 
tać, trzeba o tem słyszeć i to sły 
szeć często. „Chiwilka dla ko- 
hiet“ nadawana w programach 
Polskiego Radja codziennie (z 
wyjątkiem niedziel į świąt) o 
godz. 13.25 spełnia zadanie 
4odziennego aoradcy wi, spra- 
wach gospodarskich. 
Zadaniem jej jest podawanie 


$łuchowisica iłumaczome 


zapoznają nas z perełkami literatury światowej 


Nowy: układ repertuaru słuchowisko 
wego Polskiego Radja przewiduje nie 
tylko nadawanie oryginalnych słucho- 
wisk pisarzy polskich, ale również za- 
znajamianie słuchaczy z dziełami pi- 
sarzy radjowych innych krajów. 
Słuchowiskom Homaczonym z obcych 
ów poświęcony jest w Polskiem 
adjo każdy czwarty czwartek miesią- 


ca. — 


Słuchowiska te nadawane są w dro 
dze wymiany tekstów między Pol- 
skiem Radjo a poszczególnemi radjo- 
fonjami, Ostatnia cały szereg radjofo- 
nji, a między innymi czechosłowacka 
i rumuńska, zwróciło się do Polskiego 
Radja z prośbą o nadesłanie im tek- 
stów słuchowisk, opracowanych dla 
radja przez tak wybitnych pisarzy jak 
Nałkowska, Szaniawski i inni. 

Szczególnie żywą jest wymiana sła- 
chowisk między .Polskiem Radjo a ra- 
djofonją niemiecką, zorganizowane w 
ramach układu o wymianie audycji ra 
djowych między obu krajami. W ostat 
nich czasach Polskie Radjo nadało 
trzy słuchowiska, tłomaczone z języ- 
ka niemieckiego, a mianowicie: Lun- 


Sezon operowy w mikrofonie 


Bogaty program krajowy i 


W bieżącym sezonie jesienno ~ 
zimowym Polskie Radjo nadawać 
będzie dla swych słuchaczy cały 
s*<ereg słuchowisk operowych, na 
które złożą się nietylko bezpośred- 
wie transmisje ze scen teatralnych, 
nle również audycje operowe przy: 
kctowane w studjo Polskiego Ra- 
dja. 

Niewątpliwie interesujące będą 
transmisje z Opery Warszawskiej, 
tórą Polskie Radjo nawiązało w 
ym sezonie  ściślejszy kon. 
takt. Prawdopodobnie raz w mie- 
riącu usłyszy cała Polska za 
rednictwem radja przedstawienia 
»perowe z reprezentacyjnej sceny 
kraju. Narazie ustalono, że transmi- 
towane będą przez radjo przedsta 
wienia „Halki* w dniu 17,114 
„Strasznego dworu” w dn. 29.12, 


Na transmisjach z Opery War- 
śzawskiej nie ograniczy się repur< 
tuar operowy Polskiego Radja, Lo: 
giczną konsekwencją nowej polity: 
ki muzycznej Polskiego Radja, któ- 
re dąży do udziału w programach 
radjowgch wszystkich  regjonal- 
nych ośrodków muzycznych, będziu 
dspnszczenie transmisji oper z pó: 
szczególnych miast, w szczegćlnoś 
i zaś z Poznania, ktćry posiada 
znakomitą stałą operę miejscowa. 
Prawdopodobnie transmitowana bę 
dzie stamtąd „Dama pikowa” — 
Czajkowskiego. 

Odrębnie należy traktować ope- 
ty, która usłyszą polscy, słuchacze 
z La Svali medjolańskiej, tego naj. 


zagraniczny 


szego 1 dotychczas nieprzewyą 

nego przybytku sztuki śpiewa. 
E rok rocznie, tak i obec 
xie, sczon operowy w La Scali roz 
poezął się 1 listopada. Polskie Ra. 
jo transmitować będzie jednak do 
piero niewystawioną u nas w radjo 
opere Borodina — „Książę Igor", 
pod dyrekcją Amliteatrowa. 

Ze studja nadawać będzie Pol 
kie Radjo opery specjalnie radjoto. 
uiczne tak ze względu na obsadę 
wokalną i instrumentalną, jak też 

zas trwania. Przedewszystkiem 
owe utwory, które 
radjosłuchaczy 
lną sympatją, będą nadal 
kentysnowane. Ten typ aulycji 

qła opera Poldiniego „Księż 
i włóczęga”, w _ najbliższej 
rzyszłości nadane będą „Flis” 
fecbum Nobile” — Moniuszki. 
„Aleko” — Rachmaninowa i poraz 
pierwszy w Polskiem Radjo, 
śmiertelny Kaszczej” — Rimskij - 
Korsakowa. Również ze studja na- 
da Polskie Radjo poraz piereszy 
dwie polskie opery: „Duch wojewo- 
dy" — Grossmana i „Goplana” — 
Żeleńskiego. 

Z eper o charakterze komiezńym 
prawdziwych klejnocików  literatu. 
ry, scenicznej, które wejdą do reper 
tnaru Polskiego Radja w bieżącym 
sezónie, wymisnić należy Pergo- 
lestego — „Służąca — panią”, Mo- 
zarta,— „Dyrektor teatru”, oraz 
Haydna — „Aptekarz" Wszystkie 
te opery,wykonywane będą w-Po!- 
skiem*Radjo poraz pierwszy. 


a 


zera i Wolffa — „Sekretarka niewido- 
mego”, Grzegorza Wolffa — „Czy mi- 
ster Brown jest winien?*, oraz Rudol- 
fa Sterna— „Kapitan statku Siwe- 
king“. Ponadto Polskie Radjo przygo- 
towuje do nadania czwarte słuchowi- 
sko p. t. „Tu brygada”, w opracowa- 
niu Ernesta Johannsena. 

Ze słuchowisk angielskich usłyszą 
radjosłachacze polscy ciekawt słucho- 
wisko oryginalne dyrektora dramatu 
radjofonji angielskiej, p. Val Giełgu- 
da, z pochodztnia polaka, który napi- 
sał dla radja specjalne słuchowisko p. 


Ł „Czerwone naszywki",  Słuchowi- 
sko to miało bardzo duży sukces, za- 
równo w Anglji, gdzie nadawano je 
przez radjo cztery razy, jak i w radjo- 
fonjach w Australji, w Holandji, Szwe 
cji, Niemczech i Belgji 

Dzięki więc słuchowiskom, nadawa- 
nym przez radjo w każdy czwarty 
czwartek miesiąca, słuchacze będą mo 
gli zaznajomić , 


ję z oryginalną twór” 
zagranicznych pisarzy, coraz 
częściej jnż przeznaczających swoje 
utwory specjalnie dla radja. 


ŚPIEWACZKA RADJOWA 


Jak ją sobie słuchacz wyobraża, a jak wygląda 
w rzeczywistości 


Niewidomi we Francji 


zwolnieni od opłat radjowych 


We Francji wprowadzono godną na 
Oto, dla niże- 
doli niewidomych — są 
oni zwolnieni od opłat radjowych. 
Szlachetna ta myśl napotyka w re- 
alizacji jednak na pewne przeszkody, 
głównie procedurowej natury, Aby bo 


Aeroplan sterowany 1 ziemi 


W. Ameryce, na trasie po- 
wietrznej między miastem Dan- 
ton a Cincinnati, został wypró- 
bowany w tych dniach samolot 
kierowany mechanicznie. W, ka- 
binie pilota wbudowany został 
radjokompas połączony ze ste- 
rami, a stacja radjoiskrowa w 
Cincinnati nadawała fale kieru- 
jące samolotem za pośrednic- 
twem kompasn. Samolot wystar- 
tował z Cincinnati i bez pomo- 
cy pilota dołeciał do Danton, 
gdzie opuścił'się na lotnisko. 


wiem uzyskać prawo do bezpłatnego 
abonamentu, niewidomi muszą się wy 
kazać Świadectwem swego kalectwa, 
wystawionem przez szpital. Trwa to 
dość długo i nastręcza wiele trudno- 
ści, kłopotów, ot, zwykłego w takich 
wypadkach „deptania po piętach" co 
dla ludzi pozbawionych wzroku jest 
przykre i nieraz stanowić może prze- 
szkodę nie do zwalczenia. 

Ostatnio zainteresował się tą sprawą 
francuski minister poczt i telegrafów 
p. Mandel, który zbadawszy stan rze- 
czy zwrócił się do swego kolegi mini- 
stra zdrowia publicznego i wychowa- 
nia fizycznego z prośbą o interwencję. 

Odniosło to natychmiastowy skutek, 
gdyż minister zdrowia wydał niezwło- 
cznie polecenie podwładnym sobie or- 
ganom, aby szpitale szły jaknajdalej 
na rękę niewidomym i wydawały im 
żądane zaświadczenia możliwie w naj- 
szybszym czasie i bez zbędnych for- 
malności. 


aktnaknychE wiadomości z} roz 
muaitych* dziedzin życia, imtere- 
swjących *kobiety.. — Nałeżyśtu 
przedewszystkiem |. kospodar- 
stwo domowe miejskie i wiej- 
skie, w którem' pracuje zawo- 
dowo większość kobiet, a któ- 
rem muszą się, również zajmo- 
wać kobiety, pracujące zawoda 
wo gdzieindziej. |. | 

W informacjach i radach z 
zakresu gospodarstwa domowe 
go „Chwiłka* starą się pobns 
dzić słuchaczki do wprowadze- 
nia na terenie domu systemu, 
pracy, opartego na zdobyczach 
wyrążając się krótko — 

f 


wprowadza liygjenę życia cos 
dziennego i racjonalny hudżeł 
do każdego domu. 


Zagadnienia społeczne, w któ 
rych kobieta może współdzia* 
łać jako obywatelka kraju, — 
najdują tutaj także swój wy- 
raz. Święta narodowe, rocznice 
it. d. — dają impuls do wska- 
zówek, w jaki sposób można ta- 
kie okoliczności wyzyskać dlə 
tycia rodzinnego. sł 

Do programu należą także 
pogadanki z zakresu mody, ros 
bót ręcznych,urządzenia wnętrz 

pielęgnacji roślin <, 


oraz wszelkie inne tematy, == 
wchodzące w zakres estetyki, ży 
cia codziennego i szerzenia. key 


iury: RSI mioł |» BU 
Wymienione wyżej tomay 
pa uwzględniane w „Chwilce* 


Isezonowo i aktualnie, to, znaczy 


w „odpowiednich mieslącach 
d f dniach. „| U 


W. listopadzie B. r. , audycje 
te przewidują następujący ma: 
terjał do wygłoszenia: 


W dziale ogólnym: Dzień Za 
duszny, dekoracja ' grobów, 
światła, ofiary, Rocznica Nie 
podległości: pobudzenie do pra 
cy w Polsce Niepodległej, do 
stworzena szerokiego frontu w 
walce w analfabetyzmem, rocz- 
nica powstania listopadowego 
—znajdzie swój oddźwięk w po 
gadankach nawiązujących do 
podtrzymania ducha w rodzinie 
dawniej a dziś, Dzień św, An- 
Irzeja zapowiada się w „Chwil- 

“i omówieniem tradycyjnych 

yczajów, jako łącznika i im« 

(su do życia towarzyskiego. 


Ponadto w listopadowym pra 
gramie nadane będą dwa cykle: 
„Piece przed zimą“ (czyszczenie 
pieców, obliczenie zapasu zimę 
wego, racjonalne palenie w pie- 
cach) i „Naprawiane odzieży zi- 
mowej i bielizny“ (odzież zime 
wa, bielizna pościelowa i stoto 
wa, bielizna osobista). 


Wreszcie uwzględniona zostą 
nie szeroko sprawa wyżywienia. 
Będzie tu mowa o. warunkach. 
dobrej piwnicy, o układaniu w 
niej jarzyn na zimę, ' ò kiszonej 
kapuście, ogórkach i innych ja- 
rzynach kiszonych, jesienny, ja 
dłospis dla rodziny urzędniczej 
i dla pracującej fizycznie. O go- 
towaniu nasion strączkowych i 
o potrawach pełnowartościo- 
wych, w których skład wchodzą 
nasiona strączkowe. 


Podane powyżej tematy listo 
padowe odnoszą się tylko do za 
sadniczego podziału na grupy. 
Porządek, w jakim zostaną po- 
dane oraz tytuły poszczegól- 
nych pogadanek, zanowiadane 
są codziennie na dzień następny 
w „Chwilce dla kobiet“ o godz 
ir3,25. 


Garnitury lutrzane 


Tegoroczne inudele jesień: * 
i zimowe odznaczają się ob- 
fitością ozdób futrzanych. Zda- 
je się, że jeszcze nigdy nie u 
żywano takich ilości futer. ja- 
ko ozdób. Kołnierz i mankiety 
futrzane to stanowczo za ma- 
ło — obecnie trzeba mieć całe 
futrzane rękawy, futrzane bo- 
lerko, wszyte w palto z mater- 
jału, lub kamizelki  futrzane: 
ukryte pod paltem, lub żakie- 
icm i harmonizujące z klapa- 
mi okrycia wierzchniego. O ile 
ie ma stare palio, można je u- 
'na przybranie palta i ka- 
mizelkę. 

Bardzo oryginalny- jest pla- 
siron z futra, do odpinania, — 
tworzący wraz z klapami ro- 
dzaj okrągłej lub szpiczastej: 
kapuzy — również z futra, — 
W podróży, lub na sportach zi 
mowych można tę kapuzę na- 
suwać na głowę, gdyż chroni 
ona doskonale przed śniegiein 
i niepogodą. 

Te kombinację nosić można 
na paltach i zak'etach, a nma- 
wet na peleryn'2. 


kie futra: bobry, 10 
ły i z nich robi się większość 
uarniturów futrzanych. 

Futrem obszywa się nietylka 
kostiumy, ale i suknie, a nawet 
suknie wieczorowe. 

Eucle Paray w swej kolek- 
cji pokazała ap =  bronrową 
uknię wieczorową, ozdobioną 
Lronzowemi łaprami karakuło 
wemi. 

„Wojskowe“: Kosijamy mają 
oficerskie kołnierzyki z futra, 
a nawet cała żakiett obszyte 
są „wąską plisą futrzaną. Kie 
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szenie są po części również -fu- 
trzane: Toczki z futra wkrótce 
edsuną na dalszy plan aksamit 
i filc; na ten cel używane naj- 
chętniej będą czarne i szare ka 
rakuły. 

Mufka, lansowana już od kil 
ku lat, nie może sobie jakoś 
wywalczyć obywatelstwa. — 
W nowoczesnem życiu uważa- 
na jest ona raczej za uciążliwy 
balast, niż za wygodę. Leoz ko- 
biety są tak nieobliczalne, że 
być może, iż uznają nagle muf 
ke z: wielce praktyczną. 

Całkiem nowe są fufrzane 
nankiety, które mogą być no- 
szone do rozmaitych rekawi- 
czek. Należy również wymienić 
futrzany pasek, stosowany -do 
palt, żakietów i suk'en. 

Kto nie mą futra, może w 
tym roku wyglądać bardzo -e- 
legancko w nowem pałcie, ©- 
zdobionem futrem. 


Czytajcie 
„Głos Poranny” 


mm S 


Panie jesienią Garderoba naszych chłopców 


Wielostronność mody 
jest rzeczywiście jej największą za- 
letą. 

Panie, lubiąc styl sportowy, wy- 
biorą, komplet, który: podajemy ma 
naszy środkowym rysunku. Moż- 
na gó uszyć z wełny w. kratę, lub 
z materjału w supełki. 

Luźny trzyćwierciowy płaszczyk. 
znamy z lata. Wydaje się on może 
za lekki na chłodne dni josienne, 
lecz bedzie nam ciepło, gdy pod 
paltew nosić będziemy kamizelkę 
= cienkiego futra. . Na palcie nosić 
inożes futrzany kołnierzyk, lab 
miękki włćczkowy _szal,. robiony, 


szydelkiem. 

Futra wogóle zapanowary wszech 
włulnie w-modzie jesiennej £ zimo- 
wej, bądź to w- „postaci - wąskich 
obramuwań przy żakietach i kostju 
mach aksamitnych, jakie _ nosiły 
kiedyś nasze matki, bądź to, jako 
całe rękawy, kamizelki, kieszenie 
lnb.paskf. 

Sukienka codzienna jest - skrom- 
na i prosta, lekko poszerzona w ra 
mionach; spódniczkę poszerza się 
fałdami, watawionemi z przodu lub 
po bokach. 

Stętnówki i plisowania są ozdo- 
bę naszych sukien popołudniowych. 


Komplety na cały dzień 


Komplet składa się z- sukni, 
lub spódniczki i odpowiednie- 
go okrycia: płaszcza, żakietu, 
lub peleryny. Naturalnie, do 
kompletu należy również. kape 
lusz, rękawiczki, torebka i pan 
tofle. Na pierwszy rzut oka ze 
stawienie odpowiedniej, shar- 
momnizowanej garderoby, kosz- 
tuje dużo pieniędzy, Lecz po 
krótkiem zestawieniu zobaczy- 
my, że sprawa ta przedstawia 
się nieco inaczej. Pani,” która 
np. ubiera się na czarno — a 
to robi dziś każda ekonomicz- 
na kobieta — łatwo: osiągnie 
harmonijną: całość swej: garde- 
roby. 

Komplety” ' przedpołudniowe 
różnią się naturalnie od "popo- 
łudniowych. Zrana -przeważa 
styl sportowy, odpowiedni dla 
młodszych i starszych pań, któ 
re nawet nie uprawiają spor- 
tów. Trykot i jersey mają jesz 
cze 'swe wielbicielki, lecz - nai- 
większem powodzeniem cieszą 
się tweedy! l 

Kostiumy są wygodne. i sze- 
rokie; trzyćwierciowe, lużne: ża 
kiety,: przybrane futrem: plisa 
futrzana, oficerski - kołnierz, 
krawat, lub klapy — z karaku- 
łów. bobrów. doń brajiszwan: 
ców. Ee J 
Genre- wojskowy; odpowiedni 
tylko dla zgrabnych, młodych 
sylwetek, nadaje „się również 
na popołudnie. Gładka spódni- 
ezka. opięty żakiet -z klamra- 
mi, mały, oficerski kołnierzyk 
i niekiedy futrzane obszycie do 
koła żakietu i kołnierzyka. 

Czarne kostiumy przybiera 
się najczęściej karakułami czar 
nemi; zielone — szaremi. Tak 
bordo lubiany w-tum om 


ciemny kolor -winno-czerwony, 
można przybierać czarnem i 
bronzowem futrem. 

Prawdziwy tryumf święci ko- 
stjium z czarnego aksamitu, 0- 
zdobiony czarnymi karakułami 

Poj. południu króluje długie 
palto, na całej sukience. Popo- 
łudniowe czarne palto jest nie- 
zbędną częścią garderoby każ- 
dej pani. Pod-paltem nosi się 
sukienkę, lub spódniczkę z te- 
go' samego materjału, co palto 
i bluzeczkę z: lamy, lub z 'sati- 
mu, białą, turkusową lub bana- 
nową. Bluzeczka ma naturalnie 
fason 'kazaka, -żabot i bufiaste 
rękawy. 


sk loków, które stanowią największą ozdobę, lansowane są. 


Garderoba chłopców, w wie- 
ku lat 8 — 12, musi być z po- 
czątkiem nowego sezonu tak sa 
mo skompletowana, jak toale- 
ty ich siostrzyczek, lub nawet 
małeczek. Bardzo często zdar 
się, że pani która sama bardzo 
gustownie się ubiera i dba o 
garderobę swej córeczki, nie 
„ jak należy 
ubrać synka. Sprobujmy więc 
poradzić mateczce, jak ma u 
brać swego chłopczyka! 

Chłopiec musi mieć dzienne 
koszule z długimi rękawami i 
wyłożonym kołnierzykiem, z 
flaneli tub pomeliny. Koszulki 
z krótkim* rekawami przydają 
się tylko latem. Majteczki win 
ny być z białego, mocnego jer- 
sey‘u- bawełnianego. 

Na noc konieczna jest pyja- 
ma. składająca się z jednej czę 

a razem z długie- 
mi. Prawdziwa py- 
jama i szlafrok z flaneli — są 
potrzebne tylka wówczas, gdy 
chłopiec -ze swego pokoju do 
kąpielowego musi przechodzić 
przez długie, zimne koryta 
lub, gdy w domu mieszk. 
kieś obce osoby, nienależące do 
rodziny. W innym wypadku 
można sobie zaoszczędzić nie 


Wieczorem 


Bardzo wiełu paniom przy- 
padł do gustu pomysł zastąpie- 
nia małej sukni wieczorowej 
kostjumem z długą spódniczką. 
Pomysłowi temu Świat mody 
wróży wielkie powodzenie. 

Wieczorowe kostiumy robi 
się po większej części z aksa- 
mitu, lecz również -z jedwabne 
go jerseyfu, . tafty, lub wełny, 
przetykanej celofonem. Ozda- 
bia sie je lisami; Bhizeczka mo 
że być z tego samego materja- 
łu; lub z-*innego; plecy i ręce 
całkiem obnażone, lub też wy- 
cięte tylkd-z' przodu, niezbyt 
głębokie i długie rękawy. Do- 
pełnieniem  takiega kostjumu 
jest mały kapelusz; może to 
być turbanik, drapowany z te- 
go materjału, co bluzka, może 
być cały zrobiony z piórek, lub 


= 


żywe kwiaty, jako 


ków 


potrzebnych wy: 

Naiodpowiednićjszym faso- 
nem ubrania dlą chłopców. 
między 7 a 12 rokiem życia — 
będą spodenki z. szeleczkami: i 
swcealr lub bluzka. zapięta na 
dwa guziki. Na spodnie i bluz 


ke najodpowiedniejsza będzie 
wełna, lub bawełniany aksamit 
Ten- ostatni nadaje się dla 


h chłopców, Spodenki 
powinny nie sięgać nawet ko 
lan 


iem ubraniu chłopczyk 
nosić może ciepłe palto lub pe- 
ierynkę. Dla chłopców. którzy 
skończyli lat, 12, odpowiednie 
są spodnie. sportowe lub golfy, 
które siegaja: do Kolan, lub do 
połowy łydek. Da takich spod- 
ni konieczna jest- pończocha 
sportowa, w drobną kratę i 
bronzowe, boksowe buciki, 

Do golfów odpowiednia jest 
jednorzędawa. marynareczka, 0 
zaokrąglonych brzegach, pod 
którą — w zimne. dnie — nosi 
s'e pullower. 

Szydełkowe kclorowę szaliki 
są odpowiednie dla -chłopców 
w każdym wieku 

Najodpowiedniejszem nakry- 
ciem głowy dla chłopców sn 
tweedowe czapki lub berety. 


io pólnocy 


też tylko ozdobiony piórkami. 
Rajery i strusie piórą są naj- 
chętniej używane. JA 
Co-się tyczy płaszczy wic- 
czorowych tej zimy noszone bę 
da peleryny trzyćwierciowe lub 
długie, z aksamitu lub sukna. 
z futrem lub bez futra. 
„Wojskowa peleryna“ z-czar 
nego sukna z małym, stojącym 
kołnierzykiem aksamilnym jest 
bardzo elegancka i. szykowna 
Liczne modele: mają kapuzy; 
oszyte futrem, lub aksamitem. 
Peleryna jest zawsze w in 
nym kolorze, niż suknia, 
Zamiast peleryny nosić: moż: 
na na bale płaszcz wieczoro- 
wy. bardzo długi, z aksamitu 
lub lamy. Dla młodych panie- 
mek jest on  odpowiedniejszv, 
niż peleryna. SPA 


przybranie fryzury. — 


UCZONY 

Państwo profesorowie chcą 
wyjść. Profesor kręci się w sy: 
pialni. 

Ona: — Czego się wiercisz? 

On: — Szukam. 

Ona: — Czego? 

On: — Moich rękawiczek. — 
Dwie już mam, ale brak mi trze 
ciej, 


ROZDARTA DUSZA 

Wczoraj na polowaniu, hra- 
bina Ilona, węgierska, zastrzeli- 
ła sarnę. Dziś na obiad, jedliśmy 
ja, przyprawioną a la Cumber- 
land. Hrabina, wytarła usteczka 
serwetką i z oczami pełnemi łez, 
rzekła: — Biedna sarna, była 
bardzo młoda! 


OFIARA FASZYZMU 

W. Medjolanie pokazano mi 
starszą damę, która wyglądała, 
jak.. Nie mówmy lepiej o tem. 
I do tego opowiedziano mi nastę 
pującą legendę: Redaktor Guido 
Lambertini stanął przed sądem 
wyjątkowym i sąd skazał go na 
śmierć, W nocy, poprzedzającej 
wykonanie wyroku, poślubił on 
swą gospodynię, aby zapewnić 
jej objęcie mebli, po nim pozo- 
stałych. Zrana Duce ułaskawił 
redaktora. W ten sposób Guido 
Lambertini stał się najbardziej 
godnym pożałowania - męczen- 
nikiem faszyzmu. 


RÓŻNICE TEMPERAMEN. 

rów. 

Doktór Behmer obchodził 
swe urodziny w Taorminie, — 
Jego przyjaciele ofiarowali mu 
wiązankę wesołych plosenek 
wiemieckich. Jakaś stara włosz 
ka długo przysłuchiwała się ich 
twiewom, poczem zapytała dy- 
wygenta: 

— Proszę pana — oczy nia 
ła pełne łez |— kto w ‘= do- 
my umarł? 


DRUKARZ, 

W Lugano zabrakło mi wizy 
łówek. Zwróciłem się do gospo- 
darza mego hoteliku, który po- 
radził mi, abym udał się na 
dworzec do litografa, Martelli, 
który wydrukuje-mi' do jutra 
liczne wizytówki. 

— Ja zresztą sam panu to za 
batwię — rzekł. — Czy ma pan 
wizytówkę na wzór? 

— Mam, oto ona. Rodzaj pi- 
sma ma być taki sam, jest ta 
ostatnia wizytówka, jaką posia- 
dam i coś tam jest na niei na- 
mazane... 

— To nie szkodzi! 

Następnego dnia Martelli do- 
starczył mi 200 wizytówek: 

Roda Roda 

Czy nie chcia'abyś wypić ze 

mną kawy, słodka myszko? 


Roda-Roda. 


Poliegant na urlopie w swe wsi 
rodzinnej 


HUMOR i 


REWJA 


SATYRA 


Mistrz pożyczek 


„ W ubiegłem stuleciu żył w 
Addis-Ahebie Teodor Heile, któ 
ry posiadał piękny tytuł: głów 
ny naczelnik pożyczających. — 
Temu tytułowi nie odpowiadał 
żaden urząd. państwowy. Mimo 
to Heile należał do szlachty 
krajowej i ucho władey było 
dłań łaskawe, 

Pałac Heile'go pełen był służ 
by i wszystko żyło tam z poży- 
czek, — Przeszło to nawet na 
zwierzęta: jego kozy odwiedza 
ły cudze obory i żywiły się na 
łąkach, należących do innych 
obywateli. — Jego psy igrały 
przed sklepami rzeźnickimi. — 
Kupujące kobiety dawały im 
torby do =i szenia i wynagra* 
dzały ich kością zą usługę. — 
Gdy wynagrodzenie było zbyt 
małe, mogły się -*"dziewać u- 
kaszenia w łydkę. 

Towarzyszami Teodora Heile 
byli młodzi synowie szlachty. 
którzy miel' nadzieję. że nai- 
cza się jego światłej sztuki. — 
U cesarza Heile był w łaskach. 
a cesarzowa i dwór żyć nie mo 
gli bez jego dowcipu. — Pano- 
wie feodalni, którzy chcieli o 
coś uprosić cesarza, byli bar- 
dzo hojni. Od ludności brali 
tyle, że nigdy nie byli zmusze- 
ni żądać zwrotu od Haile'go. 

Inaczej miała się sprawa z 
kupcami, którzy nie przyzwy- 
czajli się jeszcze do wytwor- 
nych form życia. Wskutek tego 
Haile został kiedyś za długi o- 
skarżony przez pewnego kupca 
przed cesarzem. 

Cały dwór obiecywał sobie, 
że świetnie się ubawi na są- 
dzie. — Lecz cesarz iie był tym 
razem w humorze. Stosownie 
do praw krajowych kazał przy 
kuć Haile'fo do jego wierzy- 
cielą: 

Na ulicy Haile rzekł do wie- 
rzyciela: 

— Czekaj; zaraz 'możycze tę 
sumę! 

Zauważył on bowiem jakle* 
goś namiestnika, który szedł 
na zamek. Namiestn'k pozdro- 
wił go następującemi słowy: 

— (o się stało, Haile? 

— Naturalnie ten człowiek 
jest mi winien póeniądze! — 
odparł z uśmiechem, Haile, a 
po chwili dodał; — Gdy mu pa 


życzysz pieniądze, będzie to 
tak samo, jakbyś je mnie po- 
życzył!: = i 

— Naturałnie! — zawołał zd 


— I dla 


TRISTAN BERNARD 

Tristana Bernarda zaprosił pe 
wien bankier paryski, który do- 
robił się podczas wojny olbrzy- 
miego majątku. 

Po obiedzie gospodarz zaczął 
oprowadzać gościa po swym 
wspaniałym pałącu. Na zakoń- 
czenie wprowadził go do wiel- 
kiej sali, obwieszonej portreta- 
mi, — 

— (o pan sądzi o moich przod 
kach? — zapytał bankier Z od. 
cieniem dumy. 

— Sądzę—odparł Tristan Ber 
nard — że mają zdziwione mi- 


śmiechem namiestr 


ny. 

7 PRAWDZIWE ŚWIADECTWO 

Jegomość spotyka `na ulicy małego 
żebraka rzewnie płaczącego. 

— (o ci się stało, mały? — zapy- 
tuje miłosierny jegomość. 

— A, bo... bo, proszę pana, ten chło 
pak, co tam pędzi ukradł mi papier. 

— Jaki papier? 

— Papier, w którym było zaświad- 
czone jako ja jestem głuchoniemy od 

na 


(Fraszka etjopska) 


tego nie chcę mu ich póżyczyć, 
ale odrazu podarować! 

I dał kupcowi sumę, którą 
mu Haile szeptem wymienił. 

Gdy znów zostali sami, rzekł 
Haile: 

— Teraz każemy się rozkućl 

Kupiec z wściekłością odpo- 
wiedział: t 

Zaszkodziłeś memu kredyto- 
wi. Słyszałeś przecież, że pic- 
niądze zostały mi podarowu- 
ne! 

W rzeczywistości kupiec był 
zachwycony, że tak łatwo za 
robił pieniądze. Najchętniej za 
stałby do końca życia przyku- 
ty do swego dłużnika. Rów- 
nież żona kupca cieszyła się, 
że wraz z nudnym mężem ma 
w. pobliżu interesującega 
Haile. 

Po kilku dniach kupiec za- 
pytał go: 


Dlaczego nie pożyczasz 
sobie sumy na wykupienie 
się? 

— Głównego powodu nie 
mogę ci zdradzić — odparł, 


myśląc o pięknej żonie kupca. 

— Ale może wystarczy ci i 

ten powód: Czy sądzisz, że w 

tem położeniu ktoś pożyczy 

mi pieniądze? Bardzo słabo 

orient w zasadach 
s; 


U LEKARZA 
— Co pan pije? 
— Jeśli pan doktór tak uprzejmy, to 
kieliszek konjaku! 


KŁOPOT 

Clemenceau, który zawsze się 
dobrze trzymał i cieszył się do- 
brem „zdrowiem, odwiedził raz 
swego przyjaciela, który leżał w 
łóżku obłożnie chory. 

— Byłbym w:rozpaczy, gdy- 
bym cię musiał przeżyć — po- 
wiada Clemenceau do chorego 
druha. 

— Bardzo mnie to wzrusza — 
odpowiada chory. 

— Byłbym bowiem. w praw- 
dziwym kłopocie — dodaje Cle- 
menceau. — De morti aut nihil 
aut bene. A co ja mógłbym o to- 
bie w tym rodzaju powiedzieć, 
nie mam pojęcia. 


ZNA SIEBIE 
— Słyszałem, że uczęszczasz do uni- 
wersytetu? Czem będziesz, jak skoń- 
-zysz?, 


==Czem?" Staroczał 


Kupiec wrócił do interesów, 
które szły niezbyt dobrze, Tu 
szybko wykazała się zręczność 
Haile. 

— Poradzę ci w kilku tran- 
zakcjach, o ile oddasz mi po- 
łowe zysku! — rzekł. 

Interesy udały się znakomi- 
cie. Haile miał już sumę na 
wykupienie :ię z długu. Ku 
piec pożegnał go z wielkim 
smutkiem. Jeszcze bardziej 
przejeła się tem jego żona 
Dzieci również serdecznie pła- 
kały. Przez długie miesiące 
żona kupca nie wpuszczałe 
męża do swej sypialni. 

Gdy Ha'le znów zjawił się 
na dworze, wzzyscy szaleli z 
radości. A cesarz śmiał się 
przez cały dzień nad sprawó 
zdaniem z przygód, które wy- 
wołał jego zły humor. 


Lecz kumow* od tego czasu 
źle się wiodło. "Zaczął póży 
czać, gdyż sądził, Że się tego 


nauczył Lecz był przeciętnym 
człowieczkiem. Po roku nosta 
nowił odwiedzić swego mi: 
strza, Haile. Kilkakrotnie nie 
wpuszczono” go do pałacu, 
wreszcie ud:ło mu się. Z winl 
ką godnością usprawiedliwił 
się przed nim Haile. 

— Nawróciłem się i robię 
teraz interesy! F możesz nie 
wiem jak dokładnie rozglądać 
się po pałacu, znajdziesz tu 
tylko / gorączkowo ' pracują 
cych ludżi. 

Po chwili zaś dodał: 

— Zawsze nienawidziłem pu 
życzamia i pożyczających! 


Wówczas kupiec upadł na 
kolana i rzekł: 
— Drogi Haile, nie stosuj 


tego do mnie, gdyż ja jestem 
twym uczniem. Błagam cie, 
'pożycz mi sumę, odpowiadają 
cą nie mojej niegodnej. osobie, 
ale-twemu stanowisku! 

— Nieszczęśliwcze, — krzyk 
nął Haile, — czyż nie wiesz, 
że szaleństwem jest pożyczać 
od byłego pożyczającego! Tak, 
źle znasz to rzemiosło! 

Podniósł go: z kolan i. spoj- 
rzał nań z łodowałą miną: 

— Jakim orvginalnym - ezło+ 
wiekiem byłeś kiedyś i jak bar 
dzo zmienionym na niekorzyść 
znajduję cię obecnie! 

Następnie zawołał kilku ,go- 
rączkowo pracujących, którzy 
wyrzucili proszącego z pałacu. 
Przechodnie, którzy ujrzeli go, 


wychodzącego w ten sposób. 
głośno się roześmiali. Śmiech 
ten przeszedł przez całe mia- 


sto, a ta mała fraszka jest je- 
go ostatnią pozostałością! 


ŻYCIE POZAGROBOWE 

Podczas swego pobytu na Ślą 
sku, dowiedział się Fryderyk 
Wielki o pewnym pastorze, któ- 
ry potrafił wywoływać duchy. 
Zaciekawiony tym faktem, ka- 
zał sprowadzić sobie spirytystę. 

— Słyszałem, że umiesz wy- 
woływać duchy, he? 

— Tak jest, Wasza Królewska 
Mość. Umiem. 

— No i co? 

— Nic, nie przychodzą. 


MIŁA DEDYKACJA 

Młody rewolucyjny pisarz ir- 
landzki Liem O'Fleubesty ukoń- 
czył nową powieść, która ukaże 
się p. t. „Mordercy“. Na pierw- 
szej stronie znajduje się dedyka 
cja, mogąca spowodować atak... 
nerwowy. 

Brzmi ona: „Moim wierzycie- 
lom“, 


(65 


MATEMATYKA 

— Dlaczego się spóźniłeś na moją 
lekcję? 

— Ależ, panie profesorze, spóźni 
łam się tylko o pięć minut... 

— A tak, ty się spóźniasz o pieć 
minut, drugi o pięć minut, trzeri w 
pięć minut i będzie już cały kwa- 
drans. 


ZNAWCA 
Malarz: — Ten obraz zalytułowa 
łem „Samotność“, 
Miłośnik sztuki: — Nieźle... nie- 
źle, tylko powinien pan umieścić i 
parę osób. 


LOSY CIELĄTKA 
Nauczyciel objaśnia dzieciom zna 
czenie bajki: 
— Widzicie, gdyby owieczka była 
grzeczna, to wilk nie zjadłby jej. 
— Tak, — odzywa się Stefcia — ta 
mybyśmy ją zjedli! 


EGZAMIN 
Va egzaminie profesor zapytuje net 


ni 
— Przypuśćmy, že ktoś ma jedną 
nogę dłuższą, drugą krótszą. Oczywi- 
ście kuleje. Coby pan uczynił w takim 
wypadku? 
— Zdaje mi się, panei profesorze, że 
teżbym kulał. 


NIEPOROZUMIENIE 

— Może pan będzie miał jakąś oà 
powiednią książkę dlą młodego mał: 
żeństwa? 

— Może państwo wezmą „Miłość w 
naturze” Boclschego? 

— Ależ, proszę pana, my mamy mie 
szkaniel 


W SĄDZIE 

Sędzia; — Panie woźny! Dlaczego 
w liczbie dowodów rzeczowych niema 
okrwawionych spodni oskarżonego? 

Wożny: — Spodnie zostały zwrócone 
przez sędziego śledczego oskarżone 
mu, 

Sędzia: — Panie prokuratorze jakie 
jest pańskie zdanie? 

Prokurator: — Myślę, że pan sędzia 
może rozpatrzeć tę sprawę bez spodni. 


PRZESADA 

Na pewnem zebraniu towarzyskiem 
rozmawia ze sobą dwuch cudzoziem: 
ców: włoch i szwed. 

Włoch opowiada o swoim kraju i 
chwali się tem, że u nich panują wiel 
kie upały. 

Na to odzywa się szwed: 

= Te opowiadania o upale, ta 
wszystko bujda! 

— Jakto bujda?! 

— Dopiero parę dni temu przywie: 
źli mi z Włoch termometr. Powiesi. 
łem go sobie w pokoju. I myśli pan 
żę wskazywał jakąś wysoką tempera- 
turę? Ach, skąd! Wskazywał taką tem- 
peraturę, jaka jest rzeczywiście w mo 
im pokoju. 


PODOBNA SYTUACJA 
— Teraz sobie przypominam, że 


py, się ma lodwwiska w $ 


JERZY MOLNAR 


Piąta rano. Nareszcie jest sa- 
ma w sypialni. Siada przed lu- 
strem i przyciska ręce do pul- 
sujących skromi, Nie ulega wąt 
pliwości ma gorączkę. 

Jak się to wszystko stało? — 
Stara się w umyśle zrekonstru- 
ować obraz katastrofy, . która 
wydarzyła się dzisiaj po połu- 
dniu. Cóż za potworna historja. 
Strach pomyśleć co to będz 

— Dlaczego nie gasisz Świat 
tu, kochanie? — słychać już po 
raz trzeci głęboki bas z sąsied- 
niego pokoju. Gdybyż ten głos 
usreszcie zamilkł.. Jakże to się 
iwie wszystko stało? 

Była z nim w Kekes. „Z nim“ 
jest to niewinny euremizm. jed 

wolimy tego pana na- 
wyraźnie po imieniu. By 
taz Jerzym na wspaniałem pła 
skowzgórzu Matra, z Jerzym 
Väri, jej kochankiem. Nie wiel 
bicielem, nie przyjacielem 
bądźmy szczerzy—kochankiem. 
Czy popołudnie była piękne? 
Xch, kogo to obchodzi!  Spóź- 
nili się. Jeszeze ostatni długi 
pocałune jedno przy 
tulenie się. najsłodsze... 


A tymezasom zrobiła się godzi- 


nie mąż, gdyż byli zaproszeni 
na obiad — „Uprasza się o 
punktualne przybycie”, 

O szóstej minut pięć wsiedli 
do samochodu. Strzałka szybko 
mierza pięła się coraz bardziej 
w górę. Coraz wyżej: 90, 100, 
110. Na krzywiznach jęczały 
koła grożąc nieszczęściem, a sy 
rena wyla potępieńczo. — Ze 
Ściągniętemi wargami i ściąg: 
nieętemi brwiami prowadziła 
blondynka wóz, wilnie pochylo: 
a nad kierownicą. Jej włosę 
jepotały się wokół uszu 

— Przyjedziemy zapóźno! — 
To dominowało nad wszyst 
kiem. — Spóźnimy się! 

Domki, pokryte słomą, małe 
obskurne chatki... Wóz przela- 
tuje koło nich jak błysk i już 
jest daleko. 

Rampa kolejowa. Gdyby przy 
padkiem była zamknięta, 
dwoje leżeliby zmasakrowani, 
obok części samochodu... 

— Ach, co tam. Trzeba ufać 
bogini Fortunie. Aby dalej, aby 
prędzej! ¢ 

— Przyjedziemy zapóźno! 

Oboje wiedzą dobrze, co ta 
znaczy... Jerzy jest sekretarzem 
"banki, którego generalnym dy 
rektorem jest jej mąż. A ta ko- 
bieta wyszła z mrocznych nizin 
"do wspaniałości pałacyku przy 
uliċy Andrassy'ego. I tak szep: 
cą sobie wokół, że: sprzedała 
się mężowi wyłącznie dla pie 
niędzy. Małżeństwo ich trwa 
Wogóle półtora roku... — Jeśli 
mąż poweźmie jakiekolwiek pa 
dejrzenia, ona znajdzie sie na 
ulicy... Cóż za hańba... — Ten 
wstyd! Nie wolno przyjechać 
zapóźno! 

Wóz przelatuje kołó zakątka 
willi Gödöllö, gdzie małżeń- 
stwo posiada prześliczną letnia 
rezydencję. Jeszcze się nie prze 
prowadzili w tym roku, ale 
służba już wysłana. 

Wyłanieją się dwa malutkie 
punkcei które rosną błyska- 
wicznie. Jest to jakiś człowiek 
z małym czarnym pieskiem. — 
Svrena wyje, człowiek skacze 
do rowu; ale pies... i tu zaczy- 
ra się tragedja. 

Czemu! nie zgasisz wresz- 
yiatła, drogie dziecko? Za- 
śnii nareszcie, kochanie? 

Syczy doń niedosłyszalnie: 

— Milcz, milez nareszcie! 

Zaraz, jakże to było dalej. 
Małego psa rozwściekliło wycie 
syreny, rzucił się na wóz i za 
szczekał parokrotnie swym bie 
dnym ciepkim głosem — potem 


lekki chirżąst, pisk bółu, wóz 
podskoczył. omal niedostrzegal- 
nie. 

— (o się stało? 

— Nic, 

— Mój Boże, mały piesek, 
nie więcej, tylko mały piesek... 
Dalej. 

— Stop! Heleno! Ten czło- 
wiek. tam w rowie, daje nam 
znaki i zapisuje sobie nasz nu- 
mer, 

— Musisz go jakoś załatwić 
— mówi ona och*= ** ze zde- 
nerwowania. Hamuje. — Wóz 
przesuwa się na brzeg rówu do 
słupa telegraficznego i staje. 

— Biegnij do-niego, Jerzy, 
śpiesz się. 

Poszedł. Po dłużącem się, nie 
znośnem czekaniu wraca. Jest 
iuż zupełnie szaro, niemal ciem 
no. Dyszy ciężko, biegł. 

— To był wasz pies, Heleno. 
Biędny Kussy! Przed połud- 
niem przybył wraz ze służbą do 
GÓdÓŁ6. 

— A'ten człowiek w rowie? 
— pyta, ona przeczuwając coś 
złego. — To chyba: nie był...? 

— Owszem. Wasz służący. 
Załatwiłem z nim. Nie powie a- 
ni słowa; o wynadku. 

— „Zaraz — mówi ciągle 
siedząc przed lustrem — tu'się 
trzeba chwilę zastanowić, Je- 
rzy powiedział: „Załatwiłem z 
nim. Nie powie ani słowa-o 
tym wypadku-'. Służący był sta 
rym tchórzliwym gadułą, który 
nigdy nie potrafił trzymać gę- 
by, To: było wiadome ogólnie. 
„Nie powie ani słowa o wypad 
ku — powiedział Jerzy. — Ža- 
łatwiłem z nim”. Wydawało 
się, jak gdyby. w- tych słowach 
ukrywała sie groźba. A- może: to 
wyczuła w jego: głosie. 

Nawet się nie odwróciła. — 
Gzy padł strzał? Motor huczał 
tak wściekłe, w zdenerwowa- 
niu nacisnęła --dał. Jerzy po- 
wiedział, że załatwił z tym 
człowiekiem. Myślała, że dał 
mu jakąś. większą sumę. Na- 
tychmiast popędzili dalej. 

Koło dworca wschodniego Je- 
rzy przesiadł się do taksówki. 
Parę kroków dalej zabrała He- 
lena szofera, który czekał tu 
dokładnie od godziny. Wybiła 
ósma.. Jednak udało się unieść 
cało skórę z tej przygody. 

W domu przebrała się. W pół 
godziny potem spotkała swego 


kochanka. -w towarzystwie o< 
biadowem. 

Powiedział: 

— Pozwoli pani. ucałować 
swą rączkę. 


— Go-pan: porabiał przez. dzi 
siejsze popołudnie? — spytała 
niby go kokietując. 

-= O, to było najpiękniejsze 
popołudnie mego życia. 

— No, no... chełpliwy z:pana 
żołnierz — zaśmiał się mąż. — 
Powiedz no pan. przynajmniej, 
czy to była panna. czy mężat- 
ka? 

Oczy Heleny i Jerzego błys- 
nęły na chwilę ku sobie. To 
przeżycie musi. pozostać: wiecz- 
na: tajemnicą. 

Po drodze do domu mąż ku- 
pił niedzielne gazety poranne. 

Wtedy to nadeszła ta strasz- 
na chwiła! 

Spojrzała: przy świetle lafar- 
ni na dziennik, niezmiernie cie 
kawa i zdenerwowana. — Na 
pierwszej stronie wielkiemi li- 
terami widniał tam tytuł przez 
wszystkie szpalty: „Służący rad 
cy rządu Beri'ego znaleziony 
na szosie-z przestrzełona gło- 
wą. Obok niego mały czarny 
piesek. przejechany przez samo 
chód...“ 

«Rzuciła się na łóżko, zgasiw 
szy Światło, aby bas z sąsied- 
niego pokoju nie zabrzmiał zno 


REW]A 


*H. Nie most już znosić -złosu 
męża. 

Jerzy z miłości dla niej po- 
netni? morderstwo! Dla niej zo- 
stał zamordowany człowi: 


Dla niej. przez jej. kochanka, 
przez Jerzego! 
Podniosła się z łóżka i zapa- 


Mła światło, gdyż musiała się 
zobaczyć w lustrze: Musiała zo- 
baczyć twarz tej, z powodu któ 
rei popełniono morderstwo. — 
Musiała: stwierdzić, co w: niej 
jest tak, demonicznego, uwodzi- 
cielskiego, oszałamia jącego 
zmysły. , , 

Z obramowanego złotem szkła 
sustrzanego bzysnęło, jej wyso- 
kie blond'czoło, blada twarz. 
szaro-zielone, wąskie bystre o- 
czy o -wschodnim kroju, małe 
uszka. ukryte za pół. długiemi. 
no chłopięcemu przystrzyżone- 
mi włosami. Nic oślepiającego, 
nie, cóby miało doprowadzać 
do szału... a jednak dła niej 
miał człowiek popełnić: mord?! 

Po tym napadzie garączko- 
wym przeszedł ja lodowaty 
dreszcz. Jerzy, coś ty-zrobił?— 
Szalony człowieku! , , 

A jednak czuła zupełnie wy- 
rąźnie, że go kocha. 

Ale już w sekundę potem nie 
nawidziła go.-Tego durnia, te- 
go sznbrawca, działającego bez 
chwili» zastanowienia... Jutro 
się wszystko wykryje! — Ten 
skandałł rozwód.. Dokąd ma 
pójść, nie mając literalnie jed- 
nej koszuli, 'któraby była jej 
własnością? A Jerzy w .więzie- 
niul, w * 

Zgasiła światło, zaświeciła je 
znowu, potem znowu zgasiła+— 
Wstała z łóżka i poczęła cho 
dzić po pokoju. 

Przez drzwi: usłyszała amawi, 
bas: 

— Czy -ci niedębrze,. Gide 
ko? Co ci jest? 

— Dajże mi nareszcie święty 
spokój — zawołała głośno i nie 
grzecznie. 

— (o takiego? Nie 
miem cię. Co: mówisz? 

— Zamilknij już, na Boga— 
krzyknęła napół histerycznie"j 
głośny spazm. szlochu wydarł 
sie jej z gardła. 

Rozległo się człapanie panto 
fli, a za chwilę otworzyły. się 
drzwi. Zaspana, niezbyt ponęt- 
na okrągła postać ukazała się 
w szlafroku: 


rogu- 


MEADER T e a E 


Jesienny ryk jelenia 


— Co ci jest? Źle się czujesz? 
— Przestań mnie pieścić į zo- 
staw mnie w spokoju. Odejdź. 
odejdź — proszę. 

Otworzyła okno_i' wychyliła 
się przez "nie. — Na wschodzie 
krwawiło się niebo. -Przewie- 
wał zimny poranny wiatr. Ci- 
Sza przed burzą! 

Mężezyzna  przeczuwał, że 
coś jest nie w porządku i cze- 
kał. Kobieta nie mogła już dłu 
żej trwać w spokoju, Zaczęła 
krzyczeć i opowiadać jakies 
niezrozumiałe historje. W prze 
ciągu kilku minut  wiedz'ał 
wszystko, Jerzy bohater — Je- 
rzy szubrąwiec! Kocha go nie 
wypowiedzianie i nienawidzi 
go, strasznie. Falowanie uczu- 
cia. Przypływ i odpły: az W 
górę raz w dół. Co pół minuty 
zmieniała decy: „Zosta wię 
wszystko, idę do niego*. — „Ni 
gdy, nigdy nie mogłabym na 
niego spojrzeć! Brrr. Morder- 
cal“ 

O wpół: do siódmej trzeba by 
ł$ zawołać lekarza domowego. 
Drgającej w: spazmiach zastrzyk 
ngt coś. uspakająceko. Wkrótce 
Do tem zapadła w ciężki sen. 

Godzina 7-ma, Maż pochylił 
śię mad nieprzytomną a mina 
icgo „nie wróży nic dobrego. 

Potem śpieszy ku wyjściu. — 
Tam czeka już, jak codzień: 
szary samochód. Szofer kłania 
się. z. szacunkiem, zamyka 
drzwiezki. Jadą do banku. 

Po drodze dyrektor general- 
ny chętnieby zapukał w szybę 
i wypytał szofera o niektóre 
rzeczy. Nie- robi tego,- jakkol- 
wiek szofer musi wiedzieć o 
wszystkiem. Jest to-rys męskie- 
go- charakteru. Raczej. oszaleć 
z niepewności, aniżeli wvpytać 
szofera, służącego. £ 

Na-biurku leży już-poczta po 
ranna. Po krótkim namyśle od 
suwa ją energicznie i dzwani 
de. dyrekcji policji. - Chciałby 
pomówć z panem nadinspekto- 
rem Beke. 

— Halle! 
mogę...? 

— Dzień -dabry, chciałem... 
właśnie czytam w porannych 
gazetach... mój służący i mój... 
biedny pies... Jak? Co takiego? 
Panowie mają już mordercę? 
Kto? Bezrobotny monter? Co? 
przyznał się? Ach, tak. Widział 
iak duży szary samochód prze- 


Tu Beke. Czem 


rozlega się para í aeiio’ po wszystkieh ae 1 ge ale rów 
w ogrodzch zoologiemmych św] 


e] 


KATASTROFA 


jechał pieska. Ktoś wysiadł z 
wozu, pertrakiował z neim słu 
żącym i wręczył mu banknoty. 
Monter był głodny powiada 
pan? — Ach tak. Ie powiada 
pan? Dwieście pengo? Czy prze 
ślą doniesienie z powodu 
Ach, kończmy już tę 


przykrą 3 zo go iit- 
bilem mego kochanego pieska. 
Oczy ie, ale jednak... ten 
ban z samochodu dał tak duża 


pieniędzy memu służąceniu. 
Musiał mieć jakieś powedy. 
Może odbywał przejażdżkę 7 
przyjaciółką i n'e chciał, aby 
iej nazwisko doszła do gazet- 
„ hehehe „. Bar 
panie nadinspek 
Dowidzen'a. 

Otar? chustec: 
ło, poczem zadz 

— Pros Dpopros 
kretarza Vari, 

Tymczasem zastanawiał 
to uczvni? Patrzył przed s'e 
Czy miał urządzić skandal? C 
też przemiłczeć wszystko? W 
rzuc'ć sekretarza? — Rozwieść 
się? Przez chwilę pomyślał o 
czarnym lśniącym  ipsirumen- 
cie, leżącym w szufladzie jego 
biurka, Uczynił nawet g 
gdyby cheiał zań chwycić.. = 
Nawvślil się jednak i zrelickto- 
wał. Dziwna rzecz Nagle w zał 
dominujący ból w p 


pocone czo 


t pana se 


si 


Serce? Żołądek 
ta historja, to by. 
cowo - żołądkowa. 


— Dzień dobry, panie 


rude! 
— powiedział Jerzy wchodząc 
— Pan rozkaże? 

Od 'dwuch lat znał tego mło 


dego. człowieka, ale dopiero te 
raz przygląda mu się dokład- 
niej: szczupły, elegancki, g bla 
dej twarzy. I Helena go kocha 
Kac ha wk Może tylko. przela! 


łem "kobiety? 
Mijają minuty. 
się coraz bledsz 


Jerzy staje 


— Pan rozkaże? — mówi i 
mimo jego nieruchomego, zde 
cydowanego spojrzenia, gene 
ralny dvrektor, nie, mąż, wie. 
że teraz wyzna mu wszystko. 

p chce tego? 
to byłoby nie- 
smaczne z fotela generalnego 
dyrektora wysłuchiwać spowie 
dzi małego sekretarza, takiego 
nic... 

Nie, nie. Dość tej komedji 

— Panie Vari — mówi nie 
dbale — ta historja z Gódólló 
spowodowała, że moja żona 
rozchorowała się. Bądź pan fak 
dobry idonieś jejpan koło po 
łudnia, że nmioróctza został 
schwytany. Jest fo lezrehotny 
monter... A.. ca jeszcze chcja- 
łem powiedzieć... Kusa wypłat 
pant dwieście pe-iqo, któremi 
obciąży moje konto pry- 
watne... Będzie o taka specjal 
na bonifikacja... Mój skandal 
pragnę na własny koszt zatu- 
szować... Proszę ani sława... 
Sprawa jest załatwiona... 


— A więc to nie był Jerzy— 
powtarza sobie ona poraz set- 
Mogłam na 
On i zabić 


— To nie był Jerzy — mówi 
sobie. Odczuwa przytem ulgę? 
Nie, raczej rozczarowanie, 

— Moje serce—powiada wie 
czorem do męża — wczoraj w 
nocy miałam gorączkę. Bóg 
wie..co tam plofłam.. Z pew- 
nościa same głupstwa... 

Mąż obserwuje ją i jej towa 
rzysza, i słucha brzmienia gło- 
su. Stary, chytry lis.. Teraz 
już wie napewno, że la sprawa 
jest definitywnie  zlikwżdowa- 
uke 


16. z nA REWJA 


ROZRYWKI UMYSŁOWE 


Krzyżówka 


Znaczenie wyrazów: 
Poziomo: 1) Ziemia ojczysta. 
$) Termin geometryczny. 6) Gor 
liwość, 8) Drzewo iglaste. 10) 
sj 12) Pytajnik 
$ 14) Konieczność. 13) 


kres czasu. 20) Część 
du. 21) Witka. 22) Narodowość. 


23) Choroba. 

Pionowo: 1) Ostry kawał drze 
wa. 2) Imię cygańskie. 3) Bożek 
egipski. 4) Krzywda. 5) Tłuszcz 
zwierzęcy. 7) Import. 9) Miesza- 
nina spajająca. 11) Potrawa. 13) 
Owad. 15) Praca na roli. 17) Ja- 
jeczka rybie. 19) Zwał lodu. 20) 
Rodzaj głosu. 


przeksładanka 


Pionowe kolumny poprzesta- 


wiać w ten sposób, aby w czyta 


niu poziomem, dały znane przy- 
słowie. 
* 


Rozwiązania powyższych o 
rywek umysłowych, należy 
nadsyłać do redakcji „Głosu Po 
rannego“, z adnotacją „Rozryw- 
ki umysłowe", do d. 17 listopada 

Za trafne rozwiązania redak- 
cja przeznacza drogą losowania 
nagrodę, w postaci 2 biletów do 
kina. 


Rozwiązania rozrywek z Nr. 41 „REWJI* 


ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI. 

Poziomn: Bukszpan, pralnia, kra, 
epoka, ongi, karp, pisk, 
(wspak), urna (wspak), Ast, klijent, 
kalafior. 


Pionowo: Ubranie, 


zraz (ama, 


park, n. n. n. paszport, kropelka, 


owad. 


pika, udka (wspak), urwisko, Noel, 
rata, pik. 


ROZWIĄZANIE ARYTMOGRAFU. 
Wyrazy pomocnicze: Dełecko, 
Hannower, sobota, łój. 
„Od życia więcej honor i sława 
kochać trzeba”, 


NAGRODY 


Nadesłano 149 rorwiązań, z cze: 
go 134 były dobre. 

Nagrodę drogą losowania otrzy- 
nal Rafał Epstein, ul. Sienkiewicza 
nr, 48, 


Po ulbićr nagrody zgłosić się na. 
leży do administracji „Głosu Po- 
tarnego” (Piotrkowska 70) w ponie 
rizinłek, między godz. 5—7 po poł. 


Tajemniczy wypadek na wyspie Djabelskiej 


baudzkiem miasteczku An 

ni ka stary powrożnik, ktć- 
ry w roku 1894 służył w pułku ko- 
lonjalnym, stojącym załogą w 
Cayenna zywa się Claude De- 
pollier. Pewien francuski dzienni- 
kurz odwiedził go niedawno, gdy 
umarł Alfred  Draytus. Depolfier 
uależał do oddziału strażników na 
wyspie Djabelskiej i jest może je- 
dynym z żyjących, ktćry pa 
kapitana Dreyfusa z czasów jego 
uwięziżnia na wyspie. 

Depollier spędził młodość nad je- 
uiorem Genewskiem. Chociaż wielu 
życzyłoby sobie mieszkać tam 
przez całe życie, młody powroźnik 
pragnął gorąco poznać świat poza 
granicami swej ojczyzny. Życzeniu 
jego stało się zadość. Został zaiiczo 
ny do jednego z pułków kolonjal 
nych i wysłany do Cayenne, gdzię 
qrzeznaczono go do oddziału, peł 
uiącego nocną warte na wyspie 
Djabelskiej, na którą zsyłano szcze 
lnie niebezpiecznych wrzestęp 
tów. 

Wyspa nie była jeszcze tak odda- 
lena od Francji, żeby do niej nie 
dotarły wieści o zdradzieckiej „ale- 
rze”. Aż pewnego dnia jeden z okrą 
tów deportacyjnych przywiózł na 
wyspę bohatera „afery”, zdegrado 


wanego kapitana Dreytusa. 
dokładnie 


Depollier pamięta 
szczegóły przybycia wić 
imdził powszechną cić 4 

Komendant wyspy rozkazał zbu 
dować dla Dreyfusa osobną chatę 
Wielki „zdrajca” nie powinien był 


1rzeby wać razem z innymi przestęp 
cami w ogólnym baraku. 

Dreyfus ukazał s rannie u- 
brany, milczący i opanowany. Nia 
wolno było zbliżać się do niego. 
jey! ly opuszezał chatę, 
aby odbyć przepisowy spacer, sia- 
dał na ławce na jednej ze skał i spo 
gląduł smutnie na wschód Francji 

Pewnej aocy zdarzył się wstrzą- 
sający wypadek. Depollier odbywał 
warto przed chatą Dreyfusa. Nagle 
?ózległ się przeraźliwy krzyk. Drey 
czliwie wzywał ratunku. 
myślał, że więzień dostał 
zania zmysłów i obawiał się 
do chaty. Dreyfus począł do 
się do zaryglowanych drzwi 
zł sierżant z kilku żołnierza- 
wmo drzwi i sierżant prze 
ptćg, trzymając rewolwer 
w ręku. Dreyfusa stał weiśnięty 
w kąt. Pośrodku chaty leżał zwinię 
ty w kłąd olbrzymi boa. W tej 
chwili nikt nie myślał już o „ate: 
rze”. œ tem, czy Dreyfus jest wi 
nien, czy nie. Jeden z żołnierzy po- 
skoczył ku wężowi i wbił bagnet w 
zwinięta cielsko. Wypadek stał się 
głośny. Zarządzone śledztwo oraz 
szezezółowe przeszukanie chaty nie 
rancił » żadnego światła na tajemni- 
cze zjawienie się węża w chacie. 
Czy był to orzypadek, czy też 
«brodniozy zamach? 


wrócił do ojczyzny. Miał jeż 
dość wrażeń, dla których pragnął 
uiegdyś opuścić rodzinny kraj. 


SZACHY 


Najsłabsza parfja Aliechina 


grana jako 12-ta w meczu o mistrzostwo Świata 


Białe: Euwe Czarne: Aljechin 
1) d2—d4 Sg8—T6 
2) c2—c4 g7—g6 
3) Sbl—c3 d7—d5 
4) Dd1—b3 dóxc4 
5) Db3xe4 Gf8—g7 
6) e2—e4 .. . 


To posunięcie jest lepsze, niż 
grane przez Euwego w czwartej 
partji 6.Gf4 

6). 5—0 
7) Sgl-13 a7—a6G? 

Jest wprost niezrozumiałe jak 
Aljechin próbuje zwalczyć o- 
twarcie, zainicjowane przez 
4.Db3 

8) Gel—H! b7—bó? 

Piona należało zasłonić tylko 
przez 8....c6, albo Se8. Byłoby 
to przyznaniem się, że posunię- 
cie 7,a7—a6 było błędem. Ale 
Aljechin woli ofiarować piona, 
nieotrzymując żadnego ekwiwa- 
lentu. Partja jest już właściwie 
zdecydowana na korzyść białych 


9) De4xc7 Dd8—e8 

Bardzo złe byłoby 9... b4 ze 
względu na 10.Sa4 

10) Gfl—e2 Sb8—c6 

11) d4—dó $c6—b4 

12) 0— siasa 


Wielkim błędem byłoby Wel, 
wobec Sxe4 13,5xe4, 5xd5 i czar- 
ne wygrywają. è 

12) Sf6xe4 

Rozpaczliwa ofiara. Czarne 
nie mają już obrony przed gro- 
żącym a3 


13) Sc3xe4 Sb4xd5 
14) Dc7—cl Gc8—f5 
15) Se4—g3 Wa8—c8 
16) De1—d2 Sd5xft 
17) Dd2—f4 Gf5—c2 
18) Df4—b4 Dc8—d8 
19) Sf3—el! Gc2—at 
20) Wa1—bl Gg7—d4 
21) Se1—f3! Gd4—c5 
22)) Db1—h4 Ga4—c2 
23) Wbi—c1 f7—f6 


Pozostałą część partji mógł so 
bie Aljechin zaoszczędzić. Gdy 


przeciwnik ma wyraźną przewa 
gę jednej figury, należałoby w 
meczu o mistrzostwo świata po- 
myśleć o poddaniu się. 
24) Ge2—cd-- 
25) Dh4—c4-- 
26) Dd4xc2 
27) Dc2—e2 


28) a2—a3 

29) Sf3—d4 

30) Wflxcl 

31) Sd4—c6 

32) De2xa6 WI8—c8 
33) Sg3—f1 Wc8—b8 
34) Sc6—e7 Dc7xe7 
35) Wcl—c8|- Wb8xe8 
36) Da8xc8-|- czarne 


poddały się. 


Jest to dotychczas najsłabsza 
partja w rozgrywanym meczu o 
mistrzostwo świata. Wogóle w 
ubiegłym tygodniu Euwe był w 
znakomitej formie, a Aljechin 
grał wyjątkowo słabo. n me. 
czu po 14 partjach: Aljechin — 
5, Euwe — 5, Remis 


Huríownia írucizn 


Nikt w sklepie nie pyía © zamiary klijenia 


W Nowym Jorku można na 
bywać trucizny w dowolnej ilo 
ści bez specjalnego zezwolenia 
władz. Wystarczy udać się do 
składu firmy Eimer and A- 
mend przy zbiegu 18 Me is 
Avenue. 

U wejścia do wielkiego ma- 
gazynu w staryrd budynku z 
czerwonej cegły przybita je:t 
wielka taj lica z napi'em: 

— Straż pożarna, uwaga 
W razie pożaru nie Kasi 
da! 

Za ladą stoi wanna, peflna 
rózczynu wody. Zanurzają w 
niej nieostrożnych  sprzedaw- 
ców w razie poparzenia się ja 
kaś gryzącą trucizna. Jest to 
pierwsza pomoc przed _przyby- 
ciem lekarza. Niebardzo nęci 
kręcenie się w zakurzonych pi 
wnicach magazynu pomiędzy 
oplecionemi butlami z acetyle 
nem i kwasem  saletrowym 
których zawartość może pew- 
net gorącej sierpniowej nocy 
eksplodować i przyprawić © 
śmierć nocnego stróża, 

W magazynie można nabyć 
niemal wagrnami cjanek pola 
su i inne równie gwałtowne 
trucizny, a nikt ze sprzedaw- 
ców nie zapyta, w jakim celu 
nabywa się tak znaczne ilości. 
Violette Sharpe, piastunka za- 
mordowanego dziecka ind- 
bergha, otruła się cjankiem po 
tasu, nabytym w firmie Eimer 
and Amend. Firma musiała je 
dynie wysłać swego pracowni- 
ka do Jersey, aby  skonstato- 
wał identyczność paczki z tru- 
cizną. Jedyne środki, których 
nie posiada na składzie firma 
Eimer and Amend, to rad, — 
sprzedawany wyłącznie przez 
towarzystwo radowe i metyl- 
cholantren, nowy lek na raka. 

Jak nadmieniliśmy wyżej. 
nie trzeba wymieniać celu, w 
jakim zakupuje sie trucizny 
Podejrzenie budzą jedynie nie- 
które zestawienia „sprawun 
ków”. Jeżeli np. ktoś nabędzie 
20 litrów kwasu saletrzanego 
10 kilogramów bizmutu i kilka 
miedzianych płyt, 


szym rogu policjanta, który za 
= mu kilka „niewimnych* py 


RA magarynem Fimer and 
Amend policja areszinje wię- 


cei fałszerzy banknotów, niż 
gdzieindziej w Ameryce. Mr. 
Amend, jeden z szefów firmy, 
opowiada często ciekawe wy 
padki z sklepowej praktyki. 

Przychodzi np. klijent i żą- 
da „soli cytrynowej”. Jest to 
popularna nazwa dość silnej 
trucizny. Klijent nie ma jednak 
wcale przygnębionego wyglądu 
i zaciekawiony sprzedawca za- 
pytuje, w jakim celu nabywa 
„cytrynową sól”, 

— (Chcę zrobić  lemonjadę. 
Urządzamy piknik na 200 ə- 
sób. X 


Przerażony sprzedawca pou 
cza zdumionego klijenta o skut 
kach projektowanej lemonja- 
dy i daje mu używany w tym 
celu kwas cytrynowy. 


Innym razem przybyła do 
magazynu kobieta z dzieckiem 


na ręku. Przyniosła z sobą w 
chusteczce jakiś białawy pro- 
szek, jako próbkę, 


więk ilości. Nagle dzieckx 
zaczęło spluwać į matka obtar 
ła mu usta ręką, w której trzy 
mała chusteczke. Była wielce 
zdumiona, gdy sprzedawca 
wyrwał jej dziecko, pobiegł z 
niemi do sąsiedniego pokoju 
obmył mu usta jakimś rożczy: 
nem i dał łdo połknięcia jakąś 
odtrutkę. Mąż tej kobiety był 
złotnikiem i cjanek potasu był 
mu potrzebny w jego rzemie- 
śle. 


Mr. Amend gest zdania, 
najbliższa wojna będzie pr 
ważnie gazową. Pan ten wyda- 
je się człowiekiem humanitar- 
nym, ponieważ spodziewa się. 
że wybrany bedzie fosgen, fa 
ko nałszybciej działający: 


Redakcja w samolocie 


Artykuły na „wysokim“ poziomie 


Pismo amerykańskie „De: 
troit News”, największy dzien- 
nik stanu Michigan, zorganizo 
wało ostatnio biuro redakcyjne 
w specjalnie w tym celu skon 
struowanym samolocie. Samo 
lot redakcyjny, nazwany sym- 
bolicznie „Early Bird“ (Wcze- 
sny ptak), zamieniony być mo 
że w razie potrzeby na hydro- 
płan i może się poruszać z 
szybkością 320 klm. na godzi- 
nę. Zaopatrzony jest on w kil 
ka ogromnych aparatów foto- 
graficznych, wmontowanych w 
ten sposób, że zdjęć dokony- 
wać można w rozmaitem na- 
chyłeniu i nawet z bardzo 
znacznej wysokości. Ponadto 
w kabinie samolotu umieszczo 
ny został aparat radjowy na- 
dawczy i odbiorczy, przy po: 
mocy którego dziennikarze o0- 
trzymywać mogą ostatnie wia 
domości, a także komunikaty 
meteorologiczne. Wespółpraco 
wnik „Detroit News“, James 
v. Persol, dokonał przy pomo 
ey „Early Bird* szeregu inte- 
remijących reportaży, ilustro- 


wanych oryginalnemi fotogra: 
fiami z lotu ptaka. 
Najważniejszą inowacją kon 
strukcji samolotu - redakcji 
jest to, iż jest on kierowany 
automatycznie i stanowi pod 
tym względem ostatnią zdo- 
bycz techniki awjacyjnej. Dwa 
ogromne żyroskopy, wmonto- 
wane na Ścianie samolotu, two 
rzą pod pewnymi względami 
„mózg“ i „nerwy“ pilota me- 
chanicznego. Jeden z żyrosko- 
pów kontroluje kierownicę, 
drugi skrzydła, oraz elewator, 
zapewniający regulację kątów 
wznoszenia się i spadania. Tło 
ki hydrauliczne dostarczają po 
trzebnej siły do wprawiania w 


ruch dźwigni, gdy samolot 
odbił od ziemi, aby maszyna 
zaczęła poruszać się tak pe- 


wnie, jakby nią kierował jakiś 
„as lotnictwa. Automatyczna 
kontrola samolotu pozwala 
pracownikom tej oryginalnej 
redakcji spokojnie pisać arty: 
kuły i redagować depesze wa 
znacznej nawet wysokości. 
(MC. 


